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P o ste -re s ta n te  pod Nr. leg itym  949. 3676k

Nielada kłopoty z  armją czerwoną!
Pacyfistyczne nastroje w armji czerwonej.
Lepiej oddać Mińsk i Kijów, niż brać Białystok i Brześć.

Więcej niż połowa żołnierzy czerwonych nie wie, w jakiem państwie mieszka i jakiego ma bronić
K raków , 11 s i e r p n ia .

Przed ty g o d n ie m ' z a k o ń c z y ł  w  M o sk w ie  
sw o je  obrady d o r o c z n y  z ja z d  naczeln ików  
p iopagandystyczno  - ag ita cy jn y ch  oddziałów  
w  czerw onej a rm ji i  flocie c z y l i  t . z w ; „ p  u  o- 
i r o w "  i  „ p u f l o t o w " .  N a  z je ż d z ie  ty m  
s tw ie rd z a n o  —  o . z g ro z o !  —

wzrost nastrojów pacyfistycznych
i t o  z a  r ó w n o  w ś r ó d  s z e r e g o w ­
c ó w  j a k  w  k o r p n s i e  o f i c e r  s- 
k i m“ l

S to s u n e k  o b e c n y c h  szeregow ców  do zag a­
dnień  w ojny w y r a ż a ł  s ię  w  w ie lk ie j  L iczbie 
W y p a d k ó w  w  e w ł a s n y c h ,  n  a  s  t  ę-  
p u j ą c y c h  s ł o w a c h  ty c h  s z e r e ­
g o w c ó w :

' „ N i e c h  s p r ó b u j ą  n a s  z a ­

c z e p i ć ,  t o  m y  n a j e ż y m y  s i ę  
i n i k o g o ,  n i e  p r z e p u ś c i m y ,  
a le  c o  s i ę  t y c z y  t e g o .  a -  
b y ś m y  s a m i  r o z p o c z y n a l i

’ j a k ą ś  o  f e  n  z y  w  ę  i a t a k ,  t o  
a n i  s i ę  n  a  ni  ś n i  r u s z a ć ,  p o ­
n i e w a ż  n a s z a  p o l i t y k a  
j e s t  p r z e c i e  w y ł ą c z n i e  
e h  r o a  n  a. “

M a ją  w ię c  b o ls z e w ic y  n ie lad a  kłopot z  n a ­
stro jam i sw ej arm ji.

O k a z u je  s ię ,  ż e  t a k  d łu g o  w m a w ia l i  w . 
sw o ic h  ż o łn ie r z y  c z e r w o n y c h ,  ż e  celem  po­
lity k i bolszew ickiej jest tylko zachow an ie  
spekojn, a  c e le m  a r m j i  c z e r w o n e j  je s t  obrona 
tego spokoju, iż  s z e re g o w c y  z n ieo d p artą  lo­
giką doszli do w nioskn , że . o b o w ią z k ie m  ic h  
je s t  ty lko obrona g r a n ic  p a ń s tw a  k o m u n is ­
ty c z n e g o ,  ale  w żadnym  razie  n ie  jak iekol­
w iek  operacje w ojenne poza tem i g ran icam i...

Z ja z d  , , p u o k r o w ‘‘ p o s ta n o w i ł  te d y  w y ­
dać d y rek tyw y  d la  w s z y s tk i c h  o d d z ia łó w  
a g i t a c y j n y c h  w  a r m j i ,  a b y  p r a c o w a ły  u s i ln ie  
i  w  te m p ie  m o ż liw ie  p rz y sp ie sz -o n e m

nad skorygowaniem (!) tego błęd­
nego zapatrywania

s z e re g o w c ó w , p o u c z a ją c  ic h , ż e  w p r a w d z ie  
p o l i t y k a  b o ls z e w ic k a  je s t  i p o z o s ta je  n a d a l . 
p o k o jo w ą , to  j e d n a k  „w ojna jesi n ieodzow ną 
d la  rew olucji" . C o s ię  z a ś  ty c z y  obrony, to  
n a j l e p i e j  je s t  „ b r o n ić  M o sk w y  n ie  p o d  je j 
w ła s o e m i  tn u r a m i  a l e  p o d  m a r a m i  
s t o l i c  y... n i e p r z y j a c i e l s k i e ­
g o  p a ń s t w  a“ . ( J a k ie jż  zaw ro tnej de­
magogii, o b l ic z e n e j  n a  n a je m  m n ie js z o  m a s y ,

m u s i  u ż y w a ć  p a ń s tw o ,  ' w y r o s łe  n a  h a s ł a c h  
f r a z e s u ,  u to p j i  i 1 d e m a g o g ji ! )  Z jazd- p o le c i ł  
d a l e j  p o ło ż y ć  n a jw ię k s z y  n a c i s k  „ n a  w y ja ­
ś n i e n ie  s z e re g o w c o m  i s to ty  „obrony  po lity ­
czn e j"  t. j. t a k ie j  „ o b r o n y " ,  k tó r a  w  p e w n y c h  
w a r u n k a c h . je s t  m o ż l iw ą  d o  w y k o n a n ia  t y l ­
k o  p r z e  z... a t a k  i o f e n z y w ą .  
( !!  —  a , w i ę c  „ o b r o n a "  c z y  a ła ik ? ! )
■ W z r o s t  s k ło n n o ś c i  p a c y f i s ty c z n y c h  z ja z d  
s tw ie r d z i ł  j e d n a k  n ie  ty lk o  u  s z e re g o w c ó w  
le c z  także  u  czerw onych  kom endantów  t. j. 
w  korpnsie oficerskim . N a s tro je  te  s ą  t a k  s i l ­
n e ,  że  w y r a z i ł y  s ię  n a w e t  w  w y d a n y m  ś w ie ­
żo  podręczaikn(l) t a k t y k i  p. t . ,J?  o d  s 1 a- 
w  y  n  a  s z  e  j ' t  a  k  t  y  k  i " ,  k tó re g o  a u to ­
r e m  je s t  profesor A kadem ji w ojennej, W ier- 
chow skij. P is z e  o n  m ięd izy  in n e m i ,  w  te m  
d ’z ie le , ż e

„ s z e r o k i e -  m a s y  we w s z y s t ­
ki c h  p a ń s t w a c h  e u r o p  e j- 
s k i,c h od n o s z ą si ę t a k  c a ł ­
k o w i c i e  w r o g o  do,  w s z e l ­
k i e j  m y ś l i  o w o j n i e ,  a  ten,  
kt o,  c h o c i a ż b y  t y l k o  n a j ­
l ż e j s z e  b u d z i ł  p o d e j r z e n i e ,  
że p r a g n i e  w o j n y ,  ś c i ą g a  
n a .  s i ę t a k ą  e l e m e n t a r n ą  i
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p o w s z e c h n ą  n i e n a w i ś ć ,  i ż  
z  te g o  p u n k tu  w id z e n ia  b ę d z i e  d l a  
d o w ó d z t w a  b o l s z e w i c k i e *  
g o  z a w s z e  l e p i e j  z a  w s z e l  
k ą  c e n ę  z a c h o w a ć  c h a r a - ,  
k t e r  i  r o l ę  s t r o n  y n  a  p  a  d-  
n  i  ę  t  e  j. B ę d z ie  w ię c  le p ie j w  p ie r w -  
s z e m  s ta d ju m  w o jn y  o d d a ć  n i e ­
p r z y j a c i e l o w i  M i ń s k  i  K i ­
j ó w ,  n i ż  o d r a z u  z a j m o w a ć  
B i a ł y s t o k  i  B t z e ś  ć«."

Z ja z d  bardzo ostro potępił W ierchow skiega 
z a  o g ło s z e n ie  t a k ic h  p o g lą d ó w , s tw ie r d z a j ą c  
z  u b o le w a n ie m , ż e  s z a n o w n y  .p ro fe so r  t a k t y ­
k i  w  a k a d e m j i  w o je n n e j  m o ż e  n a w e t  r o z u m ie  
s ię  n a  t a k ty c e ,  ale za to n ie  m a  zielonego w y­
ob rażen ia  o n a tu rze  w ojny... k  1 a  s o  w  e  jl 
Z a p o m n ia ł  b o w ie m  i n ie  u w z g lę d n i ł ,  ż e  t a k ­
t y k a  o fenzyw na(I) d la  a r m j i  c z e r w o n e j  jes t 
kon iecznością  k lasow o-polityczną, j u ż  c h o ­
c ia ż b y  z  te g o  w z g lę d u ,  że  „w idokO ) posuw a­
jącej się naprzód  arm ji czerw onej w szędzie(t) 
w yw oła  en tn z jazm (l) w m asach  ludow ych, u - 
c iśn ionych  przez k ap ita lizm ", c o  z n o w u  p r z y ­
c z y n i  s ię  z n a c z n ie  d o ... p r z y s p ie s z e n ia  o s t a ­
te c z n e g o  z w y c ię s tw a .

W r e s z c ie  z ja z d  p r z y z n a je ,  że  z a j ą ł  s ię  p o ­
g lą d a m i  t a k ty c z n y m i  p ro f. W ie rc h o w s k ie g o  
d la te g o  t a k  o b s z e rn ie ,  p o n ie w a ż  z d a je  s o b ią  

s p r a w ę  z  te g o , że

odpowiadają one nastrojom szero­
kich sfer korpusu oficerskiego,

ż e  w ię c  n ie  ty lk o  s z e re g o w c y , le c z  ta k ż e  i  o -  
f ic e ro w ie  c z e r w o n i  h o łd u ją  n a d m ie r n e m u  p a­
cyfizm ow i i  idei w y łącznej defenzyw y...

*  *  *

Z ja z d  s tw ie rd z a ł  je s z c z e  drngie zjaw isko , o 
w iele groźniejsze —  ja k  p o w ia d a  w  s w y c h  r e ­
z o lu c ja c h  —  dla psychicznego pogotow ia a r­
m ji czerw onej. B liż s z e  b a d a n i a  b o w ie m  d o ­
w io d ły ,  że  ż o łn ie r z  c z e r w o n e j  a r m j i  w  s w e j  
m a s ie  n ie  ty lko nie chce słyszeć  o jak ie jko l­
w iek w ojnie zaczepnej, a le  ż e  t a k ż e  n ie  m a  
on żadnego p raw ie  pojęcia

o sensie i  celaeh przyszłej wojny 
w ogólności.

T a k i  b r a k  u ś w ia d o m ie n ia  p o l i ty c z n e g o  je s t  
s k u tk ie m  jednostronności d o ty c h c z a s o w e j  r o ­
b o ty  o d d z ia łó w  p o l i t y c z n o - a g i t a c y jn y c h  w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  f o rm a c ja c h .  P o  1 i t r  u  k  i" ,  
t . j. in s t r u k to r z y  p o l i ty c z n i ,  k i e r u j ą c y  o ś w ia t y  
s o c ja ln o - p o ł i ty c z n ą  p o s z c z e g ó ln y c h  p u łk ó w ,  
s to s u ją c  s ię  d o  chłopskiego pochodzen ia  o g ro ­
m n e j  w ię k s z o ś c i  c z e r w o n y c h  ż o łn i e r z y ,  m ó ­

w i l i  im  p r z e w a ż n ie  o  „ p  o  m  i e  s  z  c  z  i k  u " ,  
t . j w ielkim  w łaśc ic ie lu  ziem skim , d o  n i e ­
g o  s z e r z ą c  i  u t r w a l a j ą c  n i e ­
n a w i ś ć  k l a s o w ą ,  j a k k o lw ie k ,  ktol 
j a k  k to , a l e  w ła ś n i e  n ie s z c z ę ś l iw y  „ p o m ie s z -  
c z ik "  daw no już  zosta ł zn isz cz o n y  i  to o w ie *. 
le  g run tow nie j, n iż  ja k ik o lw ie k  in n y  ga n n
n ienaw istnego  k a p ita listy . . . .

R e z u l ta t  t a k ie j  n ie b a c z n e j  j e d n o s tr o n n o ś c i  
je s t  t e n ,  że  c z e rw o n i  ż o łn ie r z e ,  o_ i le  d o b r z ą  

t w ie d z ą ,  i ż  w rogiem  ic h  głów nym  ]est obszar*
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n ik , k tó re g o  t e ż  n a l e ż y  w s z y s tk im i  ś r o d k a m i  
n i s z c z y ć ,  o ty le  n ie  m a ją  p raw ie  żadnego 
w y o b rażen ia  o całe j ogrom nej reszcie  z ag a ­
d n ień  p o litycznych .

P ty e p ro w ,ą d » o n a .  
s z e r e g o w c ó w  d a l a  
s k i e j f  s k i  hty.-w-afta s s ę »n a z w a ć . „ z a s tra sz a ­
ją c y m i" ! O k a z a ło  s i ę ’ b o w ie m  p r z y  " te j a n k i e ­
c ie ;  ż e  ty lk o : &  ą n o c .  p y t a n y e h s z e r e g o w c ó w  
u m i a ł o  d o b r z e  o d p o w ie d z ie ć  n a  p y t a n i e ,  c o  to  
j e s t  „Z w iązek  sow ieck ich  so c ja lis ty czn y ch  re ­
p u b lik " , ty lk o  17 p rocen t w ie d z ia ło ,  co to  s ą  
m ieńsZ ew icy i  eserzy , t y lk o  6 proc. w ie d z ia ło ,  
c o  to  s ą  o p  o r  t  u - m  i  ś c i, t  j. so c ja li­
śc i europejscy , n a l e ż ą c y ;  d o  d r u g ie j  m ię d z y ­
n a r o d ó w k i  i  h o łd u j ą c y  z a s a d o m  d e m o k r a c j i  
p a r l a m e n t a r n e j . '  ' ' ‘

T a k ż e  i  p o ję c ie  „kapitalisty** w . g ió M e 
p r z e c i ę t n e g o . c z e r w o n e g o  ż o ł n i e r z a  , n i e  , ty lk o  
m ie r y s u j e  s ię  j a s n o ,  lecz- p r z e c iw n ie  p rzed ­
s ta w ia  się bardzo  m ę tn ie  i  n iep ew n ie . O i le  
w ie  on dobrze, co  t o ‘j e s t  „ k u ł  a  k “ , czy li 
bogaty  ch łop  n a  w si, o  t y l e  p o s i a d a  o n  n i e ­
z m ie r n i e  r n ę tp e .  w y o b r a ż a n i e  o  't e m , czem  je s t 
k a p ita ls ta .. w  ogólności, a  k a p i t a l i s t a  w  m ie ­
ś c i e  w  s z c z e g ó ln o ś c i .

W  o s t a te c z n y m  w y n i k u  s w o ic h  b a d a ń  z jazd  
d o s z e d ł  d o  p r z e k o n a n i a ,  k t ó r e m u  da je  w y ra z  
w  k o ń c o w y c h  r e z o lu c j a c h ,  ż e  „cze rw o n a  a r-  
m ja  w y rn sza jąc  n a  w ojnę, b ędz ie  m ia ła  w  
sw oim  sk ład z ie  co n a jm n ie j 80 p ro cen t żo ł­
n ie rz y , .!

nie zdolnyefi zrozumieć ani przCs 
ciw komu, ani o eo każą im  

wojować".
T u  z j a z d  k ie r o w n ik ó w  o ś w ia t y  p o l i ty c z n e j  

w  w o js k u ,  z d a j e  s ię ,  n i e  j e s t  d o ś ć  t r z e ź w y m  
i  ś c i s ły m  w  o c e n ie .  J e ż e l i  s ię  b o w ie m  z w a ż y ,  
ż e  a r m j a  z m o b i l i z o w a n a  o b e jm ie  c a łą  m ło ­
d z ież  w ł o ś c i a ń s k ą ,  k t ó r a  p r z e z  k o s z a r y  c z e r ­
w o n e  n i e  p r z e c h o d z i ł a  n ig d y ,  a lb o  t e ż  b a w i ł a  
w  n i c h  t y lk o  b a r d z o  k r ó tk o ,  to  p r o c e n t  n i e ­
z d o ln y c h  p o ją ć  c e lu  'w o jn y  o k a ż e  s ię  w  z m o ­
b i l i z o w a n e j  a r r o j i  c z e r w o n e j  z  p e w n o ś c i ą  je ­
szcze  z n aczn ie  w ięk szy  n iż  80 od s ta .

C h a r a k t e r y s t y c z n y  t e n  i  c i e k a w y  z j a z d  z a ­
k o ń c z y ł  o b r a d y  u c h w a l e n i e m  o b s z e r n e j  i n ­
s t r u k c j i  d la . k i e r o w n ik ó w  r o b o ty  p o l i ty c ż n o -  
o ś w ia to w e j  w  c z e r w o n e m  w o js k u ,  po leca jąc  
k ł a ś ć  w  n ie j  g łów ny  n a c isk  n a  w y ja śn ien ie  
żo łn ierzom  w spólności in te resó w  całego k a p i­
ta liz m u  św iatow ego, k tó r y  „ p r z y g o t o ­
w u j e  w i e l k i e  u d e r z e n i e  n a  
p a ń s t w o  r o b o t n i k ó w  i  w ł o -  
ś  c  i  a  n “ .
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W KRYNICY — WILLA KRAKUS. 2389k

P O SZ U K U JE S IĘ

MIESZKANIA z  KOMFORTEM
najchętn iej w  D zielnicy V., VI. i VII.

składającego się z dwóch ładnych  noboji z kuchnią 
w obrębie starego Krakowa. — Z g ło szen ia  p ise m n e  
d o  A d m in . „II. K u rje ra  C odz.“  p o d  „I. R .“ 3508k

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY** -  Nr. 222. N iedziela  15 s i e r p n i a ^

Fabryka Przędzy Sztucznego Jedwabiu
poszukuje Przedstawiciela ua Wschodnie Kalicie l Małopolska.
Wymagana dokładna znajomość branży włókienniczej oraz rynków zbytu. 
Poważni reflektanci, mogący wykazać się wieloletnią pracą na tym P°ty> 
zechcą kierować oferty z podaniem referencji pod „PRZĘDZA 
Ilustr. Kuryera Codziennego, Oddział w Warszawie, Nowogrodzka L. Zb.

Uroczystości legionu brytyjskiego we Francji.

W spaniałe i wzruszające uroczystości odbywały się w miastach, leżących na łinji byłego frontu, 
na c z e ś ć  d e le g a c j i  Legjonu brytyjskiego. Rycina nasza przedstawia delegacje Legjonu ze sztan­

d a ra m i- -p r z e d  płytą Nieznanego Żołnierza p o d  Łukiem Tryumfalnym w Paryżu.

„Towarzysze polscy uchwalają
e w a k o a f ó  N a d r e n jl b e z  g w a r a n q j] ... 

„ to w a r z y sz e *  p r u s c y  Ś p ie w a ją  p ie ś n i b o jo w e
Kraków, 11 sierpnia.

(Kąp) W  B r u k s e l i  o d b y w a  s ię  o b e c n ie  ko n ­
gres d rug iej m ięd zy n aro d ó w k i.

Z n o w u  m a m y  s p o s o b n o ś ć  s ły s z e ć  p a t e t y c z ­
n e  g ło s y  -d s f c try n e ró w  m a r k s o w s k i c h  z. .Ó ałego  
ś w i a t a ,  ■•- - P a d a j ą  p i ę k n e - - s ło w a  o  paoy tiżm ie , 
ro zb ro jen iu ,’ o b ra te rs tw ie  ludów  itd .

T e s a n ie  .s ło w a , k tó r e  t u ż  p r z e d  w y b u c h e m  
w o jn y  p a d a ł y  z u s t  p rzyw ódców  socja listów  
w szy stk ich  p ań stw  św ia ta .

J a k - k r ó t k ą  p a m ię ć  m a j ą  „ to w a r z y s z e "  i j a k  
z u p e łn i e  i n a c z e j  m ów ią d la  tłu m ó w  n a  s ia ­
d a c h  m ięd zy n aro d ó w k i, a  jak  rob ią  coś in n e ­
go w ... dom n.

W s z a k ż e  w ia d o m o ,  ż e  m im o z a p e w n ie ń : 
„ P r e c z  z  w  o  j n  ą “  i z e m f a z ą  w y p o w ie ­
d z i a n y c h  s łó w ,  ż e  ro b o tn ik  n iem ieck i ram ią  
p rzy  ram ien in  z  fra n c u sk im  w a lczy ć  b ędz ie  
p rzec iw  im p eria lizm o w i (1) —  to w arzy sze  n ie ­
m ie c c y  n  sieb ie  w  dom n —  a  w ięc  w  R e ich s­
t a g u  c e sa rs tw a  n iem ieck iego  n ie  m ogli się  po­
w strz y m a ć , b y  j a k  n a j s z y b c i e j  n i e  w y s u n ą ć  l a ­
s u  r ą k  w  g ó rę , c e le m  j e d n o g ł o ś n e g o  
u c h w a l e n i a  k r e d y t ó w  w o ­
j e n n y c h .

D z is ia j  z n o w u  n a  z je ż d z ie  I I  M ię d z y n a r o ­
d ó w k i  w  B r u k s e l i  c i sam i so c ja liśc i n iem ieccy  
m ó w ią  g ło ś n o  ó  r o z b r o j e n iu  i  p a c y f iz m ie .  S t a

w i a j ą  w ię c  w n io s e k  o b ezw zg lęd n ą  (I) e w a k u a ­
cją N ad ren jl —  i  w n iosek  te n  p rzech o d z i j  e  d- 
d n o g l o ś n i e !

G ło s a m i  w s z y s t k i c h  s o c ja l i s tó w ,  a  w ię c  t e ż  
i  p o l s k i c h  i  f r a n c u s k i c h ! !

J a k  s m u tn o !
N asi soc ja liśc i P . P . S ., to  n a iw n a  g ra p a  

fa n a ty k ó w  d o k t r y n y ,  z a ś lep io n y ch  w  
h a s ła  in te rn a c jo n a liz m u . Z aw sze  d a ją  się 
„ n a b ra ć "  p rz e z  to w a rz y sz y  n iem ieck ich , k tó ­
rz y  k p ią  z  n ic h  p ó źn ie j w  ży w e  oczy.

T y m c z a s e m  p o p a t r z m y  z n o w u ,  co socja liśc i 
n iem ieccy  m ów ią  i  c z y n ią  n  s ieb ie  w  dom n — 
a  z o b a c z y m y ,  ja k a  o b ł  n  d  a  c h a ra k te ry z u je  
ic h  po litykę .

T o w arzy sz  L oebe, p r e z y d e n t  p a r l a m e n t u  
b e r l i ń s k i e g o  głośno p ropagu je  ideę an sc h lu s-  
sn  —  a  n a w e t  z a p ę d z a  s ię  d o  B n rg e n la n d n  —  
i ta m  w n o si fe rm e n t w  spór narodow ościow y  
m iędzy  A u striak ó w  i  W ęgrów !

A  c ó ż  r o b i  i n n y  t o w a r z y s z  —  p . M f ll le r ,  
t e r a ź n i e j s z y  k a n c l e r z  n i e m i e c k i ?  W s z a k  n ie  
ch ce  u z n a ć  g ran ic  w sch o d n ich  R zeszy , m im o  
iż  p o d p isa ł t r a k ta t  w e rsa lsk i!

A  r e s z t a  to w a r z y s z ó w  z  p o d  z n a k u  p ik e l-  
b a u b y ?  —  C o d z ie n n ie  p r z e ś c ig a ją  s ię  w  ż ą d a ­
n i a c h  o d eb ran ia  (!) P o lsce  (!) —  P o m o rza  i 
Ś lą sk a !!!

KSniEG I W U E & ł
T M I l

Szal autografów . —  D nie rekordów . —  W spółza­
w odnictw o narodów . —  Radość Francuzów. —  Za- 

kończenie,
(O rygin. korespondencja  „11. Kuryera Codz.").

'Am sterdam, w  s ie rp n iu .
C o d z ie n n ie  je s te m  w  A m s te rd a m ie  i  c o d z ie ń  

o d k ry w a m  co ś n o w e g o , co  m a  z w ią z e k  z O lim -
p ja d ą .^  O lim p ijsk i  sz a ł  o g a r n ą ł  n a w e t  a m s te r ­
d a m s k ic h  u lic z n ik ó w , i  to  w  z a s t r a s z a j ą c y  sp o -  
1 ,  ^  n o w ą  m a n ją  j e s t  zbieranie podpisów .

- a y b y  to  b y ł  je d e n  c h ło p c z y k , k t ó r y  m a  u c ie -  
w  E g o  k s ią ż e c z c e  p o d p is z e  k i lk u  

te i-ń*  A r "  to  g łu p s tw o , a le  to  izd a je  s ię  b y ć

Że n ie k tó r z y  lu d z ie  z b ie r a ją  a u to g ra m y  z n a ­
n y c h  o so b is to śc i , to  je s z c z e  m ogę zrozumieć a le  
w ie c u n ą  z a g a d k ą  z o s ta n ie  d la  m n ie  t a  e p id e m ia  

.  n a g a b y w a n ia  o p o d p is  p ie rw sz e g o  le p sz e g o  p rz e ­
c h o d n ia .  v

N a  O lim p  ja d z ie  s ą  z a w sz e  p e w n e  d n ie  wielu  
rekordów . T a k im  d n ie m  b y ł  ta k ż e  czw artek  
a tle ty c zn y , t y lk o  ż e  r e k o r d y  n ie  p o b i ja l i  zaw o ­
d n ic y ,  a le  (o z g ro z o !)  sa m  p rz e ś w ie tn y  kom ite t 
o lim pijski. P ro s z ę  s ię  n ie  p r z e r a ż a ć  —  ci w ie lc e  
d o s to jn i  je g o m o śc ie , w .ło n k o w ie  n a jw y ż s z e j  in ­
s t y t u c j i  s p o r to w e j ,  n ie  z a c z y n a l i  b y ń a jm ń m ie j  
m ię d z y  s o b ą  z a ż a r te j  k o n k u r e n c j i  w  biegu z  
p ło tkam i lu b  w  sko ku  o tyczce , b o  n a  to  n ie  p o ­
z w o li ły b y  im  p e w n ie  ic h  b u r m is t rz o w s k ie  b r z u s z ­

k i ,  a le  c h o d z i t u t a j  t y lk o  o rekord w... ogłasza­
niu rekordów. P ró b o w a łe m  lic z y ć , ile też b ę d z ia  
„cermonij p ro tokolarnych", a le  w n e t  straciłem  
rachubą, b o  m i b r a k ło  p a lc ó w , a  n a  p a m ię ć  n i ­
g d y  w  m a te m a ty c e  s i ln y  n ie  b y łe m , o  c z e m b y  
m o i g im n a z ja ln i  p ro fe s o ro w ie  c o ś  m o g li  o p o w ie ­
d z ie ć .

Z a c z ę ło  s ię  t o  z a r a z  p o p o łu d n iu .  Siedem  razy 
w y c ią g a n o  n a  n a jw y ż s z y  s z c z y t  m a s z tu  chorągwie 

siedm iu różnych  narodów  z a  t u r n ie j  z a p a ś n ic z y  
w  s ie d m iu  r ó ż n y c h  w a g a c h . S ie d e m  r a c y  t r z e b a  
b y ło  w s ta ć , o d k r y ć  g ło w ę  i z p ra w d ,z iw e m  lu b  
u a a n e m  n a m a s z c z e n ie m  słuchać siedm iu hym ­
nów  s ie d m iu  n a ro d ó w . T o  b y ł  d o p ie r o  p o c z ą te k ,  
b o  t a k i e  s e r  j e  p o w tó r z y ły  s ię  te g o  d n ia  je s z c z e  
k i l k a  r a z y ,  a ż  w k o ń c u  z n u d z o n a  p u b l ic z n o ś ć  z a ­
c z ę ła  s ię  p o  c ic h u  w y n o s ić , n i e  d b a ją c  o w s z y s t­
k ie  u r o c z y s te ,  c z y  n ie , c e r e m o n ia ln e  p r o to k o ły ,  
m is t r z o s tw a  i r e k o rd y .  R a z  n a w e t  g ło ś n o  prote* 
stowa.no, b o  t a k a  c e r e m o n ja  w ła ś n ie  s ię  z a c z y ­
n a ła ,  g d y  s t a r t e r  s t r z e l i ł  d o  je d n e g o  z biegów .,

Polska.
O s o b iśc ie  z a c z ą łe m  s ię  Łemi „ c e re m o n ja m i p ro -  

to k o la r n e m i"  in te r e s o w a ć ,  g d y  n a d e s z ła  k o le j  
n a  w y n ik i z O lim pjady sztuki. W  t u r n ie ju  a r t y ­
s ty c z n y m  b o w ie m , j a k '  w ia d o m o , Polska wzięła 
pierw szą nagrodą za to m ik  p o e ty j Wierzyńskie­
go i trzecią nagrodą za drzeworyt Skoczylasa.

B e z w ą tp ie n ia  j e s t  to  sukces wielkiej wag! o 
z n a c z e n iu  propagandow em . :

P rorokow anie  j e s t  n iebezp iecznym  zawodem, 
a  t a  r e g u ła  o b o w ią z u je  t a k ż e  w  p rz e p o w ie d n ia c h  
s p o r to w y c h . P rz e d  O lim p ja d ą  s p is y w a n o  c a łe  
bib ljo teki o zac ię te j walce o pierw szeństw o, k tó ­
r a  m a  n a d e j ś ć  m ię d z y  A m eryką  a Niem cami.

n ie b y w a ły m  rozw ojem  niem ieckiegó  
portu  w  la ta c h  p o w o je n n y c h , a  „ Jankesi“ ro b i-  

j i * ra iW 1Wle, p o  a,inery k a f ts k u  gw ałtow ną rekla- 
r n A ? J L SW01- f.a w o ry tó w . T y m c z a s e m  p rz y s z ło  

a K o n k .u r e n e j e  w  biegach, n a ' k t ó ­
r e  z w ła s z c z a  A m erykanie  bardzo liczy li, z a b r a l i

S a s s

W reszcie m ały  charakterystyczny obrazek*
Oto p ra sa  europejska notuje typowy objaw

w i e r n o ś c i  d la  ideologji międzynarodówko- 
wej socjalistów  niem ieckich, jaki wydarzył sio 
te raz  w B rukseli.

G rupa m łodocianych  socjalistów niemiec­
kich, m a s z e r u j ą c  przez miasto, śpiewała tą ga. 
m ą  p ie śń  b o jo w ą , k łó rą  rycza ła  soldatezka pre- 
sk a , w k ra c z a ją c a  do B sukseli i kiedy gw ałciła 
zap rzysiężoną  neu tra lność i nietykalność Bel-
gji- , .

A  r ó w n o c z e ś n i e  w  t y m  s a ­
m y m  d n i u  —  s o c j a l i ś c i  poh  
S c y  u c h w a l a l i  w n i o s e k ,  t ą- 
d a j ą c y  b e z w a r u n k o w e g o  na­
t y c h m i a s t o w e g o  o p r ó ż n i e ­
n i a  N a d r e n j i ,  b e z  g w a r a n c y j ,  
b e z  u s t ę p s t w ,  b e z  z a p e w-’ 
n i e n i a  u r o c z y s t e g o  n i e t y .  
k a l n o ś c i  p o l s k i c h  g r a n i c  za­
c h o d n i c h ! ! !

+  +  +

D ebatow ano też w  B r u k s e l i  nad  rozbroję- 
n ie m  i z n o w u  z j a w i s k o  w ielce  charakteiysty, 
czn e .

O to  s o c j a l - d e m o k r a c i  n ie m ie c c y  postawili 
w n i o s e k ,  ż e b y  p r z e p r o w a d z i ć  te z ę  rozbrojenia 
s o w i e c k ą  ( ! ! )  ( p a t r z  a r t .  w s tę p n y ) ,  t. zn. 
r o z b r o j e n i e  n a t y c h m i a s t  o- 
w e  i c a ł k o w i t e ! !

D z i a ł o  s i ę  to  w  ty m  d n iu , k iedy prezydent 
R zeszy  n iem ieck ie j, pow róciw szy  z manewiuw 
a rm ji n iem ieck ie j, u d a ł  s ię  n a  w ie lk ie  ćwiczę- 
n i a  t r a k t a t e m  w e r s a l s k i m  „unicestwionej" 
flo ty  (!) w o jen n e j n iem ieck ie j. C o w ięcej! -  
d z i a ło  s i ę  to  w  ty m  s a m y m  d n iu ,  k iedy  mi­
n i s t e r  w o j n y  so c ja lis ty czn eg o  r z ą d u ,  towarzy­
s z a  M u l l e r a ,  z a ż ą d a ł  b u d o w y  n o w e *  
g o  p a n c e r n i k a !

T a  o b ł u d a  s o c j a l i s t ó w  n i e m ie c k ic h  wywoła­
ł a  j u ż  n a w e t  p ro te s t de legac ji polskiej (prze­
c iw  te z ie  s o w ie c k ie j  o r o z b r o j e n iu )  —  w  imie­
n i u  k t ó r e j  se n a to r  P o sn e r  p r z e m a w ia ł ,  wyka­
z u j ą c ,  ż e  k o m u n i z m  j e s t  n a j ­
w i ę k s z ą  g r o ź b ą  d l a  p o k o j u  
w  c a ł e j  E u r o p i e ! !  M o w a  senatora 
P o s n e r a  w y w o ł a ł a  s iln e  w ra ż e n ie  n a w e t  wśród 
z w o l e n n i k ó w  b o l s z e w i z m u  i w  k o ła c h  bruksel­
s k i c h  s p o d z i e w a j ą  s i ę ,  ż e  rezo luc ja  II Między­
n a ro d ó w k i u c h w a li  r ó w n o l e g ł o ś ć  
z a g a d n i e ń  b e z p i e c z e ń s t w a  
i  r o z b r o j e n i a .

N a l e ż y  s ię  d z iw ić  j e d n a k ,  dlaczego ten sam 
se n a to r  P o sn e r , k t ó r y  o b a w i a  s ię  niebezpie­
c z e ń s tw a  bo lszew ick iego , ta k  ślepo ufa praw­
dom ów ności i  szcze ro śc i n iem ieck ich  socjali­
s tó w ?

D la c z e g o  u c h w a l a ł  bez p ro tes tu  żądanie na­
c jo n a lis tó w  n iem ieck ich , z a k r y t e  p o d  płaszczy­
k ie m  r e z o lu c j i  II M ię d z y n a r o d ó w k i ,  natych­
m iasto w e j e w ak u ac ji N a d re n ji?

D laczego p a n  P o sn e r  n ie  z a ż a d a l  gwarna- 
cy j od w sp ó łto w arzy sza  M & Rera?!

D E S O R A T
b e z w o n n y  i n ie p la m ią c y  p ły n

zapobiega poceniu się
D z ia ła n ie m  p rz e w y ż s z a  w s z y s t ­
k i e  i s t n i e j ą c e  p r e p a r a t y .  3o05k

A d w o k at 367 4

Kraków, Grodzka 32 —  powrócił*

nalicy i Findlanczycy. N ie m ie c k a  c h lu b a , dr. 
eltzer, nie doszedł nawet do, finału. D o p ie ro

Ant
Pettzer, nie doszedł nawet do, finału. D o p ie ro  
s z ta f e ta  4 X  100 m . d l a  p a n ó w , u r a to w a ła  p o - 
t r o e z e  s y tu a c ję ,  b o  Ameryka w zięła  miejsce 
pierwsze, a Niemcy drugie.

P o d a l i ś m y  ju ż  k a r y k a t u r ę  n a s z e j  r c k o r d z is tk i ,  
r y s o w a n ą  p rz e z  s ta łe g o  k a r y k a tu r z y s t ę  „ I . K . C .“ 
A . W a s i le w s k ie g o .  P o w y ż s z a  r y c in a  p r z e d s ta w ia  
Haliną Konopacką t a k ,  j a k  j ą  u j ą ł  k a r y k a t u ­

rz y s ta , p ism  h o le n d e r s k ic h .

Sukcesy Ameryki.
A le  w innych g a łę z ia c h  s p o r tu  utrzym ała  A m e­

ry k a  sw ą dobrą sław ę  k r a j u  o  m łodzieży  t y  
exelence  s p o r to w e j .  T rz e b a  b o w ie m  w ziąć P°“
u w a g ę ,  ż e  80 procent am erykańskich  zawodni­
ków , to  s tudenci un iw ersy te tów , k tó r z y  w f 0' 
gram ie n a u ko w ym  m ają w ychowanie fizyczne- 
A m e r y k a n ie  s t o j ą  t e ż  na sam ym . szczycie na >  
ście nagród, p r z o d u ją c  c y f r ą  9, a  za  nimi t y 19 
F in l a n d ja  z 5. N iem cy  z d o b y li  ty lk o  jedną  rtyjty 
s z ą  n a g r o d ę  w  le k k ie j  a t le ty c e ,  i to  przez  k°D-e- 
tę .  panią R a tkę , za  b ie g  n a  800 m . ,

J e ż e l i  ju ż  m ó w ię  o m ie js c a c h  i n a g ro d a ch , 
t r z e b a  z a n o to w a ć  d w a  b a r d z o  c h a ra k te ry s ty e ty  
w y p a d k i :  W  skokach  o tyczce  zd o b y li Amer’J 
kanie  c z te ry  p ierw sze m iejsca, a  ta k ie  saffl 
c z te r y  p ie rw s z e  m ie js c a  zd oby li ta k ie  fsw®* * 
c zy c y  w  biegu  ( s te e p le  c h a s e )  n a  3.000 »• 
p r z e s z k o d a m i.  P rz e z  to  d w a  r a z y  a d a rz y ł  się 1 
r z a d k i  w y p a d e k ,  że  n a  w szystk ich  trzech »>a 4 
tach zaw is ły  flag i tego samego narodu.

Współdziałanie.
Że F in la n d o z y e y  u w a ż a ją  zw ycięstw o n* 

O lim p ja d z ie  z a  s p r a w ę  narodową, a  nie 
dualną, to  b y ło  w id o cr-n e  w ła śn ie  w tym  0 1 » 
n a  3 .000 m „ g d y  N urm i i Ritoła celowo u 
dniali bieg innym , by  sw e m u  ro d ak o w i bon 
dopom óc do zw yc ięs tw a . C zy  ta k ie  postęp 
n ie  z g o d n e  j e s t  z c z y s te m i z asad am i sno™ 
śo i i r z e te ln o ś c i ,  w  to  m o ż n a  p o w ą tp ie w a ć  n ^  
t ą  F in la n d c z y c y  n ie  k r y j ą  s ię  w cale z te . . 
starają  się. u trzym ać za w szelką cenę rtw 
narodow y na biegi długodystansowe. _

T o  n ie  w y k lu c z a  j e d n a k  f a k t m ż e  ° nl

<J\J UV|»IWU1 A. • IKSU\*i rnu* I  ____   g rCfi
boju  rekord, św ia tow y, z b ie r a ją c  t y ^ f f ^ L n i

i p u b liczn o śc i D® ^ ,
d o w n i , b o  n ie  p rz y n o s i  ta k ic h  e m o c j o n u j ą ^

j a k  to  d o w ió d ł  Y rjó la , k tó r y  pobił w 
boju rekord  św ia tow y, z b ie r a ją c  t y zf ty ’ 
pu n k tó w .  D z ie s ię e io b ó j c ie s z y  się  ty lk o  o 
slabem  zainteresow aniem  p u b liczn o śc i 

n ie  p rz y n o s i  ta k ic h  em o ejo u ' 
m o m e n tó w  j a k  f in a ły  w  p o je d y n c z y c h  f
r e n c ja c h ,  a le  w  z a s a d z ie  j e s t  to  b ard zo  w  ^  
kom binacja  różnych gałęzi, k tó r a  p t i& i5*
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f t g  m a r g i n e s i e .

MRuiarna wolna endeków z P.P.s.
o... m asonerję .

(K.) C z asy  o g ó rk o w e  —  te m a ty  o g ó rk o w e ... 
C oraz  b a rd z ie j  d a je  s ię  w e  z n a k i  kaniku ła  i 

żeby rozprósizyć  m ęc z ą c e  d u c h y  u p a łó w , z a c z ę ła  
„Gazeta W arszaw ska"  je ź d z ić  n a  k o n ik u  w ty m  
ro k u  ja k o ś  m a ło  u je ż d ż o n y m  nad zagadnie­
niem masonerji.

Od n ie d z ie li  b e z u s ta n k u  d r u k u je  a r t y k u ł  za  
a r ty k u łe m  z rew elacjam i o m asonerji i m aso­
nach.

O gień h u ra g a n o w y  w ie lk ic h  a r m a t  „ G a z e ty  
W a rsz a w sk ie j w y w o ła ł  kon tro fensyw ę  u  „ R o ­
b o tn ik a" . O d p o w ia d a  s k r u p u la tn ie  n a  k a ż d y  a r ­
ty k u ł „G azety W arszaw skie j“ d rw in a m i i k p in ­
kam i, ta k ,  j a k b y  c h c ia ł  p ro w o k o w a ć  . „ G a z e tę  
W a rsz a w sk ą "  d o  d a ls z y c h  w y n u rz e ń .

D o ty c h c z a s  d ja lo g  p r z e d s ta w ia ł  s ię  n a s tę p u ­
jąco: „ G a z e ta  W a r c z a w s k a "  re p l ik o w a ła ,  że  
różnica m iędzy endekam i, a masonami p o le g a  
na  tem , że  endecy działają jaw nie, a masoni 
skrycie.

N a d to  „ G a z e ta  W a r s z a w s k a "  z tr y u m fe m  o d ­
k ry ła , że w  P. P. S . i w  Sanacji są... cisami ma­
soni, i że pomimo „pozornych“ k łó tn i godzi się 
P. P. S. z  Sanacją „na łonie w ie lk ie j lo ży“.

„ R o b o tn ik "  w  o d p o w ie d z i  p o ra d z i ł  „ G a z e c ie " , 
by poszukała dobrze, to  zna jdzie  m asonów na­
wet w szeregach endeckich , ż e  w sp o m n ie ć  ju ż -  
by o sam ym  Dmowskim...

D o te g o  u ro c z e g o  d u e tu  endecko-pepesow- 
skiego p r z y łą c z y ł  s ię  w c z o ra j  ż y d o w s k i  „Nasz 
Przegląd“, d r u k u ją c  ze  sw e j s t r o n y  n a s tę p u ją c e  
„ re w e la c je " , zachęcając „Gazetę W arszaw ską“ 
do dalszych a taków  na m asonerję:

„ W ia d o m o  w s z a k , że  d r u g i  s e n a to r  P . P . 
S. p. Posner, j e s t  .w y b itn ą  f ig u rą  w m a s o n e ­
r j i  (łoża W ielkiego W schodu). D la  in fo rm a ­
c ji  p a n ó w  e n d e k ó w  d o d a m y , że  h o n o - 
w ym  p re z e se m  te j  lo ż y  w e F r a n c j i  j e s t  pre­
zydent republiki, Gaston D oumergue, h o n o ­
ro w y m  p ro te k to re m  a n g ie ls k ie j  f re -m a s o n e -  
ry  je s t  ausgerechnet K siążę W alji. P o le  d o  
a k c j i  w y z w o le ń c z e ń  z a p o w ia d a  s ię  z a te m  
d la  E n d e c j i  d o ść  s z e ro k o .

M y lą  s ię  j e d n a k  n ie b o r a c y  p ra w ic o w i, je ­
śli p r z y p u s z c z a ją ,  że  P. P. S. i sanacja, to 

. jedna loża. M ożem y ic h  z a p e w n ić , że  t a k  n ie  
je s t,  sanacja siedzi w e w łasnej lo ży  szkoc­
kiego obrządku. A  ży d z i znów  gdzieindziej 
mają bowiem „Bnei B rith“.

N a to m ia s t  d z is ie js z y  „ N a s z  P r z e g lą d "  p ro w o ­
k u je  zn ó w  „ R o b o tn ik a " , z a r z u c a ją c  m u , że  boi 
się stanąć do d y sku s jis nad masonerją w  P. P. S., 
w strachu przed nagonką kleryka lną .

W o b ec  te g o  sp o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y , że  z n o w u  
odezw ie  s ię  „ R o b o tn ik "  —  o d p o w ie  „ G a z e ta  
W a rsz a w sk a "  —  a  n a  u b o c z u  z n ó w  p o d ju d z i  
„N asz  P rz e g lą d " .

J a k  w id z im y  ze spraw y m asońskiej z ro b ił  s ię  
istnie kanikularny „wąż m orski“, lawina pory­
wająca za sobą coraz w ięcej dzienników ... ubo­
gich w  tematy.

N a jle p ie j  j e d n a k  w y c h o d z i n a  te m  „ N a s z  
P rz e g lą d " , bo jednego dnia szczuje  E ndeków  na
S masońskich senatorów  i P. P. S., a drugiego  

nia podpuszcza P. P. S. na endeków .
Mecz m ię d z y  „ a r c y k a to l i c k ą "  „ G a z e tą  W a r ­

sz a w sk ą " , a  m a s o ń s k im  „ R o b o tn ik ie m "  p rz y  s ę ­
d z io w a n iu  „ m a s o ń s k o - s jo n is ty c z n e g o "  „ N a s z e ­

go P rz e g lą d u "  p o t r w a  z a p e w n e  ty lko  do je ­
sieni.

W te d y  n ie p r z y ja ź n i  b r a c ia  pogodzą się  i  „ k a ­
to l ic k a "  E n d e c ja  r a m ię  p r z y  ra m ie n iu  z „m a so ń - 
sk ie m i s o c ja l is ta m i"  p rz y p u ś c i  g e n e r a ln y  sz tu rm  
ma „ m a s o ń sk ą .. .  sanację“ w Sejmie...

XX Wszechświatowy Kongres Esperantystdw Kongres zgotował gorącą owację obecnej na 
sali rodzinie Zamenhofa.

P rz e m ó w ie n ia  p o w ita ln e  p rz e d s ta w ic ie li  o rg a-

w  A n i w e r p f i .
(Orygin. korespondencja

Antw erpja, w s ie rp n iu .
D w u d z ie s ty  w sz e c h św ia to w y  k o n g re s  e s p e ra n ­

ty s tó w , o d b y w a ją c y  się  o b e c n ie  w A ntw erpji pod 
protektoratem  króla belgijskiego Alberta I-go, 
z g ro m a d z ił  p rz e sz ło  1.500 uczestn ików  z 35 kra­
jów  w szystk ich  części świata.

Delegacja polską, k tó r e j  p rz e w o d n ic z y  je d e n
Z n&lSf.JLrSśY/tfr.h 1 ti n.ihsi.r rl r f rti - g.gp0.

Prezes kongresu. 
Fr. Schoofs.

B ra t tw ó rc y  e s p e ra n ­
ta ,  F eliks  , Zamehhóf,_ 

o b e c n y  na- z je ź d z ie .

r a n ty s łó w  i k ie ro w n ik  ru c h u  e s p e ra n c k ie g o  w 
P o lsc e ; prof. U niw. Jag., dr. Odo B ujw id , l ic z y  
o k o ło  40 osób . L ic z b a  ta .  je s t  s to s u n k o w o  dość 
duża, je ś li  s ię  z w a ż y , że  k o s z ta  p o d ró ż y  z P o lsk i 
d o  B e ig ji  s ą  b a rd z o  z n a c z n e .

L ic z n ie j  n i i  z w y k le  d o ty c h c z a s ;  s ą  p o d c z a s  
o b e c n e g o  k o n g re s u  re p re z e n to w a n e  kraje egzo­
tyczne  i odlegle. M: in . przybyli przedstawiciele 
espeTantystów z Japonii, Indy j, Persji, Chin, No­
w ej Zelandji, A rgen tyny , S tanów  Zjednoczo­
nych  i t .  d .

W  k o n g r e s ie  b ie rz e  u d z ia ł  s z e re g  w ybitnych  
osobistości ró ż n y c h  k r a jó w ;  z a u w a ż y liś m y  m . iii. 
p io n ie ra .a .u to m ó b iliż m u  i a w ja c j i  w Francji, p. E, 
Archdeacon, o f ic ja ln e g o  d e le g a ta  r z ą d u  hiszpań­
skiego, majora Mangada-Rosenorn, o f ic ja ln e g o  
d e le g a ta  r z ą d u  norw eskiego , kap. Paulsena, o fi­
c ja ln e g o  d e le g a ta  r z ą d u  Brazylji, prof. uniw . E. 
Backheusera, c z ło n k a  p a r la m e n tu  japońskiego, 
O taki Tacuo, o f ic ja ln e g o  d e le g a ta  r z ą d u  Chin, 
p. Czu-jun-czen, prof. uniw . w  Kioto'. p. Segaua 
i  -wielu in n y c h .

K o n g re s  z o s ta ł  z o rg a n iz o w a n y  p rz e z -  e s p e ra n ­
ty s tó w  b e lg i js k ic h  wzorowo. C u d z o z iem o o m -esp e - 
r a n ty s to m  u d z ie la ją  p o m o c y  i  w s z e lk ic h  wyj-a- 
śn ie ń  harcerze, d y ż u r u ją c y  n a  d w o rc u , o ra z  po- 
licjanci-esperantyści (p a trz  i lu s tr .)  i kondukto ­
rzy  tram w ajom , przeważnie w ładający językiem  
esperanckim . Również w  w ielu sklepach i restau­
racjach można rozm ówić się po esperancku.

G ru p a  e s p e ra n ty ś tó w  - poli^.iąntQ W v  ' w ła d a ją ­
c y c h  ję z y k je m  e s p e ra n c k im . . l ic z y  p rz e sz ło  60 
osób. O g ó łem  k u r s a  e s p e ra n ta  u k o ń c z y ło  o s ta ­
tn io  o k o ło  100 p o l ic ja n tó w . W  p ią te k  3 b . m ., 
je s z c z e  p rz e d  o tw a rc ie m  sa.m ego k o n g re s u ,  o d ­
b y ła  s ię  w  o g ro d z ie  ..H a rm o n ja ‘‘ w  o b e c n o śc i 
o k o ło  1.000 o só b  uroczystość wręczenia poliejan- 
tom -esperantystom  sztandaru esperanckiego, o- 
f ia ro w a n e g o  p rz e z  . a n tw e rp s k ie  s to w a rz y s z e n ie  
„La Verda Stelo". W s z y s c y  p o lic ja n c i ,  w ła d a ­
ją c y  e s p e ra n te m , p o d c z a s  p e łn ie n ia  sw e j s łu ż b y  
n o sz ą  n a  p ie rs i  tabliczkę  z n a p is e m  „ E s p e ra n to "  
i z ie lo n ą  g w ia z d ą  e s p e ra n c k ą .

W  d n iu  4 b . m . w ie c z o re m .' w  w ie lk ie j  sa li 
O g ro d u  Z o o lo g ic z n e g o  o d b y ło  s ię  uroczyste  
otwarcie kongresu. O b e c n y c h  b y ło  p rz e sz ło  2.00(5 
osób , ! s z c z e ln ie  z a p e łn ia ją c y c h  -w idow nię i  b a l­
k o n y . N a  sa li  p o w ie w a ją  sztandary w szystkich  
państw; n a  sc e n ie  .u s ta w io n y  -został o g ro m n y  
s z ta n d a r  e s p e ra n c k i.

K ie d y  n a  sa lę  w c h o d z ą  o f ic ja ln i  d e ię g a c i r z ą ­
d ó w  p o sz c z e g ó ln y c h  p a ń s tw , o raz  k ie ro w n ic y  
ru c h u  e s p e ra n c k ie g o . dobosze tv historycznych  
strojach flam andzkich  u d e rz e n ie m  w b ę b n y  w i­
t a j ą  d o s to jn y c h  g o śc i.

P o  o d e g ra n iu  h y m n u  b e lg i js k ie g o  „La Bra- 
banęonne" ,  k o n g re s  z o s ta ł  o tw a r ty  ■ p r z e z ' c z ło n ­
k a  M ię d z y n a ro d o w e g o  . C e n tr . kom . e sp e ra n e ln e - ' 
go . p . Rudolfa Bromadę z Pragi czeskiej. N a

„U. Kuryera Codz.“).

p rz e w o d n ic z ą c e g o  k o n g re su  w y b ra n o  z n a n e g o  
e s p e ra n ty s tę  belgijskiego, p. Fr. Schoofs z A nt­
werpji, n a  w ic e -p rz e w o d n ic z ą c y c h  p p . Alessio 
(R zy m ), Henri Petiau  (G a n d a w a ) , Oscar van 
Schoor (A n tw e rp ja ) ,  Archdeacon  (P a ry ż ) , Cen 
(S in g a p o o r) , E etzel (P h ila d e lp h ia ) , Czu-Jun- 
Czen (S z a n g h a j) ,. L e m  (K o n s ta n ty n o p o l) ,  Mer­
chant (S h e ffie ld ), Nemsechi (T a b ry z ) , Nylen  
(S z to k h o lm ); N anji Sindhwab  (B om bay), Takuo  
Otaki (T o k io ) ; s e k re ta rz e m  g e n e ra ln y m  z o s ta ł 
re d . Robert K reuz z Genewy.

P o  p rz e m ó w ie n iu  in a u g u ra c y jn e m  p rz e w o d n i­
cz ą c e g o  p. S ch o o fsa , zastępca burmistrza A nt­
w e r p j ip o w ita ł  k o n g r e s ,  w im ien iu  m ia s ta , p o d ­
k r e ś la ją c  sz c z e g ó ln ie  z n a c z e r ie  e s p e ra n ta  d la  
ro z p o w s z e c h n ie n ia  l i te ra tu ry -  m a ły c h  n a ro d o w o ­
ści.

N a s tę p n ie  k o n g re s  w y s łu c h a ł  p rz e m ó w ie ń  p o ­
w ita ln y c h  r e p re z e n ta n tó w  p o sz c z e g ó ln y c h  r z ą ­
dów . R e p re z e n to w a n e  b y ły  n a  k o n g re s ie  rz ą d y : 
Auątrji, Brazylji, Niemiec, Chin, Hiszpan ji, Ro­
land ji, Norwegji i Stanów Zjednoczonych.

N iestety, tym  razem rząd polski nie byl ofi­
cjalnie reprezentowany. P rz e m ó w ie n ia  p o w ita l­
n e  p r z e d s ta w ic ie la  r z ą d u  p o lsk ie g o  n a  d o ty c h ­
c z a so w y c h  k o n g re sa c h  e s p e ra n c k ic h  b y ły  entu­
zjastyczn ie  przyjm owane i budziły objaw y ży- 
wej_ sym patji dla o jczyzny  tw órcy esperanta. 
W  in te re s ie  n a sz e j p ro p a g a n d y  z a g ra n ic z n e j  je s t  
k o n ie c z n e , aby na przyszłych kongresach espe­
ranckich rząd polski byl oficjalnie reprezento­
wany. (K ie d y ż  u  n a s  n a s tą p i  z ro z u m ie n ie  d la  
p ro p a g a n d y  kultury?  —  d la  s p o r tu , h ip p ik i  e tc ., 
j e s t  je s z c z e  ja k ie  ta k ie  —  a le  w  d z ie d z in ie  nau­
k i  i w iedzy  s p o ty k a m y  s ię  z c ią g łe m i sk a rg a m i... 
p. Red.)

Prof. dr. Odo Bujw id, prezes delegacji polskiej 
na X X  kongresie esperantystów  w Antwerpji.

- N a s tę p n ie  p re z e s  C e n tra ln e g o  M ię d z y n a ro d o ­
w ego  k o m ite tu  ru c h u  e s p e ra n c k ie g o  w y g ło sił 
tra d y c y jn ą , mowę kongresową. Z a z n a c z y ł on 
z n a c is k ie m , że e s p e ra n to  je s t  p o tę ż n y m  ś ro d ­
k iem , u m o ż liw ia ją c y m  rozpowszechnienie ku l­
tur narodowych przeważnie małych narodowo­
ści. R u c h  e s p e ra n c k i w ż a d n y m  ra z ie  nie za­
graża i s tn ie n iu  i ro zw o jo w i p o sz c z e g ó ln y c h  k u l­
tu r  n a ro d o w y c h . D zięk i p rz e k ła d o m  e s p e ra n c ­
k im ; literatura i k u ltw a  o d d z ie ln y c h  n a ro d o w o ­
śc i s t a ją  s ię  d o s tę p n e  d la  k a ż d e g o . U d o s tę p n ie ­
n ie  w sz y s tk im  p o z n a n ia  ty c h  p o sz c z e g ó ln y c h  
k u l tu r  n a ro d o w y c h  je s t  też  zadaniem ruchu 
esperanckiego. E s p e ra n to  je s t  o b ecn ie  ju ż  ję zy ­
kiem  żyw ym  \  m e może b y ć  m o w y  o ja k ic h k o l ­
w iek  re fo rm a c h  ję z y k o w y c h

bstronność  d a je  z a w o d n ik o w i s p o s o b n o ść  p o k a ­
za n ia  pełni sportow ych  zdolności. Z n a s z y c h  z a ­
w o d n ik ó w  b r a ł  t y lk o  u d z ia ł  C ejzik  w  te j  s z la ­
c h e tn e j k o n k u r e n c j i ,  o s ią g a ją c  w o g ó ln e j k la s y ­
f ik a c ji d o s y ć  dalekie m iejsce, b o  o k o ło  dw u­
dziestki.

N a k o n ie c  t u r n ie ju  l e k k o a t le ty c z n e g o  z o s ta ­
w iono w ie lk i g a lo w y  n u m e x :

Bieg m aratoński.
Francja z d o b y ła  n a  te g o ro c z n y m  tu r n ie ju  ty l­

ko jeden num er, a le  te ż  num eT  o w ie lk iem  z n a ­
czeniu, bo  w ła ś n ie  te n  „maraton". P rz e z  n ik o g o  
nie z a u w a ż o n y , z a c z ą ł  te n  b ie g  ta k ż e  je d e n  tu ­
bylec z Algieru. W ie d z ia n o  w p ra w d z ie , że bie­
gał już k ilka kro tn ie  w e Francji, a le  n ik t  n ie  
p rz y p isy w a ł żadnych  szans  te m u  b ru n a tn e m u  
El Ouafi. N a w e t k i lk a  k ilo m e tró w  p rz e d  k o ń c e m  
n ik t o n im  n ie  m y ś la ł .  W te d y  ro z g ry w a ła  się  
jeszcze  z a c ię ta  w a lk a  m iędzy Japonją a Ame- 
ryką. T y s ią c e  w id z ó w  w sta -d jo n ie  c z e k a ło  z n ie ­
c ie rp liw o śc ią  n a  f in is h  Yam ady  a lb o  Joe Ray‘a.

G p ó ł d o  s z ó s te j  o z n a jm iła  p o b u d k a  z b liż a n ie  
tlę  t r y u m f a to r a .  B ra m a  m a r a to ń s k a  ro z w a r ła  
swe p o d w o je  — w id z o w ie  p o w s ta l i  z m ie jsc , b y  
lep ie j w id z ieć , k to  p ie rw s z y  w b ie g n ie , i k u  o g ó l­
nem u z d u m ie n iu  u k a z a ł  s ię  nie Japończyk, ani 
nie A m erykanin, ale k to ś  n ieznany w całym, nie­
bieskim kostjurnie, w ięc  a lb o  W ło ch , a lb o  F ra n ­
cuz. s ą d z ą c  p o  k o lo rz e .

G o rą c z k o w o  p a t r z y m y  n a  num er na piersiach: 
fi .  P rz e g lą d a m y  s z y b k o  l is tę  u c z e s tn ik ó w  w 
p ro g ram ie  i z u s t  d o  u s t  b ie g n ie  o k rz y k :

El Ouafi z Algieru!
Zwycięzcy w b ie g u  n a  42 kim . 195 m. z g o to ­

w a n o  niebywałą owację. Francuzi tracili wprost 
zm ysły  z radości, ż e  ich  s p o tk a ł  t a k i  n ie s p o d z ie ­
w a n y  su k c e s . A g d y  po  ch w ili ro z w in ą ł się  n a  
n a jw y ż s z y m  m a sz c ie  francuski sztandar tró jko ­
lorowy  i  g d y  o rk ie s t r a  z a c z ę ła  M arsyljankę, to

T rz y  g w ia z d \  F in la n d ji .  Od 1. k u  p r Lonkola — (3.000 m .), 
Nur mi (10.000 m .), Ritola  (5.000 m .).

w ie lu  z n ich  n ie  m og ło  p o k o n a ć  w zru sze n ia ... T o  
p ie rw sz e  i je d y n e  z w y c ię s tw o  F ra n c j i  w  tu r n ie ­
ju  l e k k o a t l e ty c z n y m —  a le  było to w ielkie zw y ­
cięstwo!

S k o ń c z y ło  się . —  C a ły  
ty d z ie ń  w id z ie liśm y  w  
a k c j i  najuńększe gwiaz­
d y  świata sportowego  i 
p a trz e liś m y  n a  n ie  rz e ­
c z y w iśc ie  z w ie lk ą  p rz y ­
je m n o śc ią . C a ły  ty d z ie ń  
o d s ia d y w a liśm y  so b ie  n a  
g n io tk i  n a  tw a rd y c h  ła w ­
k a c h  lo ż y  p ra s o w e j — 
p a trz e liś m y  — p isa liśm y  
— s łu c h a liśm y  o g ło sz eń  
g ło śn ik ie m  — i h y m n ó w  
p rz y  „ c e re m o n ja c h  p ro ­
to k o la rn y c h " .. .  w id ząc  
najlepsze co istnieje w 
sporcie.
■ A le  sk o ń c z y ło  się . — 
N ie  b ę d z ie m y  ju ż  śn ić  
o p ło tk a c h , d y sk a c h  i 
o sz czep ach  — c h im e ry  
steeplów, s z ta fe t  i t y ­
czek  n ie  b ę d ą  n am  ju ż  
p rz e ry w a ły  sn u  sp ra w ie ­
d liw eg o  a  Nurmi, Rito­
la, Williams i Barbutli, 
w y le c ą  z n a sz e g o  p rz e ­
m ęczo n eg o  m ózgu. Kono­
packa ̂ i in n e  u ro c z e  re- 
kordzistk i n ie  b ę d ą  nam  
ju ż  sp ro w a d z a ły  ś lin k i 
do ust... N ie — ju ż  d o sy ć  
b y ło  te g o  d o b reg o .

S k o ń c z y ło  się!!!

Emil Flaumenhaft.

Grupa esperantystów  polskich wraz z belgifr 
skim  policjantem-esperantystą, na t. zw. Złotym  

R ynku , przed ratuszem w Antw erpji.

n iz a c y j  e s p e ra n c k ic h  35 k r a jó w  w y p e łn iły  reaz* 
tę  p o s ie d z e n ia . W  im ien iu  e s p e ra n ty s tó w  p o L  
sk ic h  p rz e m a w ia ł prezes „Pollanda Esperanto* 
Delegitaro“, prof. uniw. dr. O. Bujw id  z Krako-* 
w a, którego przyjęto  burzliwego oklaskam i ja* 
ko reprezentanta esperantystów  o jczyzny  Za* 
menhofa i esperanta  — i ja k o  je d n e g o  z n a jd z ie l ­
n ie js z y c h  c z ło n k ó w  z a rz ą d u  Powszechnego  
Zw iązku Esperantystów  (U n iy e rs a la  E s p e ra n to  
A socio ).

W  d n iu  5 b. m. w y b itn ie js i  e sp e ra m ty śc i p o ­
sz c z e g ó ln y c h  k r a jó w  z o s ta li  o f ic ja ln ie  p r z y ję c i  
w ratuszu przez burmistrza i zarząd miasta Ant-i 
werpji.

K o n g re s  p o trw a  d o  11 b. m.
So.

£isty  z  -Zachodu..

francuz o Marszałka
Piłsudskim.

„Piłsndski może być dumny z dokonanego 
przez sie dzieła“ — pisze „Revue des Deux 

fflondes“
(Od naszego paryskiego koresp. V' litycznego),

Paryż, 2 s ie rp n ia .
B ib ljografja  b ro szu r, rozpraw ek  i a r ty k u łó w  

w  p rasie  periodycznej, jak ie  się  po fran c u sk u  u k a ­
za ły  o M arszalku  P iłsu d sk im  od roku 1917, obej­
m uje już  około 25 pozycyj. Do tej se rji p rz y b y ła  
d z iś  pozycja  n ow a, a  m ianow icie  bardzo dobre 
studjum , jak ie  og łasza p isa rz  u k ry w a jący  się  pod 
pseudon im em  „Verax“ w zeszycie  „Revue des 
D eus Mondes" z 1-go s ie rp n ia .

„V erax" rozpoczął w m arcu  n a  lam ach  tego 
najpoczy tn ie jszego  perjodyku  francusk iego  szereg  
studpów  pod ogólnym  ty tu łem : „Kilku panów
przeznaczenia".

Po Mnssolinim i Prim o de Riverze przyszła ko­
lej na  Piłsudskiego.

Je s t w s tu d ju m  „V erax ,a “ tro ch ę  b łędów : podaje  
np. d a tę  u ro d zen ia  M arsza łk a  w roku 18G6 (za­
m iast 1867); w yjazd  do C harkow a w r .1884 (za­
m ias t 1885); akcja Kom endanta przeciwko pań­
stwom centralnym  w latach  1916 i 1917 opisana 
jest zbyt krótko i nieściśle bo odnosi się  w raże ­
n ie , że w L egionach  by l spokój aż  do lipca  1917, 
kiedy to nag le  odm ów iono jak iejś przysięg i, co 
spow odow ało  a re sz to w an ie  P iłsudsk iego ; w kw ie­
tn iu  1919 r„  jak  w iadom o,. N aczeln ik  P ań stw a  n ie  
w ydaw ał żadnej odezw y do ,,ludu litew sk iego" , 
a le  zw róci! się  do „ludów b. Wielkiego Księstwa 
Litewskiego"; l is t M arszałka  z 3 i m aja  1926 r., 
odm aw iający  p rzy jęc ia  w yboru  go n a  P re zy d en ta  
podany  jest w tłu m aczen iu  bardzo  dow olnem  i  
z opuszczen iem  jednego w ażnego ustępu...

Te wszystkie usterki dowodzą, że autor przygo­
tował swe studjum  może trochę pobieżnie, ale n ie 
są to wady zasadnicze. Naogół czytelnik „Revne 
des Deus Mondes" otrzymuje

pe łn ą  charak te ry stykę  M arszałka, n a p i­
sa n ą  z n iek łam an ą  doń sym patją .

. „V erax" już  n a  w stęp ie  m ów i, że P iłsudsk iego  
zaw sze cechow ała  „najniezłom niejsza energja i 
najupartsza wytrwałość w realizow aniu ideałów 
pozornie nieosiągalnych".

M ów iąc o odm ow ie M arsza łk a  k an d y d o w a n ia  
n a  P re zy d en ta  w  g ru d n iu  1922 roku, „V erax" ta k  
odm ow ę tę ocen ia :

„W yjątkowo rzadko spotyka sie człowieka zrze­
kającego się dobrowolnie korzyści i zadowoleń 
płynących ze spraw ow ania władzy. —  człow ieka , 
nie posiadającego funduszów  so b is ty ch , pomimo’ 
staw y  i zastug , a  jednak  wolącego pow rócić do 
życia  p ryw atnego , n iż  zgodzić się na przew odni­
czenie funkcjonow aniu Konstytucji, którą uw aża 
? a„ szkodliwą dla  pom yślności i ży c ia  sw ego k ra -

Opisując przyczyny wypadków m ajowych, au to r 
podkreśla tylko troskę M arszałka o wojsko i m ów i 
o  jego stan o w isk u  w sp raw ie  u s ta w y  o w ład zac h  
w ojskow ych. My w iem y, że sp ra w a  w ojskow a 

y la  p rzy czy n ą  w ażn ą , a le  ty lk o  je d n ą  z p rz y c z y n  
przew rotu .

Rację ma „Verax“, kiedy w yk azu je , iż „M ar­
szałek -Piłsudski" n ap ew n o  n ie  Sra! pod uw agę 
możliwości przelew u krw i" i jeśli doszło  do „star- 
cia“ , to stało się to dlatego, że ci. k tó rzy  w ów czas 
na stanow iskach n acze ln y c h  się w Polsce zn a j­
dowali,

„źle  p rzew idyw ali i byli z łv m ’ ps' ’G?1C
lo g a m i"

o , * , ™  ™ > ,  m . « « *  . s r s .  *
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cego spokoju i pokoju". T ych, k tó rzy  się  ty m  m e ­
todom  p rzec iw sta w ia ją , dz ie li p isa rz  fran c u sk i 'n a  
d w ie  k a te g o r ie : 'z  jednej s tro n y  w idzi lu d z i „oży­
w ionych niechęcią osobistą do M arszalka", z d ru ­
g i e j - — „epigonów  tradycji dawnej Polski w zdy­
chających  do Sejmu suw erennego". A n i jed n y m , 
a n i  d rug im  n ie  ży czy  „V erax ‘‘ p ow odzen ia , ho 
p ra g n ie  w ie lk o śc i i  p o m y śln o śc i P o lsk i. A o M ar­
s z a lk u  po w iad a  jeszcze, że czy jest prem ierem , 
czy n ie — zaw sze będzie „panem  w ew nętrznej 
i  zew nętrznej polityki Polski".

S tu d ju m  k o ńczy  się  k ilk o m a  u w ag am i ogó lnem i. 
P o d n o si a u to r  p rzed ew szy stk iem  wielkiego ducha 
pośw ięcenia, jak i ożyw ia M arszałka od jego n a j ­
w cze śn ie jsz e j m łodości. „C ale  sw o je  ży c ie  z łoży ł 
P iłsu d s k i w  ofierze O jczyźn ie . Do d z iś  d n ia  to 
c z y n i, choć m ia łb y  p raw o  sp o cząć  w  au re o li s ła ­
w y . N ic w ięc dziw nego , że  je s t b o h a te re m  n a ro ­
d o w y m  P o lsk i" ...

A  oto k o n k lu z ja :
„Kiedy Piłsudski w ziął n a  sw e bark i funkcje 

N aczelnika P aństw a, by t Polski byl niepew ny. 
Był to kraj bez granic, bez wojska, bez adm in i­
stracji, otoczony przez wrogów. Stw ierdzając

p o m y śln e  pod każdym  w zględem  poło­
żen ie , w  jak iem  P o lska  zn a jd u je  się dziś 

n a  w ew nątrz i na  zew nątrz, może M arszałek P ił- 
sndsk i być dnm nym  z dzieła, k tćrem n przew o­
dniczył".

B ard zo  to  d obrze , że  ta k ie  s tu d ja  w  p o w a ż n y c h  
c z a so p ism a c h  fra n c u sk ic h  się  u k a z u ją . Od czasu  
do- czasu  są  one  p o trzeb n e . Ja k  w iem y , p. H enryk 
B ćraud, z n a n y  lite ra t  f ra n c u sk i, po to  sp e c ja ln ie  
do  P o lsk i p o jech a ł, a b y  zbliska s ię  ak c ji M ar­
sz a lk a  p rzy jrze ć  i jeszcze  jed n o  s tu d ju m  o n im  
n a p is a ć .

K io w ie, czy  i in n i  l i te ra c i fra n c u sc y , k tó rz y  
n ie d a w n o  w  Polsce b y li  (jak  pp . Andrć Thórive 
i Georges Oudard) lu b  jeszcze  ta m  b a w ią  (jak  n a sz  
se rd e c z n y  i w ie lk i p rzy jac ie l p  Paw eł Cazin), 
n ie  z a in te re su ją  się  b liże j M arsza lk iem . A le to  
w sz y s tk o  są , czy  będ ą  ty lk o  k ró tk ie  s tu d ja  i s z k i­
c e .. O tóż czas ju ż  n a jw y ż sz y , a b y  k to ś  n a p is a ł po 
f ra n c u sk u  ż y c io ry s  o b sz e rn y  ź ró d ło w y  i rzeczo ­
w y , w a r to śc i M a rsz a łk a  jako m ęża s tan u  u w y p u ­
k la ją c y .

K azim ierz Smogorzewski.

B y « y a s € ł f e # .

Czy możemy się zadowoiić 
takim rezultatem ?

Na m arg inesie  raidu  lotniczego
Matei EKłeniy i Po: sk i.

D z is ia j  r a n o  z a k o ń c z y ł s ię  w  Pradze  —  j a k  
d o n io s ły  te le g ra m y  —  raid lo tn iczy, k tó r y  p o le ­
g a ł  n a  lo c ie  o k rę ż n y m  w o k o ło  p a ń s tw  Malej 
E n ten ty  i Polski.

' Z  22 s a m o lo tó w , k tó r e  r o z p o c z ę ły  lo t  p rz e z  
z ie m ie  w y m ie n io n y c h  p a ń s tw  (u c z e s tn ik ó w  r a j ­
d u  w ita l iśm y  u s ie b ie  w K rakow ie i w W arsza­
w ie), p rz y b y ło  n a  lo tn is k o  p r a s k ie  ty lko  10, 
s z e ść  b o w ie m  sa m o lo tó w  odpadło-* w c z a s ie  z a ­
w o d ó w . -- « • ■ ■ - -

W ś ró d  p rz y b y ły c h  a p a r a tó w  je s t  rum uńskich  
5, jugosłow iańskich i czechosłow ackich po 4, a 
■polskich —  3. O d p a d ły  2 a p a r a ty  ju g o s ło w ia ń ­
s k ie ,  2  c z e s k ie  i 2 p o ls k ie . W e d łu g  o b lic z e ń  r e ­
z u l ta tó w  r a id u  —  pierwsze, trzecie i czwarte  
m iejsce za ję ły  sam oloty cz e s k  i e, drugie  m ie j­
s c e  sa m o lo t  r u m u ń s k i ,  piąte j u g o s ł o ­
w i a ń s k i — a s a m o l o t  p o l s k i  z a j ą ł  
d o p i e r o  s z ó s t e  m i e j s c e !

W y n ik  to  d la  n a s  niew esoły, a  n a w e t b u d z ą ­
c y  peume zaniepokojenie. D o te g o  m u s im y  d o ­
d a ć  in n e  d a n e  c y f ro w e , ró w n ie ż  d la  n a s  n ie p o ­
c h le b n e . P ie r w s z y  aparat czeski le c ia ł  z prze­
ciętną  szybkością  20754 kim . na godziną. Samo­
lot polski z m a jo re m  S ta c h o w ic z o m  i k a p i ta n e m  
P iś t łe m , k tó r y  z a ją ł  s z ó s te  (n a jle p sz e  w śró d  n a ­
s z y c h )   ̂m ie js c e , le c ia ł  a s z y b k o ś c ią  p rz e c ię tn ą  
z a le d w ie  174 kim . na godzinę. N a d to  je d e n  z n a ­
s z y c h  sa m o lo tó w  uległ po drodze, mianowicie 
w  A ustrji, w ypadkow i, z m u sz o n y  d o  lą d o w a n ia  
w s k u te k  d e fek tu  chłodnicy, i straciw szy uprze­
dnio k ie r u n e k , drogi, (N a  sz c z ę śc ie  lą d o w a n ie  
o d b y ło  s ię  p o m y ś ln ie  —  a n i  s a m o lo t, a n i  o sa d a  
n ię  u c ie r p ia ły ) .

* * *

M u sz ą  s ię  t u t a j  n a s u n ą ć  pow ażne re fleksje  
'każdem u, m iłu jącem u swe państwo i w szelkie  
jeg o  in s ty tu c je , oraz w y r a z y  j e g o  s i ł  y —  
o b y w a te lo w i.  W  p ró b ie  lo tn ic z e j ,  d o ty c z ą c e j  j e ­
d n y c h  z n a j w a ż n i e j s z y c h  d z ie d z in ^  d la  
p a ń s tw a ,  w ś ró d  p a ń s tw  M a łe j-E n te n ty  s to s u n ­
k o w o  m a ły c h , w o b e c  k tó r y c h  P o ls k a  je s t  prawie 
m ocarstw em  —  m y  za ję liśm y szóste , to jes t 
ostatn ie m iejsce. D 1 a  c z e  g  o?  P r z y p a d e k ,  
. c z y  w s k a ź n i k  r z e c z y w i s t o ś c i ?

N ik t  o c z y w iś c ie  n ie  c h c e  t u t a j  s z u k a ć  „ w in ­
n y c h " ,  a le  k a ż d y  c h c e  z n a le ź ć  w y j a ś n i e ­
n i e .

L o tn ic y  n a s i  n ie w ą tp l iw ie  w y tę ży li całą swo­
ją  sprawność i całą sw oją dzielność, ż e b y  w y ­
k a z a ć  j a k  n a j le p s z y  r e z u l ta t .  R o d z i s i ę ‘ p rz y -  

i ie - m odly  lm  ule dopisać m a szyn y , 
s z y n a m i ^ 3^ ^  ^  niską, w  p o ró w n a n iu  z m a-

s k W i  sz y b k o ść” 11' M ó T f Sik ie m i '
zhieo- m aW ch i '-  s  t  ta k z e  p rz e sz k o d z ić  im
przecie™  do  n P^ eP ° m y Ś ln y ch  P ^ y p a d k ó w ,  b o
a p a r a t  z m a jo rem S° ^ T e” tU UaSZ Prz0(łu ją c y  
miejsce. S ta c h o n ie m  t r z y m a ł  drugie

w a la ją c y  ^  a  ś w d a t^ tń d l i^ ^  fPa n ae  n ie z a d o -  
Wedlug rezultatów  &ma i sądzi W * 0

W  d a lsz e m  ro z w a ż a n iu  p rz y c z y n  n a s u w a  sie 
p y ta n ie  -  d la c z e g o  m y p o s ia liś m y  ty lko  A  
s a m o lo tó w , g d y  C z e c h o s ło w a c ja  i J u g o s ła w ia  
p o s ła ły  p o  sześć? B '

O zy  z p o ś ró d  lo tn ik ó w  p o s ła liś m y  sa m y ch  
m ó w “, k tó r z y b y  u m ie li  n a j le p ie j  b ro n ić  n a- 
łz y c h  b a rw ?

C z y  p o s ła liś m y  najlepsze, najpew niejsze na- 
Ize aparaty, a b y  w y k a z a ć  się  p rz e d  sp rz y m ie -  
łz e ń c a m i, z k tó r y m i  s ta n ę l iś m y  d o  z a w o d ó w , 
j p rz e d  r e s z tą  ś w ia ta , że  je s te ś m y  w  p o w ie trz u  
łi łą , z k tó r ą  w s z y sc y  m u sz ą  się  lic z y ć ?

Na w s z y s tk ie  te  p y t a n i a  n ie w ą tp l iw ie  p rz y -  
l io s ą  ia k ie ś  o d p o w ie d z i  urzędoice w yjaśnienia  
carunków , przeow yu  i okoliczności, te g o  ra id u  
o tn ie z e g o .

Pół godziny z malarzem
„eleganckiego świata*'

Sławny karykaturzysta francuski Marcel Vertfcs w Polsce i o Polsce
K raków , 11 s ie r p n ia .

S z c z ę ś l iw y  z b ie g  o k o l ic z n o ś c i  p o z w o l i ł  m i  
s p o tk a ć  s ię  z  c z ło w ie k ie m , k tó r e g o  w  P a r y ż u  
k r ó tk o  i  b e z  k o m e n t a r z y  o k r e ś l a j ą  j a k o  „m i­
s trz a  M on tm artru " .

P. V ertes z  ż o n ą  n a  t e r a s ie  „ P a ła c u  P r a s y " .

N ie  j e s t  to  j a k i ś  s ł a w n y  t a n c e r z ,  n i e  j e s t  to  
z n a n y  t e n o r  m u r z y ń s k a ,  Ja c k  S m ith , n ie  j e s t  
tó  j a k i ś  w y fo itn y  s a k s o f o n is ta - . .  j e s t  n im  m a ­
la rz -ry so w n ik  p o c h o d z e n ia  w ę g ie r s k ie g o ,  m ie ­
s z k a j ą c y  s t a le  w  P a r y ż u . . .  M arcel V ertes. K to  
n i e  z n a  je g o  r y s u n k ó w ,  je g o  s z k ic ó w , p r z e d s t a ­
w i a j ą c y c h  s c e n y  d a n c in g o w e ,  r y s u j ą c y c h  z  
n i e m i ł o s i e r n ą  k a r y k a t u r ą  o b r a z k i  z  ż y c i a  p o ­
t e n t a t ó w  D eauv ille , b o h a te r ó w  B a l d‘O pera, 
i k r ó ló w  s z y k o w n y c h  b a r ó w ?

S z a m p a n ,  s e r p e n t y n y ,  c h a r l e s t o n ,  s a k s o f o n ,  
a u to m o b i l  i  k o b ie ty ,  k tó r e  s ą  k w i n t e s e n c j ą  
s z y k u . . .  o to  k r ą g  z a c z a r o w a n y  „ m i s t r z a  M o n t­
m a r t r u " .

S p o tk a łe m  go w  K r a k o w ie ,  i  t a k .  s ię  z ło ż y ło ,  
ż e  n ie  m u s ia łe m  iś ć  d o  n ie g o  p o  w y w i a d ,  b o  
p rzy szed ł sam ... do m n ie . P rzy szed ł, w p raw -
d z e ? n i e  w  ty m  c e lu ,  h y  o p o w ia d a ć  o**eobie i 
w y s łu c h iw a ć  m n ie j  l u b  w ię c e j  n i e d y s k r e t n y c h  
p y t a ń ,  c h c i a ł  p o p r o s tu  og lądnąć  P a ła c  P ra sy ,
0 k tó rym  s ły sz a ł aż... w  P a ry żn .

C z te ry  p i ę t r a  w  g ó rę , c z t e r y  p i ę t r a  w  d ó ł, 
o p r o w a d z a łe m  g o  i je g o  m a ł ż o n k ę  —  r o d o w i­
t ą  P o lk ę  - -  p o d z iw ia ł  w y p y t y w a ł  i  b y ł  m ocno 
zdum iony , że  spo tka ł b u d y n ek  ta k  „m oder­
n ę "  u rząd zo n y  w  Polsce. U w ie c z n i ł  s ię  w  k s i ę ­
d z e  p a m ią tk o w e j  n a s z e g o -  w y d a w n i c t w a  ■ n i e ­
t y lk o  p o d p is e m , le c z  k a ry k a tu rą  sw oją i żouy , 
n a  te ra s ie  „ P a ła c u  P ra s y " .

Z w ie d z e n ie  w y d a w n i c t w a  s k o ń c z y ło  s ię . 
W id z i a ł  o d  m a s z y n  r o t a c y j n y c h  p o  p r z e z  z e -  
c e r n i ę  i c y n k o g r a f ję  d o  r a d  ja ,  w s z y s tk o ,  c o  
m ie ś c i  s ię  w  b u d y n k u  p r z y  u l .  W ie lo p o le . G d y  
s ię  ż e g n a ł ,  p o p r o s i łe m  go  o to , b y ś m y  n a  
c h w i l ę  z m ie n i l i  ro lę .  J a  go  b ę d ę  p y t a ć ,  a  o n  
o d p o w ia d a ć .

U ś m ie c h n ię ty  i  u p r z e jm y  z g o d z i ł  s ię  n a  to
1 r o z p o c z ę l i ś m y  ro z m o w ę .

„ J e s t e m  m a l a r z e m  ż y c i a  ś w ia to w e g o  (vfe 
m ondaine) —  z a c z ą ł  p. V ertes. Ż y c ie  ludzii 
b o g a ty c h ,  i c h  s ł a b o s tk i ,  i c h  ś m ie s z n o ś c i ,  o to  
t e m a t  m o ic h  d z ie ł .  D z iw i  s ię  p a n  d la c z e g o  
c z e r p ię  m o je  p o s ta c ie  t y lk o  z  te g o  ś w ia t a ,  k t ó ­
r y  n a  p r a w o  i n a  le w o  s z a s t a  d o l a r a m i ?

P o p r o s tu  d la te g o ,  b o  lu d z iie  b o g a c i ,  ś w ia t  
s z y k o w n y ,  j e s t  c h a r a k t e r y s t y k ą  k a ż d e j  e p o ­
k i ,  O n i  w ła ś n i e  w y c i s k a j ą  p ię tn o  d a n e m u  s t u ­
le c iu .

P r z e z  n i c h  s tw o r z o n o  lu k su so w e  au tom ob i­
le, d l a  n i c h  i s tn i e j ą  w y tw o rn e  lokale , g d z ie  
jed n a  f la sz k a  s z a m p a n a  ty le  kosztu je , ile  
dz ień  ży c ia  p rzecię tnego  cz łow ieka .

L u d z ie  d an c in g u , to e m a n a c ja  czasów  po­
w o jen n y ch . O n i s ą  n a j w y b i t n i e j s z y m i  p r z e d ­
s t a w i c i e l a m i  te g o  s z a ł u  t a ń c a ,  t e j  n i c z e m  n i e ­
o g r a n ic z o n e j  c h ę c i  d o  z a b a w y ,  k t ó r a  o p a n o ­
w a ł a  ś w ia t  p o  w o jn i e  ś w ia to w e j .  W  P a ry ż u  
te n  sz a ł z a b a w y  ju ż  dobiega końoa. R o d o w ic i  
P a r y ż a n i e  n ie  o b i j a j ą  s ię  t a k  j a k  p r z e d te m  p o  
w s z y s t k i c h  l o k a l a c h  n o c n y c h .  M o n tm artre  z a ­
c zy n a  pow oli is tn ie ć  ty lko  d la  e tran że ró w .

N ie  z n a c z y  to , ż e b y  P a r y ż a n i e ,  p r z e s t a l i  s ię  
b a w i ć ,  g d z ie ż b y  o n i  to  p o t r a f i l i  — - d o d a ł  z  u -  
ś m ie c h e m . P r z e n i e ś l i  l o k a le  n o c n e  d o  ogn i­
sk a  dom ow ego i  u r z ą d z a j ą  s o b ie  b a ry , d a n c in ­
gi i t. d. u  sieb ie  w  dom u w  m a ły m  kó łku ... 
d o b r a  z a b a w a  n a  te m  n i e  c ie r p i .

K a r j e r ę  m o ją  —  c i ą g n ą ł  d a l e j  p . V e r te s  —  
r o z p o c z ą ł e m  ja k o  ry so w n ik -rep o rte r  w  d z i e n ­
n i k a c h  p a r y s k i c h .  P r a c o w a ł e m  w  „ I l lu s tra -  
t io n “ i  „L e R ire " . Z r e s z t ą  r a d z ę  k a ż d e m u  p o ­
c z ą t k u j ą c e m u  m a l a r z o w i  i r y s o w n i k o w i  z a ­
c z ą ć  o d  d z i e n n i k a r s t w a  T a m  z e t k n i e  s ię  b e z ­
p o ś r e d n io  z  ż y c ie m ,  t a m  m o ż e  u c h w y c i ć  p r z e ­
j a w y  ż y c i a .  W  ty m  c z a s i e  z a c z ą ł e m  s ię  t e ż  
w łóczyć po M o n tm artrze  i - u t r w a l a ć  t y p y  trz ę - . 
s ą c e  s i ę  i  t a ń c z ą c e  d o  d z ik i c h  r y t m ó w  j a z z -  
b a n d u .

J a k i  b y ł  m ó j n a j w i ę k s z y  s u k c e s ?  Z e s z y t  z a ­
t y t u ł o w a n y  „ D an c in g " . J e s t  to  12 ob razków  z 
ż y c ia  w  ró żn y ch  „M olin R o n g ach "  A m b a s s e -  
d o r a c h  i  i n n y c h  „bodtes de n u it" ,  k tó r e  t a k  
l i c z n i e  m o ż n a  s p o tk a ć  w  P a r y ż u .

O p r ó c z  te g o  z a jm u je  s ię  i lu s tro w a n ie m  w y ­
d a w n ic tw  b ib lio g ra ficzn y ch . W  P a ry ż u  k w i­
tn ie  te ra z  w y d aw n ic tw o  p ięk n ie  w y p o sażo ­
n y c h  k siążek .

Y e r te s  j e s t  a u t o r e m  i l u s t r a c j i  d o  „L a  V aga- 
b o n d e"  C ołetty , je g o  o s t a tn i e  r y s u n k i  z d o b ią  
lu k s u s o w e  w y d a n i e  „ N a n y "  Z o li.

N a t u r a l n i e  z a p y t a ł e m  s ię  t e ż  p . V e r te s a ,  j a k  
m u  s ię  w  P o ls c e  p o d o b a .

—  S z a l e n i e  —  o d p o w -ie d ż a ł . Z n am  d o ty ch ­
czas z P o lsk i ty lko  K raków  i Z akopane . T a ­
k ie  finezje  w  a rc h ite k tu rz e , ta k  p ięk n e  po­
m n ik i tra d y c ji i  sz tu k i, ja k  w  K rak o w ie , rz a ­
dko gdzie m o żn a  spGtkać.

A  Z a k o p a n e . . .  d o p r a w d y ,  m ó w ię  p a n u ,  ż e  
Z akopane  zrob iło  n a  m n ie  o w ie le  w iększe  
w rażen ie , n iż  podobne m iejscow ości w  S zw aj- 
c a rji. S z w a j c a r j a  j e s t  c o p r a w d ą  b a r d z ie j ,  
„g ran d io se"  n i ż  g ó r y  z a k o p ia ń s k ie ,  a l e  ta k  
cudnego  n ieb a , ja k  j e s t  w  Z ak o p an em , n igdz ie  
d o ty ch czas n ie  spo tkałem . G dybym  m ógł, to 
bym  s ied z ia ł c a ły  dz ień  i  n ie  m a lo w a ł n ic  in ­
nego, jak  n iebo  zak o p iań sk ie . N a m ó w ię  f r a n ­
c u s k i c h  p e j s a ż y s tó w ,  b y  p o jech a li do P o lsk i i  
odw iedzili Z akopane . S p o tk a ł e m  t a m  t a k i e  
bogactw o p rzep ięk n y ch  motywó^w, że m o żn a  
la ta m i siedzieć  i  n ic  in n eg o  n ie  m a lo w ać " .

W  p a m ię tn ik u  ,,11. K u r y e r a  C o d z  “  n a r y s o w a ł  
n a s z  s y m p a ty c z n y  g o ś ć  s ie b ie  z m a łż o n k ą  n a  
t a r a s ie  „ P a ła c u  P r a s y "  i u m ie ś c ił  n a  r y s u n k u  
n a p i s :  „Comme j ‘adm ire Cracovie“ ( j a k  o g lą ­
d a m  K r a k ó w )  i  sw ó j p o d p is  iz d a t ą  1928, a  p o n i­
ż e j  p o d p is a ła  s ię  je g o  m a łż o n k a  Mme Dorą 

Yertes.

J u ż  m i a ł e m  n a  j ę z y k u  b a r d z o  n i e d y s k r e t n e  
p y t a n i e ,  j a k  s ię  „ m i s t r z o w i  M o n m a r t r u "  o -  
p r ó c z . . .  n i e b a  z a k o p ia ń s k ie g o  p o d o b a ją  P o lk i ,  
k tó r e  t e ż  n a p e w n o  n a  d a n c i n g a c h  w  Z a k o p a ­
n e m  p o d z iw ia ł .  A le  m a s z c z ę ś c ie  n a  c z a s  s o ­
b ie  p r z y p o m n i a ł e m  ,ż e  ż o n a  p . V e r t e s a  —  n a ­
l e ż y  d o d a ć  —  b ard zo  p rzy s to jn a  i z a b ó j­
czo szy k o w n a  —  jes t rodow itą  P ó łk ą . W ie c  
c ó ż  in n e g o  m ó g łb y  V e r te s  p o w ie d z ie ć  o  P o l ­
k a c h ,  n i ż  h y m n y  p o d z iw u  i  p o c h w a ł y ,  o b a  
w i a j ą c  s ię  e w e n t u a l n e j  s c e n y  m a ł ż e ń s k i e j .

P . V e r te s  s ię  z e  m n ą  p o ż e g n a ł ,  b y  p o je c h a ć  
d o  Z a k o p a n e g o  i  p o d z iw ia ć . . .  n i e b o  z a k o p i a ń ­
s k ie .  ns

W jaki sposób zginała załoga 
łodzi podwodnej „ F 1 4 “ ?

T ry est, w  s i e r p n iu .
J a k  ju ż  d o n o s i ły  t e l e g r a m y ,  n ie  uda- 

ło się n u rkom  i  za ło d ze  pom ocniczej, z a j ę t e j  
P rz y  r a t o w a n i u  łodzi podw odnej „F  14“ w  p o - 
i iż u  p o r tu  P o la ,  w y d rzeć  śm ie rc i n ieszczę- 

l w y c h  ofiar. C a ła  z a ło g a  z g in ę ł a  u d u s z o n a  
g a z e m  t r u ją c y m ,  m ając  do o sta tn ie j ch w ili 
nadzie ję , ze  jednak p race  ra to w n icze  - będą  
uw ięnczone pom yślnym  rezu lta tem . Z  m a łe j  
w ie ż y  ło d z i  p o d w o d n e j  w y d o b y to  z  t r u d e m  
z w ło k i  m e c h a n i k a  o k rę to w e g o  i u s n ie s z c z o -  
łid ję  n a  okręcie „ B r i n d i s i " .  P o n ie w a ż  n i e

d a ło  s ię  n a t y c h m i a s t  w y d o b y ć  z  ło d z i  z w ło k  
r e s z t y  z a ło g i ,  p rzy h o lo w an o  łódź  do po rtu ; 
o p u s z c z o n a  d o  p o ło w y  m a s z t u  f la g a  ś w ia d c z y ­
ł a  o t r a g i c z n y m  w y n i k u  a k c j i  r a tu n k o w e j .

P r z y z n a ć  n a l e ż y ,  że n ie  z an ie d b an o  n ic z e ­
go, co m ogłoby się p rzy czy n ić  do w y ra to w a ­
n ia  n ie szczęś liw y ch . M im o  t r u d ó w  d n i a  p o ­
p r z e d n ie g o ,  n ie z m o r d o w a n i  n u r k o w ie  z a b r a l i  
s ię  z n o w u  d o  d z ie ła .  K ażd a  godzina m ia ła  
z n aczen ie  d ecydu jące  i  d la te g o  p r a c e  n a d  
w y d o b y c ie m  ło d z i  n a  p o w ie r z c h n ię  w o d y  n ic  
m o g ły  b y ć  a n d  n a  c h w i l ę  o d r o c z o n e .  A k c j i
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nie sprzyjały warunki atmosferyczne, morze 
b y ło  b a rd zo  w z b u rao n e , b a łw a n y  zalew ały 
u s ta w ic z n ie  p o n to n y , oo bardzo utrudniało 
pracę nurków. Wreszcie u d a ło  się  dzielnym 
lu d z io m  za ło ż y ć  k a b le  s ta lo w e  i  wprowadzić 
do ło d z i ru rę , d o p ro w a d z a ją c ą  św ieże p0. 
w ie trze .

Następnie -przystąpiono do wydobycia lo­
dzi z głębin morza. Tbmpo pracy wzmagane 
było z minuty na minutę i  zd aw a ło  się, że 
n ie szczę ś liw i w k ró tce  b ęd ą  u ra to w a n i. Zało­
ga łodzi telefonowała po raz ostatni: „Znaj- 
d u jem y  się w sz y sc y  w  p rzed n ie j części łodzi. 
G az w y d o sta je  się  c o ra z  s iln ie j i  grozi nam 
z a tru c ie  U m ie ra m y !"

W godzinach przedwieczornych zaledwie 
12 metrów dzieliło łódź • podwodną od po­
wierzchni morza. P o zo rn ie  niebezpieczeństw o 
by ło  jn ż  u su n ię te . Ja k k o lw ie k  n ie  nadcho- 
d z iły  jnż  ż a d n e  s y g n a ły  te le fo n iczn e , spodzie­
wano się, że załoga schroniła się do innej 
części łodzi, skąd nie było połączenia tele­
fonicznego, lecz powietrze było czyściejsze. 
Wreszcie u d a ło  się łó d ź  w y d o b y ć  n a  po­
w ie rz c h n ię  w ody . Niestety po otwarciu luków 
z n a le z io n o  c a łą  za łogę  m a rtw ą .

Badanie zwłok załogi łodzi podwodnej 
„F 14“ wykazało, że śm ie rć  n ieszczęśliw ych 
p rz y p isa ć  n a le ż y  n ie  ty le  zad u szen iu  chlo- 
rem , jak  z a la n iu  łodz i w odą. Cała załoga wy- 
trw a ła  do o s ta tn ie j c h w ili n a  s tanow isku . Wy­
glądano, jak gdyby łódź  aż  do ch w ili wydoby­
cia  n a  p o w ie rzch n ię  m o rza  sp e łn ia ła  swoje 
po w in n o śc i. Ani jeden marynarz nie opuścił 
swojego krzesła . lub miejsc % wyznaczonego. 
Widocznie . nieszczęśliwi liczyli na to nie­
wątpliwie, że jednak będa wyratowani. Także 
k a p ita n  i  k o m e n d a n t ło d z i do ostatniego 
tc h n ie n ia  wytrwali n a  posterunkach. Szpara, 

, przez którą woda zalała łódź, powstała przez 
uderzenie ś ru b y  okrętowej s ta tk u  „Missori".

W ten sposób wiadomo już, d laczego 
łódź tak szybko poszła n a  dno; śruba 
w y rw a ła  og rom ny  otw ór w  k lap ie  łodzi, przez 
k tó ry  w o d a  m o m e n ta ln ie  z a la ła  wnętrze. 
Hermetycznie oddzielone kabiny d oskona le  
oparły się naciskowi wody. L ek a rz  statku 
„ B r i n d i s i " ,  który brał udział w akcji r a tu n ­
kowej, zaopatrzony w maskę gazową, na­
ty c h m ia s t po w y n u rz e n iu  s ię  łodz i n a  po- 
w ie rzch n ję  wsodjh otW órzył dfzw i łodzi. W ł #  
ch w ili je d n a k  s t ra c ił  p rzy to m n o ść , widocznie 
działanie chloru było tak silne, że n ie  pomo­
gła o ch ro n n a  m a sk a  gazow a. Po długich i 
mozolnych, usiłowaniach udało s i ę  go wyra­
tować.

Po wypompowaniu zatrutego powietrza,! 
wydaleniu gazów trujących, wydobyto zwło­
ki nieszczęśliwych na światło dzienne. W tyl­
ne j częśc i ok rę tu  . zn a le z io n o  8 zw łok załogi, 
w wieży komendanta i- przy wieży cztery 
c ia ła  z m a r ły c h . Reszta, znajdowała się w bu- 
gu (przednia część okrętu). O gólna liczba 
z m a r ły c h  w y n o s i 27. W  pogrzebie wzięły 
udział o d dzia ły  m a ry n a rk i pod wodzą naj­
w y ższy ch  dosto jn ików  i liczne oddziały
armji O lb rzym ie  rzesze  pub liczności towa­
rz y sz y ły  n ie szczę ś liw y m  ofiarom  aż do miej­
sca wiecznego spoczynku. M iasto T ryest przy­
b ra n e  jest w  flag i ża ło b n e , wśród publiczno­
ści panuje szczery smutek i depresja. (6)

„ B i e d n a  m a t f h o f  
Bądź tak silną jak matki...“

Rzymski dziennik „ T rib u n a "  ogłasza
nowe szczegóły wstrząsającej tragedji 
dzi podw odnej „F  14“, jak również rozmowę 
która się odbyła między radiotelegrafistą 
„F  14", a  jego ko legą z łodzi „F  15".

Na zapytanie telegrafisty z ,„F 15“ powie­
dział telegrafista zatopionej łodzi co nastę­
puje: „Mamy niestety już sześc iu  umarłych 
sk u tk iem  w ta rg n ię c ia  w ody  do spadu I01*21, 
Położenie nasze jest p raw ie  prostopadłe".

Telegrafista „F 14“ utrzymywał wciąż
kontakt ze światem i  k ie ro w ał zapomocą ia* 
d ja  ru c h a m i n u rk ó w .

Wkrótce po zatonięciu łodzi, załoga sygna­
lizowała o p o w stan iu  gazów  tru jących  pml 
z e tk n ięc iu  s ię  ak u m u la to ró w  z w odą morską- 
Gdy nurkom udało się doprowadzić nirt 
z powietrzem do wnętrza łodzi, załoga o- 
świadczyła, że dop ływ  p e iw etrza  nie przyno* 
s i jej żad n e j u lg i.

O 11 w nocy stały się sygnały z 
„F 14“ co raz  słab sze . Rabujący zrozumień 
dokładnie tylko dwa sława. „Jesteśmy *8a‘ 
b ie n i" . Potem głęboka cisza. Telegrafistę 2 
„F 14“ znaleziono z p a lcam i n a  tastrach aPa" 
ra tu , tak jak go, śmierć zaskoczyła.

Brat zrparłego komendanta „F 14“ znałam 
w jego notatniku następujące słowa, nakre­
ślone ołówkiem:

„C zek am y  i n ie  tra c im y  nadziei. Biedna 
m a tk o ! b ąd ź  ta k  s i ln ą , jak  m atki..." ,

Zatrucie gazem nie pozwoliło mu dokon- 
cżyć zdania.

Każdy pociąg .nadchodzący do 
w o z i  krewnych z m a r ły c h  m arynarzy . W Ka­
plicy p r z e d p o g r z e b o w e j  leżą, w s z y s tk ie  
ki, w pośrodku n ic h  komun Jani Wiel w V * 
radnym mundurze. Pogrzeb dziotoych ™an,* 
narzy będzie w ie lk ą  m an ifestac ją , i
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g  dnia.

Nurmi i Duquesne.
W czasie  o s ta tn ic h  i g r z y s k  o l im p i js k ic h  w  

A m sterdam ie z d a r z y ł  s ię  n a s t ę p u ją c y  w y p a d e k .  
Oto w b ie g u  „steeple chase“ n a  3.000 m .. s ły n n y  
lekkoatle ta  Nurm i w p a d ł  n a  p rz e s z k o d z ie  głową  
do wody, w s k u te k  c z e g o  w Taz z F ra n c u z e m  Du- 
ąuesnem, k tó r y  d o p o m ó g ł m u  w y d o b y ć  s ię  z ro -  

znalazł się chw ilowo na osta tn iem  m iejscu. 
Zrvwa się  j e d n a k  z a r a z  d o  s t a r tu  i b ie g n ie  o d ­
tąd noga w  n o g ę  z F ra n c u z e m , w n e t  m i ja  w s z y s t ­
kich z a w o d n ik ó w  i w y s u w a  s ię  n a  c z o ło . T uż  
mzed metą jednak N urm i zaczyna  um yśln ie  
zwalniać, pragnąc pierw sze -m iejsce odstąpić  
słabszemu. ale rycersk iem u  tow arzyszow i, k tó ry  
qo nie opuścił w potrzebie. T o  sa m o  c z y n i  j e d n a k  
f  D uęuesne, w ie d z ą c , że  w ie lk i  F in  t y lk o  ze 
względów k u r tu a z j i  n ie  w y p r z e d z a  g o . W re s z c ie  
Francuz p r z y s ta je  i N u rm i, j a k  t o  b y ło  z r e a z tą  
do p rz e w id z e n ia , d o c h o d z i  p ie r w s z y  d o  m e ty . 
Publiczność t e n  w y ś c ig  s z la c h e tn o ś c i  w i ta ła  
grzmotem o k la s k ó w .

Ten p o z o rn ie  drobny in cyd en t  z z a w o d ó w  o- 
lim pijskich p o s ia d a  g łę b o k ie  sym boliczne zna­
czenie. J e s t  o n  b o w ie m  j a k b y  l e k c j ą  p o g lą d o ­
wą. ja k  n a le ż y  z a c h o w y w a ć  s ię  n a  s z la k u  s ła ­
wy i b o h a te r s tw a ?  L e k c ja  t a  o t y l e  j e s t  a k t u a l ­
ną, że w ła śn ie  n ie d a w n o  n a  t e n  t e m a t  to c z y ła  
się d y sk u s ja  w  c a łe j  p r a s ie  e u r o p e j s k ie j  z o k a z j i  
nieudalej w y p ra w y  g e n . Nobilego  d o  b ie g u n a .  
t  d y sk u s ji te j  w y n ik a ło , że  o p in j a  p u b l ic z n a  c e ­
ni b o h a te rs tw o  i  c h a r a k te r y ,  s k r o jo n e  n a  m ia r ę  
Fidjasza, a le  n ie  z n o s i, g d y  je j  w y b r a ń c y ,  p a s o ­
wani w  w y o b ra ź n i t łu m ó w  n a  p ó łb o g ó w , z a c h o ­
wują się w  r z e c z y w is to ś c i  t y l k o  j a k  z w y k li  
śm ierteln icy , lu b  co  g o rz e j ,  j a k  handełesi, h o łd u ­
jący z a sa d z ie : n ie h o n o ro w o . a le  z d ro w o . I  d la ­
tego t a k a  b u rz a  r o z p ę ta ła  s ię  p r z e c iw k o  Nobile- 
m  i Zappiemu...

O pinji p u b lic z n e j  b o w ie m  n p .  w  s p r a w ie  Mal- 
■ęjreena ch o d z iło  o c o ś  w ię c e j ,  n iż  o j e g o  ż y c ie  
(niech o d p o c z y w a  w  s p o k o ju ! ) ,  b o  o z a s a d n ic z y  
problem, czy  godzi się człow ieka, z k tó rym  się  
dzieliło dole i niedole, z  k tórego  pom ocy k o rzy ­
stało, się, pozostauńać na sz laku  życ ia  naw et na 
jego własne żądanie —  dlatego ty lko , że  je s t  
slaby i chory i ... w ielkoduszny!

N ikt c h y b a  n ie  z a p r z e c z y ,  ż e  w  d z is ie js z y c h  
ezasach p a n o w a n ia  p r a w a  p ię ś c i ,  p ro b le m  te n  
nabiera szczególnej aktualności. J e ż e l i  b o w ie m  
rozgrzeszym y Z a p p ie g o . to  te m  sa m e m  r o z g rz e ­
szymy w s z y s tk ic h  ty c h ,  k tó r zy  na innych  szla­
kach życia  porzucają Sw oje żo n y  lub sw oich ro­
dziców, dlatego, że  s ą  im  ju ż  n i e p o t r z e b n i  lu b  
stają się  d la  n ic h  c ię ż a re m .

D zień w  d z ie ń  u c z e s tn ic z y m y  w s z y s c y  w  r ó ż ­
nych z a w o d a c h , u g a n ia j ą c  p o  b ie ż n ia c h  ż y c ia  z a  
szczęściem . T y lk o , że  je d n i  n a  o c z a c h  c a łe j  lu d z ­
kości s ię g a ją  p o  l a u r  o l im p i js k i  i n ie ś m ie r te ln ą  
sławę, a  d ru d z y  d r e p c z ą  d o o k o ła  s w o ic h  d r o b ­
nych in te re só w , w y c ią g a ją c  j e d y n ie  r ę c e  p o  ka ­
wałek chleba i o k ru c h y  z p a ń s k ie g o  s to łu . A le 
na w sz y s tk ic h  ty c h  s z ia k a c h  i b ie ż n ia c h  w in n o  
p an o w ać  prawo szlachetnej ryw alizacji, t a k  p ię ­
kn ie z a d e m o n s tro w a n e  w  s t a d jo n ie  a m s te rd a m ­
skim  p rz e z  Duguesna  i  N urm iego.

Jan  Lankau.
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Walka o skarby Abdul-Hamida.
L o n d y n , w sierpniu.

(r) Od roku 1918, to jest od czasu, gdy 
umarł ostatni władca państwa tureckiego, 
sn ł ta n  A bdnI H am id , toczy się przeciwko re­
publice tureckiej w ie lk i p roces 22 k s ią ż ą t i 
k s iężn iczek  tu reck ie j d y n a s tji  o należny im 
spadek. Rozmaite koleje losu przechodziła ta 
wielka kampania o \bajeczne sk a rb y  A bdul- 
H am id a . Zdawało się, że spadkobiercy sułta­
na osiągną  w re szc ie  sw ój ce l i proces wygra­
ją. Republikańskiemu rządowi' też zależało 
na tem,. aby sprawa nie nabrała zbyt wiel­
kiego rozgłosu i gotów był dać odszkodow anie, 
na które się jednak spadkobiercy nie zgodzili. 
Zacięta walka trwa więc w dalszym ciągu i 
n ie  w iadom o, jak  i  k iedy  się zakończy , W 
każdymbądż razie wielu współubiegających 
się o spadek książąt i księżniczek n ie  dożyje 
p raw dopodobn ie  zakończenia tego sensacyjne­
go procesu.

O ogromie bogactw Abdul-Hamida krążą 
wprost fa n ta s ty c z n e  opow ieści. Według fran­
cuskich źródeł, wartość spadku, na który się 
składają ogromne prywatne dobra sułtana oraz. 
jego skarbiec, p e łen  b ezcen n y ch  k le jno tów  i 
d rog ich  k a m ie n i oraz mnóstwo depozytów 
bankowych, wynosi przeszło 200 m iljonów

franków  w  złocie. Do tej kolosalnej sumy do­
chodzą jeszcze o lbrzym ie te ren y  nafto w e w
Mezopotamii. Mimo, że o spadek ubiega się 
2 2 ' osób, ryartość każdej części będzie' przed­
stawiać po k aźn y  m ają tek , tembardziej pożą­
dany i upragniony, żę członkowie tureckiego 
domu panującego, rozsypani po wszystkich 
krajach Europy i Ameryki, znajdują się w o- 
p ła k a n y c h  s to su n k ach  m ają tkow ych .

Koszta procesu pochłonęły już ogromne su­
my; Jest zrozumiałe, gdy się weźmie. pod u- 
wagę, że sprawę prowadzą europejskie sławy 
adwokackie. Poprzednim adwokatem był nie­
mniej, jak sam b. prezydent francuskiej re ­
p ub lik i M illerand, który po swojej dymisji po­
wrócił do adwokatury. Obecny zastępca strony 
skarżącej jest sławny angielski prawnik B en- 
net. Żeby uzyskać potrzebne sumy do prowa­
dzenia procesu, za ło ży ł on w  L o n d y n ie  to w a­
rzystw o  ak cy jn e , które występuje w procesie 
w zastępstwie rodziny Abdul-Hamida. Poza­
tem zwrócił się Bennet do angielsk iej i fran cu ­
skiej op in ji pub licznej oraz dyplom atów , sto­
jących u steru rządu z wezwaniem, w któ- 
rem w imieniu sprawiedliwości domaga się 
poparcia starań rodziny byłego, sułtana-Abdul- 
Hamida o oddanie im należnego spadku.
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M M i  angielscy z  e i t e i m m  I uznaniem

wyraiala sie o szkolnictwie polskiem.
(gr). Jak donosiliśmy do Krakowa przybyła 

w y cieczk a  pedagogów  ang ie lsk ich .
Po przyjęciu na dworcu zwiedzili oni gi­

mnazjum' VIII, oprowadzani przez prof. W. 
R utkow skiego.

ta c h  p rac  u rz ą d z e n ia c h  i pokazach . Po po­
łudniu odbyli w sali VIII gim. 3-godzipną 
konferencję z nauczycielami krakowskich 
szkół śred. i powsz. z p. nacz. Janow sk im , 
deleg. Min. W. R. i 0. P. p. nacz. T repką  i p.

Społeczeństwo wyraża swe zaufanie 
do prac Bezp. Bloku Współprac, z  rządem

Posłowie Bezpartyjnego Bloku w dalszym  ciągu 
intensywnie p racu ją  n ad  pogłębieniem  organizacji 
Bezp. Blokn.

Jak wiadomo, rozpoczęto od t. z w. sekretariatów  
wojewódzkich, w n astęp stw ie  p rzystąp iono  do zwo­
ływania t. zw . zebrań inform acyjnych ń a  terenie 
powiatów oraz gm in. B epośredni u dzia ł posłów B.
B. w zebraniach ty ch  daje im m ożność bliskiego 
zetknięcia się z ludnością  i zap o zn an ia  się  z jej 
Potrzebami.

Szerokie m asy ludności miejskiej i wiejskiej, zra­
żonej do partyjnictwa, którego bodajże jedynym  
realnym w ynikiem  b y ły  ob ietn ice , szum nie  zapo­
wiadane każdorazow o w czasie  wyborów , bardzo 
życzliwie witają posłów B. B., k tó rzy  stoją na  
Ctnncie realnej pracy.

Z Nowogródka donoszą, że odbyły  się w szeregu 
Bmin zebrania rad gm innych z udziałem  posłów  
B, B. z woj. nowogródzkiego.

Zebrani wyrazili pe.ne zaufanie do Blokn oraz 
gotowość całkowitego poparcia rządn w sprawie 
żwiany Konstytucji.
.Z  Łucka donoszą, że z inicjatywy wołyńskiego 
Lola poselskiego odbyło się zebranie informacyjne
*  Radziwiłłowie. D ążenie do zm iany konstytucji i 
Ińtaj znajduje wśród m as jak najszersze poparcie, 
feo w ynika z rezolucji, w zyw ającej posłow i sena­
torów B. B do poparcia  w szelk iem i siłam i rządn
* iego dążeniu do naprawy ustroju, co jest nie­
zbędnym warunkiem mocarstwowego rozwoju Pol-

V?, fot. „Światowida" na płytach  kraj. „Alfa".

W  K rakow ie baw i obecnie w ycieczka a n g ie lsk ich . pedagogów, k tórzy zw iedzają Polskę. Zdjęcie n a ­
sze przedstaw ia  uczestników  wycieczki.

Następnie udali się do szkoły powszechnej 
przy ul., Szlak, gdzie zwiedzili wystawę robót 
młodzieży szkół powszechnych, pracownie 
przyrodnicze i urządzenie szkokie. W dalszym 
ciągu wycieczka zwiedziła szkołę- zawodową 
żeńską i wystawę uczenie tej szkoły przy ul. 
Syrokomli. Stąd udano się do szkoły zawodo­
wej żeńskiej przy ul. Syrokomli, gdzie zwie­
dzono również wystawę prac uczenie i urzą­
dzenia szkolne.

Pedagodzy angielscy z całym entuzjazmem 
i u z n a n ie m  w y ra ż a li się o postęp ie  i  rezu lta -

wizyt. M ichalsk im , delegatami Kuratorium 
orąz p. Dr. D łuską , inspektorką szkół na 
czele.

Przewodniczył prof. ofcsfordzkiego uniwer­
sytetu p, K im m ins. Goście' rozwinęli w swych 
referatach zasadnicze kwestje nowej metody 
nauczania t. zw. daltońskiej, stosowanej z 
w ielk iem i re z u lta ta m i w  szk o łach  a m e ry k a ń ­
sk ich  i ang ie lsk ich .

Przewodniczący zamgnął konferencję ży­
czeniem nawiązania stałego  k o n tak tu  m iędzy  
n au czy c ie ls tw em  ang ie lsk iem  i  polskiem .

A r e s z t o w a n i e  w o w i i i c i i  d z i a ł a c z u
komanisiocznocli w lodzi.

Z Łodzi donoszą: Wczoraj policja łódz,ka 
przeprowadziła. a re sz to w an ia  wśród miejsco­
wych w y b itn y c h  dz ia łaczy  k o m u n isty czn y ch . 
Aresztowany został między innymi kandydat 
z  lis ty  37 do Sejm n, Spiszberg  o r^s S an! Z and ,

przy którym znaleziono w większej ilości ob* 
cążające  dokum enty , jak instrukcje III Między­
narodówki itd. Pozatem aresztowano • jeszcze 
kilka osób. .

Za ce aresztowano nłumanewteza we Lwowie?
Ze Lwowa donoszą: Pułk. Urbanowicz zo­

stał aresztowany za zwalnianie żo łn ie rzy  i to 
wyłączenie nerw ow o-cho rych , których lekarze 
pułkowi odsyłali na zbadanie do szpitala.

Prócz płk. Urbanowicza aresztowano we 
Lwowie; osobę, cywilną, która pośredniczyła 
między aresztowanym a chorymi żołnierza­
mi. Poza tem  n a  p row incji, a zw łaszcza  w T a r­
nopolu  a resz to w an o  k ilk a  osób, a to trzech 
oodoiicerów i  czterech cywilnych. W szy scy

oni pośredn iczy li w  akcji łapow n ic tw a .
Jak już donosiliśmy, znaleziono podczas re­

wizji w domu Urbanowicza 45.000 zł.- Poza­
tem w dirugim schowku znaleziono p arę  
ty s ięcy  dolarów  i pap ie ry  w artościow y. Do­
chodzenia wykazały, że pap ie ry  te  zakup ione 
zo sta ły  jeszcze w  r. 1926, co wskazuje, .że Ur­
banowicz od dłuższego czasu  u p raw ia ł sw e 
n iecn e  p rak ty k i.

W szech Nauk Lekarsk ich

D-r Oskar Fink
b. e le w  klinik berlińskich  i w ied eń sk ich

powrócił i ordynuje w Sanoku
u l. lll'go M a ja  3 2 . 3?o7k

Jeszcze jedna kalumnia
na naszych bohaterskich lotników 

Idzikowskiego i Kubalę.
(Św.) W chwili, gdy cała Polska podziwia 

z uznaniem bohate rs tw o  pp. Idzikow skiego i 
K ubali, zewsząd otrzymujących serdeczne 
wyrazy współczucia, że nie spełniły się ich 
śmiałe marzenia, których ziszczeniu tru d  
sw ój i życie  da li w  ofierze —  w w arszaw sk im  
tygodniku  „A uto lo t" czytamy następujący 
ustęp w sprawozdaniu ich lotu nad oceanem.

„Skończyła się jeszcze jed n a  zb y tec zn a  i  
n ikom u n iepo trzebna  rek lam a  sam olo tu  f r a n ­
cuskiego ,.A m iot“ . 650 konny ,,Amiot“ — wró 
cii przyho low any  n a  szn u rze ..."

Było zawsze i jósit, jaik wiadomo, niestety, 
w Polsce zwyczajną rzeczą w zajem ne sz k a ­
low an ie  się rodaków  i pom niejszan ie  c h w a ły  
należnej każdemu człowiekowi za szlachetny 
czy bohaterski wysiłek. Ale niełatwo zapra­
wdę przyjdzie skwalifikowaó odpowiednio 
powyższą uwagę fachow ego (!) organu stolicy, 
bo zuchw ałośc ią  sw oją  i b rak iem  m in im aln e j 
p rzyzw oitości p u b licy styczne j p rzek racza ją  
ratryminowa.ne słowa najśmielsze w tym 
kierunku wyobrażenia. W ich oświetleniu wy­
glądają nasi bobatferscy lotnicy jak zw y cza j­
n i agenci podróżujący  i rek lam u jący  to w ar 
fran en sk ie j firm y sam olotow ej.

Jak to nazwać?!

l a k  sic n a z u w o l l  B c zc s fn lc u  
pierwszego patrolu strzelców, który 

ruszył 6 sierpnia 1914 roku.
Z powodu zamieszczenia przez nas ilustra­

cji (w rocznicę 6 sierpnia), przedstawiającej 
fotografję siedm iu uczestn ików  pi er ws z , e-  
go patrolu strzeleckiego, która to ,,siódem ­
k a "  legjonistów  7 s ie rp n ia  1 3 1 4  za ję ła  M ie­
chów , otrzymujemy informację, która1 wpro­
wadza pewną popraw kę do zamieszczonych 
tam nazwisk.

Pierwszy ten patrol wyszedł z G oszczy w  
powiecie miechowskim, z domu p. Z a w isz y n y ,  
a brał w nim udział, jako jeden z siedmiu, 
n ie  K m ic ic -S k rzy ń sk i —, jak podano w podpi­
sie przy, postaęi, pieryrezę,go ze) stojących czte­
rech legjonistów, lecz ś p. B o ń c z a - K a r -  
w  a  c k  i  z  P ośm iećhów  pod K az im ie rzą  
W ie lką  w  woj. k ieleck iem , k tó ry  później po­
legł n a  polu chw a ły .

Podajemy to nazwisko dla dokładnego usta*  
len ia  szczegółów  h is to rycznego  fak tu .

P a n  p r e z e s  n i e  l u b i  
r a i d ó w  l e t n i c z y c h .

Nasz korespondent przemyski (D) donosi 
nam o ciekawym zajściu, jakie miało miejsce 
w jednej z drukarni ^Przemyślu. Otóż w ub. 
niedzielę, kiedy mieszkańcy miasta oczek iw ali 
z  w ie lk iem  zac iekaw ien iem  i n iepokojem  w y ­
n ik u  lo tu  tran sa tlan ty ck ieg o , wychodzący w 
Przemyślu tygodnik chciał wydać nadzwy­
czajny dodatek. Natrafił jednakże na opór p re­
ze sa  m iejscow ej P . P . S., który oświadczył, iż 
dodatku składać nie pozwoli, ĝdyż... jest zde­
cydow anym  p rzec iw n ik iem  raidów  lo tn iczych . 
Ów prezes jest jednocześnie przewodniczącym 
tamtejszego stow. drukarzy. Mimo to dodatek 
złożono, ku w ielk iem u n iezadow olen iu  ,,leade­
ra" partji, lubiącej podkreślać sw ą  postępo- 
wość. _ _ _ _ _

t i r o l b a  r o z w ią z a n ia  z a w is ła  
n a d  P a d a  m . w  K ie lc a c li.

Z Kielc donosi (w): Pan wojewoda kielecki, 
Korsak, reskryptem z dnia 6 b. m. ogłoszonym 
w dniiu dzisiejszym w ezw ał z a rz ą d  m ia s ta  
K ielc  do p rzed s taw ien ia  m u  b u d że tu  m iesk ie- 
go do za tw ie rd zen ia , w nieprzekraczalnym 
terminie do 16 sierpnia b. r. przestrzegając, 
że w przeciwnym razie będzie  zm u szo n y  w y ­
ko rzystać  przysługujące mu uprawnienia, aż 
do postawienia ministrowi spraw, wewnętrz­
nych w niosku  o ro zw iązan ie  k ie leck ie j R ad y  
m iejskiej.

Podłożem reskryptu powyższego są a n o r­
m a ln e  stosunk i, jakie zapanowały pa ratuszu 
kieleckim, w szczególności p rzed łu żo n a  w  spo­
sób n ie p rak ty k o w an y  d y sk u s ja  nad budżete.m 
na rok 1928 ze szkodą d la  in te resó w  m ia s ta . 
Painowie radni absentiują się. Posiedzenia bu­
dżetowe ze względu na brak ąuorum n ie  p rz y ­
chodzą często do sk n tkn . Taki stan rzeczy 
dłużej trw ać  n ie  m oże, wobec czego p. woje­
woda wglądną.wszy w te. niezdrowe stosunki 
postaw ił R adę m ie jską  w obec a lte rn a ty w y  —• 
szybkie  u ch w a len ie  b u d że tu , albo  ro zw iąza ­
n ie  rad y .

Podziękowanie-
j  nsłcj7P nieszezęscisW szystkim , k tórzy  odczuli n  . . p rzesiali

se rd e c z n e  £ 5 '  p S S T W
Tlio- TM OT  — .
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Dadzougczalna irentla dla palaczy gilz Pełnowatek „ A L T E S S E "  1 „ M O K K Ą *1
K i o  z ł o ż u  1 OO k u p o n ó w  o K r i g m a  c c n n g  u p o m m c w .

R o z p r u l i  K asę  o g n io tr w a ło
i zrabowali kosztowności za 100.000 zł.

(B s)  W  d n iu  w c z o r a js z y m  n i e w y k r y c i  d o - 
f y c h o z a s  s p r a w c y  w ta rg n ę li do m ieszk an ia  
p. B r o n i s ł a w a  P o b o le g o , w ła ś c i c i e l a  w ę d l i -  
n i a m i  p r z y  u l .  K r u c z e j  n r .  7 , w  c z a s ie  jeg o  
n ie o b e c n o ś c i .  R ozpru li oni k asę  ogn io trw ałą , 
z  k tó re j  s k r a d l i  z e g a r e k  z ło ty ,  z e g a r e k  s r e ­
b r n y ,  2  d e w iz k i  z ło te ,  k i l k a  p i e r ś c i e n i ,  z ło te  
k r z y ż e ,  45  r u b l i  w  z ło c ie ,  k i lk a  s z tu k  m o n e t  
z ło ty c h  i s r e b r n y c h  a u s t r . ,  2 0  d o la r ó w e k  i  
s z e r e g  a k c j i .  S tra ty  ogólne w y n o szą  przeszło  
ICO ty s ięcy  zł.

Troje dzieci przysypanych ziemią 
w Bronowicach.

T ro je  d z ie c i  b a w i ło  się"' k o ło  s z o s y  n a  n a s y ­
p ie  w  B r o n o w ic a c h .  N a g le  w a ł  o b s u n ą ł  s ię  i  
ru n ą ł n a  dzieci, k tó r e  m o m e n ta ln i e  z o s ta ły  
p rzy sy p an e  ziem ią. W  te j  c h w i l i  p r z e je ż d ż a ł  
k o ń m i  k o lo  m ie js c a  t r a g ic z n e g o  w y p a d k u  w ie ­
ś n i a k .  Z a t r z y m a ł  k o n ie  i u s i ł o w a ł  d z ie c i  o d ­
g r z e b a ć  G d y  u s i ł o w a n ia  je g o  n ie  u d a ł y  s ię ,  
w ezw ał pom ocy oficerów , w ych o d zący ch  z ko­
sza r . N a ty c h m i a s t  p r z y b y ł  i  l e k a r z  w o js k o ­
w y .

W y d o b y to  d z ie c i ,  n i e s te ty  dw oje ju ż  n ie  ż y ­
ło , a t r z e c ie g o  c h ło p c z y k a ,  l e d w o  l e k a r z  p r z y ­
p r o w a d z i ł  d o  ż y c ia .  Z m a r łe  s ą  c ó r e c z k a m i  
b r o n o w ic k ic h  w ie ś n i a k ó w .  8 -’e tn ia  Izab e la  
B an d ó w n a  i 9 -le tn ia  W a n d a  T arąow ska. O c a ­
lo n y  c h ło p ie c  n a z y w a  s ię  E m il K arlik  i  liczy  
11 la t. C h ło p c a  p r z e w io z ło  p o g o to w ie  r a t u n ­
k o w e ,  w e z w a n e  z K r a k o w a ,  d o  s z p i t a la  św . 
Ł a z a r z a .  S t a n  c h ło p c a  je s t  g r o ź n y  —  d o z n a ł  
o n  w e w n ę t r z n y c h  o b r a ż e ń .

ta„ P o c z f t o w a j a  k a r t e c z k a
K artk i pocztow e z tak im  ś licz n y m , tak  se rd ec z ­

n ie  p am ią tk o w y m  n ap isem  i to d r u k o w a n y m ,  
ro zw o zi i doręcza  poczta polska ieszcze w dziesię­
ciolecie is tn ien ia  państw a — w e w n ą t r z  k ra ju  
i  nadaw ane (!) w e w n ą t r z  k ra ju .

N a odw rocie  k a r tk i w y d ru k o w a n e  m iejsce  n a ­
d a n ia :  „S o sn o w ic z"  w y d ru k o w an y  po rosyjsku 
a d re s  d la  te leg ram ów  i w y d ru k o w a n a  n a z w a  „k ra ­
jow ej" firm y  „Sosnow ickaja fabrika m etaliczeskich 
izdielij Decorum ".

N ad aw ca  —  Sosnowiec, a d re sa t —  Trzebinia. 
D la  p o ro zu m ien ia  się  po trzeb a  d ru k u  rosyjskiego!...

Z ach o d z i p y ta n ie , czy  też  so sn o w ieck a  fa b ry k a  
p o s ia d a  ze zło tego w ieku n iew oli c a rsk ie j ieszoze 
ta k  o lb rzy m ie  za p a sy  f irm o w y ch  d ru k ó w  ro sy j 
sk ic h , iż z n iszczen ie  I c h 'i  zastąpienie d rakam i pol­
sk im i by ło b y  d la  n ie j p o w ażn y m  ciosem  f in a n so ­
w y m , o raz  czy  sz a n o w n a  f irm a  „D ecorum " w c ią ­
gu sw ego d z ies ięc io le tn ieg o  is tn ie n ia  w Po lsce nie 
p o m y ś la ła  n igdy  o tem , że w k o resp o n d en c ji w k ra ­
ju  w ypadałoby nżyw ać druków polskich, i to m o ­
ż e  n ie  tylko „dla samego decorum "?

P o n i ó s ł  s m i e p ó  z  r e m  p i j a n e g o  a w a n iu r n lK a
w  suchym Pruszkow ie.

D ro g ą  p r u s z k o w s k ą  s z e d ł  28-!©Łni J a n  
P i e ń k o w s k i ,  w r a z  z  ż o n ą  i 3  d z ie c i .

N a  p r z e d m ie ś c iu  P ru s « k o w a  zas tąp ili mu 
'drogę t r z e j  o s o b n ic y :  T e o fil  K u b o w la k ,  b r a t  
Je go L e  o n  j R o m a n  K u b e r a  T e o fil K u b o w ia k  
z n a n y  je s t  w  P r u s z k o w ie  jako aw an tu rn ik . 
K a r a n y  p r z e z  s ą d  opuścił m ury  w ięzien ia  3 
ty g o d n ie  tem u , z w o ln io n y  n a  z a s a d z i e  
am n es tii.

S p o tk a w s z y  P ie ń k o w s k ie g o  b r a c i a  K u b o -  
w ia k o w ie ,  b ę d ą c y  m ocno p ijan i, z a c z e p i l i  go. 
P i e ń k o w s k i  n ie  o d p o w ia d a ł  n a  z a c z e p k i ,  c o  
t a k  rozw ściek liło  n ap as tn ik ó w , ż e  r z u c i l i  s ię  
n a  n ie g o  z  p ię ś c ia m i.

‘ W  c z a s i e  b ó jk i T °o fi!  K u b o w ia k  w y ciąg n ą ł 
nóż  i z a d a ł  n im  k i lk a  r a n  P ie ń k o w s k ie m u .  
Z b ro o z o n y  k r w :ą  p r z e c h o d z ie ń  p ad ł n a  ziem ię.

P r z e c h o d n i e  p r z e n ie ś l i  go d o  m ie js c o w e g o  
S z p i ta la ,  g d z ie  m im o  n a t y c h m i a s to w e j  p o m o ­
c y  w  pół godziny  z m arł.

Z a b ó jc ę  i je g o  k o m p a n ó w  a resz to w an o  i 
p tz e k a z a .n o  d o  d y s p o z y c j i  s ę d z ie g o  ś le d c z e g o  
w  W a r s z a w ie .  D o c h o d z e n ia  p r o w a d z i  k o m e n ­
d a  p o lic j i  p o w ia to w e j .

Ś m ia ła  u c ie c zk a  K o m u n is ty  
z  w ie zie n ia .

Z  W a r s z a w y  d o n o s i  (B s):  O d s ia d u ją c y
w  Łom ży k a r ę  6 - le tn ie g o  w ię z ie n i^  c ię ż k ie g o  

n a n y  d z ia ła c z  k o m u n i s ty c z n y  W ac ła w  
Z ™ ?a  , doktm ał ucieczk i podczas p rze- 
k a r r i  t r  • w ipzienia Ao jednego z le-
d n  ynrfa™ .n0^ Cie K w ialk °w sk i p r z e z  k i lk a
z a n rn w a f ly  Y z ę b a ,  w s k u te k  c z e g o  
zaprow adzony  został do l e k a r z a  d en ty s ty  d ra
B em a p rz y  u l ic y  D łu g ie j 15. W  czasie eskor­
to w an ia  go, rzucił się K w ia tk o w s k i  do nciecz- 
ki, ra n ią c  rów nocześnie dozorcę tępem  n a - 
rzędziem  w n ło w ę . N a a l a r m  w s z c z ę ty  przez 
d o z o r c ę  n a d b ie g ła  p o l ic ja ,  n ie  m ogła już je­
dnak uciek in ie ra  znaleśó .

K s ią ż k o  T r o c k ie g o  n o  in d e ks ie  
s o w ie c k im .

Nakładem Harcourt Brace e t Co. wyszła 
k siążk a  Trockiego pod tytułem „R zeczyw iste  
położenie  R osji". Książka T ro c k ie g o  z o s ta ła  
p o tę p io n a  p r z e z  b iu r o  p o l i ty c z n e ,  ja k o  od- 
stępstw o od ko m u n izm u  i wydawnictwo jej 
aa te ren ie  Sow ietów  zosta ło  z ak azan e .

&  H S r ą s m S c i j .

(S. K.) W  K ry n ic y  o b e c n ie  j e s t  r o jn o  i  g w a rn o , c z e g o  n a J e p sz y m  d o w o d e m  p o w y ż s z e  z d ję c ie ,  
p r z e d s ta w ia ją c e  d e p ta k  w  c z a c ie  c o d z ie n n e g o  k o n c e r tu  m u z y k i z d ro jo w e j ,  p o z o s ta ją c e j  p o d  b a ­

t u t ą  k a p e lm . p  K o c h a ń s k ie g o . F o t. „A ga"' K ry n ica .

Sztandar z Matką Boską zrabowany
kościołowi francuskiemu przez Niemców.

P o lak  z Poznan ia zw ra ca  go p sra fji M iraum ont.
Z  P a r y ż a  d o n o s i  (tr)  W  c z a s i e  t y t a n i c z ­

n y c h  z m a g a ń  s ię  n a d  Som m ą, w  s z e re g a c h  
n ie m ie c k ic h  n a  O d c in k u  M ira Ju m o n t w a lc z y ł  
P o la k , ' M a k s y m i l j a n  S t t i r m e r ,  d z i s ie js z y  r a ­
d n y  m ia s ta  P o z n a n ia .

W  p a ź d z i e r n ik u  1 9 1 6  r. M i r a u m o n t  z o s t a - . 
ło  z ziem ią  z ró w n an e  i z rab o w an e  pzzez żo ł­
n ie rzy  n iem ieck ich . J e d e n  z  ż o łn i e r z y  z a b r a ł  
„ n a  p a m i ą t k ę "  s z t a n d a r  z  k o ś c io ła .  P . S tu r -  
m e r  w y rw a ł p ro te stan to w i z  rąk  sz ta n d a r  
i p r z e z  4  m ie s ią c e  dźw igał go w  p lecaku .

P o  w o jn ie  c z e k a ł  s p o s o b n e j  c h w i l i  d o  z w r o ­
tu  W  ty m  c e lu  d n ia  14  l ip c a  b r  p r z y j e c h a ł  
d o  P a r y ż a  i  s z t a n d a r  z ło ż y ł  ks. rek to row i

Szym borow i z  p r o ś b ą  o o d d a n ie  go  k o ś c io ło ­
w i w  M ir a u m o n t .

P o n ie w a ż  c a ł e  m ia s t e c z k o  j e s t  d o s z c z ę tn ie  
z n i s z c z o n e ,  k o ś c ió ł  z b u r z o n y  i l i t e r a ln i e  n ic  
z w o jn y  n ie  o c a la ło ,  jed y n a  re ’ik w ią  z d aw ­
n ie jszy ch  czasów  będzie  d la  p a ra f ji M irau ­
m o n t s z ta n d a r  M atk i B oskiej, zw rócony  przez  
P o laka .

G m in a  M ir a u m o n t  u ro czy śc ie  ch ce  p rzy w i­
ta ć  o ca la ły  w i z e r u n e k  M a tk i  B o s k ie j  i u m i e ­
ś c ić  go  ja k o  obraz w  w ie lk im  o łta rzu  odbu ­
dow yw anego  kościo ła .

U r o c z y s to ś ć  w r ę c z e n i a  s z ta n d a ru  p rzez  ks. 
S zym bora  n a s tą p i w  n ied z ie lę  n a d ch o d zącą .

Zagrzeb po śmierci Radicza.
Wystawienie zwłok w Domu Ludowym.

Z agrzeb  jest c a ły  w  ża ło b ie . W ald ec  zd ją ł m a ­
skę  p o śm ie r tn ą  R a d ic za , zw łok i z a b a lsa m o w a n o  i 
p rzew iez io n o  do cho rw ack ieg o  D om u L udow ego . T u ­
ta j p o z o s ta n ą  aż  do n ie d z ie li p rz e d p o łu d n ia , w 
k tó rej to . porze  n a s tą p i pogrzeb. P rz ed  d om em  w 
ch w ili p rz e n o sz e n ia  zw łok z eb ra ły  s ię  o g rom ne t łu ­
m y, z a ś  w dom u ż a ło b n y m  posłowie i p rz e d s ta w i­
ciele m ia s ta  Z agrzeb ia .

6 c h o rw ack ich  ch ło p ó w  w  n a ro d o w y c h  k o s tiu ­
m a c h  Ujęło tru iń n ę  n a  b a rk i. N a cz e le  p o ch o d u  je ­
c h a ł o d d z ia ł chorw ackich studentów . Z a n im i g ru ­
p a  s tu d e n tó w  u n iw . w h isto rycznych  kostium ach 
ze s ta ry m  sz tandarem  uniw ersyteckim , okrytym  
kirem . P olem  n a iro z m a itsz e  organizacje ch ło p sk ie j 
p artji chorw ackiej, n a s tę p n ie  rodzina zm arłego, po­
słowie, stronn ictw a i stu tysięczne tłum y  publicz­
ności.

T ru m n a  z o s ta ła  z ło żo n a  n a  k a ta fa lk u  w  św ie tli­
cy  k roack iego  dom u ludow ego. S tra ż  h o n o ro w ą  p rzy  
tru m n ie  tr z y m a ją  s tu d e n c i u n iw e rsy te tu , ch ło p i o- 
raz  sokoli.

S k lep y  i p rz e d s ię b io rs tw a  b y ły  z a m k n ię te . N a 
w y s ta w a c h  w  ża ło b n y c h  o b w ó d k ach  w id n ia ły  p o r­
tre ty  R a d ic za . N iek tó re  do m y  b y ły  c a łe  ndrapow ane 
w czerni, ze w sz y s tk ic h  z w isa ły  ż a ło b n e  s z ta n d a ry . 
L a ta rn ie  u lic z n e  b y ły  o b c iąg n ię te  k irem .

Ż yw o o m a w ia n e  je s t k a te g o ry c z n e  ży c z e n ie  kró­
la A leksandra, a ż e b y  w z iąć  osobiście u dzia ł w po­
grzebie Radicza. Ż y c z e n ie  to  w p ra s ie  n ie  zo s ta ło  
og łoszone, p o n iew aż  o fic ja ln ie  ro z s trz y g n ię c ia  co 
do te j k w es tji n ie m a . Ż y c z e n ie  k ró la  sp o tk a ło  się  
z w ie lk ą  sy m p a tją , w y w o ła ło  te ż  w ielkie w rażen ie  
w Belgradzie.

N ie ty lk o  w  s to lic y  C h o rw ac ji w  Z a g rz e b iu , a le  też  
w całej Chorw acji pan n je  głęboka żałoba. W  n a j­
m n ie jsz y c h  w io sk a ch  C h o rw ac ji p o w ie w a ją  w chłop 
skich  dom ach żałobne sz tan d ary . Chłopi w strzy ­
m aj się od p racy , a b y  w  te n  sp o só b  w y ra z ić  ża l z 
p ow odu  śm ie rc i „sw ego  p re z e s a " . W D alm acji. Bo­
śn i i Słow enii pan u je  żałobny  nastró j. R o d z i­
n a  R a d ic z a  o trz y m a ła  tysiące  telegram ów  kondo­
lency jnych  z k ra ju  i z a g ra n ic y . P a r t ia  R a d ic z z a  z- 
rz ą d z iła  czternasto -dn iow ą żałobę narodow ą.

W  p o lity c z n y c h  k o łach  B e lg rad u  g łó w n y  in te re s  
o b ra c a  się  oko ło  z a g a d n ie n ia , jak ie n astępstw a po­
ciągnie za sobą śm ierć R adicza. O góln ie  sp o d z ie w a ­
ją  się , że krw aw e ofiary, jak ie  p o c iąg n ę ły  za  sobą  
n ie s n a sk i  w n a ro d z ie , w p ły n ą  pojednaw czo n a  do- 
tychczasw y przebieg zatargn. K ie ro w n ic tw o  c h ło p ­
sk ie j p a rtji w y d a ło  w ty m  k ie ru n k u  do k ro ack iego  
n a ro d u  proklam ację, o trzy m an ą  w ton ie  bardzo n- 
m iarkow anym .

Katastrofalni; wnknch wnikano
w Indiach holenderskich.

Olbrzymie spustoszenia wskutek trzęsienia ziemi I zalewo nrzez fale morskie
W  w c z o r a j s z y m  n u m e r z e  „ I .  K . C ."  p o d a ­

l i ś m y  w ia d o m o ś ć  o n ie s z c z ę ś c iu ,  j a k i e  s p a d ło  
n a  m ie s z k a ń c ó w  w y s p y  K a la o ,  n a l e ż ą c e j  
d o  a r c h i p e l a g u  M a la js k ie g o ,  w s k u te k  w y b u ­
c h u  w u lk a n u  R o k atin d a .

J a k  w y n i k a  z u r z ę d o w e g o  s p r a w o z d a n i a ,  
c a ła  z ach o d n ia  część w y sp y  K alao, n a  k tó ­
r e j  z n a jd o w a ło  s ię  6 w si tu b y lcó w , je s t  z u ­
p e łn ie  zn iszczo n a . T a m  t e ż  n a l e ż y  s p o d z ie w a ć  
s ię  n a jw ię k s z e j  i l o ś c i  o f ia r .

Z  w y b u c h e m  w u l k a n u  z ł ą c z y ł o  s ię  rów no­
cześn ie  trz ę s ie n ie  z iem i, c z ę ś c io w o  p o d m o r ­
s k ie .  T o  t r z ę s i e n i e  d n a  m o r s k ie g o  s p o w o d o ­
w a ło  p o w s ta n i e  f a l ,  k tó r e  r ó w n o c z e ś n i e  z a la ły  
n ie szczęśliw ą  w yspę. C a ła  z a c h o d n i a  p o ło w a  
w y s p y  w  je d n e j  c h w i l i  s t a n ę ł a  p o d  w o d ą .

P r z y p u s z c z a j ą ,  ż e  b y ły  t u  w  g r z e  i podw o­
dne  w y b u ch y  w u lk an u , p o n ie w a ż  z a l e w a ją c e  
w y s p ę  w ody m orsk ie  m ia ły  n iezm ie rn ie  w y ­
soką tem p era tu rę .

W ie le  lu d z i ,  k tó r z y  u s z l i  z t e j  to p ie l i ,  a  n ie  
z o s ta l i  s p a l e n i  p r z e z  m a s y  r o z p a lo n y c h  k a ­
m ie n i ,  w y r z u c a n y c h  z  w u l k a n u ,  szuka ło  o c a ­
len ia  n a  t r a t w a c h  i  m a ł y c h  s t a te c z k a c h ,  lnb  
n a  p rzedm io tach  d o m o w y c h ,  k tó r e  p ły w a ły  
po m orzu . Z d a je  s ię  j e d n a k ,  ż e  w szy scy  po-

tonęli, p o n ie w a ż  p r ą d  m o r s k i  b y ł  s k i e r o w a n y  
o d  l ą d u ,  a  d o t y c h c z a s  w y s ł a n e  ekspedycje  
n ie  n a tr a f i ły  a n i n a  jednego z  sz u k a ją c y c h  
ra tn n k n  w  ucieczce.

P a r o w ie c  r z ą d o w y  „M ere l"  z o s t a ł  zao p a ­
trz o n y  w  śro d k i ży w n o śc i i  p o t r z e b n e  m ed y ­
k am en ty , a ż e b y  j a k n a j p r ę d z e j  c i e r p i ą c e j  l u ­
d n o ś c i  z a n i e ś ć  p o m o c . P r z y p u s z c z a j ą ,  iż  z a ­
p a sy  te  w y s ta rc z ą  d la  pozo sta ły ch  5.000 m ie­
szk ań có w  w y sp y , —  A k c ja  r a t u n k o w a  r z ą d u  
h o le n d e r s k o  - i n d y j s k ie g o  j e s t  w s p o m a g a n a  
p r z e z  e n e r g i c z n ą  w s p ó łp r a c ę  l u d n o ś c i ,  k tó r e j  
k a t a s t r o f a  n i e  d o tk n ę ł a .  T e n  sp o k ó j  tu b y lc ó w  
i  s p r a w n a  o r g a n i z a c j a  r a t o w n i c z a  s ą  g o d n e  
p o d k r e ś l e n i a .

O p r ó c z  m ie s z k a ń c ó w  n a l e ż y  o b a w ia ć  s ię ,  
ż e  jeszcze in n e  o fia ry  p o c iąg n ę ła  za  sobą k a ­
ta s tro fa . D ziew ięć żag low ców , n a ł a d o w a n y c h  
to w a r e m ,  k tó r e  w y j e c h a ł y  z  w y s p y  C elebes, 
n ie  do ta rło  jeszcze  do m ie jsca  p rz e zn aczen ia  
i  j e s t  o b a w a ,  ż e  za to n ę ły  razem  z  za łogą . 
R u c h y  z ie m i  i  w o d y  b y ł y  t a k  g w a ł to w n e ,  iż  
d a ło  s ię  to  o d c z u ć  b a r d z o  s i l n i e  n a  w y b r z e ­
ż a c h  w y s p y  C e le b e s ,  a le  z d a je  s ię ,  ż e  t a m  ż a ­
d n y c h  o f i a r  n ie  z a n o to w a n o .

I lo ś ć  o f i a r  o c e n i a j ą  o g ó ln ie  n a  1.500 zab i- 
ty ch , p r ó c z  te g o  w ie lk a  ilo ść  ra n n y c h .

W  T A R N O P O L U  W  R .  18 9 3
K olegów , k tó rz y  z d a l i  z n a m i m atu rę , upraszamy 

o ła s k a w e  n a d e s ła n ie  S w y c h  adresów  na ręca 
D r. Ig n a c e g o  H e rse h e ra , D y re k to ra  Szpitala Po- 
w sz e c h n e g o  w  T a rn o p o lu , ce lem  porozum ienia się 
co do  Z ja z d u  z  k o ń c e m  s ie rp n ia  br. w Tarnopolu. 
K s. B ry k o w ic z  D r  H e rsc h e r  Dr. Rappaport, 
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126 komunistów rozstrzelanych 
w Chinach.

(U )  z P e k i n u  d o n o s z ą :  W  p ro w in c j i  Kuong- 
t u n g  o d k r y ł a  p o l i c j a  o lb r z y m i  sp irek , zorgani. 
z o w a n y  p rz e z  k o m u n is ty c z n ą  międzynarodów­
kę. O g ó ln ie  a r e s z t o w a n o  2 5 0  o s ó b , z ty ch  192 
k o m u n is tó w  zo s ta ło  te j sam ej nocy  osąizo. 
n y c b  i  ro z s trz e la n y c h .

Niemcy dale! fabrykują fosnen.
B e r l i ń s k i  „ V o r w a r t s “  d o n o s i  z  F rankfurtu  

n . M ., ż e  p a r t j a  s o c j a l i s t y c z n a  stw ierdziła  
w  H o ech st n . M . w  t a m t e j s z e j  fa b ry c e  prze- 
m y s ł u  c h e m i c z n e g o  fa b ry k a c ję  fosgenu oraz 
i s t n i e n i e  t a m  z a p a s u  te g o  g a z u  w  magazy­
n a c h .  O b e c n ie  p r z e p r o w a d z a  s ię  kontrolę fa. 
b ry k i c e le m  s t w i e r d z e n i a ,  czy  środki zabez­
p iecz a jące  p rz e d  k a ta s tro fą  fosgenow ą są wy­
s ta rc z a ją c e .

G d zie  je s t  A m und sen?
( J o l \  Z  M o s k w y  d o n o s z ą ,  ż e  ro s y js k i  komi­

t e t  r a t u n k o w y  d l a  z a ło g i  „ I t a l j i "  otrzym ał 
o d  k o m e n d a n t a  ł a m a c z a  lo d u  „Sordow " Wero* 
n i n a  r a d j o t e l e g r a m ,  w  k tó r y m  d o n o s i, że 
o k rę t jego d o ta r ł w  d n iu  3 s ie rp n ia  do 80’ 
szer. K o m e n d a n t  W e r o n i n  z a m i e r z a  obecnie 
dotrzeć  do k ra jn  A lek san d ry , a ż e b y  znaleźć 
t a m  lo d o w ie c ,  k t ó r y b y  u m o ż l i w i ł  w zniesien ie  
s ię  lo tn ik ó w  w  p o s z u k i w a n u  za  Amundse­
n em  i  g ru p ą  A łe ssan d rin i. W  ro sy jsk ic h  ko­
ł a c h  n a u k o w y c h  p r z y p u s z c z a j ą ,  ż e  Amundsen 
i w y m ien io n a  g rn p a  z n a jd u ją  się n a  wyspie 
W ik to rji.

Łoewenstein pozostawił 8 mlii. fantów.
„ E v e n i n g  N e w s "  d o n o s z ą ,  ż e  A lfred  LBwen* 

s te in  p o zo staw ił m a ją tek  w w ysokości 8 milio­
nów  fun tó w , k f ć r y  w  ró W n y c h  c z ę ś c i a c h  prze­
c h o d z i  n a  w dow ę i sy n a .

L ó w e n s t e in  w  o s t a tn i c h  t r z e c h  ty g o d n iach  
m iał s tra c ić  12 m iijonów  in n tó w .

D o m k g  g a r o w e  w  u f  u tk a  
b o ittiu tó w .

(U ) Z  N o w e g o  J o r k u  d o n o s z ą ,  iż  w  miej­
s c o w o ś c i  S t  P a u l  w  s t a n i e  M in n e s o ta  czte­
rej b a n d y c i n a p a d li  n a  an to  p an ce rn e  prze­
w o ż ą c e  w ię k s z e  s u m y  p i e n i ę ż n e  d la  wypła­
t y  r o b o tn ik ó w  j e d n e j  z  d u ż y c h  f a b r y k .  Bandy­
c i  c i  rz u c ili bom by  gazow e n a  samochód, 
a  s a m i  m a ją c  n a  t w a r z a c h  o c h r o n n e  m aski' 
z ra b o w a li sn m ę  20 ty s . d o la rów  i zbiegli.

C z y  nie za  w cześn ie  
ch cie li s ię  p o b rać?

Z  G a ł a c z u  d o n o s i  ( t r . ) :  1 3  l e t n i a  u c z e M *  
d r u g i e j  k l a s y  g i m n a z j a l n e j  T eodorina Jonescu 
i  je j  k o le g a ,  r ó w n i e ż  1 3 - l e tn i  C yryl Ciobo- 
ta r iu  p o s t a n o w i l i  —  n ie  b a c z ą c  n a  sw ój wło* 
d o c i a n y  w i e k  —  p o b rać  się  z a  w szelką cenę. 
G d y  r o d z ic e  p r ó b o w a l i  o d w ie ś ć  ic h  od tego 
z a m i a r u  p r z y  p o m o c y  ś r o d k ó w  „dom o w y ch ’ , 
p r z e d s i ę b io r c z a  p a r k a  u m k n ę ł a  z d o m u .

W k r ó tc e  p o te m  . p r z y ł a p a n o  ic h  n a  jedoel 
z e  s t a c j i ,  g d z ie  c h c i e l i  j e c h a ć  k u  granicy, 
a b y  p rzed o s tać  s ię  do P o lsk i. P a n n a  JonesCO 
o ś w ia d c z y ł a  en erg iczn ie , że  szkoły ma 1“  
dosyć  i że  jeś li jej n ie  pozw olą w yjść zamąż, 
to  po p e łn i sam obójstw o . .

O b o je  ż ą d n y c h  w c z e s n e g o  o ż e n k u  zbiegów 
o d s t a w io n o  w  k a r z ą c e  r ę c e  ro d z ic ie lsk i® .

  o § o ------------

B ó b .
N aturalnie! K ied y  po jaw iły  się pierwsze P9*

ziom kł, polewano je  czem prędzej kwaśną śnuei 
taną% posypyw ano  cukrem  i spożywano z UCt& 
ciem  -wniebowzięcia. P ierw sze szparagi na 
stawach sk lepow ych  b y ły  najpierw  pochłaniane 
oczym a przechodniów , a potem  szły  na■ stół ® 
pow odzi na jprzedniejszego  masła. Ale kiedy f°. 
jaw ił się bób  —  n ik t  o tem  nie wspomniał o>n 
słów kiem .

Powiadacie: w szędzie je s t hierarchia 
władacie, że icedle starego przysłowia 
jagłą być  nie m oże“. Owszem — jenszy  
w czapie, je n szy  w  kapelusie, jak Pouna'l.Jl 
chłopi w  pew nej okolicy, odkryte j przez 
kiew icza. A le chyba nasz polski, a spec)»  
kra ko w sk i bób, na jakąś skromną chocos 
w zm iankę  za s łu ży ł rzetelnie. .

W sza k  oto pan radca przyniósł do biura e j  
to rebkę go to im nego  i należycie posolonego . 
bu  * w  przystęp ie  dobrego humoru częstuje 
kolegów , a naw et podw ładnych. To n*c h ns0. 
plantach w idać spoczyw ające na lawkac'i 
by, k tóre  bardzo kunsztow nie  odgryzają .
bobu i palcam i zręcznie wygniatają z Iw  z
środek do ust. A bez liku  jest takich , kto r*/ 
dom u o każdej porze „przegryzają“ bobem./ 
chaj łaskaw ie przyjm ą tę wzmiankę o bobie. ;

 O  h<
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LABORATORIUM
a n a l i t y c z n o - c h e m i c z n e

B I U R O  P O R A D Y !
DLA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

in  I .  D r  H E N R Y K  R O S E
lapnys. znawca sądow j dla przem ysłu chem icznego

K r a k ó w ,  S i e n n a  2 .  T e l e f o n  3 4 .
Przeprow adza s ię  a n a l iz y :  m e ta li ,  s to p ó w , 
rud, popiołów , sz la k , p ro d u k tó w  c e ra m ic z ­
nych i c h e m ic z n y c h , su ro w có w , sm a ró w , 
tłuszczów , m y d e ł, la k ó w , g a rb n ik ó w , sk ó ry  
odpadków p rz e m y sło w y c h  i t . d. F ach o w e  
w yw iady i p o ra d y , te c h n ic z n e  o rz e c z e n ia , 
sta ła  a n a li ty c z n a  i te c h n ic z n a  k o n tro la  fa ­
bryk, w y p ra c o w a n ie  m e to d  fa b ry k a c ji, 
u rządzen ie i re o rg a n iz a c ja  p ro d u k c ji, u s u ­
w anie b łędów  fa b ry c z n y c h , z a s to so w a n ie  
w ynalazków , e k s p e r ty z y , s z a c o w a n ie  p rz e ­

m y sło w y c h  z a k ła d ó w  i t. d.

OSOBISTE.
m i n i s t e r  r o l n i c t w a  n i e z a b y t o w s k i

wyjechał w czora j n a  d w u ty g o d n io w y  u r lo p , z a s tę ­
pować go będzie  p o d se k re ta rz  s ta n u  m in is te r s tw a  
rolnictwa O lechow ski.

(Bs) NOWY PO SEŁ FINLANDZKI. W  d n ia c h  
najbliższych przybywa do W a rs z a w y  n o w y  poseł 
Rzeczypospolitej f in la n d z k ie j p . Y d m a n a .

GOŚĆ AMERYKAŃSKI W  KRAKOW IE I  ZAKO­
PANEM. J a k  się d o w ia d u je m y , _ w  z w ią z k u  z w y ­
ścigiem, ta trz a ń sk im  p rz y je ż d ż a ‘'do  K ra k o w a  i  do 
Zakopanego d elegat n a  E u ro p ę  A m e ric a n  A u to m o ­
bile A ssociatkm  p. C a r t la n d t B ish o p . P . B ishop , 
jedna z n a jw y b itn ie jsz y c h  p o s ta c i a m e ry k a ń s k ie ­
go św ia ta  sam ochodow ego , p rz y b ę d z ie  do K ra k o ­
wa sam ochodem  d n ia  15 lu b  16 b m ., z w ie d z i K ra ­
ków i  n as tęp n ie  u d a  s ię  do  Zakopanego:, b y  o fi­
cjalnie rep re zen to w ać  k lu b  a m e ry k a ń s k i n a  m ię ­
dzynarodowym w y śc ig u  ta t r z a ń s k i .  P r z y ty c ie  p. 
Bishop, k tó ry  p o d ró żu je  z m a łż o n k ą  i c a ty m  s z ta ­
bem w spó łp raco w n ik ó w , je s t e w e n e m e n te m  p ie rw ­
szorzędnego z n a c z e n ia  d la  n a w ią z a n ia  k o n ta k tu  
naszych kól sa m o ch o d o w y ch  z s fe ra m i a m e ry k a ń ­
skimi, a  z a ra z e m  p ie rw sz o rz ę d n ą  sp o so b n o śc ią  
propagowania K rak o w a  i  T a tr  w ś ró d  ta k  obfic ie  
po Europie sa m o ch o d am i p o d ró ż u ją c y c h  A m ery -

^NA KALWARIĘ. W  n a d c h o d z ą c ą  śro d ę  o b c h o ­
dzić będziem y u ro c z y s to ść  W n ie b o w z ię c ia  M a tk i 
Boskiej. W d n iu  ty m  o d b y w a  s ię  w zg ó rzu  K al- 
waryjskiem  o d p u st. Z o k a z ji n a d c h o d z ą c e g o  o d ­
pustu od dw óch d n i u l ic a m i K ra k o w a  p rz e c ią g a ją  
tysiączne rzesze p ą tn ik ó w  z  ca łego  k ra ju .

W SPRAWIE ROZBUDOWY KRAKOWA. W  
poniedziałek dn. 13 b m . o godz. 5 po poludiniu 
odbędzie się w  sa l i  k o n fe re n c y jn e j m a g is tra tu  n a
I * .piętrze p osiedzen ie  p e łn eg o  , k o m ite  tu  ro z b u d o ­
wy ■ m iasta  K rakow a. N a  p o rz ą d k u  d ą ie o n y m . 
Sprawa z a tw ie rd z e n ia  w n io sk ó w  su b  ko m ite t u  ro z ­
budowy o u d z ie len ie  p o sz czeg ó ln y m  k o m p e te n to m  
pożyczek b u d o w la n y c h  n a  ra z ie  z w ła s n y c h  f u n ­
duszów b a n k u  —  n a  ra c h u n e k  u lg o w y ch  k re d y ­
tów b u d o w lan y ch  n a  1929 r. „ „ „ „  .

KRAKOWSKI W OJEW ÓDZKI KOMITET LIGI 
OBRONY PO W IETRZN EJ I  PRZECIW GAZOW EJ 
rozwinął ż y w ą  d z ia ła ln o ść  w  z a k re s ie  p ro p ag an d y  
obrony p rz e d  b o jo w y m i śro d k a m i ch e m ic z n y m i. 
Akcję u ją ł w  sw o je  ręce  z n a n y  n a  p o lu  p ra c y  sp o ­
łecznej p re z e s  tu te jsz e j D. K. P ., K aro l B arw icz , 
mając do po m o cy  k a p i ta n a  Im ie lsk ieg o .

Dla u św ia d o m ie n ia  jak  n a jsz e rsz e g o  ogółu w y ­
dano z a rz ą d z e n ie , a b y  z w a g o n u  p ro p a g a n d y  ob ro ­
ny przeciw gazow ej b o g a to  w y p o sażo n eg o  i s łu ż ą ­
cego do p o u c z a n ia  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y ch  n a  po ­
szczególnych s ta c ja c h  d y re k c ji  k ra k o w sk ie j - m o ­
gła k o rzy stać  p o za  g o d z in a m i n a u k i  k o le ja rz y , 
również lu d n o ść  c y w iln a .

Akcja p o p a r ta  p rz e z  c z y n n ik i  rzą d o w e , c ieszy  
się w szędzie n a le ż y te m  u z n a n ie m , z n a jd u ją c  z ro ­
zum ienie a  p rz e z  to  i  p o p a rc ie  w  sp o łe czeń stw ie , 
czego w y n ik iem  je s t u k o n s ty tu o w a n ie  s ię  d a lszego  
szeregu kól L . O. P . P . n a  te re n ie  w o jew ó d ztw a  
krakowskiego, o s ta tn io  w  T rz e b in i, S zczakow ej,
Chrzanowie i w  S ie rsz y . ______

PODNIESIENIE STANU SANITARNEGO. 
Stwierdzono, że p rze ip isy  ro z p o rz ą d z e n ia  m a g i­
stratu o p o d n ie s ie n iu  s ta n u  sa n ita rn e g o  i  p o rz ą d ­
kowego m ia s ta  K ra k o w a  n ie  s ą  n a le ż y c ie  P rz e " 
str.zega.Tie. M a g is tra t w z y w a  przeto^ w sz y s tk ic h  
in teresow anych, a  w  szczeg ó ln o śc i w ła śc ic ie li 
realności, a b y  do p rz e p isó w  po w y ższeg o  rozpo­
rządzenia. d o ty c z ą c y c h  u tr z y m a n ia  p o rząd k u  i 
Czystości dom ów , p o d w ó rz y , sc h o d ó w , u rz ą d z e ń  
Wodociągowych, w y c h o d k ó w  itp . śc iś le  s ię  s to so ­
wali, a  e w e n tu a ln e  b ra k i i n ie d o m a g a n ia  u su n ę li 
w n ie p rz e k ra c z a ln y m  te rm in ie  do d n ia  1 lis to p a ­
da br. W in n i n ie z a s to s o w a n ia  s ię  do p o w y ższy ch  
zarządzeń b ę d ą  su ro w o  k a r a n i  w m y śl o b o w ią z u ­
jących p rzep isó w . . .  __

(J) W TRZECIM DNIU CIĄGNIENIA IV KL. 
17 loterji p a ń s tw o w e j p a d ły  n a s t ę p u j ą c e  w y g ran e :
2- tys. zł. N r. 5475, 1 ty s . z l. N r. 29552 i 72616, 
800 zl. Nr. 76807- 102599 i 118452.

OSTRZEŻENIE! O trz y m u je m y  n ą s t .  p isano; Po 
Krakowie u w ija  s ię  e le g a n c k i jegom ość i_ ” a ®no 
kantory w y m ia n y  z ż ą d a n ie m  z m ia n y  100-zło t6w - 
ki n a  drobne. K o rz y s ta  z ch w ilo w e j n ie u w a g i k a ­
sjerki i ze z rę c z n o śc ią  z ło d z ie ja  k ieszonkow ego  
zam ienia z o trz y m a n e j go tów ki 50 -z to tó w k ę  n a  20 
zl. Potem  n a tu r a ln ie  a w a n tu ru je  się  i k as je rk a , 
chcąc u n ik n ą ć  sk a n d a lu , p a d a  o f ia rą  tego p o sp o ­
litego np ry szk a .

Z TARGU. Na w czorajszym  ta rg u  płacono: m leko 
niezbier. 0 35—0 40, zb ie ran e  0.25—0.30, kw aśne 0.30— 
t e ,  śm ietanka słodka 0.50-0.60, śm ie tan a  kw aśha 
1.60-2. masło des. 6 40—'7, zw yo-ajne  _ 5_.G0-5.8O ser 
krowi 1.40—1.50, ja ja  (kopa) 9.50—9.80, ja ja  sz t. O.lfi— 
0-17, jab łka  kom pot. 6.60-1, sto łow e 0.80-1.20, g ru ­
szki zwycz. 0.80—1.40, deserow e 1.414—2, śliw ki zwycz.
1.20—2 wiśnie 1.20—3, czereśn ie  2.60—3, m aliny  2 60— 
3. borówki 0.65-0.76, k u ry  5 -8 , k u rczę ta  (para) 3 -8 , 
kaczki 3—6 gęsi 10—12, k a rp  kg. 6 6 'czu u ak  b 7, 
h i  5, ry b y  w iślane duże 6 -7 ,
Biaki 100 kg. 20—22, z iem n iak i 1 kg- 0.24—0 26, b u rak i 
^Wiki. 0.25—0.30, m archew  z n ac ią  0.35—0.40, cebu la  
kraj. 0.40—0 45, czosnek 1.50—1.80, k a p u s ta  biała  gł. 
0.35—0.50 k a la fio ry  0.80—1.50, k a la re p a  0.08- 0.12. p ie­
truszka 0.50—0.60, sa ła ta  0 10—0.20, groszek zielony 
łtisk. 1.80—2 faso la  sz p a ra g , żó łta  1—1.20. zielona 
0-70—1, ogórki (kopa) 4—6, sz tu k a  0.10-0.15, kiszone 
P.ia-015, bób św ieży 0.30—0.40 b arszcz  0.45—O.oO.

Kahaft w Radomiu wita P. Prezydenta Rzpltej.
  F o t. Bu-czaeki — Badom.

(sr)  P o d c z a s  o s ta tn ie g o  
p o b y tu  P a n a  P re z y d e n ta !  
M o śc ic k ie g o  w  R a d o m iu , 
w ita ł  g o  m ię d z y  in n e m i 
p rz e d s ta w ic ie ls tw a m i t a k  
że  i  t a m te js z y  k a h a ł .  —  
Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s ta ­
w ia  d e le g a c ję  s p o łe c z e ń ­
s tw a  ż y d o w s k ie g o  z r a b i ­
n em  C h ilem  K e s te n b e r -  
g ie m  n a  cze le , k t ó r a  p r z y  
b y ła  p o w ita ć  P a n a  P r e ­
z y d e n ta  z ś w ię ty m  R o d a -  
łem . R a b in  K e s te n b e rg  
ro z p o c z ą ł  sw e  p o w ita n ie  
s ło w a m i: „ P rz y s z liś m y
p o w ita ć  G ło w ę  P a ń s tw a  
p o ls k ie g o , n io są c  św ię te  
R o d a ły ,  t a k ,  ja k e ś m y  
s ta ry m  z w y c z a je m  w ita ­
li k ró ló w  p o lsk ic h . R a b in  
K e s te n b e rg  z n a n y  je s t  z 
a k c e n to w a n ia  sw e j po l- 

 ' • ' ....................    ■' .■■■ sk o śe i.

Przywrócenie do życia nieboszczyka.
Sensacyjna próba o ż y w i e n i a  z m a r ł e g o .

R A D I f i - I l f f i t J - M M O
p o le c a  t i rm a : a?02k

( J o l) ;  Z  K o p e n h a g i  d o n o s z ą :  L e k a r z o w i
d u ń s k i e m u  dir. Jakóbow i N ordenhoftow i u d a ło  
s i ę  p r z y w r ó c ić  d o  ż y c i a  z a  p o m o c ą  ż a s t r z y k -  
m ę c i a  a d r e u a J k iy  p e w n e g o  8 0 -L e te ie g o  s t a r c a ,  
k t ó r y  u m a r ł n a  sk u tek  operacji.

S t a r z e c  t e n  n ie  u m a r ł z pow odu u w iąd u  
starczego , ty lko  n a  sk u tek  ch o roby  jak ie jś  w e­
w n ę trzn eg o  o rganu , k t ó r y  m ia ł  b y ć  w  d r o d z e  
o p e r a c y jn e j  u s u n i ę ty .  Z d a je  s ię  j e d n a k ,  ż e  n ie  
z n ió s ł n a rk o z y  i u m a r ł w  ciągu  operacji n a  
u d a r  se rca . Ś m ie rć , z o s t a ł a  a b s o lu tn i e  s t w i e r ­
d z o n ą .  O d d e c h ,  s e r c e  i  p u l s  n i e  b y ł y  ju ż  s ły -

sz a t ta e . W ó w c z a s  l e k a r z  • d u ń s k i  z a s trz y k u ą ł 
zm arłem u  a d re n a lin ę  do se rca  i w  te jż e  s a -  
m ć j  . c h w i l i  p o d ję ło  o n o  s w o ją  c z y n n o ś ć .

F a k t  t e n  w y w o ł a ł  w  c a łe j  D atn ji ł a t w o  z r o ­
z u m i a ł ą  s e n s a c ję .  R o z m a ic i  b a r d z o  p o w a ż n i  
lek ap z .e  .ż a ip y ty w ą ń i  w  te j  s p r a w ie  o ś w ia d c z y l i  
że w  p rzysz ło śc i będzie m ożliw em  przyw o­
ła ć  zm arłe  o so b y  do ży c ia , o  Me ś m ie r ć  i c h  
n ie ' n a s t ą p i  z ,  p o w o d ó w  u n ie m o ż l iw ia j ą c y c h  
d a ls z e  ż y c ie  . ja k  n p . n w iąd  s ta rczy , lu b  u sz ­
kodzen ie  n a jży w o tn ie jszy ch  organów .

Straszny dramat rodzinny wKaposzwarze
Z  K o p o s z w a r u  d o n o s i  ( m - a ) ;  B ezrobo tny  

k o w a l ,  S tefan ' F a rc s i d o p u ś c i ł  s ię  w c z o r a j  
s tra sz n e j zb rodn i. M ia n o w ic ie  z r o z p a c z o n y  z  
p o w o d u  c h o r o b y  ż o n y ,  n ę d z y  i  g ło d u  5 -g a  
d z ie c i  r o b o tn ik  p o stan o w ił odebrać  ży c ie  so­
b ie  i  sw ojej rodzin ie , a b y  w  t e n  s p o s ó b  zak o ń ­
czyć  b e z ra d n e  z m ag a n ie  się  z  losem . W  ty m  
c e lń  F a r c s i  u p i ł  s ię  i  w  s t a n i e  p o d c h m ie lo n y m  
ob la ł n a f tą  łóżko chore j żo n y , ś p ią c e j  w r a z

z  6 - e m  d z ie c k ie m , k tó r e  d n i a  p o p rz e d n ie g o  u -  
ro d z iiła , n a s t ę p n ie  ł ó ż k a  r e s z ty  d z ie c i  i z a p a ­
lił koce, k tó rem i dziec i b y ły  p rzy k ry te .

G d y  s ą s ie d z i  u j r z e l i  n a g le ,  ż e  dom  kow ala  
p a li się, p r z y b ie g l i  n a t y c h m i a s t  n a  p o m o c . 
N ie s te ty  tro je  dz iec i zm arło  sku tk iem  p oparze­
n ia . U d a ło  s ię  u r a t o w a ć  ż o n ę  z  n ie m o w lę c ie m  
i d w o je  n a j s t a r s z y c h  z  r o d z e ń s tw a .  F a rc s i o d ­
n iósł l e k k ie  r a n y  i zo sta ł a resz to w an y .

S PE K U L A C JA  NA NAIW NOŚCI A D E PTE K  F IL ­
MOWYCH. A resztow ano K aro la  Ja n eck ieg o , la t 32 i 
B olesław a G aw alew ieza, la t  28 z K rakow a za oszu­
stw o, popełn ione pnzez ogłoszenie w d z ienn ikach  a- 
nonsów  te j treśc i,. że k tó ra  z kobi ,t  w ypożyczy 
2 000, zł., o trzym a posadę w w ytw órn i tpm ow.ej „S.te- 
h ia -F iltn "  w K rakow ie lub w W arszaw ie: W y tw ó r­
n ia  ta k a  nie Is tn ie je , n a to m iast w ym ien iem  od zg ła ­
sza jących  s ię  osób. p rzew ażnie kob ie t, w y łudzali 
wieksze k w oty  pieniężne.

TRAGICZNY W Y PA D E K  NA DWORCU P R Z E ­
TOKOW YM . W czoraj ran o  ń a  dworcu przetokow ym  
w P rą d n ik u  parow óz n a je c h a ł ,  na  Ja k ó b a  Baum- 
g a r te n a , ś lu sarza  kolejow ego, la t 46 liczącego. Baum- 
g artenow i kola parow ozu obcięły p raw ą nogę, óraz 
pokaleczy ły  mu cale ciało. Zaw ezw ane lekarz dy 
żu rny  pogotow ia ra tunkow ego  po udzieleniu  p ie r ­
wszej pom ocy przew iózł B a u m g a rten a  do sz p ita la  
B on ifra trów .

N IE  ZESK A K IW A Ć  Z POCIĄGU. J a n  Żelazko, 
m ala rz  pokojow y la t 20 liczący ,- 'zeskaku jąc  z poc ią , 
gu  m iędzy B ierzanow em  a Podłężem , upad ł i doznał 
ra n  na głow ie i tw arzy , o raz  obrażeń na rękach  i 
nogach . O fiarę  w łasnej nieostrożności przew ieziono 
do sz p ita la  św: Ł azarza.

SK RA D Ł SREBRO I B IE L IZ N Ę  STOŁOWĄ. A nie 
la D aszew ska, zam .' p rzy  ul. S łow ackiego 21, zgłosi­
ła  że dn ia  9 bm n ie z n a n i sp raw ca o tw orzy ł je j m ie­
szkan ie  w y trychem  lub dobranym  kluczem  i sk rad ł 
sreb ro  i b ieliznę stołow ą, o raz gard ero b ę  waTtoSói
3.000 zł. : 1 ' •

7. 8CBSJSJU.
(B s) SPECJALNY POCIĄG Z  W ARSZAW Y DO 

W ILNA. W  d n iu  11 s ie rp n ia  b r. w ieczo rem  .odej­
dzie  z W a rsz a w y  (dw orzec  W arszaw a-G ł-ów na") do 
W iln a  sp e c ja lh y  p o c iąg  pospieśz-ny o godiz. ~2(T45. 
P o c iąg  te n  p rz y b ę d z ie  do W iln a  o godiz 7.35 r a ­
no w n ied z ie lę . Z p o w ro tem  do. W a rsz a w y  o d je ­
dzie  p o ciąg  p o w y ż sz y  o godz. 23 i p rzy b ęd z ie  do 
W a rsz a ty y  o godz. 9-15.

W PISY NA W YDZIAŁ LEKARSKI UNIW ERSY­
TETU J. KAZIEMIERZA W E LW OW IE. W y d z ia ł 
le k a rsk i J . K a z im ie rz a  w e L w o w ie- p odaje , że  w  
sp raw ie  ' p rz y ję c ia  n a le ż y  w n o sić  p o d a n ia  n a  d-ru: 
k a c h , k tó re  m o ż n a  n a b y ć . w . sk le p ie  A k ad em ick im  
U. J . K. D o p o d a n ia  n a le ż y  d o łączy ć : C u rricu lu m  
v itae , w ła sn o rę c z n ie  n a p is a n e , o s ta tn ie  d w a  św ia ­
d e c tw a  sz k o ln e , św ia d ec tw o  u ro d z e n ia , św ia d e c ­
tw o d o jrza ło śc i, św ia d ec tw o  s łu ż b y  w ojskow ej 
(m ę ż c z y ź n i) , o ra z , o ile  is tn ie je  p rz e rw a  m ięd zy  
s tu d ja m i, św ia d e c tw o . m o ra ln o śc i. T e rm in  w n o sze ­
n ia  p o d a ń  o d  1 d o '10 w rz e śn ia . — -D n ia  19 w rz e ­
ś n ia  w n o sz ą c y  p o d a n ia  o trz y m a ją -w .y ń ik  -za ła tw ie­
n ia  p ise m n y . .

LW ÓW  W  HOŁDZIE POLSKIM TERMOPILOM. 
Z b liża  s ię  ósm a. ro czn ica  —  17 s ie rp n ia  —  p a ­
m ię tn e j ■ b itw y  zadw órzańsk .iej, - w  k tó re j - poległ 
k w ia t m ło d z ieży  po lsk ie j, w  n ie ró w n y m , śm ie r te l­
n y m  bo ju  z .n a w a łą  bo lszew ick ą . C oroczn ie  L w ów  
czci n ie z a p o m n ia n ą ' roczn icę . I  w ty m  ro k u  rozg o ­
rze je  n a  n ow o  ognisko  w sp o m n ie ń , a  h o łd  z łożony  
b o h a te ro m  po leg ły m , b ęd z ie  w s p a n ia ls z y ,,  n iż  kies- 
d y ko lw iek . Do k u rh a n u  w  Z ad w ó rż u , w k fórym  
sp o czy w a k ilk u se t  n a jo f ia rn ie js z y c h  sy n ó w  O jczy ­
zn y , p o sp ie szy  lu d n o ść  n a sz e j k resow ej s tra ż n ib y  
m a so w o , w  d n iu  19 s ie rp n ia , b y  uw ieńczyć- ten  
z b io ro w y  grób k w iec iem  i h o łd  z ło ży ć  W ie lk iem u  
C zynow i. P rz y g o to w a n ia  do u św ie tn ie n ia  u ro c z y ­
stośc i już  s ą  w  tok u , a  akc ję  p o d ię łą  M ałopo lska  
S tra ż  O b y w ate lsk a .

PROCES GEN. ROZWADOWSKIEGO W  JE ­
SIENI. N ajw y ższy  są d  W ojskowy, p ro w ad zący  
sp ra w ę  g e n e ra ła  ‘ R ozw adow sk iego ,. w y z n a c z y ł s ę ­
dziego d la . p rz e w o d n ic tw a  w ' ro zp ra w ach  p ro ce­
sow ych  gen. R ozw adow sk iego . P roces ten  odbędzie-- 
się  w  je s ie n i w  w o jskow ym  są d z ie  okręgow ym  
s to lic y . . i . . , i

TRAMWAJ NAJECHAŁ NA KARETKĘ POGO­
TOWIA. D o n o szą  ze L w o w a: S p ie sz ąca  do ch o re ­
go k a re tk a  pogo to w ia  ra tu n k o w eg o  n a  sk ręc ie  ul. 
R u sk ie j i P o d w a la  w e L w ow ie  z e tk n ę ła  się  z wo­
zem  e le k try c z n y m . T ra m w a j z a m ia s t  s th n ą f , w je­
ch a ł w  s iln y m  p ędzie  n a  k a re tk ę  pogotow ia. K a- 
r a m b o l ' „ u z u p e łn io n y "  zo-stal z trzec ie j s tro n y , 
gdyż ;n a  k a re tk ę  n a je c h a ł takiże i w óz za p rz ę ż o ­
n y  w  p a rę  kob i. N a  szczęśc ie  obeszło  s ię  bez  o fia r  
lu d z k ic h , n a to m ia s t  a u to  p o g o to w ia  ra tu n k o w eg o  
zo s ta ło  p o trz a sk a n e , w óz z ła m a ł ko ło , a- tra m w a j 
-o s ta ł  z a ry so w a n y . W in ę  w y p ad k u  p o n o si p o dob­
no 'm o to row y . '

(TJń  FC7KŁNIŁA SAMOBÓJSTWO, b o ... p ó ź ­
n o  W RÓCIŁA Z ZABAWY. 154etin ia  A po­
lo n ia  S „  zam . p rz y  u l. P u s te j 15 w S osnow cu , 
u s iło w a ła  p o p e łn ić  sa m o b ó js tw o  p rzez  w yp ic ie  b u ­
te leczk i .esencji oc tow ej. P o  u d z ie le n iu  p ie rw sze j 
p om ocy  le k a rsk ie j, d esp e ra tk e  w s ta n ie  n iezag ra -  
ża jącym .. ży c iu  p rzew iez io n o  do sz p ita la . Pow ód 
ta rg n ię c ia  ś ię  n a  ży c ie  —  b o ja ź ń , że z a p ó ź n o  p o ­
w ró c iła  z  z a b a w y  i b ęd z ie  u k a ra n a  p rz e z  rod z i­
ców .

m  ś w  l a m .
(ch)- 12 ŚMIERTELNYCH WYPADKÓW UDA­

RU SŁONECZNEGO. I sk ro w o  d o n o sz ą  z  N ow ego 
Jo rk u : Z I llin o is  do n o szą  o 12 ś m ie r te ln y c h  w y ­
p a d k a c h  u d a ru  słonecznego , sp o w o d o w an y ch  p rzez
n o w ą  .faję up a łó w ,

(rg)-. OFIARA ALP. P o lic ja  w ie d e ń sk a , jak o  
c e n tra ln y , u rz ą d  do og laszanad  w y p ad k ó w  tu ry ­
s ty c z n y c h  w  A lpach  .z o s ta ła  d z is ia j z aw iad o m io n a  
ze S ch laderriłng , -że  w  A lpach  z a b łą k a ło  s ię  7 tu ­
ry s tó w ’ Z grpy. tej je d n a  o so b a  u leg ła  śm ie r te ln e ­
m u  w y p ad k o w i. -Po lic ja  w y s ła ła , ekspedycję  r a tu n ­
k ow ą.

' ( F s ) .BOHATERSKA MATKA. P q m ię d z y -p ie lg rz y ­
m a m i an g ie lsk im i ■ o d w ied za jąc y m i p obo jow iska  
F ra n c ji , ' Z najdu je  .s ię  p e w n a  8 6 - łe tn ia  s ta ru sz k a , 
k tó ra  u trac iła , p o d czas w o jn y  6-c iu  sy n ó w  w e 
F rą n c ji  i w  B elgji.

(r) NAJW IĘKSZE MOLO PORTOWE NA ŚW IĘ­
CIE m a p o w sta ć  w. S o u th h a m p to n  w A nglji.' M ur 
d ługośc i J270 m tr,, w z n ie s io n y  b ędzie  n a  78 k a ­
m ie n n y c h ' f i la ra c h  w b ity c h  w łożysko  T am izy , — 
K ażd y  f ila r  w a ż y  7.000 ton . B u d o w a m o la  m a  
trw a ć  . 20 ła t  ■ a  k o sz t o b liczo n y  jes t n a  300 m il. 
z ło ty c h .' W  p o ic ie  ' ty m  m oże zn a le ź ć  p o m ieszcze­
n ie  d w a d z ie śc ia  o lb rzy m ic h  s ta tk ó w  m o rsk ich , ty ­
pu  -„M ajestie". . .

(F s ) .  KOMUNISTA WYSKAKUJE OKNEM. Z B u­
d a p e s z tu ' d o n o sz ą : < P o lic ja  a re sz to w a ła  w e w torek  
2 8 -łe tn iegó  W ła d y s ła w a  S im o n a , u rz ę d n ik a  bez 
z a jęc ia , k tó ry  sz e rz y ł p ro p ag an d ę  k o m u n is ty c z n ą  
w śród  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h . K iedy  go p row adzono  
do- p rz e s łu c h a n ia  'pod o s ło n ą  dw óch  de tek ty w ó w , 
Sim.on p o tra fił  s ię  w y rw a ć  i podb ieg łszy  do o k n a , 
w y sk o czy ł' z I, i p ię tr a  n a  b ru k . D o zn a ł z ła m a n ia  
p o d sta w y  c z aszk i i zo s ta ł w  c iężk im  s ta n ie  p rz e ­
w ie z io n y  do s z p ita la . W ła d z e  p o licy jn e  p rz y p u sz ­
cza ją , że S im o n '-g ra ł ro lę k u r je ra  m ięd zy  M oskw ą 
a  k o m u n is ta m i w ęgiersk im i.

 0 —

RĘKAWICZKI, wszelkiego rodzaju w  sp e c ja ln y m  
m ag azy n ie . A. Bross, Kraków, Floriańska 44.

. q 3657k

W PO W R O C IE  Z WAKACJI zakup i W. P an i
p łaszcz  je s ie n n y  n a jta n ie j we firm ie: LEON
BR A C JEJÓ W SK I. K raków , G rodzka 5 7. 3395k

NEUTRODON
ZMUDY RABSOTEOliCZIIE

L W Ó W
PLAC MARJACKI 10. -  T E L. 42-62. 
ggjgr- Ż ą d a ć  p r o s p e k t ó w .  T g S I

Z P. K. O. Ja k  się  d o w iad u jem y , w p ro w ad zo n e  
przed  k ilk o m a ty g o d n iam i w  P. K. O. u b ezp iecz e ­
n ia  n a  życ ie  d a ją  w y n ik i co raz  lepsze , p rzew y ż­
sza jące  n a w e t p rze w id y w a n ia . —  B y ło b y  to je ­
d n y m  z b a rd zo  p o c iesza jący ch  ob jaw ów , w sk a z u ją ­
cy ch  n a  to , że w n a sz e m  sp o łe czeń stw ie  z a c z y n a ją  
pow oli, a le  zd ecy d o w an ie  z a b liź n ia ć  s ię  ra n y , z a ­
d a n e  w o jną  z jej n a s tę p s tw a m i, że z a c z y n a m i 
w chodzić  n a  n o rm a ln e  to ry  zdrow ego ży c ia  gospo­
darczego. —  A c zas  już  n a jw y ż sz y , bo ciąg le  jesz ­
cze je s te śm y  d aleko  w ty le  poza p a ń s tw a m i z a c h o ­
du, k tó re ró w n ież  z a w ie ru c h ę  w o jen n ą  n iem n ie j 
b o le śn ie  od n a s  p rzeży ły .

U b ezp ieczen ia  n a  ży c ie  są  n iew ą tp liw ie  je d n ą  
z n a jw a ż n ie jsz y c h , a  u n a s  po w ojn ie  n ie m a l z u - 7 
p e łn ie  z a n ie d b a n y c h , d z ied z in  n o w oży tnego  gospo­
d a rs tw a  spo łecznego . S zczęśliw ą  in ic ja ty w ą  P. K.
O. w itam y  ze sz cze rem  u z n a n ie m  i ży czy m y  sy m ­
p a ty c z n e j in s ty tu c ji  w jej w ie lo s tio n n e j p e łn e j in i ­
c ja ty w y  p racy  „S zczęść B oże"! —  Ja k  się  da le j 
d o w iad u jem y , P , K. O. w ak w izy c ji u b ezp iecz eń  
posługu je  s ię  p rzed ew szy stk iem  u rzęd am i poczto - , 
w ym i, jako  sw o im i a g e n tu ra m i. —  P ra c a  ty ch  u rz ę -  - 
dów  z a c z y n a  być  co raz  b ard z ie j w y d a tn a . —  D la  
p o b u d zen ia  tej w ydajności. P . K O. w y zn ac zy ło  
ze sw o ich  fu n d u szó w  nag ro d y  za  u z y sk a n ie  pew nej 
su m y  ub ezp ieczeń  do k o ń ca  s ie rp n ia  b. r. N agrody  
te  n ie k tó re  u rzęd y  pocztow e już  o trz y m a ły , d o ty c h ­
czas jed n ak  ty lk o  u rzęd y  w b . zab o rze  p ru sk im . 
M iejm y n ad z ie ję , że i in n e  d z ie ln ice  n ie  p o z o s ta n ą  
w  ty le  w sz la c h e tn y m  w yścigu .

 o § o  -

T e a f j ? ,  l i t e v a l t t v e ł  i . s & f u f o n .

DZIŚ -  W SOBOTĘ, U BM. W STARYM TEA - 
TRZE odegra św ie tny  zespól arty stów  w arszaw skich  
pełną  h.uraoru czteroak tow ą kom edję S av o ir‘a  p. t.:  
„Ósma żona Sinobrodego**. W głów nych ro lach  wy­
stąp i nasz m istrz  K azim ierz Junosza-S tępow ski, P . 
Relew iez-Z iem bińska o raz W ł. Z iem biński. K om edję 
tę  reży se ru je  W łodzisław  Z iem biński.

W IE L K Ą  R E W JĘ  „PUPLICZNO^Ć MA GŁOS* — 
w ykonają  w K rakow ie dw ukro tn ie  znakom ici a r ty ­
ści tę ą tru  „P ęrsk ie  Oko“ tj. we w torek, 14 bm. i 
we środę, 15 bm. w S tarym  T eatrze . Ze w zględu na  
R ogaty  i n ad e r wesoły program , ja k  rów nież jego 
znakom itych wykonawców , rew ja  ta  cieszyć się bę­
dzie n iew ątp liw ie nadzwyc-zajnem powodzeniem.

DRUGI TEA TR  R EIN H A R D TA  W E W IED N IU , 
o k tórego zamierzone-m otw arciu  douosiliśtny, roz­
pocznie sw ą d zia ła lność  w ystaw ien iem  w łasnej sz tu ­
ki Bp eh nera p .\ t . .„D an.toa“ w reżf*Łs^rjivtHeinhardta*, 

SYN G ERHARTA HAUPTM  \N N A  ożenił się z  
k6iężnicizką E lżb ie tą  S cbaum burg  Liippe. Z aćlubiny 
syna  w ielkiego poety z rep re zen tan tk ą  znakom itej 
rodziny  książęcej w yw ołały duże w rażenie w kołach  
a*r t yet y cżn yc h Ni em i ec.

PA U L MORAND, głośny pow ieściopisarz fran cu sk i, 
p rzero b ił sw ą znan ą  powieść p. t. „Lew is i Irena'* na 
sz tukę  d ram atyczną, k tó ra  ma być w krótce odeg rana  
w jednym  z tea trów  pary sk ich .

Wyścig Tatrzański
p i e r n r z M  isersza sa m o M .
0 charakterze Rit&fun<MYai

D n ia  19 bm . odbędzie  się  n a  szosie  Z ak o p an e— 1 
M orskie Oko po raz  d rug i w yścig  sam o ch o d o w y , 
u rz ą d z a n y  jako  „W y śc ig  ta tr z a ń s k i"  przez  k ra ­
kow sk i K lub A u to m o b ilo w y . W yścig  te n  u z y sk a ł 
w zesz ły m  ro k u  jak  n a jlep szy  sukces, ta k  co do 
u d z ia łu  k ierow ców  i m a sz y n , jak i co do z jazd u  
p u b liczn o śc i. W  roku b ieżący m  będzie  w yścig  ta ­
trz a ń sk i  c lou  sezo n u  le tn iego  w Z ak o p an em . Po raz  
p ie rw szy  b ęd z ie  m ia l w yścig  ch aiak ie i m iędzyna­
rodowego, który został oficjalnie przyznany  przez 
m iędzynarodow y Związek samochodowy.

P o za tem  ro zeg ran ą  z o s tan ie  rów n ież  po raz  p ie r­
w szy  „W ielka Nagroda T atr", w sp a n ia ły  p u h a r  u -  
fu n d o w a n y  p rzez  k rak o w sk i K lub A u to m o b ilo w y , 
jako  p rzech o d n ia  n ag ro d a  d la  tego w yścigu . Po 
trzecie  n a le ż y  się  spodz iew ać licznego s ta r tu  m a­
szyn wyścigowych, alb o w iem  o ile w  roku  z e sz ły m  
b y ły  ty lk o  d w a zg łoszen ia  w k la s ie  w yścigow ej, o 
ty le  w  ro k u  b ieżący m  n a le ż y  się  sp o d z ie w a ć  u - 
d z ia łu  kilkunastu  m aszyn  wyścigowych, ró ż n y c h  
m arek .

U dzia ł y o z ó w  m a rk i, Austro-D ąim ler, Bugatti, 
S teyer, Fiat, Tatra, Alfa Romeo, Mercedes, Beuz — 
je s t pew ny, jak  ró w n ież  sta rt p ierw szorzędnych 
kierowców krajow ych i zagranicznych.

D la sk ró cen ia  c zasu  w yścigu  o d p a d n ą  w ro k u  
b ie ż ą c y m ' w yścig i m o tocyk low e ta k , że w yścig  n ie  
będzie  trw a ł d łu że j ja k  3— 4 godzin.

Szosa  z Z akopanego  do M orskiego O ka, a szcze­
g ó ln ie  _ jej część, b ęd ąca  te re n e m  w yścigu , .z o s ta ła  
odpowiednio przebudow ana, w iraże rozszerzone, a 
do p rzeb u d o w y  n a w ie rz c h n i p rz y s tę p u ją  m ia ro d a j­
ne- cz y n n ik i w  n a jb liż sz y ch ' d n ia c h  ta k , b y  n a  te r ­
m in  w yścigu  w szy stk o  by ło  gotow e.

D la pub liczn o śc i z o s ta n ą  z b u d o w a n e  odpowie­
dnie trybuny  i to  n ie ty lk o  n a  f in is h u  p rz y  o s ta t ­
n ich  se rp e n ty n a c h , jak  w roku  z e sz ły m , a ie  ta k ż e
1 n iże j, w  m iejscu  sk ą d  w idok  n a  n iż sz e  se rp e n -  
ty n y  jest_ w s p a n ia ły  i k a ż d ą  m a s z y n ę  m o ż n a  w  
p e łn y m  b iegu  o b se rw o w ać  p rzez  k ilk a  m in u t. P rz ez  
odpow iedn ie  p o łą c z e n ia  te le fo n ic z n e  i z a m o n to w a n e  
przez  P o lsk ie  R ad jo  g ło śn ik i, b ę d ą  p o d aw an a  
w szy stk ie  in fo rm acje , d o ty czące  p rzeb iegu  w yścigu  
tak , b y  p u b liczn o ść  b ez  w zg lędu  n a  to. czy  zn a jd u je  
się  n a  do lnej, czy  - n a  górnej try b u n ie , b ędzie  o 
w sz y stk im e  d o k ład n ie  p o in fo rm o w an a .

S e n s a c y jn e  a
na „W yśc S Tsatrssrssks
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CHOROBY WĄTROBY - KAMlCNie ZOŁCłOWF 
CHRON/CZwe ZAPńOCIA

n ę lo  do se k re ta r ia tu  K. K. A. zg łoszen ie  ks- LicŁ- 
tenste ina, jednego z najw ybitn iejszych  autom obili- 
stów austrjackich. K s. L ic h te n s le in  s ta r tu je  n a  m a ­
sz y n ie  w yścigow ej G raeff e t S tifft, sześc io cy lin d ro - 
w ej o s ile  19f150 k o n i, b ez  k o m p reso ra , o p o jem ­
n o śc i 5 litró w . S p o tk a  s ię  w ięc w tej k a teg o rji ze 
S te y e ra m i i M ercedesem .

Z k ra ju  n a p ły w a ją  ró w n ie  liczn e  zg ło szen ia , a c z ­
ko lw iek  z w ie lk im  n a p ły w e m  zg łoszeń  k ra jo w y ch  
n a le ż y  s ię  liczyć  dop iero  p rzed  sa m em  z am k n ięc iem  
zg łoszeń , W ie lk ie  zad o w o len ie  b u d z i s ta r t  p. Lie- 
fe ld ta , m is tr z a  P o lsk i w  au to m o b iliź m ie  i zesz lo - 
ro szn eg o  rek o rd z is ty  „W y śc ig u  T a trz a ń sk ie g o " . P. 
in ż . L ie fe ld t s ta r tu je  w  kateg o rji w yścigow ej i n a  
d rug iej m a s z y n ie  k a teg o rji sp o rto w ej. Je d z ie  n a  
m a sz y n ie  m a rk i  A u s tro -D a im le r  ADM, p raw d o p o ­
d o b n ie  tej sam ej, n a  jak ie j w  ro k u  z e sz ły m  u s ta n o ­
w ił rek o rd  w yścigu . Z g łoszen ie  jego w ita  c a ły  św ia t 
sp o rto w y  z w ie lk iem  zad o w o len iem , a lb o w iem  ch o ­
d z iły  s łu c h y , że d o sk o n a ły  te n  k ie ro w ca  w eźm ie 
u d z ia ł w  w ie lk ie j jeźd z ie  a lp e jsk ie j i  do  Z ak o p an e- 

.go n ie  p rzy jed z ie . O becn ie  z y sk u je m y  siln ą  broń 
w w alce z ofenzywą zagran icznych  kierowców. 0 -  
s ta tn io  w p ły n ę ło  ze Ś lą sk a  ró w n ież  zg ło szen ie  p. 
K n a p ik a  n a  „H an o m ag u " , m a le j m a sz y n ie , k tó ra  
zw ró c iła  n a  s ie b ie  o gó lną  u w agę w  czas ie  w yścigu  
górskiego n a  K ocierzy .

Bolesny zawód poszukiwaczy skarbów
w  zatopionym okręcie.

J a k  j ą ż  d o n o s i l i ś m y  p r z e d  p a r u  ty g o d n ia m i ,  
p e w n e  w łd s k ie  to w a r z y s tw o  p o s ta n o w i ło  w y ­
d o b y ć  sk rzy n ię  ż e la zn ą , za to p io n ą  w ra z  z 
okrętem  „E Iisab e th v ille“ , k tó r y  w  r. 1917 z o ­
s t a ł  w y s ł a n y  n a  d n o  m o r s k ie  t o r p e d ą  n i e ­
m ie c k ie j  ło d z i  • p o d w o d n e j  W  s k r z y n i  te j  
zn a jd o w ały  się  w edle  re lac ji u ra to w an e j z a ­
łogi, d jam en ty  n ieobrob ione, w a rto śc i pól m i- 
ljona  fan tó w , k tó r e  w ie z io n o  z  p o łu d n io w e j  
A f ry k i  d o  A m s te r d a m u .

P o  d łu g ic h  i k o s z to w n y c h  p r z y g o to w a n ia c h  
u d a ło  s ię  w r e s z c i e  n a tra f ić  n a  kasę , o to c z o n o  
j ą  l i n a m i  i w ś r ó d  n i e s ły c h a n e g o  e n t u z j a z m u  
w ydobyto  n a  p o w ierzch n ię  m orza . P o n ie w a ż  
dw ie trzec ie  sk a rb u  n a le ż a ło  do rząd n  f ra n c u ­

skiego, o tw a r to  s k r z y n i ę  w  o b e c n o ś c i  w ł a d z .  
J a k i e  b y ło  z d u m i e n i e  i  p r z e r a ż e n i e  w s z y s t -  
k c h  z a i n t e r e s o w a n y c h ,  g d y  w  k a s ie  n ie  z n a ­
leziono  a n i ś la d u  d jam en tó w ! J e d y n y m i  s k a r ­
b a m i ,  n a  k tó r e  t a m  n a t r a f i o n o ,  to  b y ło  l.SO O  
fran k ó w  w  b e lg ijsk ich  n o ta c h  i 4 fn n ty  sz te r-  
lingów .

P y t a n i e  w ię c ,  gdzie się p o d z ia ły  d ia m e n ty , 
k tó re  is to tn ie  w ieziono  n a  s ta tk u ?  J e ż e l i  i c h  
n ie  z n a le z io n o  w  s k r z y n i ,  to  w a r t o b y  s p y t a ć  
o n i e  c z ło n k ó w  u r a t o w a n e j  z a ło g i .

K a p i t a n  s t a tk u  „A rtig lio ", k t ó r e m u  n i e  u d a ­
ło  s ię  z  d i a m e n t a m i ,  z a m i e r z a  t e r a z  w ydo­
b y w ać  kość  sło n io w ą, ró w n ież  ongi z a to ­
p io n ą . ______

Ruch-Cracovia.
Zawody ligow e o m istrzostw o Polski m iędzy obu 

-wymiemoueimi drużynam i W'bućfeily, ja k  to było  do 
p rzew idzen ia, w ielkie za in teresow anie , uzasadnione 
p o rażk ą  Cracowii 4:1, w pierw szej ru n d z ie  ro z g ry ­
w ek, o raz doskona lą  fo rm ą R uchu . D rużyna ta  na­
leży obok I .  F . C. do n a jlepszych  d ru ży n  ślą sk ich  
i dysponuje doskonałym i g rao /am i, ja k  K ałuża , K a- 
tzy , F ro s t, Sobota, K ie łbasa , K ram er i i. O sta tn ie  
w y n ik i R ucha w skazu ją, że przeciw nik  Craoovii je s t 
groźnym  dla każdej ligow ej d rużyny , a  re z u lta t 
o s ta tn ie j rozg ry w k i z  H aem oneą we Lwowie, do­
skona le to ilu s tru je .

C racoyia, p rzy stęp u jąc  do ty ch  zawodów, w inna 
w ytężyć  sw e siły  by pow etow ać sw ą k lęskę n a  Ś lą . 
sk u  Ozy rew anż się je j nda, zobaczym y. Zawody 
pow yższe odbędą się w niedzielę, dn ia  12 bm. n a  
bo isku  Cracovii o godz. 5 popołudniu . B ile ty  wcze­
śn ie j do n abycia  po cenach no-rm alnych w firm ach  
Ł e itn e r, R ynek  g ł„  „Pool“ pl. M a rjack i 1,

Szachowe sukcesy Polaków.
H ag a . W ynik  tu rn ie jó w  o lim p iad y  szachow ej:
T u rn ie j in d y w id u a ln y : 1) D r E uw e (H oland ja) 12 

p „  2) P rzep ió rk a  (Polska) 11 p., 3) M attison  10 p.,
Golm ayo (H is /p an ja ) , d r  K. T rey b a l (Czechosłow a­
c ja ) , W h itak e r (St. Z jedn.) po 9%p.. C arls (Niemcy) 
9 p., B ecker (A u stria ) 7 p ,  C heron (F ran c ja ), Nils. 
son  (Szw ecja). Rosseili (W łochy) po 6 p., A ra iza  

.[(M eksyk), L. S te in e r  (W ęgry ), Czcpnrnow  (Fin lan- 
<ija) po 5% p„ T y ro le r (R um unia) 5 p ., H en nebe rger 
(S z w a jc a r ia )  3 p.

T u rn ie j drużynow y: W ęgry  44 p., 2) S tan y  Z jedno­
czone 3914 p., 3) P o lska  37 p„  A a s tr  ja  36% p., D an ja , 
S z w a jca rja  i C zechosłow acja po 34 p., A rg en ty n a  
33% p., N iem cy i H o lan d ja  po 31 p„ B e lg ja , F ra n c ja  
3 Szw ecja po 31 p„ Łotw a 30 p., W łochy 26% p ., R u ­
m u n ia  25% p.. H iszp an ia  13% p.

' Z asłużony sukces m istrza  polskiego P rz e p ió rk i nie
zdziw ił nas wobec św ie tnych  rezu lta tó w  przez niego 
poprzednio  u zy skanych  (M eran i M agdeburg), je s t 
jed n ak  niezw ykle pocblebnem  św iadectw em  w yso­
k ie j k lasy  m istrza  polskiego (zw yciężył on w p a r ­
tia c h  d ra  Enw ego i d ra  T rey b a ła ) wobec silne j 
k o n k u ren c ji. N ie trneha  zapom inać  że la u re a t  t u r ­
n ie ju  m istrz  ho lendersk i d r  Enw e w sp o tk a n ia ch  
■matehowycb z obecnym  m istrzem  św ia ta  d rem  A lje- 
ch łnem , uzy sk a ł zaszczytny w ynik , p rzeg ry w a jąc  
ty lk o  różn icą  jednego  p u n k tu , jaik rów nież i z Bo. 
go ljubow em , pokonując  g ładko  doskonałego m istrza  
be lg ijsk iego  Colle w sto su n k u  5:0.

E uw e został tem sam em  uznanym  m istrzem  św ia ta  
(w  k las ie  am atorów ). M istrz  o sta tn ie j O iim pjady 
M a ttiso n  m u sia ł s ię  zadowolić m iejscem  trzeciem .

D r T rey b a l, na jlepszy  obecnie czeski sz ach ista  za ją ł 
tym  razem  skrom ne m iejsce. Stosunkow o dalek ie  
m iejsca  za ję li L. S te in er i Becker.

D oskonały  re z u lta t P o lsk i w g ru p ie  drużynow ej 
n ie  je s t  też d la  znawców zbyt dużą n iespodzianką. 
W svak p rzeb y w ający  obecnie w B erlin ie  by ły  m istrz  
św ia ta  C apab lanea  (w przejeździć  na  w ielki tu rn ie j 
w K iśsingen) ośw iadczył na  zap y tan ie  dzien n ik a­
rza , że uw aża S łow ian  zą n a jlep szy ch  szachistów  
św ia ta .

Sukoes polskiej d ru ży n y  budzić może pod7iw ze 
w zględu na  bardzo ciężkie w aru n k i, w- ja k ic h  się 
tu rn ie je  w H adze odbyw ały , a więc szybkość tem pa 
(20 posunięć ną godzinę), oraa długość g ry  (10 a 
często naw et 11!! godzin g ry  dziennic), w końcu 
b ra k  ru ty n y  w m iędzynarodow ych sp o tk an iach , k tó ­
re  w iększość narodów  w y stęp u jący ch  tam  p osiadały . 
(W szakże 'P o lska w o sta tn ie j n ieo fic ja ln e j o lim pja- 
dzie w L ondynie ub  ro k u  nie w zięła udzia łu ). D o­
tychczas nie znam y szczegółow ych w yników  team u 
polskiego; znan e  są nam  r e u l t a t y  z Czechosłowa- 
w acją , N iem cam i (W ygrane 3:1), H Iszpan ją  (w ygr. 
4:0), S t. Z jedn., A rg en ty n ą , F ra n c ją  i R u m u n ją  
(w y g ran e  2%:1%), A u s tr ją  (p rzeg ran a  1%:2%), z W ę 
g ram i (p rzeg ran a  1:3, z D an ją , Szw ecją, Ł otw ą, Ho- 
la n d ją  i W łocham i (n ieroóegrane 2:2).

W  tu rn ie ju  d rużynow ym  b arw y  P o lsk i rep re zen to ­
w ali: M akarczyk  (W arszaw a). R e jed z iń sk i (Łódź), 
F ry d m a n  (W arszaw a), C hw ojnik  (K raków ) i B lass 
(W arszaw a).

N aszym  szachistom  należy  się  pe łne  u zn an ie  za 
św ie tn ą  g rę  i w y trzym ałość  (po początkow ych n ie ­
pow odzeniach zdo ła ła  d ru ży n a  polska z dalszych 
m iejsc  w y b ić  s ię  n a  trzec ie  m iejsce  czołowe!!).

F L Y I M
EP1 PLUSKWY

S P R Z E D A J

Kwpjey g c s p e d a r c z y .

O  K r e d y t  n a  u ru c h o m ie n ie  
p r z e m y s ł u  d r z e w n e g o .

N a p rz e s ile n ie  w  p rz e m y śle  d rz e w n y m  w  P o lsce  
sk ła d a  się  osłabienie w ew nętrznego ry n k u  drzew ­
nego, sp o w o d o w an e  m a ły m  ru c h e m  b u d o w la n y m , 
o ra z  zastó j w wyw ozie, p o g łęb io n y  z n a c z n ą  re ­
du kcją  z ak u p ó w  d re w n a  p rzez  k u p có w  angielskich  
i  niem ieckich.

D la  o ż y w ie n ia  ak c ji w  ty m  p rz e m y śle , B a n k  
Gosp. K rajow ego m a  u d z ie lić  ty tu łem  próby  kre­
dytów  pod  z a s ta w  d rzew a  śc iętego, do w y so k o śc i 
3 m iljonów zł. Z w ią z e k  d rz e w n y , u w a ż a ją c  te n  
p ró b n y  k re d y t z a  niedostaetczny, n a s u w a  m y ś l 
s tw o rz e n ia  w łasnej in sty tuc ji kredytow ej.

Dolar w Krakowie.
W p ry w a tn y ch  o b ro tach  ry n e k  w aln tow y n ie  z a ­

znaczy ł w iększych zm ian. S tosunkow o n iew ielk ich  
obrotów, dokonyw ano po k u rsach  u trzy m an y ch . U- 
sposohieńie  spokojne. P łacono za d o la ra  gotów kow e, 
gó 8.88'/<i—8.89. O /eki bankow o 8.90G4—8 90SU. K u rs  
p łacen ia  B anku  Polskiego n iezm ieniony.

W alu ty  i dew izy o fic ja ln ie  bez tra n sa k c ji .

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA:
Żywsza chęć k u p n a  cechow ała daisie jsze  z e b ra n ie  

giełdow e. Do tra n sa k c ji  doszło jed y n ie  To-hanem 
po k u rs ie  m ocniejszym . Z in n y ch  pap ierów  p łacono  
B ank Polski 181, Z ie leniew ski 132, S ierszę G ó rn ic /ą
137.50, C hodorów  181, p rzy  ten d e n c ji m ocn ie jsze j; 
jednakow oż z pow odu b ra k u  to w aru  bez obrotów . 
O broty  naogół m ałe

Na pogie łdziu  w iększych obro tów  doikonano^ D ola- 
ró w k ą  po k u rs ie  słabszym  w p łacen iu  94, z in n y ch  
Len 0,22 i N a fta  K rosno 0.12 m ocniej. R u ch  żyw szy.

A kcje  handlow e; T ohan  15—15.50.
P a p ie ry  procen tow e: 4%% lis ty  zast. B a n k u  K ra -  

jowogo 53 za 100 zł. i 10% lis ty  zast. Tow. K red y t, m. 
R adom ia  78 za  100 zł.

GIEŁDA WARSZAWSKA:
W arszaw a, 10 s ie rp n ia . ( AW)  D ew izy: N ow y J o rk

8.50, Londyn 43.SS1/*—43.29, P a ry ż  34.85%, W iedeń  
125.77%, P ra g a  26.42, B e lg ja  ’34.ll, S z w a jc a r ia  
17167%—171.64, Sztokholm  298. T en d en c ja  u trzy m an a . 
D olar p ry w a tn ie  8 88.

P a p ie ry  p rocen tow e: 5% pożyczka do larow a 94.50—
13.50, 5% pożyczka k o n w ersy jn a  67, 10% pożyczka 
ko le jow a 104, 5% pożyczka ko lejow a 61.90.

A k cje : W arszaw ski B ank  H andlow y 117. B ank  P o l­
ski 181—183, B ank  P rzem ysłow y  Lw ow ski 110, B ank  
Zw iązku Spółek Z arobkow ych 83 B ank  Zachodni 
35—36, Spies 165, K ijew sk i 79, E le k tro w n ia  w D ąbro  
w ie 84, F ir le j  72, C uk ier 65, W ęgiel 100—100.25—100, 
C egielsk i 47, N obel 33.50-33-33.50, L ilpop  4 5 - ‘ i, 
M odrzejów  44, Parow ozy  I I  em. 38 50, S tarach o w ice
56.50—57.23—57, N o rb h n  227.50, Z aw ierc ie  27.25. T en­
d encja  lekiko m ocnie jsza .

GIEŁDA WIEDEŃSKA:
W iedeń , 10 sie rp n ia . ( AW)  A kcje ; K ole j Lw ów  — 

O e rn io w ce  79.50, S iersza  G órnięza .12, S ilesia  0.16, 
K a rp a ty  28, G alic ja  69 50, Goleszów 215.50, Losy tu ­
reck ie  33, L a e n d e r  B ank  30.70, C re d ita n s ta lt  111.50.

GIEŁDA ZURYCHSKA:
Z u ry ch , 10 s ie rp n ia . ( AW)  W arsz aw a  58.20, Nowy 

J o rk  5.19.47%, L ondyn  25.22, P a ry ż  20.30, W iedeń 
73.29, P ra g a  15.33904, W łochy 27.17, B e lg ja  72.25, B u ­
dapeszt 90.56, H e ls in g fo rs  130, S o fja  375, H o la n d ja  
208.40, Oslo 138.70, K open h ag a  138.70, S ztokholm  139.05, 
H isz p an ja  86.76, Buenos A ires 219‘/«, B u k a resz t 316, 
A ten y  671, B e rlin  123.75, B e lg ra d  912.80, K o n s ta n ty  
nopol 267.

Z i e m i o p ł o d y .
K rak ó w , 10 sie rp n ia . ( A W)  G ie łda  zbożowa: Psze­

n ica  dw or. now a 15—52, ży to  k ra j .  dw or. nowe 40— 
4,1, ta rg o w e 39—40, ow ies now y węg. 41—41.50, kuku- 
m d z a  rum . s ta ra  55—56, g roch  W ik to r ja  poznańsk i 
110—115, g ro ch  zw ykły  p o lny  75—80, faso la  cuk row a 
b ia ła  (Ja s iek )  83—84, fa so la  m ieszana  53—55, łub in  
żó łty  29—30, m ak u ch y  ln ian e  54—55 m ak u ch y  s ło . 
necznikow e 48% b ia łk a  i tłu sczu  52—53, s ia n o  słod­
k ie  29—30, śred n ie  25—26, kw aśne 19—20, kon iczyna 
p as tew n a  34—36, rzep ak  zim owy 71—72, m ak  n ieb ie ­
sk i 130—135, m ak sz a ry  115—120, km inek  k ra jo w y  
nieezyazczony 160—170, h o len d e rsk i 225—030, m ąka 
pszenna okr. k ra k . 45% 86—87, 50% 84—85, chlebow a 
67—68, g ry sik o w a 87—88, z m łynów  kongresow ych  
m ąk a  pszenna 0000 - 80-81, g ry sik o w a  85—86, m ąka 
ż y tn ia  okr. k ra k . 65% 61—62, m ąka ż y tn ia  oikr. pozn. 
65% 61.50—62, nazów ka ż y tn ia  52—53, G raham  pszenny 
64—65. o tręb y  ży tn ie  30.50—31, pszenne 29—30, m ąk a  
czerw ona 35-36, pęcak fa b ry c z n y  58—59, s ie k an k a  
jęcam . I-m a fa b ry c zn a  58—59, kasza  ja g la n a  z a g ra ­
niczna 84—86, kasza ta ta re ra n a  ca ła  93—94. ry ż  ca ły  
B u rm a I I  80—81. T en d en c ja  ogólna spok o jn a .

W arszaw a ( AW)  Ceny ryn k o w e, ży to  s ta re  41—42, 
nowe 41—41.50, pszen ica  55—56, jęczm ień  b ro w arn y
42.50—43.50, n a  kaszę 41—42, ow ies je d n o lity  48—49,

k u c h y  ln ia n e  51.50-52, o tręb y  ży tn ie  29-30, n8« . , .  
28—29, m ąk a  p sz en n a  4/0 A 83—90, 4/0 80—82, żyt„j!
65% 62-63. *

Lw ów  ( A W )  K o m p le t notow ań lwowskiej gje,d
zbożow ej, u s ta lo n o  w o sta tn ich  dniach na podstZ 
w ie cen  ry n k o w y c h , pszen ica  k ra j. dworska 49-51)’ 

(730/740) 47.25—48.25, ży to  m ałopolskie 37.25—-3775* 
jęczm ień  m ało p o lsk i p rzem iałow y 84.50—35.50, w J  
k a  40.50—42.50. m ąk a  pszenna 40% 85,50-86.50, In, i ,  
p sz en n a  50% 76.50—77.50, m ąk a  ży tn ia  65% 64.50—65̂ 0 
g ry s ik  k u k u ry d z ia n y  68.50—69.50, m ąka kukuryctóJ 
n a  51—53, k asza  h re c z a n a  50% połówek 77—79, 

L u b lin  ( A W )  n o tu je : ży to  89 pszenica 52, jęezmi.4
43—44, ow ies s ta ry  49—50, ow ies nowy 18-39-40, 

K ato w ice  ( A W )  P sze n ica  k ra jo w a 48—49, żyto k^, 
jow e 43—44, ek sp o rto w e nowe 50—31, owies krajowy 
45—46, ek sp o rto w y  48—49, jęczm ień zimowy 35̂  
F ra n c o  s ta c ja  odb iorcza.

G dańsk  ( A W )  Zboże bez zm iany . Dowóz zboża 
n a s t .:  p sz en ica  17 to n , jęczm ień  55 ton.

 0 --------------

O B IE G  P IE N IĘ D Z Y  W K R A JU . C ałkow ity oŁ|(.
p ien iężn y  w k r a ju  w dn iu  20 lipca br. wynosj!
1.331.887.000 zł., w tem  biletów  Banku Polskiego m 
sum ę 1,090.944.000 z ł„  b iletów  zdawkowych w
100.539.000 zł., b ilo n u  s re b rn e g o  n a  82,150.000 & 1 
b ilo n u  n ik lo w eg o  n a  58,254.000 zł.

ŻN IW A . Ż niw a w c a łe j pe łn i. Część żyta sPn(. 
tn ię to  ju ż  do s to d ó ł, a  obecn ie  przystąpiono d, 
zb io ró w  ję c z m ie n ia  i ow sa.

N iep ew n a  pogoda w c ią g u  o s ta tn ich  dni wstriy, 
m a ła  n ieco  tem po żniw . N iepogoda szczególnie' daj; 
s ię  we zn a k i ro ln ik o m  w południow ej części kra. 
ju ,  g łów n ie  na  P o d k a rp a c iu . W ielkie spustoszenia 
w z b io rach  p o czy n ił w ró żn y ch  okręgach grad.

W Y ST A W A  L E K A R S K A  W  CIECHOCINKU. W 
d n ia c h  2 , 3 i 4 w rz e śn ia  b r. odbędzie stę w CiCciio, 
c in k u  o rg a n iz o w a n a  przez  m iejscow e stowarzysz;, 
n ie  le k a rz y  zd ro jo w y ch  w y s ta w a  przemyśla s-ai. 
ta rn e g o  i leczniczego. W y staw a  urządzona będzie 
w d e p ta k u  i c zy te ln i zak ładow ej, a  służyć ma Ił 
cznie  z e b ran y m  z c a łe j P o lsk i lekarzom , aczestni- 
kom  I-go  d o k sz ta łca jąceg o  k u rsu  lekarskiego » 
C iechocinku . Z g łoszen ia  n a  w ystaw ę  przyjmuje sto. 
w arzy sz en ie  le k a rz y  zd ro jo w y ch  w Ciechocinku, 
o raz  Z w iązek U zdrow isk  P o lsk ich  w Warszaw:: 
(al. S zu ch a  8, m. 1). Z a in te reso w an ie  wystawą ; 
u w a g i n a  obecność dużej liczb y  lekarzy , jeet nu, 
czne.

Dr Kępiński
K atow ice, P lac  W olności 3, II  piętno, Tel, 85J,
p rz y jm u je  s ta le  z a s tę p s tw o  w sp ra w a c h  podatko­
w y ch . Sądow nie zap rzy siężo n y  znaw ca księgo­

w ości. 7jjłj

Podziękowanie.
S k ła d a m  t  ąd ro g ą  n a js e rd e c z n ie js z e  podzięko**- 

n ie  W  P a n u  D ro w i T eo filo w i H o lu b o w i w Zarszp ! 
n ie  z a  Jego  tro sk liw ą  o p iek ę  o ra z  s ta ra n n ą  i bez­
in te re so w n ą  k u ra c ję  w  c h o ro b ie  żo łąd k a  i jak zau, 
w a ż y łe m , le k a rz  p e łe n  p o św ię  e n ia  i poczucia 
lu d zk ieg o , d la teg o  p o le c a m  Go P . T. Publiczności 
z  ca łego  se rc a . - »
728g A ndrzej K om isarz

R o ssfo rd  O h io  B a x  67 U. S. Ameryki

D o o h o ł a  w y p r a w y  „Ilaśji*.

Biagi, r a d i o t e l e g r a f i s t a  „ I t a ł j i " ,  p o  powrods 
z  p o d  b ie g u n a ,  z ż o n ą  i  dz ieck iem .

81NOELLE ROGER.

Człowiek przyszłości.
Autoryzowany przekład K. B.

Flecheyre stara się odwrócić, udaje, że nie rozu­
mie. Nastaje długie, przygnębiające milczenie.

Wreszcie de Javerne zaprzecza cichym głosem:
— Taka zbrodnia... wolność za taką cenę! Nie... 

to niemożliwe! To niemożliwe...
Głos mu się załamuje. Poprzez warczenia motoru 

.słychać tylko ciężki oddech Jacqueline‘y.
* - Zatem — dodaje nagle de Javerne — jeśli 

naprawdę... on dopuścił się'tego ezynu... Silenrieux 
jest człowiekiem obłąkanym... On może hyc tylko 
cizlowiekiem obłąkanym...

Umilkł.  ̂W  tej chwili zobaczył dwie łzy na 
zniszczonej twarzy Flecheyre‘a,

*  * *

-  Co ja widzę? Ty jest tutaj, Vezelise? -  rzekł 
•Flecheyre, zobaczywszy swego dawnego asystenta, 
[wchodzącego do jego pracowni.

— Tak, panie profesorze, — odpowiedział z sza­
cunkiem młody człowiek. 

Stał przed starcem i uśmiechał się, starając się 
ukryć swój smutek z tego powodu, że widzi go 
takim zmienionym. 
j !— Panie profesorze... wracam z Anglji... dużo

tam pracowałem. A teraz, jeśli ma pan dla mnie 
miejsce u siebie w pracowni...

— Mam zawsze miejsce dla ciebie... — odrzekł 
cicho Flecheyre.

Nie okazywał żadnego zdziwienia z powodu po­
wrotu Vezelise‘a. Mogły teraz następować wypadki 
jak najhardziej nieoczekiwane, nie budząc w nim 
wcale zdziwienia. Myśl jego jakby utknęła w je­
dnym punkcie, zawsze tym samym.

— Ozy wiesz, że on wyjechał? — rzekł cicho 
Flecheyre.

Yezelise odparł:
— Tak, panie profesorze.
Flecheyre mówił dalej, unikając spojrzenia ucznia:
— Od katastrofy w Douceville nie mam więcej 

od niego żadnych wiadomości... Znikł zupełnie...
I  dodał cichym głosem:
— Domyślam się, że jest w Niemczech...
Vezelise milczał. Flecheyre podniósł głowę i  spoj­

rzał na młodego człowieka.
— Ilekroć tylko zabieram się do czytania gazety, 

drżę cały... — szepnął.
Pogrążył się znowu w milczeniu. Wzrok jego 

zdawał się wypatrywać czegoś w przyszłości pełnej 
tajemnie. Mijały dni i tygodnie na tem wyczerpu- 
jąteem oczekiwaniu. Na oczekiwaniu jakiejś nowej 
katastrofy... Czegóż innego mógł się spodziewać on, 
twórca Silenrieus?

Spojrzał znowu na Vezelise‘a. Poznał tę samą 
spokojną twarz, te same piękne oczy, pełne szcze­
rości, spoglądające na niego. I uczuł, że budzi się

w nim da-wna ufność.
— Cieszę się bardzo, że cię znowu widzę tutaj* 

Yezelise.
I nagle pojawiła się zmarszczka na jego czole. 

Zobaczył salę operacyjną, ciało Herve‘go leżące 
bezwładnie, słoik podany mu przez syna, i bladość 

A ezelise‘a który prosił go, aby mógł odejść. 

„Proszę mi wTybaczyć... ja nie mogę... ja nie nogą 
zostać tutaj..."

Flecheyre westchnął głęboko.
Ty jeden przejrzałeś, co będzie... — szepnął*

Młody człowiek włożył na siebie chałat, stanął 
na dawnem miejscu, jak gdyby je opuścił dopiero 
poprzedniego dnia i  w milczeniu zabrał się (łQ 
roboty.

Codziennie rano wchodząc do pracowni, sz u k a ł  

Flecheyre wyrokiem sylwetki Vezelise‘a i d o z n a w a ł  

zawsze uczucia ulgi, którego nie umiał bliżej ołde* 
ślić. Zdawało ipu się niejako, że długi, okropny sefl 
roztapia się częściowo we mgle.

Flecheyre nie mówił mu wcale o Sileurieux. hi® 
opowiadał nic o ubiegłych miesiącach. Czuł, 28 
uczeń domyśla się wszystkiego. I chociaż nie umiał 
sobie wytłumaczyć przyczyn swej pewności, dc z u ­
wał uczucia przyjemności na myśl o tem, że uczeu 
jego czuwa razem z nim.

Nieraz profesor pytał go, wchodząc do pracowni* 
— Czytałeś dzisiejsze gazety, Yezelise? Co ały 

chać w 1 Jyce zagranicznej? (C . <Ł u.) i
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Karóvn»l oasnarl usirnuie ?

W edle o s t a t n i c h  t e l e g r a m ó w  z  R z y m u ,  m a  u s t ą ­
pić k a r d y n a ł - s e k r e t a r z  s t a n u  Gaspdri, k t ó r e g o  

p o r t r e t  d a j e m y .

F. Prezydent udał sie do Spały.
(Telefonem  od n aszego  k o re sp o n d en ta 1.

Warszawa, 10 s i e r p n ia  (Bs). Po przyjęciu na 
Zamku, w y d a n e m  d n ia  9 b m . d la  u c z e s tn ik ó w  
m ięd z y n aro d o w eg o  k o n g re s u  p ra w n ic z e g o ,  Prezy­
dent Rzplitej wyjechał z powrotem do Spały, 
gdzie p o z o s ta n ie  do końca sierpnia.

Od w rz e ś n ia  P r e z y d e n t  z a m ie s z k a  na stałe w 
Warszawie.  ^

O b r a d i j  k o n g r e s u

Towarzystwa prawa międzynarodowego
Warszawa, 10 s ie r p n ia .  ( B s )  O b ra d y  35 Kongre- 

m towarzystwa prawa międzynarodowego ro z p o ­
częły s ię  w piątek o godz. 10 rano w  s a l i  Towarzy­
stwa Techników.

N ie za le ż n ie  o d  obrad plenarnych o b r a d u ją  komi­
sja morska i handlowa. W ie c z ó r  m in i s t e r  s p r a w i e ­
dliw ości Meysztowicz w y d a je  w  s a lo n a c h  m i n i s t e r ­
stw a rant na cze&ć gości.

 O-----
Konferencja prasowa 

w departamencie lotnictwa.
Warszawa. (PAT). D z iś  o g o d z in ie  14  o d b y ła  s ię  

w ministerstwie spraw wojskowych konferencja 
prasowa z w o ła n a  p rz e z  departament lotnictwa.

N a k o n fe ren c ji te j  szei lotnictwa wojskowego 
płk. Rayski u d z ie li ł  z g ro m a d z o n y m  p r z e d s ta w ic ie -  

1 “tb m  p rasy  intormacyj dotyczących ostatnich wy­
darzeń lotniczych, ja k  io tu . . . . t r a a s ą t la n ty c k a e g o ,  lo ­
tu por. K a lin y  i  ś. p . S ż a l a s a  o r a z  r a id u  s p o r to ­
wego P o lsk i i M a łe j B n te n ty .

N a stęp n ie  c e le m  u ł a t w i e n i a  p r a s ie  zadania infor­
mowania społeczeństwa o s p r a w a c h  lo tn ic z y c h  
p ik . R a y s k i pornszył szereg kwestyj bezpośrednio 
interesujących opinję publiczną, jak wypadków lot­
niczych, p r z e m y s ł u  lo tn ic z e g o  iitd.

Płk . R a y s k i  z a z n a c z y ł  ż e  w razie gdyby się to 
okazało pożyłecznem podobne konferencje będą 
mogły się odbywać co pewien czas, w z g lę d n ie  w y ­
daw ane  odpowiednie komunikaty informacyjne.

-(i-

Lotnicy polscy oo granicy Hiszpanii i Francji.
Krótka rozmowa z przedstawicielem „llustr. Kuryera Codz.*1 — Zmyślony 

wywiad. -  „Nie było jeszcze lotu przez Atlantyk, była tylko próba11
( O ryginalny te legram  „11 K u ryera  C o d z" ).

Nowy tryb udzielania pożyczek 
na potrzeby mleczarstwa.

Warszawa, 10  s i e r p n i a  (J). D o ty c h c z a s o w a  a k c ja  
P a ń stw o w eg o  B a n k u  R o ln e g o  w  z a k r e s ie  kredyto­
wania mleczarstwa p o le g a ła  n a  ro z p r o w a d z a n iu  
przez b a n k  p o m ię d z y  p o s z c z e g ó ln e  s p ó łd z ie ln ie  
o d p o w ied n ich  fu n d u s z ó w  z  b u d ż e t u  m in i s te r s tw a  
ro ln ic tw a .

O becn ie  n a s t ą p i ł a  zmiana w systemie kredyto­
wania, p o n ie w a ż  b u d ż e t  m in i s t e r s tw a  r o ln i c tw a  w 
roku b ie ż ą c y m  nie posiada jnż funduszów na ten 
cel, n a to m ia s t  p r z e w id u je  j e d y n ie  s u m y  n a  obni­
żenie oprocentowania.

W  ty c h  d n ia c h  z o s ta ł  o s ta t e c z n ie  z a tw ie r d z o n y  
przez  w ła d z e  B a n k u  R o ln e g o  nowy tryb udziela­
nia pożyczek na potrzeby mlczarskie.

W ed łu g  n o w e g o  r e g u la m in u  p r z e w id u je  s ię  u- 
d z ie ian ie  w s p ó ld z ie ln io m  m le c z a r s k im  k re d y tó w  
długoterminowych na okres 5— 10 lat, o p ro c e n to ­
w a n y ch  w  s to s u n k u  9 p ro c . ro c z n ie  z te m , _że 
w miarę przekazywania bankowi odpowiednich 
sum ministerstwa rolnictwa, o p r o c e n to w a n ie  to  
w roku  b ie ż ą c y m  może być by zmniejszone.

Kredyty na maszyny, n a r z ę d z ia  i u r z ą d z e n ia  
m lec za rsk ie  u d z ie la  P . B . R- do  lat 5-cin, z a ś  k r e ­
dyty na bndowę do lat 10-ciu.

Z p o ż y c z e k  m a ją  k o r z y s ta ć  w y łą c z n ie  spółdziel­
nie mleczarskie, zrzeszone w związkach oraz cen­
tralach handlowych.

Jeszcze jeden alarm prasy niemieckiej 
w sprawie sprzedaży hut górnośląskich

Katowice, 10  s i e r p n ia  (B). W y c h o d z ą c y  w  K ró- 
lew sk iej H u c ie  „Obeischlesischei Kurier p o d a je  
dziś sensacyjną wiadomość, że koncern Harrimana 
podpisał jnż kontrakt kupna huty Bismarka, Kró 
lewskiej, Laury i „Katowickiego Towarzystwa ak 
cyjnego" . .

P ism o  to  d o n o s i  z  p r z e r a ż e n ie m ,  że  ju ż  u ło -zono  
„czarną listę" n a z w is k  n a jw y b i tn ie j s z y c h  u r z ę d n i ­
ków n ie m ic k ic h ,  k tó r z y  mają być wydaleni. N a 
czele ty c h  u rz ę d n ik ó w  k ro c z y  gen . d y r e k to r  dr 
Hilliger. .

Jak  s ię  W a s z  k o r e s p o n d e n t  z u rz ę d o w e g o  z ró  
dla d o w ia d u je ,  wiadomość ta iest przedwczesna 
i nieścisła, a lb o w ie m  koncern Harrimana leszcze 
kontraktu nie podpisał, a rokowania leszcze się
•oczą w Warszawie. ,

P rzy  te j s p o s o b n o ś c i  n a le ż y  d o d a ć , ze  w rokowa­
niach warszawskich b r a ł  r ó w n ie ż  u d z ia ł  w o je w o d a
śląsk i dr Grażyński.

P r z e ra ż e n ie  p ra s y  n ie m ie c k ie j  je s t  z ro z u m ia łe ,  
albowiem tym razem wszelkie interesy polskie 
w ty c h  p r z e d s ię b io r s tw a c h  będą prawnie zagwa­
rantowana i zabezpieczone.

Henday, 10 sierpnia. Dziś w piątek o godzi­
nie dziesiątej rano przybyli do Henday lotni­
cy polscy z inż. Amiot.

Na stacji przyjęła ich grapa Polaków,, ba­
wiących tu w morskich kąpielach, przyczem 
dwie panie wręczyły lotnikom kwiaty.

Dzień dzisiejszy lotnicy spędzą w Henday 
(miejscowość graniczna między Hiszpanją a 
Francją. — Red.), wieczorem odjadą do Pa­
ryża, gdzie staną w sobotę rano.

Inż. Amiot usiłuje nakłonić ich do ponow­
nego lotu, ale lotnicy nie dali jeszcze decydu­
jącej odpowiedzi.

Kubala i Idzikowski są przygnębieni nie­
powodzeniem Iotn i obiecali mi udzielić ob­
szernej relacji co do ich lotu. Kubala oświad­
czył przytem odnośnie do dwóch wywiadów, 
ogłoszonych przez „British United Press" oraz 
agencji „Hayasa", że pierwszy jest całkowi­
cie zmyślonym, a dragi nieścisły.

Jedynie ścisłe sprawozdanie doręczył mjr. 
Knbała „New Jork Times", a  drukowały je 
w Europie londyński „Times", i w Polsce „Ilu­
strowany Knryer Codzienny".

Kubala potwierdził, że lotnicy wpadli do 
wody w sobotę w południe dobrowolnie, kiedy 
spostrzegli okręt „Samos", ponieważ notoi roz­
grzany z powodu złego dopływu olitfy, źle 
funkcjonował.

Pozatem inż. Amiot oświadczył, że pozycje 
aparatu, podane przez statki „Porthunter" i 
„Amaknra" są ścisłe- 

Jutro lotnicy obiecali mi wszystko wyjaśrić 
przy mapie. Dziś mogłem tylko chwilkę z ni­
mi rozmawiać, poczem lotnicy zamknęli się z 
inż. Amiotem na trzygodzinną konferencję.

Konstruktor aparatu inż. Amiot jest opty­
mistą i powiada, że nie było jaszcze Iotn przez 
Atlantyk, że była tylko jeszcze jedna oróba, 
w trakcie której Knbała i Idzikowski wyka­

zali, że są 
dania.

w zupełności na w ysokości za** 

Sm ogorzewski.

Depesza Polonji amerykańskiej.
Hendayeplage. (PAT). Lotnicy polscy o t r z y m a l i  

s z e re g  d e p esz , m . in . od  polonji amerykańskiej w 
N, Joikn. W  d e p e s z y  sw o ie j p o lo n ia  a m e r y k a ń s k a  
w y r a ż a  radość, że  lo tn ic y  z o s ta l i  uratowani o r a j  
z a z n a c z a ,  że  p e że li n ie  u d a ło  s ię  lo tn ik o m  dok o ­
n a ć  w ie k o p o m n e g o  c z y n u ,  n ie s ły c h a n ie  d la  P o ls k i 
d o n io s łe g o , to odwaga ich  po  n ie s z c z ę ś l iw y m  lo c ie  
C o u ir tn e y a  została należycie oceniona przez milio­
ny Polaków amerykańskich. Lotnicy — s tw ie r d z a  
d e p e s z a  —  nczynili dla polskiej propagandy wię­
cej, niż ktokolwiek inny.

Poseł poisKi dzienuje rządowi poriugaisKiemu 
za oiiehe nad lotniKami.

Madryt. (PAT). S p e c ja ln a  s łu ż b a  P . A. T . Pos. 
Rzeczypospolitej w M a d ry c ie  z ło ż y ł rządowi por­
tugalskiemu o f ic ja ln e  w  im ie n iu  m in i s t r a  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  s e rd e c z n e  podziękowanie za  o p ie k ę  
i g o ś c in n o ś ć  u d z ie lo n ą  lo tn ik o m  p o lsk im .

M l  a k t  r o k o w a l i  p o l s k o - l l l o w s k i c k
o d b ę d z ie  s i e  w  G e n e w ie .

Obrażeni Litwini. -  Warszawa oczekuje odpowiedzi litewshfej
(T ele fon em  od naszego  korespon den ta).

Warszawa, 10 sierpnia. ( W r z ) Dowiaduję
się, iż odpowiedź Litwy na notę rządu pol­
skiego w sprawie spctkania deTegacji polsko- 
litewskiej w Genewie w dniu 30 bm., do tej 
pory jeszcze nie nadeszła,

Prawdopodobnie nadejdzie ona po powrocie 
do Warszawy min. Zaleskiego. Litwini, jak 
można wnosić, są niemniej, niewięcej... obra­
żeni, iż notę polską podpisał naczelnik wy­
działu Tadeusz Hbłówko (!).

Podpis ten złożył p. Hołówko na nocie pol­
skiej, jako zastępca przewodniczącego dele­
gacji polskiej do rokowań ę Litwą.

Wedle informacyj, które nadeszły do War­
szawy, odpowiedź litewska będzie pozytyw­
na. Litwini wedle pogłosek, mają przyjąć pro­
pozycję w sprawie spotkania oba delegacyj w 
dnin 30 bm. w Genewie. Wobec tego w mini 
sterstwie spraw zagranicznych są już czynio­
ne przygotowania do wyjazdu delegacji pol­
skiej wraz ze wszystkimi ekspertami w ostat­
nich dniach b. m.

Nie należy ani na chwilę wątpić, iż spotka­
nie genewskie obn delegacyj będzie ostatnim 
aktem t. zw. rokowań polsko-litewskich.

Głos będzie musiała zabrać Liga Narodów. 
Jej przedstawicielowi przypadnie w udziale 
głos decydujący.

O przyjęciu sugerowanej przez Litwę, a su- 
flowanej przez Niemcy ingerencji Ligi Naro­
dów, nie może być mowy.

Opinja publiczna ma bowiem dość wykręt­

nej taktyki litewskiej i oczekuje od Ligi Naro­
dów decyzji ostatecznej.

waldemaras znowu Dedzie mduiił
o Wilnie.

Wilno, 10 s i e r p n ia  (Hr). D n ia  11 w rz e ś n ia  o d b ę ­
d z ie  s ię  w Kownie wielki zjazd towarzystw gospo­
darczych i rolniczych z Litwy.

W  z je ż d z ie  ty m  w e ź m ie  u d z ia ł  prezydent repu­
bliki Smetana i posło iw ie  r z ą d u  z p re m je re m  Wal- 
demarasem na czele, k tó ry  w y g ło s i m o w ę  p o l i ty c z ­
n ą  „Wilno i polityka gospodarcza Litwy".

Polacy na Litwie sa „poza prawem*.
(T elegram  w łasn y  „U. K u ryera  C odziennego)

Kowno, 10 s ie r p n ia  (Hr). N a c z e ln ik  p o w ia tu  w 
I lk o m ie r z u  o t r z y m a ł  p is m o  m in i s te r s tw a  s p ra w  
z e w n ę tr z n y c h ,  z a k a z u ją c e  legalizowania aktów 
knpna nieruchomości oraz gruntów przez Pola­
k ó w .

I d e n ty c z n e  z a r z ą d z e n ia  o t r z y m a l i  n a c z e ln ic y  
innych powiatów litewskich graniczących z Pol­
ską.

Demonstracle robotnicze w Kownie.
( Telegram  w łasn y „11. K u ryera  C odziennego).

Kowno, 10 s ie r p n ia  (H). D n ia  7 b m . ro b o tn ic y  
w liczbie 700, z a t r u d n ie n i  n a  tortach kowieńskich, 
w s k u te k  n ie o t r z y m a n ia  w y p ła t  zgromadzili się 
przed gmachem dyrekcji robót i domagali się ure­
gulowania płac.

P o d c z a s  tego  p rz y b y ł  silny oddział policji i u s i ­
ło w a ł rozpędzić zgromadzonych robotników, lecz  
c i o ś w ia d c z y l i ,  że  d o p ó k i nie otrzymają zapłaty, 
nie opuszczą placu.

D y re k c ja  ro b ó t porozumiała się z Waldemara- 
sem, k tó ry  p o lec i!  bezzwłocznie wypłacić zaległo­
ści, c e le m  u n ik n ię c ia  k o n f l ik tu  z  r o b o tn ik a m i.  —  
R o b o tn ic y  po  o t r z y m a n iu  w y p ła t  ro z e s z li  s ię  
s p o k o jn ie .

K o m in te rn  ju d z i d a le j p r z e c iw  P o ls c e .
Tym razem manifest przeciwko „okupacji Litwy 

przez polskich imperialistów*'
(T elegram  w łasn y  „11. K u ryera  C odziennego).

Moskwa, 10 sierpnia, (h l)  Szósty kongres 
Kominternu ogłasza do międzynarodowego 
proletariatu manifest „przeciwko okupacji Li­
twy przez polskich imperialistów" (!)• Mani
fest głosi, że Waldemaras nie może sam ura­
tować Litwy, a możliwe to jest tylko przez 
wspólną walkę polskich i litewskich robotni­
ków przeciwko faszystowskim przywódcom 
tych państw (!). Bobotnicy polscy, francuscy 
i angielscy powinni wiedzieć, że gotowość bo­
jowa znaczy bardzo wiele. Robotnicy ci po­
winni wytężyć wszystkie siły, ażeby nie do- 
pdścić do zaatakowania Litwy (Kto prowoku­
je?).

Akcja obronna winna się kierować nietylko 
przeciwko „bandzie najemników Piłsudskie­
go", lecz również przeciw „organizatorom oku­
pacji Litwy", to znaczy rządom wielkich 
państw.

Tylko zdecydowana ofenzywa roboraikow 
wszystkich krajów może zapobiec „polskiemu 
imperializmowi".

Komuniści polscy przyznają sie 
do fiaska swej akcji.

(Telegram własny J l  Kuryera Codziennego).

rodowem położeniem, zabrał głos znany ko­
munista litewski Mickiewicz Kapszukas w
imieniu komunistów, Litwy, Łotwy, Finlan- 
dji i Estonji i m. i. oświadczył, • że w pań­
stwach bałtyckich dają się zauważyć silne 
wpływy Anglji.

Pod naciskiem Anglji państwa te gorączko­
wo się zbroją (!), chociaż nie pozwala na to 
sytuacja gospodarcza.

Konflikt polsko-litewski z każdym dniem 
staje się ostrzejszy.

Pozycja Polski jest bardzo silna, gdyż po­
piera plany Piłsudskiego druga międzynaro­
dówka (? !).

Dalej zabrał głos delegat polski Szyma­
nowski, który oświadczył, że praca partji ko­
munistycznej w Polsce napotyka na wielkie 
przeszkody, a propaganda przeciwko planom 
imperialistycznym Polski (!) nie daje poważ­
niejszych wyników.

Rząd sowiecki sprzedaje jachty carskie 
miliarderom amerykańskim.

(T elefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 10 s ie r p n ia  (Bs). Z M oskw y  n a d e s z ła

tu  w ia d o m o ść , iż  rz ą d  so w ieck i p o s ta n o w ił s p rz e -
i m 11 jo i-rl a i-om n nonriil, o .A nl* m ł . -  Li..   i _

Pogrom żydów urządzony przez rekrutów 
sowieckich.

( T elefonem  od naszego korespondenta).
Paryż, 10 s ie r p n ia .  (s ). ,,Matin“ d o n o s i t  Mo* 

skwy. że rekruci sowieccy w Mohilewie u r z ą d z i l i  
program ludności żydowskiej.

6 0 -c iu  ż o łn ie rz y  s o w ie c k ic h  splądrowało dzielni­
cę żydowską i pobiło rekrutów żydowskich.

Czeskie m aszyp dla Sowietów.
Praga. (PAT). gryfa  d o n o s i,  że  fabryki maszyn 

w Bernie oraz zaĆfedy Skoda u b ie g a ją  s ię  o do­
stawę maszyn Jtm  D u d n ią cy c h  s ię  w Z. S. S. R. 
cukrowni. R zpffom o w y je c h a ć  m ia ł  do  M o sk w y  w 
te j  s p r a w i a / a e l e g a t  z a k ła d ó w  S k o d y .

, d a ć  m il ia rd e ro m  a m e ry k a ń s k im  ja c h ty  c a r s k ie  
Moskwa, 1 0  s i e r p n i a .  (Hr) W  c z a s i e  dysmi- „ s t a n d a r d " ,  ,„Aleksandria", „Newa", „Caryca" i 

sji na k o n g r e s i e  K o m i n t e r n u ,  n a d  m i ę d z y n a - 1 „Polarnaja Zwiezda".

Próby lotu aeroplanów, które brały udział 
w raidzie Małej Ęntenty i Polski.

Praga. (PAT). D z iś  p o p o łu d n iu  n a  lo tn is k u  tu- 
te js z e m  o d b y w a ły  s ię  p ie rw s z e  klasyfikacyjne 
próby lotów wzwyż do wysokości 5.000 m. W  
p ró b a c h  w z ię ło  u d z ia ł  14 a p a r a tó w  z  c a łk o w i te j  
l ic z b y  tfi, k tó re  w ró c iły  do  P ra g i z o k rę ż n e g o  lo tu
i . u c z y n i ły  z a d o ś ć  w a ru n k o m  z a w o d ó w . .

Wyniki dzisiejszych prób nie są dotychczas 
wcale znane, p o n ie w a ż  z a p ie c z ę to w a n o  barografy, 
w e d łu g  k tó ry c h  s tw ie r d z a  s ię  c z a s  w z lo tu , odda­
ne zostały do państwowego instytutu meteorolo­
gicznego, g d z ie  b ę d ą  p rz e c h o w a n e  d o  c z a s u  za-: 
k o ń c z e n ia  p ró b  d ru g ic h ,  k tó re  o d b ę d ą  s ię  w  n ie ­
d z ie lę  p rz e d  p o łu d n ie m . O s ta te c z n e  w y n ik i cał­
k o w ity c h  z a w o d ó w  b ę d ą  z n a n e  p ra w d o p o d o b n ie  
d o p ie ro  w  p o n ie d z ia łe k .

Polityczne znaczenie raldu
Praga. (PAT) „ N a ro d n i P o l i t ik a "  p o d k re ś la ,  Ż0 

taid okrężny Malej Ententy i  Polski b y ł  w y d a ­
rz e n ie m  o z n a c z e n iu  n ie ty lk o  s p o r to w e m , le cz  i po- 
l i ty c z n e m .  C z e c h o s ło w a c ja  n ie  o t r z y m a ła  n a  k o n ­
fe re n c ji  p o k o jo w e j bezpośredniej granicy z Jugo­
sławią, czego tak bardzo pragnęła, a  i w s p ó ln a  
g ra n ic a ,  ja k ą  p o s ia d a  z R u m u n ią ,  n ie  m a  ż a d n e ­
go z n a c z e n ia  s tra te g ic z n e g o  a n i  h a n d lo w e g o  Ju­
gosławia, Rumunia i Polska powinny utrzymy­
wać ze sobą bezpośredni kontakt, co -nożliwem 
jest jedynie przy pomocy komunikacji powietrz­
nej.

Por. Kalina wyzdrowiał.
Bagdad, 10 sierpnia (PAT). Pot. Kalina i sier­

ż a n t  Kłosinek, p o w ró c iw sz y  do z d ro w ia , opnśoili 
szpital i są obecnie gośćmi brytyjskich sił lotni­
czych.

S p o d z ie w a ją  s ię  oni, że będą mogli rozpocząć 
powrotny lot do Warszawy w najbliższą niedzielę.

Otwarcie komunikacji okrętowej 
Gdynia— Południowa Ameryka.

Gdynia. (PAT). Z o k a z j i 1 w y ja z d u  z Gdyni 
przez Amsterdam do Południowej Ameryki p a ro w ­
ca  „Oranja", n a le ż ą c e g o  do  l in j i  Królewski-Holen-
derski Lloyd, o d b y ło  s ie  d z iś  n a  p o k ła d z ie  w sp o ­
m n ia n e g o  s ta t k u  w  p o rc ie  g d y ń s k im  uroczyste 
śniadanie, w  k tó re m  w z ię li u d z ia ł  przedstawiciele 
władz polskich z  k o m is a rz e m  g e n . R z p l ite j  w 
G d a ń sk u , m in is t r e m  Strascbnrgerem, na czele o- 
ra z  s z e re g  reprezentantów poselstw i konsulatów, 
a k r e d y to w a n y c h  p rz y  rządzie polskim.

S z e re g  m ó w c ó w  p o d k re ś la ło  znaczenie u r u c h o ­
m ie n ia  te j ł in i j  o k rę to w e j d la  rozwoju ekspanzji 
gospodarczej Polski, l in ja  ta  b o w ie m  łączyć będzie 
bezpośrednio Polskę z portami Poł. Ameryki. Z a ­
b ia ł  g ło s  ró w n ie ż  p. Strassbnrger, k tó ry  w k r ó t ­
k ie  n i  p rz e m ó w ie n iu  p o d k re ś l i ł  m o m e n t  z b l i ż e n ia  
m ię d z y  H o ła n d p ą  i P o ls k ą .

P o  z w ie d z e n iu  o k rę tu ,  n a  k tó r y m  p rz e s z ło  400 
emigrantów w  d n iu  d z is ie js z y m  w y r u s z a  p rz e z  
A m s te rd a m  do P o łu d n io w e j  A m e ry k i,  l ic z n ie  z e ­
b r a n i  go śc ie  po d  m ile m  w ra ż e n ie m  o p u s z c z a l i  o- 
k rę t  ,Oranja" dziś o godz. 6 w ie c z o re m  w y r u ­
szyła w podróż. ____

Monachium nie obchodzi święta 
konstvtuci! weimarskie].

Berlin. (PAT) R a d a
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Hieiręczna obrona 
nietaktownego konsula.

( T elefonem  od naszego koresponden ta).
Bydgoszcz, 10 - sierpnia. (F) Wychodząca w 

Bydgoszczy „BiombeigeT Rundschau" atakuje 
r  ostry sposób rząd polski za potępienie austria­
ckiego generalnego konsula w Gdańsku Gelbor-
na, k tó ry  —  ja k  w ia d o m o  —  p rz e d  k ilk u  d n ia m i  
z o k a z j i  p o b y tu  a u s t r ia c k ic h  d z ie c i w Gdańsku 
w y g ło s i ł  przemówienie, w  k tó re m  d a ł  w y ra z  n a ­
d z ie i ,  iż  w  k ró tk im  ju ż  c z a s ie  Austrja i Gdańs/c 
z powrotem zostaną połączone z Niemcami.

„Brombeigei Rundschau" s t a r a  ' s ię  ‘ p rz e k rę ca ć  
f a k t ,  tw ie rd z ą c , że  G e lh o rn  jedynie wyraził na­
dzieję, że dojdzie kiedyś do przyłączania Austrji 
do Niemiec. In fo rm a c je  „B ro m b e ,rg e r R u n d s c h a u "  
sa zupełnie fałszywe.

P . G e lh o rn  p rz e z  s w ą  m o w ę  popełnił nietylko 
dnży nietakt jako przedstawiciel obcego państwa 
na terenie Rzeczypospolitej, le cz  ta k ż e  n a w o ły ­
w a ł  do akcji zmierzającej do zmiany w ntworzo- 
nych przez traktat wersalski warunkach polity­
cznych a  te m  s a m e m  p o p e łn i ł  c z y n ,  za  k tó r y  
powinien być przez rząd polski jak najszybciej 
z zajmowanego stanowiska usunięty.

- 0 -
AntysemickSe nsstroje 

w uzdrowiskach niemieckich
Berliń. (PAT). Ż y d o w s k a  A g e n c ja  T e le g ra f ic z n a  

d o n o s i ,  ż e  d z is ie js z a  p ra s a  n ie m ie c k a  p r z y ta c z a  
s z e re g  w y p a d k ó w  ekscesów antysemickich, k tó re  
m ia ły  m ie js c e  w niemieckich uzdrowiskach nad 
brzegami morza Północnego i Wschodniego, m ia ­
n o w ic ie  w B o rk u m , Z in n o w i tz ,  B r u n s h a u p te n  i 
K o e lp in s ę e .  W  m ie js c o w o ś c ia c h  w s p o m n ia n y c h  
młodzież, rekrntnjąca się ze sfer nacjonalistycz, 
nych, pozrywała chorągwie repnblikańskie czarno- 
czerwono-żółte z  k o s zó w  n a d b rz e ż n y c h ,  napadając 
przytem na właścicieli tych koszów z okrzykami 
antysemickiemi. O rk ie s try  w  ty c h  u z d ro w is k a c h  
s ta l e  g ra ją  p ie ś n i  a n ty s e m ic k ie ,  p rz y c z e m  s e k u n ­
d u je  im  p u b lic z n o ś ć ,  r e k r u tu j ą c a  s ię  p r z e w a ż n ie  ze 
s f e r  p ra w ic o w y c h  i n a c jo n a l is ty c z n y c h .

Nowy ambasador Anglji w Berlinie 
u prez. Hindenbnrga.

{T elegram  w łasn y  „Jl. K u ryera  C odziennego).
Berlin, 10 s ie r p n ia ,  (hl) N o w o m ia n o w a n y  a m b a ­

s a d o r  W ie lk ie j  B r y ta n j i  w  B e r l in ie ,  Horace Rnm- 
b o ld  d z iś  w  p o łu d n ie  z ło ż y ł  p re z y d e n to w i H in d e n -  
b u rg o w i, l i s ty  u w ie r z y te ln ia ją c e ,

W  p o w ita ln e m  p rz e m ó w ie n iu  .o św ia d c z y ł,  ż e  o- 
g ó ln a  sytuacja pokojowa, s p o w o d o w a n a  traktatami 
locarneńskiemi, p r z y  o w o c n e m  współdziałaniu Nie­
miec, w  p r a c a c h  L ig i N a ro d ó w , stanowi gwarancję 
dalszej działalności Niemiec w kierunku ogólnej 
pacyfikacji i porozumienia.

P r e z y d e n t  H in d e n b u rg  w y ra z i ł  p r z e k o n a n ie ,  że  
t r a k t a t y  Ip c a rn e ń s k ie  i in s ty tu c je  L ig i N a ro d ó w  u -  
łatwią istotną politykę pokoju, uprawianą równo­
legle przez obie strony.

 o -------

Ograniczenie liczby krążowników, 
przewiduje nowy układ franc.-angielski
(W ła sn y  rad jo te legram  „U. K u ryera  C odz.”).

Londyn, 10 s ie r p n ia .  (ch) D y p lo m a ty c z n y  
w s p ó łp r a c o w n ik  „ D a ily  T e le g ra p h "  d o w ia d u je  s ię  
z  m ia ro d a jn e g o  ź ró d ła ,  że  angielsko-francuskie 
porozumienie flotowe r e g u lu je  n a s tę p u ją c e  s p r a ­
w y :

1) Liczba krążowników, u z b ro jo n y c h  w  d z ia ła  
k a l ib r u  6—8 c a l i  będzie ilościowo ograniczona. 
K rą ż o w n ik i ,  u z b ro jo n e  w  a r m a ty  m n ie js z e g o  k a ­
l ib r u ,  n ie  p o d le g a ją  o g r a n ic z e n iu .

2) Ograniczenie budowy lodzi podwodnych od­
nosi się tylko do jednostek o pojemności 600 ton 
i  więcej.

S z c z e g ó ły , te p o k r y w a ją  s ię  z w ia d o m o ś c ia m i 
z e  ź ró d e ł ja p o ń s k ic h ,  k tó re  m ó w ią  je sz c z e  o ogra­
niczeniu bndowy kontrtorpedowców, k tó r y c h  p o ­
je m n o ś ć  z m n ie js z o n o  do  1800 to n .

Porozumienie angielsko-chińskie.
Londyn, 10 s ie r p n ia .  (S) W e d le  d o n ie s ie ń  z  P e ­

k in u  n a s tą p i ło  porozumienie m ię d z y  rządem angiel­
skimi ą natikińskim w  s p r a w ie  odszkodowania za 
morderstwa popełnione na Anglikach w  c z a s ie  ro z ­
r u c h ó w  w ..N a n k in ie  ro k u  z e s z łe g o .

W  te n  sp o só b  s tw o rz o n y  z o s ta ł  warunek wstępny 
wymieniony p rz e z  Chamberlaina, p o c z e m  n a s tą p ią  
rokowania gospodarcze i polityczne między Anglją 
a nowym rządem kantońskim.

Ćwiczenia 200 tysięcy rezerwistów 
amerykańskich.

Mowy Jork, 10 sierpnia. (s ) 200 tysięcy rezer­
wistów zostało powołanych na ćwiczenia wojsko­
we'.

J e s t  to  największy kontyngent, k tó r y  o d  c z a s u  
u k o ń ę z e n ią  w o jn y  został powołany pod broń.

Kradzież tajnych aktów 
komisji reparacyjnej.

Paryż, 10^ s ie r p n ia .  (Ch) D o p ie ro  t e r a z  w ia d o ­
m o , że z k o ń q e m  lipca aresztowano pewnego nrzęd-

isą komisji reparacyjnej w Paryżu z powodu kla­
czy tainych dokumentów komisji reparacyjnej.1

tMolm narodowa w Hall! 
z  pow oćn hałastrom  „ F  14“

p b ^ t f ć 7*'- . ¥ u s so ,in iJ w y d a l z a r z ą d z e n ie ,  aby w dniu dzisiejszym od południa do  w ie c z o ­
ra  n a  w s z y s tk ic h  gmachach publicznych wywie­
szono flagi ściągnięte do połowy masztów na znak 
żałoby n a ro d u  ■ z  p o w o d u  k a ta s t r o fy  łodzi podwo­
dnej „F1 14“.

Nobile wybiera się
na poszukiwanie swych towarzyszy.

(T elegram  w ła sn y  „U. K u ryera  C odziennego).
Rzym, 10 " s ie r p n ia  (rg).'Po  ro z m o w ie  z M u sso - 

l in im ,  o ś w ia d c z y ł  g en . Nobile d z ie n n ik a r z o m , że 
z a m ie r z a  p o n o w n ie  wyruszyć do okolic podbiegu­
nowych na poszukiwania za grupą balonową. — 
N o b ile  s p o d z ie w a  .s ię  n a t r a f i ć  na ś la d y  g ru p y  z a  
p o m o c ą  samolotów.
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P o l a r  a r s e n a ł u  w  t o w a f c a r f i .

W zniszczeniu przez"pSżaitanitĆjsży
terjale wojennym wynoszą około 2 milj. franków szwajc. Rycina przedstawia ruiny arsenału,

z k t ó r e g o  pozostała t y l k o  jedna ściana. F o t. S em ecke.

J n t t R z n f  rzafl so c jffiijs z i in M d i
■chwalił budowa nowego pancernika.

„U czczenie” rocznicy republiki niemieckiej i kongresu
II Międzynarodówki.

(T elegram  w łasn y  „11. K u ryera  C odzien nego).
Berlin, 10 sierpnia, (h l) Na odbytej tu po 

p o ł u d n i u  Radzie ministrów Rzeszy, uchwało- 
na została ostateczna budowa nowego pancer­
nika klasy A.

Budowa tego pancernika poparta została 
przez g a b i n e t  s o c j a l i s t y  Hermana Mullera i 
u c h w a l o n a  w rocznicę konstytucji weimarskiej 
i  r ó w n o c z e ś n i e  z  p a c y f i s t y ­
c z n e  m i  p r z e m ó w i e n i a m i  s o -  
c  j a  1 i  s  t  ó  w  n i e m i e c k i c h ,  w  y-  
g ł o s z o 1 n e m i  n a  k o n g r e s i e  
b r u k s e l s k i m .

Poprzedni narodowy gabinet Marksa nie 
mógł przeforsować sprawy budowy nowego 
pancernika. Dziś natomiast rząd socjalistycz­
ny Hermana Mullera uchwalił wiele dziesią­
tek miijonów marek na budowę nowego pan­
cernika.

Rząd niemiecki usiłował ną zewnątrz Wszji- 
wać sprawę uchwalenia kredytów" na pancer­
nik w  t e n  s p o s ó b ,  iż ogłaszał, że pierwszą 
ratę w sumie 25 miijonów marek uzyska z 
„oszczędności" budżetowych, które zobowią­
zało się poczynić ministerstwo Reichswehry. 
(Patrz artykuł na str. 2-ej).

Opróżnieni® Nadrenii... 
„rozbroi" nacjonalistów 

niemieckich.
(T elegram  w ła sn y  „II. K u ryera  C odziennego).

Bruksela, 10 s ie r p n ia ,  (hl). W  c ią g u  d z is ie js z e g o  
p o s ie d z e n ia  k o n g re s u  drugiej Międzynarodówki, 
prezydent niemieckiego Reichstagu, Loebe, o d p o ­
w ie d z ia ł  n a  odczytaną wczoraj rezolucję socjali­
stów francuskich, w  s p r a w ie  e w a k u a c j i  N a d re n j i .

Z d a n ie m  Loebego, zgoda Francji z Niemcami jest 
synonimem pokoju w Europie. P a r t i e  s o c ja l is tó w  
o b u  k ra jó w  c z y n i ły  od  1919 r. wszelkie wysiłki 
w kierunku doprowadzenia do porozumienia.

L o e b e  p o w ie d z ia ł  d a le j ,  ż e  ewakuacja Nadrenji 
gwarantuje pokój tysiąc razy lepiej niż okupa­
cja (!!), j to n ie w a ż  opróżnienie Nadrenji „roz- 
broitt-ftf) niemieckich nacjonalistów (?!), (p rz e z  
•p rzy jęc ie  ic h  p o s tu la tó w ? !  R e d .) , k tó r y c h  F r a n c ja  
t a k  b a rd z o  s ię  o b a w ia .

'N ie m ie c c y  s o c ja l iś c i  u c z y n i ą  w s z y s tk o ,  aby 
gwarancje, które stworzyła wojna, zostały zastą­
pione gwarancjami, k tó re  w y n ik a ją  z „dobrowol­
nych nmów" ( z a n a c z a m y ,  ż e  N ie m c y  u w a ż a ją  
t r a k t a t  w e r s a ls k i  z a  u m o w ę  w y m u s z o n ą !  R e d .)  i 
poszanowania prawa międzynarodwego. ( P a t r z  
a r t .  n a  s t r .  2 -g ie j) . .

R e w o lu c ia  w  iS^ azifiii?
(T elegram  w ła sn y  „11. K u ryera  C odzienn ego).

Londyn, 10 sierpnia. (Hl) „Daily Mail“ do-‘| Rząd paragwajski zarządził zamknięcie 
nosi z  Montevideó, że w południowych stanach ( granicy. Potwierdzenia tej wiadomości do tej 
Brazylji wybuchła rewolucja. j pory nie posiadamy.

ssasas

W y b u c h  w  e f i e k i f o w n i
w uzdrowisku Czarniecka Góra.

(T ele fon em  od  naszego  korespon den ta ).
Łódź, 10 sierpnia. (TE) W miejscowości ku­

racyjnej Czarniecka Góra’ nastąpił wybuch w 
elektrowni, znajdującej się na terenie uzdro­
wiska.

W kilka chwil po wybuchu elektrownia 
stanęła w płomieniach i ogień przeniósł się 
na pobliskie zakłady lecznicze i ogarnął las.

Wśród kuracjuszy zapanowała nieopisana

panika, gdyż pożar bardzo szybko przybrał 
groźne rozmiary.

Po czterogodzinnej akcji straży pożarnej 
ogień stracił na sile, budynku. elektrowni nie 
zdołano jednak uratować.

Zakład leczniczy został częściowo zni­
szczony. Istnieje poważna obawa, że w ele­
ktrowni spłonął żywcem 9-Ietni * chłopiec, 
którego dotychczas nie zdołano odnaleźć.

Samolot wojskowy, lądując, rozstrzaskał się
Piotrków, 10 sierpnia. (AH) Wczoraj o godz. 

9 rano samolot wojskowy dokonywał Mu ćwi­
czebnego' nad okolicą Pilicy.

W pewnej chwili pó rzuceniu meldunku o 
ruchach „nieprzyjaciela", nastąpił defekt mo­
toru, który przestał działać.

W aeroplanie znajdowali się por. Ścibor, 
jako obserwator i 1 kapral-pilot, którzy posta­
nowili lądować na ściernisku.

Niestety przy lądowaniu aparat ze ścierni­
ska spadł na rolę i zaczął koziołkować. 
D z i e l n i  l o t n i c y  e n d e m  t y l ­
k o  u s z l i  ś m i e r c i .

Kapral oraz porucznik doznali jedynie lek­
kich obrażeń głowy, samolot zaś został strza­
skany. Zawiadomiony o tej katastrofie ko­
mendant policji Mańkowski przybył natych­

miast do Sulejowa, wydając zarządzenia od- 
powiettnie, celem zabezpieczenia pogruchota­
nego aparatu.

O katastrofie powiadomiono natychmiast D. 
O. K. w Łodzi, skąd przybyli samochodem ofi­
cerowie i żołnierze.

Przy ratowaniu współdziałali włościanie o- 
kcliczr.i, którzy strzaskane części aeroplanu 
załadowali na przybyły samochód ciężarowy.

Wogóle ludność okoliczna okazała wiele n- 
czncia i wielce była pomocną przy akcji ra­
towniczej. Burmistrz miasta Sulejowa p. Ercha 
podejmował gościnnie endem ocalałych lotni­
ków i towarzyszących im oficerów D . O . K 
Ł ó d ź ,  wyrażając imieniem ogółu mieszkańców 
serdeczną radość z powodu, iż katastrofa nie 
przybrała groźniejszych następstw-

K a t a s t r o f a  s a m o lo tu  p a s a ż e r s k ie g o .
Trzy osoby zabite, pięć ciężko rannych.

(W ła sn y  rad jo te leg ra m  „U. K u ryera  C odz." )•
10 s l er,p n i a - (K) TV p o b liż u  je z io r a  I d o w a ło  s ię  8 osób. Trzy osoby zabiły się na miej- 

spadł samolot pasażerski, w  k tó r y m  z n a j -  | sen, reszta odniosła ciężkie rany.

Obdukcja zwłok Radicza.
(W ła sn y  ra d jo te le g ra m  „U. K u ryera  Codz.").

Zagrzeb, 10 s ie r p n ia -  (Ch) O b d u k c ja  zw łok  Ra, 
d ic z a  w y k a z a ł a ,  ż e  śmierć nastąpiła wskutek wa­
dy serca, ja k o  n a s t ę p s t w a  przetłuszczenia serca 
o r a z  wskntek cukrzycy, pogorszonej przez rany 
postrzałowe.

Przed pogrzebem.
(T e legram  w ła sn y  „11. K u ryera  Codziennego).

Zagrzeb, 1 0  s i e r p n i a  (rg). O b lic z a ją ,  że  w po. 
grzebie Radicza w  n ie d z ie lę  w e ź m ie  u d z ia ł  około 
300 tysięcy ludzi. P r z y g o to w a n ia  do  uroczystości 
p o g r z e b o w y c h  z o s ta ły  ju ż  u k o ń c z o n e .  Króla będzie 
z a s t ę p o w a ł  komendant garnizonu zagrzebskiego 
gen. Maticz. . .

J u t r o  w ie c z o r e m  o d b ę d z ie  s ię  w  se jm ie  chor­
w a c k im  posiedzenie koalicji chłopsko-demokia- 
tycznej, n a  k tó r e m  w y g ło s i  p o  r a z  p ie rw s z y  mowę 
nowy przywódca koalicji Macek. P o  posiedzeniu  
w s z y s c y  u c z e s tn i c y  złożą przy trumnie Radicza 
ostatni hołd.

C ia ło  z m a r łe g o  z o s ta ło  z a b a l s a m o w a n e .

Grupy rządowe nie wezmą 
udziału w pogrzebie.

(T elegram  w ła sn y  „11 K u ryera  Codziennego).
Białogród, 10 s i e r p n ia  (Rg). „ P r a w d a "  donosi 

w  n u m e r z e  p o r a n n y m ,  że  grupy rządowe posta­
n o w i ły  o s ta t e c z n ie  nie wysyłać żadnej depntacji 
na pogrzeb Radicza do Zagrzebia.

Kola polityczne s ą  z d a n i a ,  że  sytuacja i nadal 
b ę d z ie  s ię  rozwijała normalnie i niema powoda 
do obaw, b y  w  z w ią z k u  z . ś m ie r c ią  R ad icz a  za­
s z ły  ze  s t r o n y  c h ło p ó w  c h o r w a c k ic h  ja k ie ś  nad­
z w y c z a jn e  w y d a r z e n ia .

H iasi^ i»ca R a d ic z a .
Wiedeń. (PAT) Z B ia ło g ro d u  donoszą, że na­

s tę p c ą  R a d ic z a ,  ja k o  p r e z e s a  stronnictwa chor­
wackiej partji chłopskiej z o s ta ł  wybrany dr. Ma­
cek.

D z ie n n ik i  w ie d e ń s k ie  d o n o s z ą  d a le j ,  że  król Ale­
ksander wyraził życzenie wzięcia udziałn w po­
grzebie St. Radicza.

W  k a ż d y m  r a z ie  król będzie zastępowany przes 
swego delegata, który złoży w jego imienin na 
grobie Radicza wieńce.

Posłowie chorwaccy nie powrócą 
do Biatoprodu.

(T elegram  w ła sn y  ;,ll. K u ryera  Codziennego).
Wiedeń, 10 s i e r p n ia .  (S) „Reichspost" w  artykule 

w s tę p n y m  o m a w ia ją c y m  testament Radicza twier­
d z i,  ż e  m a n i f e s t  R a d ic z a  ż ą d a ją c y  federalistycznego 
ustroju i u n j i  p e r s o n a ln e j  m ię d z y  B e lg ra d e m  a Za­
g rz e b ie m  n ie  b y ł  dorywczo opracowany, lecz  z naj­
mniejszymi szczegółami obmyślany i stanowił plan 
polityczny.

S e jm  c h o r w a c k i  po ukończeniu nroczystości po­
grzebowej p o d e jm ie  znów swe obrady. Posłowie 
chorwaccy nie poprzestaną na słabej demonstiacji 
i nie powrócą do Belgradu, p ó k i  n ie  b ę d z ie  urzeczy­
w is tn io n y  chorwacki program minimalny.

Król Aleksander s to i  n a d a l  n a  stanowisku kon­
stytucji i o d r z n e a  w s z e l k ą  m y ś l  fede- 
r a l i s t y c z n ą .  W o b e c  te g o  nadzieje na przy­
jazne porozumienie są bardzo małe.

Posłowie chorwaccy ustąpią ty lk o  przemocy. Jak­
k o lw ie k  o r g a n iz a c ja  c h o r w a c k a  je s t  b a rd z o  dobrze 
p rz y g o to w a n a ,  tó  je d n a k  Chorwaci nie posiadają 
militarnej siły, k tó r a b y  m o g ła  zniszczyć Serbie, 
w o b e c  te g o  nie można myśleć o wojnie domowej.

Towarzysze Drouhina 
na łożu śmierci.

(T elegram  w ła sn y  „11. K u ryera  Codziennego).

Paryż, 10 s i e r p n ia .  (Rg) O b a j f r a n c u s c y  lotnicy 
Manuel i Dianoli, k tó r z y  s p a d l i  w r a z  z Drouhinem 
leżą na łożn śmiertelnem.

L e k a rz e  n ie  m a ją  n a jm n ie j s z e j  nadziei utrzyma­
nia ich przy życin. Uroczysty pogrzeb Drouhina 
o d b ę d z ie  się dopiero pojntrze. P r z y  tru m n ie  pełnią 
s t r a ż  h o n o r o w ą  n a jz n a k o m i t s i  lotnicy trancnscy.

D o f r a n c u s k ie g o  lo tu  t r a n s o c e a n ic z n e g o  pozostało 
dwóch kandydatów: Costes i Gondnrot. Start 
p ie rw s z e g o  nie jest bliżej określony, c h o c iaż  wszy­
s tk ie  p r z y g o to w a n ia  s ą  ju ż  na ukończeniu.

C o e te s  od iby l w  d n iu  w c z o r a js z y m  ostatni pró­
bny lot i b ę d z ie  c z e k a ł  ty lk o  na korzystne warun­
ki atmosferyczne do startu.

- - — o-
Wzmagająca się działalność 

Wezuwjusza.
Neapol, 1 0  s ie r p n ia .  (K) W z m o ż o n a  czynnośi 

Wezuwjusza w  o s ta tn ic h  d n ia c h  przybrała w (M' 
gu ubiegłych 12 godzin na gwałtowności. Z kra' 
t e r u  w y le w a ją  s ię  trzy strumienie lawy, która P‘J" 
nie z szaloną szybkością w r ó ż n y c h  .kierunkach' 

O b s e r w a to r iu m ,  s to ją c e  n a  z b o cz u  wulkanu, 
tw ie r d z i ,  ż e  wybuchy te potrwają jeszcze kuka 
dni.

o l B S B a r i t w ^ c i B W S ś c B  » i ® '  

czy drgawki pośmiertne?
Ze L w o w a  d o n o s i  ( C ) : D o n o s i l iś m y  z Tarnopol* 

iż  n ą  p o g rz e b ie  p e w n e j  d z ie w c z y n y ,  zm arłej w3 . 
lek  s k r ę tu  k is z e k ,  p o w s ta ł  w śró d  uczestn ików  P? (. 
g rz e b u  a l a r m ,  że dziewczyna nagle ocknęła » • 
O b ja w e m  „ z m a r tw y c h w s ta n i a "  jej m ia ło  hyc 
wienie. L e k a r z e  m ie l i  s tw ie r d z ić  u zm arłe j di0 ; 
ki pośmiertne, k tó re  to  łz a w ie n ie  wywołały- j 

T y m c z a s e m  ze  L w o w a  d o n o s z ą  n am  o in ■ 
w e rs j i ,  k r ą ż ą c e j  w ś ró d  lu d n o ś c i  o ow em  cu 
n e m  „ z m a r tw y c h w s ta n iu " .  . .  I

W ś ró d  o lb rz y m ie j  p a n ik i  o b e c n y c h  n a  P°®rZ® |j  ‘ 
o s ó b , podniosła się w trumnie u w a ż a n a  za z® 
2 2 - le tm a  N u s ia  S to lz b e rg  i p o c z ę ła  przcraz 
krzyczeć, aby zdjęto z niej całun śmiertelnY. ^  
n ie w a ż  m a  s i ln e  b o le śc i. N ie d o sz łą  niebo® . 
o d w ie z io n o  do  s z p i t a la ,  g d z ie  po_ zbadan iu  
k o n a n o  s ię , ż e  ma ona zapalenie ślepei ^  . 
P o d d a n o  ją  w o b ec  teg o  o p e ra c j i,  k tó ra  się
P o g rz e b  N u s i S to lz b e rg  m ia ł  s ię  odbyć na ,
s t a w ie  o rz e c z e n ia  le k a rz y ,  k tó rz y  stw iera 
zgon w momencie przybycia dc szpitala, 
le c z e n ia  s ię  n a  b o le ś c i  ż o łą d k o w e . .
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Czeski gość w Krakowie.

Ag. „Św iatow ida" na  p ły ta c h  k ra j .  „A lfa" .

Prof. dr. Wacław Burian  (1). p r o f .  c z e s k i e g o  ję- 
iyka i l i t e r a t u r y  n a  k r ó l e w s k im  u n i w e r s y t e c i e  
tt L u b la n ie  (S. H . S.) w r a z  z  m a łż o n k ą  (2 ) . n a  
p la tfo rm ie  p o d c z a s  z w ie d z a n ia  „ P a ł a c u  P r a s y “  

w  K r a k o w ie .

K r a n i k a  t a l e g r a f l c g n a .

(PAT). POWRÓT MIN. KUEHNA DO WARSZA-
WY. M in iste r k o m u n ik a c j i  in ż .  A . K u e h n  p o w ró ­
cił w d n iu  d z is e i js z v m  w g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  
do W arsz aw y  z p o d ró ż y  in s p e k c y jn e j .

(PAT). NOWY FRANCUSKI ATTACHE WOJ­
SKOWY W WARSZAWIE. S z e f  s z w a d r o n u  P e r ie r  
de L a rsa n  ze  s z ta b u  g e n e r a ln e g o ,  z o s ta ł  m ia n o w a -  
Ey a tta c h e  w o jsk , p rz y  a m b a s a d z ie  f r a n c u s k ie j  w  
W arszaw ie.

(PAT). POSEŁ POLSKI W SZTOKHOLMIE, 
ROZWADOWSKI, p r z y ję ty  b y ł  n a  u ro c z y s te j  a u ­
diencji p rzez k ró la . N a  a u d je n c j i  te j p o s e ł R o z w a ­
dowski w ręczy ł k ró lo w i s w e  l i s ty  u w ie r z y te ln ia j ą c e .

(J). SESJA RADY OCHRONY PRACY. W  z w ią z ­
ku z w y z n a c z e n ie m  p rz e z  m in is te r s tw o  p ra c y  i 
opieki spo lecznei t e r m in u  s e s j i  R a d y  o c h ro n y  p ra -  
.cy. n a  dzień  24 w r z e ś n ia  b r . ,  n a  k tó re j  r o z p a t r y w a ­
ny  będzie, pęoiekj i n s t a w y , jo ,u m o w a c h  z b io ro w y c h  
i jZ a ła tw io n y jz a ta rg  z b io ro w y , c e n t r a ln a  o r g a n iz a ­
cja Z w iązku z a w o d o w y c h  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło ­
wych p rz y s tę p u je  do  r o z p a t r y w a n ia  p o w y ż s z y c h  
projektów.

N a p o s ie d z e n ia c h  z a r z ą d u  o p ra c o w a n e  b ę d ą  o d ­
powiednie w n io s k i .  Z a  d w a  ty g o d n ie  z w o ła n e  b ę ­
dzie p le n a rn e  p o s ie d z e n ie ,  c e le m  w y d a n ia  o p in ji  
jw iązków  i d e le g a tó w  do  R a d v  o c h ro n y  p ra c y .  '

(J). ZAJĘCIE UBOCZNE SĘDZIÓW. M in is te r ­
stwo p s ra w ie d liw o ś c i s tw ie r d z i ło ,  ż e  w ie lu  s ę d z ió w  
w ykonyw a, z a ję c ia  u b o c z n ie ,  w b re w  is tn ie ją c y m  w 
tej m ierze  z a k a z o m -  M in is te r s tw o  w y d a ło  o k ó l­
nik. w k tó ry m  s tw ie r d z a ,  ż e  p o z w o le n ia  n a  z a ję ­
cia uboczne b ę d ą  u d z ie la n e  ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  
w ynadkach.

(Bs) M INISTERSTW O OŚW IATY w ydało  nowe roz­
porządzeni e, reg u lu jące  s tu d ja  lek a rsk ie  na un iw er­
sytetach. .N au k a  m edycyny  trw a ć  będzie 5 la t i je ­
den kwartał, t j .  16 trim esłów .

(Sw). ŚMIGA SAMOLOTU ZABIŁA POLKĘ 
W N. JORKU. D z ie n n ik i  a m e r y k a ń s k i ,  k tó re  n a ­
deszły do K ra k o w a , d o n o s z ą  o t ra g ic z n e j  ś m ie rc i  
rodaczki n a s z e i  p . H u g h  A u c h in c lo s s ,  z  d o m u  h r . 
C hrapow ickiej, p o d c z a s  z w ie d z a n ia  s ta c j i  lo tn ic z e j  
m ary n ark i w o ie n n e j w  N. J o r k u .  P . A u c h in c lo s s  
zbliżyła s ię  n ie o s t r o ż n ie  d o  k rę c ą c e j s ię  je sz c z e  
śmigi s a m o lo tu , k tó r y m  p r z y b y ła  n a  lo tn is k o ,  
skutkiem  czego  u le g ła  ro z b ic iu  c z a s z k i .

(PAT). MIĘDZYNARODOWY KONGRES ZY- 
DÓW-CHRZEŚCIJAN. Ż y d o w s k a  A g e n c ja  T e le g ra ­
ficzna d o n o s i, ż e  o d b y ł  s ię  w  H a m b u rg u  k o n g re s  
św iatow y m ię d z y n a r o d o w e g o  z w ią z k u  ż y d ó w - 
chrześcijan . W  k o n g re s ie  ty m  b ie rz e  u d z ia ł  p rz e ­
szło 300 d e le g a tó w  z w ią z k ó w  ty d o w s k o - c h r z e ś c i -  
jańskich z A m e ry k i ,  A n g lj i .  N ie m ie c , H o la n d ii ,  
Polski, W ęg ie r , R u m u n j i  i in n y c h  k ra jó w . O b ra d y  
odbyw ały s ię  p o d  p r z e w o d n ic tw m  s i r  L e o n a  L e- 
wissona. W y g ło s z o n o  s z e re g  r e fe ra tó w  o m e to ­
dach d z ia ła ln o ś c i  m is v in e ’ w ś ró d  ż y d ó w r

(Kr). ARMATY I AMUNICJA POD ŚNIEGIEM 
OD CZASÓW WOJNY. W  A lp a c h  T y r o ls k ic h  n a d  
Dęredale n a  w y s o k o ś c i  3 .5 0 0  m . o d n a le ź l i  t u r y ­
ści trzy  a r m a ty  w ło s k ie  w r a z  z a m u n ic ją ,  k tó re  
się tam  z n a jd o w a ły  p o d  ś n ie g ie m  od  r. 1918- —  
Dopiero w  c ią g u  b ie ż ą c e g o  l a t a  z  pow odiu  w ie lk ic h  
upałów śn ieg  s to p n ia ł ,  w s k u te k  c ze g o  m o ż n a  b y ło  
arm aty te  o d k ry ć .

(rg). SAMOBÓJSTWO CZESKIEGO BANKIERA. 
Na g ie łdz ie  w ś r ó d  p u b l ic z n o ś c i  p r a s k ie j  w ie lk ie  
■'TO.żenie w y w o ła ła  w ia d o m o ś ć  o  s a m o b ó js tw ie  
bankiera J ó z e fa  S c h u lz a ,  w ła ś c ic ie la  S ło w a c k ie g o  
T ow arzystw a K re d y to w e g o . S c h u lz  r z u c i ł  s ię  p o d  
Oociąg, k tó ry  w ló k ł go z a  s o b ą  40  m . P r z y c z y n ą  
sam obójstw a b y ły  t r u d n o ś c i  f in a n s o w e .

Podziękowanie.
szystkim  tym , k tó rzy  okazali mi w iele współ- 
ija po śm ierci mego m ęża śp. Jó zefa  Zubrzyckie- 
naczelnika s ta c ji  w Z w ardoniu  i k tórzy b ra li 

ial w pogrzebie, a  w szczególności p. Insp . Bu - 
riczowi, p. sta rszem u  asesorow i K leinbergerow l, 
adiunktowi K ow alskiem u, Ks Ja roszow i p. inż. 
mondzie. pp. K olegom  i P racow nikom  kolejow ym  
a pp Lekarzom  za tro sk liw e  opiekę, a przede- 
ystkiem p. m ajorow i Dr. W ołkow iósk.em n i p. 
i. Ilp ickiem u, tą  d ro g a  s k ła d a m  nr S erdeczn ie j 
podziękowanie.

wardoń, 3. V I I I .  1928. ,_ Marja Zubrzycka.

Z o»tatnl«lj chwili.

wM u s i e l i ś m y  s i e  o p u ś c i ć  n a  m o r z e  -
c h o ć  z a  w s z e lk ą  c e n ę  c h c ie l iś m y  u ra to w a ć  s a m o lo t " .

T a k  o ś w i a d c z y l i  l o t n i c y  p r z e d s t a w i c i e l o w i  „ I l u s t r .  K u r y e r a  C o d z i e n n e g o " .  —  P o z o r n e  W ę d z e ­

n i e  s p o w o d o w a n e  k o n i e c z n o ś c i ą  w y m i n i ę c i a  n i e p o m y ś l n y c h  w i a t r ó w .

( O rygin alny telegram  „11 K uryera  C odz.” ).
O go d z . 3  r a n o  o t r z y m a l iś m y  o d  

n a s z g o  s p e c ja ln e g o  . w y s ł a n n ik a  te le ­
g ra m  z  H e n d a y e ,  z a w ie ra ją c y  d a ls z y  
w y w ia d  z n a s z y m i  d z ie ln y m i  lo tn i ­
k a m i .  Z n a jd u je m y  tu  n o w e  c ie k a w e  

s z c z e g ó ły  z  lo tu  i p la n y  n a  p rz y s z ło ś ć . 
P r z y p .  re d .

, Hendaye, 10 sierpnia. Zasiedliśmy na tara­
sie hotelu. Majorowie Kubala i Idzikowski roz­
łożyli wielką mapę morską Atlantyku, po­
czem zaczęli obszerne opowiadanie o locie. 
Początkowo wszystko szlo doksonale. Dopie­
ro o godiz. 20.30 czasu Greenwich, czyli po 
siedmnastu godzinach 45 minutach lotn, lot­
nicy zauważyli wadliwy dopływ oliwy do 
motoru.

•— Więc pompka do tfliwy była głównym 
powodem powrotu panów1-?

— Tak. Jedynym powodem. Zdecydowali­
śmy się na powrót ze ściśniętem sercem, bo 
bliscy byliśmy sukcesu. Dwa życia to mała 
miara dla wsławienia imienia polskiego, ale 
wiedzieliśmy napewno. że nie dolecimy na­
wet do Nowej Fnnlandji, bo tam natknęliby­
śmy się na wiatr przeciwny. Dlaitego postano­
wiliśmy wracać, kierując się kn brzegom 
Hiszpanji, bo to byl ląd najbliższy od puinikiu 
41 szerokości półn. i 34 długości zach., skąd 
o godz. 11 w nocy z piątku na sobotę zawró­

ciliśmy.
— Dlaczego statki widziały wasz aparat na 

północ od waszej normalnej drogi powrotnej?
— Lecąc kn Ameryce, mieliśmy tylny wiatr 

pomyślny. Wracając, wiatr tpn\:StaWał. się 
przeciwny. Usiłowaliśmy go ominąć od pół­
nocy, lecąc szerokiem pólkbtem. Noc była po­
chmurna. Pomiary były niemożliwe. Dopie­
ro o godz. 6 min. 40 rano Kubala mógł nsta- 
lić pozycję aparatu-

— Dlaczegoście nie dolecieli do Hiszpanji?
— Wiedzieliśmy dokładnie, gdzie jesteśmy. 

Za w s z e l k ą  c e n ę  c h c i e l i ś m y  
u r a t o w a ć  m a s z y n ę ,  ną którą rząd 
polski wydał zgórą mi!jon franków. Idzikow­
ski robił, co mógł, aby motor idący .na . mini­
mum obrotów, dociągnął nas do lądn. Ale w 
sobotę o godz. 12 min, 20 .poczuliśmy zapach 
palonej oliwy. Każdy lotnik wie, ze to niechy­
bny znak zatarcia motoru, który lada chwila 
stanie. Musieliśmy lot przerwać. Nie wiedzie­
liśmy, jakiej narodowości -jest. parowiec „Sa­
mos", ale lojalnie stwierdzamy, że kapitan 
Burgmeister wraz z załogą zachowa! się wo­
bec nas po dżentelmeńska. To samo powie­
dzieć musimy o władzach portugalskich.

—■ Jakie zamiary panowie mają na przy- 
szłość?

Pląsy roztopionego żelaza przerwała
miar ochronny w hucie niemieckiej.

Saarbrucken, 10 sierpnia. (C h ) W hubie że­
laznej w Burbachn przerwały masy roztopio­
nego żelaza mnr ochronny pieca wysokiego 
i spłynęły do kanałn gazowego, w którym sta­
ła woda na wysokości pól metra.

W chwili zetknięcia się roztopionego żela­
za z wodą, powstała straszliwa eksplozja. 
B u c h n ę ł y  w górę olbrzymie płomienie, a 
całej okolicy wyleciały szyby z okien. Dob 
spadł deszcz roztopionego żelaza.

Idzie tutaj o piec starego systemu,którego 
podmurowanie z cegieł ogniotrwałyph uległo 
już. kilkakrotnie przerwaniu. Robpfaicy, jak­
by cudem uniknęli nieszczęśliwego wypadku. 
Jednego robotnika siła eksplozji odrzuciła o 
dwadzieścia metrów. Robotnik ten zemdlał,

K uryera  C odziennegp%
zresztą nie poniósł żadnych obrażeń. Od spa­
dających rozpalonych cząstek żelaza, zapali­
ła się kuchnia, oddalona od miejsca wypad- 

. ku o kijłfaset metrów.
\  Mieszkańców dzielnicy robotniczej Burha- 
cbjaf"opanowało przerażenie. Przed wejściem 
do buty zebrały się olbrzymie tłumy i na 
skrzydłach wiatru rozeszły się pogłoski o fan­
tastycznej liczbie zabitych i rannych.

Lekąrze.^pfzęrwali przyjmowanie chorych i 
pospieszyli dćKhnty.

Pogotowie mręjskie wyruszyło z Całym ta­
borem, aż zarząck huty ogłosił, że 'żaden, ro­
botnik nie uległ nieszczęśliwemu wypadko­
wi. \

U d a ły  w ystęp  n aszeg o  so k o lstw a
n a

Ostatnie dni naszych olimpijczyków w Amsterdamie.
(.Telegram w łasn y  „11. K u ryera  C odziennego).

Amsterdam, 10  s ie r p n ia  (S p e c ja ln a  s łu ż b a  P A T ) 
D z iś  o d b y ły  s ię  finały wszystkich kategoryj bie- 
gów wioślarskich. F in a !  je d y n e k  w y g ra ł  Pearcy 
(A u s t r a l ia ) ,  b i ją c  M ey en sa  (S t. Z je d n .)  w  c z a s ie  
7 .11 . T rz e c ie  m ie js c e  z d o b y ł  C o lle  (A n g lja ).

Finał dwójek ze sternikiem w y g ry w a  Szwajca- 
rja, b iją c  w  c z a s ie  7 m in .  i 42  sek . o s a d ę  f r a n c u ­
s k ą .

Finał w donble scullach i m is tr z o s tw o  o l im p i j ­
s k ie  z d o b y w a ją  Włochy w  c z a s ie  6 .36 .

W finale czwórek bez sternika Anglja z w y c ię ż a  
w  c z a s ie  6 .36 .

W czwórkach ze sternikiem Wiochy z w y c ię ż a ­
j ą  o s a d ę  s z w a jc a r s k ą  w  .6 .47. T rz e c ie  m ie js c e  w  
te j  k a te g o r j i  z d o b y ła ,  ja k  w ia d o m o , Polska.

Finał ósemek osada St Zjednoczonych wygrywa, 
p o k o n u ją c  w  c z a s ie  6 .0 3 .6  A n g lję . Polska zajęła w 
tej kategorji punktowane miejsce.

W  d n iu  d z is ie js z y m  o d b y ły  s ię  w  r a m a c h  w o l­
n y c h  d e m o n s t r a c y j  pokazy gimnastyczne. M. im  
polska drużyna gimnastyczna, złożona z 16 soko- 
lów pod kier. p. Fazanowicza, zademonstrowała 
lekcję gimnastyki, zdobywając sobie ogólny po­
dziw i huczne oklaski widzów za precyzję i sta­
ranność wykonania ćwiczeń. Występ nasz w 
dziedzinie gimnastyki należy zaliczyć do poważ­
nych sukcesów.

D z iś  o b l ic z o n e  z o s ta ły  w y n ik i  konkurencji, 
wchodzącej w skład championatu konia, jazdy 
maneżowej. Polacy zajęli n a s t .  m ie js c a :  ro tm ,
Trenkwald (25 m ie js c e ) ,  ro tm . Antoniewicz (39) i 
p u łk  R ó m m e l (40).

Drużyna polska zajęła 12 miejsce, zdobywając 
419.42 punkty. P rz e d  P o ls k ą  z n a jd u ją  s ię  m . in .  
p a ń s tw a :  Czechosłowacja, Francja, Węgry, Stany 
Zjednoczone, Hiszpanja, Szwecja, Bnłgarja, Szwaj- 
crja, Niemcy, a  z a  P o ls k ą  z n a jd u ją  s ię  ty lk o  Wło­
chy i Belgia. Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  ż e  jazda mane- 
żowa należy do najsłabszych punktów naszych

jeźdźców. P r a s a  h o le n d e r s k a  p o d k re ś la ,  że p a ń ­
s tw a ,  k tó re  k u l ty w u ją  iaizdę k o n k u rs o w ą ,  ja k  lip., 
Polska, Włochy, Hiszpanja i  in n e , zajmują się 
jazdą maneżową jedynie ubocznie i skutkiem tego 
nie osiągają w tej konkurencji dobrych rezulta­
tów.

W  d n iu  d z is ie js z y m  o d b y ła  s ię  d ru g a  k o n k u r e n ­
c ja  s z a m p io n a tu  k o n ia  w jeździe terenowej na 36 
kim. O g ó łem  d o  k o n k u re n c j i  te j s ta n ę ło  56 jeźdź­
ców. A c zk o lw ie k  d o tą d  w y n ik i  te j k o n k u re n c j i  
n ie  z o s ta ły  o b lic z o n e , to  jednak Polacy zajęli bez 
porównania lepsze miejsca, niż w jeździe mane­
żowej. W e d łu g  n ie o f ic ja ln y c h  o b lic z e ń  1 miejsce 
zajęła Holandja, 2 Norwegia, 3 Szwecja, 4 Niemcy 
i 5 Polska.

W zawodach pływackich o d b y ł  s ię  p rz e d b ie g  
b ie g u  n a  100 m  n a  w z n a k  d la  p a ń .  P ie rw s z y  
p rz e d b ie g  w y g ra ła  King (A n g łja ) w  c z a s ie  1.22 
p rz e d  G il lm a n  (U SA ) 1.24. D ru g i p rz e d b ie g  w y ­
g ra ła  Eraun w czasie 1.21.6 (rekord światowy po­
bity), 2) L in d s t r o m  (U SA ) 1 .23 . W  t r z e c im  p rz e d ­
b ie g u  1 m ie js c e  z a ję ła  Holm (U SA ) w  c z a s ie  1 .2 .36  
p rz e d  C o o p e r  (A n g lja )  1 .24 .2 .

N a s tę p n ie  o d b y w a ły  s ię  p rz e d b ie g i i  p ó ł f in a ł  w  
b ie g u  100 m . s ty le m  d o w o ln y m  d la  p a n ó w :  P ó ł­
f in a ły  d a ły  n a s tę p u ją c e  r e z u l ta ty :  1) p ó ł f in a ł  Ta- 
kaishi ( J a p o n ja )  1 m in .,  2) Lauffei (U SA ) w  c z a ­
s ie  1 .00 .6 , 3) S p e n z e r  (K a n a d a )  1 .01.4, w  d ru g im  
p ó łf in a le :  1) Kojąc (U S A ) 1.01, 2 ) Zorilla (A rg e n ­
ty n a )  1 .01 .6  3) V a n n ie  (W ę g ry )  1 .0 3 .8 ; w  t r z e ­
c im  p ó łf in a le :  1) Weissnsneller (U SA ) 58.6  sek ., 
re k o rd  o łim p . p o b i ty ,  2 ) B a r a n y i  (W ę g ry )  1 .00.8, 
3) H e i tm a n  (N ie m c y  1 .03 .6 . Polak Kuncewicz za­
jął w przedbiegu na 100 m. stylem dowolnym 4 
miejsce z a  W ę g re m  B a r a n y  im , k tó ry  o s ią g n ą ł 
c za s  1 .01 .2  w  p rz e d b ie g u  z  W ło c h e m  P o ll im  i 
H o le n d re m  V an  E s s e n e m , p o z o s ta w ia ją c  z a  s o b ą  
1 z a w o d n ik a .  Czas Kuncewicza wynoszący 1.10.8 
jest lepszym od obecnego rekordu polskiego.

Po zamknięciu kroniki.
Przyjęcie na cześć gości 

angielskich.
(PAT). W  d ru g im  d n iu  sw eg o  p o b y tu  w  K ra ­

k o w ie  pedagogowie angielscy w  to w a rz y s tw ie  w i ­
z y ta to r a  k u ra to r iu m  p. W ła d y s ła w a  Michalskiego 
zwiedzili kościół Marjacki, Muzeum Narodowe, 
Wawel, a  po  p o łu d n iu  o d b y li  w y c ie c z k ę  do Wie- 
liccki.

W ie c z o re m  o d b y ło  s ię  n a  c z e ś ć  w y c ie c z k i przy­
jęcie, w y d a n e  p rz e z  prezydjum miasta Krakowa w  
s a la c h  re c e p c y jn y c h  m a g is t r a tu .  G ośc i a n g ie ls k ic h  
p o w ita ł  im ie n e im  m ia s ta  K ra k o w a  p ,  w ic e p re z y ­
d e n t  Wielguz i  z a z n a c z y ł  w  s w e m  p rz e m ó w ie n iu , 
że  g o śc ie , z w ie d z a ją c  K ra k ó w  i po-znając jego h i-  
s ta r ję ,  mogli poznać historję Polski, ho Kraków 
aż do 17-go wieku był stolicą Polski. N a s tę p n ie  p. 
w ic e p re z y d e n t  p o d k re ś li ł  przyjaźń, łączącą zawsze 
Polskę z Anglja i w y ra z i ł  n a d z ie ję , że p o ’ o b e c ­
n e j w iz y c ie  węzły, łą c z ą c e  P o lsk ę  z A n g lją , a  
z w ła s z c z a  nauczycielstwo polskie z a n g ie ls k ie m , 
zostaną jeszcze bardziej zacieśnione.

— Jesteśmy oficerami armji polskiej. Wyko­
nujemy rozkazy. Zachowaliśmy zaufanie do 
naszego, aparatu. Gotowiśmy wznowić nasz 
lot, jeśli nas! Ziwieirzchnicy na to nam zezwo­
lą, oo jest naszem gorącem pragnieniem.

Wszystkie te szczegóŁy lotnicy opowie- 
dizjeli z naturalną prostotą. Latali ogółem 31 
godzin, zrobiwszy w tym czasie 5.Z00 kilome­
trów, z czego 4.800 nad oceanem. Opadłszy 
na wodę, mieli jeszcze 2.000 litrów benzyny, 
czyli jej spożycie było bardzo ekonomiczne.

Czy zły dopływ oliwy by! przepadkiem, 
czy wodą konstrukcji, dowiemy się wkrótce, 
kiedy aparat przywieziony zostanie do Fran­
cji, gdzie motor zostanie dokładnie zbadany 
przez inżynierów.

Konstruktor Amiot oświadczył, nie czekając 
na decyzję władz polskich: „Przystąpimy za­
raz do remontu aparatu, nie będzie on jednak 
gotów przed zimą, czyli lotnicy wasi mogą 
polecieć dopiero w maju roku przyszłego". 

Przed tym terminem jedynie Costes na, 
„Rreguecie" może nam wydrzeć łaur zwy­
cięstwa- Reparacja aparatu wraz z nowym 
motorem będą kosztowały najwyżej pół mi­
lj on a franków. Niewielka to zapłata za taki 
sukces, jakim będzie przelot Paryż—Nowy 
Jork bez lądowania. Smogorzewski.

N a  to  o d p o w ie d z ia ł  p ro f . u n iw e r s y te tu  l o n d y ń ­
sk ieg o  di Charles Kimmens, p o d n o s z ą c , że Kra­
ków ma sławę w Europie. Jestem pewny, mówił 
p ro f . K im m e n s . ż e  wizyta ta zacieśni węzły przy* 
j ą ż a i ,  łączące Polskę ż Angłjc. W ę z ły , łą c z ą c e  
n a u c z y c ie ls tw o , s ą  n a j s i ln ie j s z ą  s p ó jn ią .  My, nau­
czyciele, z samego powołania będziemy robili 
propagandę przyjaźni. M oże p . p r e z y d e n t  być 
p e w n y m , że  w s z y s c y  g o śc ie  a n g ie ls c y  b ę d ą  mó­
w ili o P o ls c e  i pragnąć będą znowu tu powrócić.

N a s tę p n ie  p rz e m ó w ił  im ie n ie m  k u r a to r ju m  o k r ę ­
g u  k ra k o w s k ie g o  n a c z .  w y d z . p .  Trepka, p o d n o ­
s z ą c  tru d n o ś c i ,  z ja łr ie m i w d z ie d z in ie  o ś w ia ty  
m u s i  w a lc z y ć  P o ls k a  z je d n o c z o n a . N a  to  p rz e m ó ­
w ie n ie  o d p o w ie d z ia ł  ró w n ie ż  p ro f . Kimmens, po­
c z e m  p. A le k s a n d e r  Janowski, n a c z e ln ik  w y d z ia łu  
m in .  p o d z ię k o w a ł p re z y d ju m  m ia s ta  z a  s e rd e c z n e  
p rz y ję c ie .

W YSKOCZYŁ Z PĘDZĄCEGO POCIĄGU. W nocy
z czw artku  ńa p ią tek  przyw ieziono na s ta c ję  Pogo­
tow ia ra tunkw ego  30-Jetuiego J a n a  Żehrekę, robo tn i­
ka, k tó ry  w y skaku jąc  z pędzącego pociągu m iędzy 
Bieżanowem a  Płaszowem  upadł ta k  nieszczęśliw ie 
n  an aśy p  kolejow y, że doznał ciężkich ra n  n a  głow ie 
o raz ogólnych kontuzy j. l e k a r z  udwielił nieszczęśli­
wemu pierw szej pomocy, poczem przew iózł go de 
szpitala .

POŻAR. W czasie go tow ania sm oły w w ielkim  ko­
tle  prz yul. T yn ieck iej w D ębnikach w ybuchł pożar,
k tó ra  zag rażał sąsiednim  domom. W ezw ana w porę 
straż  pożarna ogień zlokalizow ała.

C o  g r a f a  d z i ś  w  k l n i e ?

Corso: „ W ie lk a  p a r a d a " .
Nowości: „Miłość".
Promień: „ B la s k i  i n ę d z e  ż y c ia  k u r ty z a n y " .  
Sztuka: „ D a m a  w  ty g ry s im  p la s iz c z u " , „ B ia ły  

m u r z y n " .
„Uciecha": „ R o m a s  c ó rk i królewskiej".
Wanda: „ P o k u s y  P a r y ż a " .
Warszawa: „P o  ś l is k ie j  d ro d z e ” .

P o d z ię k o w a n ie .
W szystkim , k tórzy  w naszem  wielkiem  nieszczę­

ściu, z powodu trag icznego  zgonn najdroższego «yna 
naszego Je rzego  K rzyżanow skiego, okazali nam po­
moc i współczucie, a zwłaszcza Przew ielebnem u 
D uchow ieństw u w Gdyni i w K rakow ie, Dowództwu 
F lo ty  ^W ojennej w Gdyni, S ta ro stw a  Morskiemu w  
W ejherow ie. Urzędowi Policyjn. w Gdyni, w szyst­
kim  W ładzom  Rządowym , Sam orządow ym  W oj­
skowym i Kolejowym  w Gdyni ł w K rakow ie, P ra ­
sie K rakow skiej, Poznańskiej i Pom orskiej. Tową- 
rzystw u Śpiew ackiem u ,EchoM, całem u Personelow i 
K sięgarn i S. A. K rzyżanow skiego, r ra z  Wszyst­
kim, k tó rzy  czy osobiście, czy listow nie, ozy tei 
przez udział w żałobnych obrzędach okazali nam 
w spółczucie, n ie mogąc osobiście każdem u, tą  d ro g ą  
dziękujem y z całego serca. 8705k

Rodzice w raz  z siostrą.

K u r i e r  r a d i o w y .

Program siacy) radiofonicznych:
na niedzielę, dnia 12 sierpnia 1928 r.

K raków  (566) Godz. 9.30: Transmisja z Wilna; 
godz. 12: T ran sm isja  sygna łu  czasu, hejnału s  w ie­
ży M ariack iej, k otnnn>katn lotniezo meteor.; godz. 
16: P ogadanka d la  roln ików : inż. Fr. Galewski:
..Ciekawe dośw iadczenia rolnicze w Danjl, Cz II"- 
godz. 16.20: Odczyt p. t.:  „P rzed  siewami Ozimin'*, 
wygł. dr. J .  Przyborow ski, adj. U. J . ;  godz. 16,40: 
Dr. S tanisław  W aśniew ski: „Kronika ro ln ic za" ;
godz. 17: T ransm isja  z W arszaw y; godz. 18: Trans­
m isja  z Gmachu R eduty w Wilnie przem ow y P ie rw ­
szego M arszałka Polski Józefa  P iłsudsk iego ; godz. 
30: tra n sm is ja  h e jn a łu  z w ieży M ariack ie j, komu- 

a t  sportow y i inne; godz 20.30: K oncert wie- 
ezorny. W ykonaw cy: pp. A leksander W olf (wiolom 
ezela), Róża F reundlichow a (fo rt.). W anda L ach­
man M ilew ska (śpiew), S tanisL .w  S iw ik (śpiew). K a­
zim ierz Petecki (akom p.); godz 22: T ran sm isja  ko­
m unikatów  z W arszaw y; godz. 22.30: T ran sm isja
muzyki tanecznej.

W arszaw a (1111) Godz. 9.30: T ran sm isja  z W ilna, a) 
9.30 — T ransm isja  uroczystości Nabożeństwa * o' 
zji V II Z jazdu Legjonistów  w W ilnie; b> *0: , 
dzwonów k a ted ra ln y ch ; ci 10.15: F ro,czy9p!>i<kit-h O- 
cenja , sztandaru Związku L e g io n is tó w ^  ^  W ilnie, 
k ręgu W ileńskiego na « « « , £ £ •  Bandurski; godz. 
Mowę wygłosi J  Ł>. k s . v  K ra-
12: S ygnał CIa®°- heIJ”t®ti ^c.W m eteorologiczny; godz. 
15°K;e' K om unika*  m eteorologiczny; godz. 15.40: Od-
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czy t p. t. ,,O dm iany ozim in“ (Dział , .Rolnictwo*') 
w ygł. dr. M arceli Różański; godz. 16: Odczyt z K ra­
kowa p. t .  „C iekaw e dośw iadczenia rolnicze w Da- 
n j i"  (dział , ,Rolnictw o4*) — wygł inż. F ranciszek 
G ajew ski; godz. 16.20: Odczyt p. t. „O odkażaniu 
z ia rn a  siewnego** (dział „Rolnictwo*') — wygł. inż. 
J a n  Lenfcz; godz. 16.40: Rozmaitości; godz. 17: K on­
c e rt O rk iestry  F ilharm on ii W arsz. organizow any 
wespół z W ydziałem  Oświaty i . K u ltu ry  M agistratu  
m. st. W arszaw y. W ykonaw cy: O rk iestra  pod dyr. 
A leksandra  Junow icza, , oraz Tola M ankiewiczowa 
(śpiew)); godz. 18: T ransm isja  z Gmachu Reduty w 
W iln ie  odczytu Pierw szego M arsa iłka  Polski Józefa 
P iłsudsk iego ; godz. 20; N adprogram , kom unikaty ; 
godz. 20.15: K oncert o rk iestry  F ilharm ouji W arsz.. 
organizow any wespół z Polskiem  Radjo. W ykonaw ­
cy: O rk iestra  pod dyr. Tadeunsza M azurkiew icza 
i Sabina Szyfm anów na (śpiew); godz. 22: S ygnał 
czasu, kom unikat lotniczo-ineteorol.; godz. 22.05: Ko­
m un ikat PAT; godz. 22.20,: K om unikaty : policyjny, 
sportow y, nadprogram ; godz. 22.30: M uzyka tanecz­
n a  z rest. „Oazał/.

Poznań (344.8) Godz. 9.30: U roczyste nabożeństwo
e K atedry  W ileńskiej z okazji 7-go Zjazdu Legio­
nistów  w W ilnie; godz. 12: S ygnał czasu; godz. 17: 
T ran sm isja  koncertu  sym fonicznego z W arszaw y; 
godz. 18: T ransm isja  z gm achu R eduty  w W ilnie 
odczytu P ierw szego M arszałka Polski, Józefa  Pił- 
sudskeigo; godz. 20.10: R ozstrzygnięcie I i-g o  K on­
ku rsu  Rozrywek Um ysłowych; godz. 20.30: W ieczór 
lekk iej m uzyki. W ykonaw cy: O rk iestra  Urzędników 
D yr. Kolei Państw , pod dyr. p. A. Zduna. Ja n in a  
W ojciechow ska (sopran), W. Y rle j-Ju rk iew icz  (fo r­
tep ian), K aje tan  . K opczyński (bary ton); godz. 22: 
S ygnał czasuy kom unikaty : m eteor, i sportow y;
godz. 22.20: N adprogram ; godz. 22 40: Muzytoa ta n e ­
czna z „P a la is  R oyal“ .

K atow ice (422) Godz! 9.30: T ran sm isja  z W ilna; 
godz. 12: S ygnał caasu, kom unikat lotniczo-m eteor. 
o raz h e jn a ł z wieży M arjack ie j w K rakow ie; godz. 
15.40: P ogadanka z działu: „O grodnik śląski** —
w ygł. p. Wł. W łosik, k ier. wydz. ogrodn ictw a Ślą­
sk ie j Izby Rolniczej; ,godz. 16: . Odczyt rolniczy z 
K rakow a; godz. 16.20: .Odczyt rolniczy z W arszaw y; 
godz. 16.40: R ozm aitości; godz. 17: K oncert popu lar­
ny z udziałem  o rk iestry  k lubu  m andolinistów  „ H a l­
k a"  z R oździenia-Szopienic, pod kierow nictw em  p. 
L udw ika K iczyńskiego; godz, 18: T ran sm isja  z gm a­
chu R eduty  w W olnie odczytu P ierw szego M arszał­
ka  Polski Józefa  P iłsudskiego; godz. 20.15: T ran s­
m isja  koncertu  w ieczornego z Warsziawy; godz. 22: 
S ygnał czasu o raz kom unikaty : lotniczo-meteorolo- 
giczny, PA T i sportow y; godz. 22.30: T ran sm isja  m u­
zyki tanecznej.

W ilno (435) Godz. 9.30: T ransm isja  nabożeństw a Po­
lowego z P lacu 'K a te d ra ln eg o  w W iln ie z okazji 1-go 
Zjazdu Legjonistów  Polskich. Bicie dzwonów z dzwon­
nicy K ated ry  W ileńsk ie j. T ran sm isja  uroczystości 
pośw ięcenia sz tandaru  W ileńskiego O kręgu Związku 
Legjonistów  Polskich. K azanie wygłosi J . E. Ks. Bu- 
skup dr. W ładysław  B andursk i. — T ran sm isja  na 
w szystkie stacje; godz. 12: T ran sm isja  z W arszaw y: 
sygna ł czasu, he jn a ł z wieży M arjack iej w K ra­
kowie, kom unikat lotniczo-m eteor.; godz. 12.15: Mu­
zyka z p ły t gram ofonow ych; godz. 15.35: T ran sm isja  
z W arszaw y: kom unikat m eteor, i odczyty rolne; 
godz. 16.40: Chw ilka litew ska; godz. 17: T ransm isja  
z W arszaw y: koncert p o pu larny ; godz. 18: T ran sm i­
s ja  z gm achu R eduty  w W ilnie na w szystkie polskie 
stac je . Odczyt P ierw szego M arszałka Polski Józefa 
P iłsudsk iego ; godz. 20: K om unikaty ; godz. 20.15:
T ran sm isja  z W arszaw y: koncert wieczorny, sygnał 
czasu, kom unikaty  PA T, po licyjny, sportow y i in ­
ne oraz m uzyka taneczna.

M I K O Ł O W S K I E

zitaoifimyiifiicziiES.il.
M I K O Ł Ó W ,  W O J .  Ś L Ą S K I E .  -  T E L .  N r .  6 1 .

I
P r o d u k c j a

W s z e l k i e  O d l e w y  ż e l i w n e  i  s t a l o w e ,  w e d ł u g  r y s u n k ó w  i  m o d e l i  

w ł a s n y c h  l u b  n a d e s ł a n y c h ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i :

C z ę ś c i  m a s z y n o w e ,  K o ł a  z ę b a t e ,  W s p o r n i k i  i  Ł o ż y s k a  t r a n s m i s y j n e  

K o ła !  p a s o w e ,  O d l e w y  d l a  c e l ó w  k o l e j o w y c h ,  b u d o w l a n y c h  i  t .  p .

O d l e w y  i  P r z y b o r y  k a n a l i z a c y j n e  i w o d o c i ą g o w e .  A r m a t u r y  c i ę ż k i e  

O d l e w y  h a n d l o w e :  p ł y t y ,  r a m y  i  r u s z t y  k u c h e n n e ,  b u k s y  o s i o w e ,  

r u s z t y  p a l e n i s k o w e  f a b r y c z n e  i  k o l e j o w e .

Rodowodowa

hodowla zbóż
Sr, G5tz Okocimskich

W ZALESZANACH P. ZBYDNIÓW
Małopolska

d o s ta r c z a  do  s ie w u  , c z y s z c z o n e g o  n a  R o b e ro w - 
s k ie j in s ta la c j i  z i a r n a  oryginalnych zbóż 
Mikulickich. OSTKI MIKULICKIE'. ŻYT/ 

MIKULICKIEGO WCZESNEGO.
O d m ia n y  te ,  z a s ie w a n e  od  sze re g u  l a t  w  m a ­
ją tk a c h  tu te js z y c h ,  d a w a ły  s ta le  n a jw y ż s z e  
p lo n y , n ie  w y m a rz a ją c  n ig d y  p o n a d  10%  
n a w e t  w  o s ta tn im  n ie n o r m a ln y m  o k re s ie  

w e g e ta c y jn y m .
Ż y to  M ik u lic k ie  d o jrz e w a  o 10— 14 d n i  w c z e ­
ś n ie j  o d  ż y ta  P e tk u s  i o d m ia n  o d  n ie g o  p o ­
c h o d z ą c y c h , d z ię k i c z e m u  , m o ż n a  s ia ć  m ię -  

d z y p lo riy

S z c z e g ó ły  p o d a je  o ra z  z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je  
z łą c z o n a  z n a m i ■ 5490k  

RODOWODOWA HODOWLA ZBÓŻ 
' JERZEGO TURNAU 

Mikulice p. Kańczuga sł Przeworsk.

W s z e l k i e  O d l e w y  z  m i e d z i ,  m o s i ą d z u ,  f o s f o r b r o n z u  i .  b r o n z ó w  

s p e c j a l n y c h .

W ł a s n a  m o d e l a r n i a .  P r e c y z y j n e  m a s z y n y  d o  o b r ó b k i .

O f e r t y  i p r o s p e k t y  i t p .  w y s y ł a m y  o d w r o t n i e .  5 5 0 2 k

P R Z E T A R G .
Fundusz Kwaterunku Wojskowego ogłasza 

przetarg nieograniczony
NA BUDOWĘ DOMU OFICERSKIEGO

na terenie koszarowym naprzeciw pomnika 
powstańców 1863 roku w Siedlcach.

Termin składania i odtwarcia- ofert w środę 
dnia 22 sierpnia 1928 r, o godz. 12 w poł.

Wadjum w wysokości 3%, oferowanej sumy 
w gotówce należy składać, do Banku Gospo­
darstwa Krajowego na konto N. 1425, zaś 
w papierach wartościowych, objętych okólni­
kiem Ministerstwa Skarbu z dnia 10 września 
1927 r. do Kasy F. Iv: W.

Roboty zostaną oddane na sumę r y c z a ł t o ­
wą, stałą przez cały czas budowy.

Plany, kosztorysy i warunki szczegółowe 
można otrzymać w Kancelarji F, K. W., War­
szawa, Żoliborz, ul. Śmiała, 31. 5483k

i

K O N K U R S .
Korpus Kadetów Nr.-2 w G h e łm n ia  (W y ż s z e  g im ­

n a z ju m  m a te m a ty c z n o - p r z y r o d n ic z e  k la s y  IV — V III) 
o g ła s z a  n in ie js z e m  k o n k u r s  n a  p o s a d ę

kontraktowego nauczyciela 
przyrody

n a  n a s tę p u ją c y c h  w a r u n k a c h :  -
1) o b y w a te l s tw o  p o ls k ie ,.
2) u k o ń c z o n e  w y ż s z e  s tu d ia  z  d y p lo m e m  M . W . 

R . i O P . n a  p ra w o  n a u c z a n ia  w  s z k o le  ś r e ­
d n ie j ,  lu b  p e łn y  e g z a m in  n a u c z y c ie ls k i ,

3) z a ś w ia d c z e n ie  o n ie m n ie j  ja k  3 - ie tn ie j  p r a k ­
ty c e  p e d ag o g icz n e j,

i)  w ła s n o r ę c z n ie  n a p isa .n y  ż y c io ry s .
D o  p o s a d y  p r z y w ią z a n e  s ą  p o b o ry  V II w zg l. VI 

g ru p y  s z c z e b e l „ a “  z a le ż n ie  od  k w a lif ik a c ji .
P o d a n ia  w ra z  z z a łą c z n ik a m i  n a le ż y  p r z e s y ła ć  

d o  K o m e n d y  K o rp u s u  K a d e tó w  N r. 2  w  C h e łm n ie  
n a  P o m o rz u . 5 4 8 9 k

P o s a d a  do  o b ję c ia  o d  1 w rz e ś n ia  b .  r .
Komendant Korpusu.

Nasze zt
RA B K A . P en sjo n a t . . J a ­
śm in "  poleca na  sie rp ień , 
wrzesień pokoje. 
le rów nież dzieci od la t 
trzech , d a jąc  s ta ra n n ą  o- 
piekę. Ogród do zabaw . 
Zgłoszenia na  sezon zim o 
wy p rzy jm u je  Tomaszew^

(rojowiska
UUYN1A K am ienna Góra, 
„K ró lew ian k a" . Pierwszo.
rzędny  pensjonat Wlady- 
slaw ow ej Barci.kowskiej. 
P rześliczne słoneczne po­
koje w tarasam i. Tetmię 
— W ykw in tna  kuchnia. 
Nowoczesne urządzenia. 
C udow ny widok na mo­
rze. 4882k

K R Y N IC A  w illa  „O stro  
w ian k a"  m a jeszcze k ilk a  
pokoi do w y n a jęc ia  z u- 
trzy m an iem . Cena x L . i v  
dziennie.

K R Y N IC A . -  Pensjonat 
„L eśn a  P o lana", niedale­
ko now ych łazienek, elek 
tryczność, kanalizacja. — 
W ysy ła  fo tografię  wilii.

9230gK R Y N IC A , w illa  ..K ra?- 
sia" (p en sjo n a t ch rześc i­
jań sk i) blisko S ta ry c h  ja 
zienek) poleca pokoje sło ­
neczne z p iecam i na  s?_ 
zon I I I .  987914

ZA K O PA N E „Poznanian- 
ka“ . ul. Ogrodowa, blisko 
poczty, pensjonat Wandy 
R y c h lick ie j. Pokoje ład­
ne. słoneczne w cenie 10 
do 12.50 na sierpień, a 8.50 
lub 9 zl na wrzesień. -  

4687 k
JA M N A  (JA R EM C ZE ) -
znany  p en sjo n a t „ sw ite  
z ian k a"  -  poleca bardzo 
eleganck ie  pokoie z bal 
bonam i. w raz z do boro­
we m u trzym an iem  — na 
m iesiąc sie rp ień  i ®£Je, 
sień. Z arzad . jsosk

K R Y N IC A . — Pensjonat 
..K rak o w ian k a"  K. Brau- 
nów nej — ma jeszcze kil­
ka  w olnych pokoji na III 
sezon. D la p. Urzędników 
ceny znacznie niższe. — 
K n c h n ia  w yłącznie na ma 
śle. Wg

K RY N IC A  — p en sjo n a t 
..Z ośka" p rzy  ul. S łotw in 
ski ego 119. o tw a rty  z dn 
1-go czerw ca br. pod za 
raadem  Z. M yszczyszyno 
wei. położony w naip iek- 
nieis^em  m iejscu  sd ro jo  
wiska.. kom fortow o nr7.a 
d-zony. ma do w ynajęc ia  
jeszczG k ilk a  pokoji —■ oo 
cenie p rzy stęp n e j. B ilety  
kąpielow e 7ał>ew n,one4'q7f>̂

JA R EM C Z E. Kamień Do 
bosza. P ensjo n a t E. Fara- 
now skie j w przecudnej o- 
kolicy . na lekkiem wznie­
sien iu , wśród lasów, gór, 
tu ż  nad  słoneczna ęlażą 
P ru tu . Doborowe towa­
rzystw o w yłącznie chrze­
śc ijań sk ie . K uchnia sma­
czna, o b fita , na maśle. -  
Zniżki kolejow e. Od 1-go 
w rześn ia  m ieszkanie, 4 ra­
zowy posiłek, światło, u- 
sługa , pościel 9 zt. bez ta­
ny ch nieoczekiwanych do­
liczam  4989k

H E L  p en sjo n a t K u jaw ian - 
k a  w olne pokoje. — P ełne  
u trzy m an ie  15 z ło tych . — 
W iadom ość na  inie.iscu.

4994k

KUŹNICA—H E L. Pensjo^ 
n a t „K opciuszek" nad pcł 
nem m orzem , p iękna p la; 
ża, las sosnow y. — Poko.i 
dwuosobowy od osoby 9 
zl. dziennie. Po jedynczy  
10 zł. u trzy m an ie  kom ple­
tn e  zdrow e. Z arząd .

164g

K R Y N IC A  — pensjonat 
„Z a lesie"  ul. Pułaskiego, 
poleca słoneczne pokoje 
wzorowo urządzone, utny 
m anie w ykw intne. 172g

ZA LESZCZY K I. Polecam
na sie rp ień  i wrzesień po 
ko,je słoneczne 7, balkona­
mi i ogrodem  światło e- 
lek try czn e , wodociąg. W.a 
domość K sięgarn ia  Koffle 
ra .

ZA K O PA N E -  „S as"  -  
C hram ców ki poleca poko­
je  na sie rp ień , * w rzesień, 
tan io! . . 165g

im ilk * *  U R Z Y P O i łO lE C IN IC I Y

W n y  P a n

P o l a c z e k ,  b a n d a i y s l a
w  SAM BO RZE

Niżej podpisana zasy ła  W Panu serdeczne po­
dziękow anie za pas, z którego jestem  bardzo za­
dowoloną, bo je s t w ygodny ,w noszeniu i dopiero 
te raz  dzięki P an u  Bogu jestem  zdrow ą i mogę 
w szystko robić.

Jeszcze ra z  ślicznie dzięku ję i Bóg zapiać. 
5541k • Z poważaniem

ANNA SPIELM A N
M yślenice. 4 /V III. 1928.

n  m a m
@8%

używane lecz ui bardzo 
dobrym stanie _

2 £ a ,r ° Pę lu b  o le j g a z o w y  fa -
1 m otn, ”P e rk u n  w  130  KM  k a żd y , 

w  v  M  m H  K D ie S e r  d w u c y lin d .ro - 
y  80 MK fab ryka  . .L e o b e rs d a r f" ,

1 h e b la rk a  dc d rz e w a , •
1 f r e z e rk a  do d rz e w a ,
1 s t ru g a rk a  do  d rz e w a  k o m b in o w a n a  
1 p im  ta ś m o w a  do d rz e w a ,
1 c y r k u la r k a  do  d rz e w a , 

k o m p le tn y  w a l trajn .sm isy jiny, o ra z  
k o la  p ra s o w e  do p o w y ż s z y c h  o b ra ­
b ia re k .

M a s z y n y  o g lą d a ć  m o ż n a  w  C e n tra li 
f i r m y  •,S ta n d a rd  N o b e l"  (O lej S k a ln y )  
w  N a d w o rn e j ,  o b o k  s ta c j i  k o le jo w ej. 

Z a p y ta n ia  o c e n y  i w a ru n k i  s k ie ro  
w y w a ć  n a le ż y  do Z a rz ą d u  K opa lń  
„ S ta n d a r d  N o b e l"  w B o ry s ła w iu .

Zakład wulkanizacyjny
Bardzo d o b rz e . zaprow adzony zak ład  w u lk an i­
zacyjny w K atow icach jes t z w yrobioną klijen- 
telą korzystn ie  do nabycia. S iły  fachow e można 
przejąć. Zgłoszenia; TR M ałysz, K atow ice, 

ul. Słow ackiego 7. 5573k

SkacB  m a ik i

p. I st. kol. O bornik i. Poznańsk ie . O tw arty  caly rok. 
W odolecznictw o syst. D ra Z niniew icza. -  Elektro- 
te ra p ia . -  K ąp ie le . -  M asaż -  Ceny przystępne. 

Od 1 w rześn ia  ceny znacznie zniżone.
DYREKCJA5436k

® f  c ó w  I
zak ład  le c z n lc n  „eop iasa

Prospehtu I mtormacte:
w Gicowie — Zarżą©, 
w Krakowie — Pofishi Zwiazeh 
Turijshjamj, ieP, I3®5. 3951k

d z ie d
ZADAĆ WSZĘDZIE

pummuG
NA R O B O T Y  INSTALACJI ŚWIATŁA

d la  b u d .  P rz e ła d o w a li  Ś m ie c i  p r z y  u l .  K lu e z b o r -  
s k ie j  o ra z  w y k o n a n ie  in s ta la c j i  ś w ia t ł a  i in s ta la c j i  
do  i o d p ły w o w e j p r z y  b u d o w ie  g a r a ż u  n a  P r z e ­
p a d k u . —- B liż sz e  s z c z e g ó ły  w  O rę d o w n ik u  U rzę - 
d ó w y m  S to łe c z n e g o  M ia s ta  P o z n a n ia ,  556 6 k

W końcu sierpnia nastąpi otwarcie sezonu
GIS M  I" IIA  N IT *  m1pM«Wh« jesiennej 
I l i  i l i f  H M i l  s s,8cl* KlGnatycinei- 
®§ lilM iW liilL^iiiiracia winogronowa
zabaw y, tu rn ie je  sportow e wycieczki autom obilow e 
do Dolomitów (O rtier), nowoczesne środki ku racji. 
M iejscowość je s t odpow iednia dla odpoczynku po 
k u rac ji. —, In fo rm ac ji udziela kom itet k u racy jn y .

pracujących m u
d la  b u d o w y  w  K a to w ic a c h  —  p ro s z ę  s ię  zg ło s ić .

H u r to w n ia  M a te r ja ló w  B u d o w l. 
ROBERT STREIT 

551 l k  Katowice, Mickiewicza 19.

Państwowa Szkoła Ślusarstwa Maszynowego 
w Tarnopola.

W P I S Y
n a  R o k  s z k o l s t y :  1 9 2 3  2 9 .

a )  n a  3 - le tn i  o d d z ia ł  ś l u s a r s tw a  m a s z y n o w e g o  
o ra z

b ) n a  3 - le tn i  o d d z ia ł  p r z e m y s łu  b la c h a r s k ie g o  
o d b ę d ą  s ię  w  d n ia c h  3 0  i  31 ■ s ie r p n ia  b . r. od  
godz . 10 do  12 w  g m a c h u  s z k o ln y m  (u l. N ie m ­
c e w ic z a  L . 31). 555 9 k

B liż s z y c h  in fo r m a c j i  u d z ie la  u s tn ie  lu b  p is e m n ie  
N r. te l .  2 0 6 . DYREKCJA.

„ O L L A T
PREZERWATYWY.

„O LLA “
Jodyna istniejąca, nie­
dościgniona marka świa­
towa, udowodniona zu­
pełna gwarancja za każ­
dą sztukę. Cena Sprze­
daży detailicznie za tu­
zin Nr. 1203 Zł. 9 -  
Nr. 1202 Zł 5.40. 4712k

I S 3 c n c z n « n $ £ T  5565k, H S ff ia c a z n a e u S ć ł
DOBRZE PROSPERUJĄCĄ WYTWÓRNIA 

i SPRZEDAŻ MEBLI WYŚCIELANYCH
sk ła d a ją c a  się z w arsz ta tu , w ielk ich  dwóch składów , 
położonych przy  u licach  celnych, m iasta: P oznania, 
w raz z zapasam i gobelin , plusz, jedw abiu  i wsueL 
kiego rodzaju  mebli, oraz koniem, zaprzęgam i (roi- 
w agą) do rozwózki m ebli, zaraz n.a sprzedaż, w tem  
pom ieszkanie z um ęblowanigm .

O ferty  „ K u rje r  C odzienny" Poznań, pod nr. 20577.

II. ttoid Plałopoflshieg© K la n u  Autom obilow ego 
Lw ó w  - ly m a n ó w  - K a la s z - Lw ó w

3 2 5  h m .  5570 k
P a n  T. Skolimowski b e z w z g lę d n y m  zwycięscą n a

A M F A  - b s o p i e o  Supersport
I. n a g ro d a  , w  o g ó ln e j k la s y f ik a c j i .
T n a g ro d a  za  n a j le p s z y  c z a s  w  w y śc ig u  g ó rsk im .
I n a g ro d a  .z a  HANDICAP górski.
G E N E R A L N E  P R Z E D S T A W IC IE L S T W O , LWÓW- 

R o m a n o w ic s a  1, T e l. 4 8 -0 6

m m m m m

L . D z . I I I .  b .  3 9 7 1 /2 8 .

Przetarg ofertowy.
Magistrat miasta Gdyni o g ła s z a  n in ie js z e m  prze­

ta rg  p u b l ic z n y  o fe r to w y  n a  w y k o n a n ie :  
los I. robót ziemnych i murarskich 
los II. robót ciesielskich włącznie materjaln przy

b u d o w ie  K o lo n ji R o b o tn ic z e j  n a  Grabowie. 
P la n y  b u d o w y , r y s u n k i  i tp . p rz e g lą d a ć  można 

w  M ie jsk im  U rz ę d z ie  B u d o w la n y m  w  gm ach u  Ma­
g is t r a tu  p rz y  u l ic y  S ta ro w ie js k ie j  w  godzinach  u- 
r z ę d o w y c h  o d  9 - te j  d o  1 3 -te j. T a m ż e  n a b y w a ć  mo­
ż n a  fo r m u la r z e  o fe r to w e  o ra z  w a r u n k i  za  oplata 
5 .—  z l .  z a  k a ż d y  lo s.

O fe r ty  w y p e łn io n e  ś c iś le  w e d łu g  obowiązujących 
p rze p isó w , s k ła d a ć  n a le ż y  w  M ie jsk im  U rzędzie Bu­
d o w la n y m - p o k ó j N r. 15 w  z a m k n ię ty c h  kopertach 
z  n a p is e m  „ O fe r ta  n a  ro b o ty  z ie m n e  i murarskie 
w z g l c ie s ie ls k ie  p rż y  K o lo n ii R o b o tn ic z e j"  do go­
d z in y  1 2 -te j d n ia  23 . v I I I .  b .

O tw a rc ie  o f e r t  n a s t ą p i  w  ty m  s a m y m  dniu o 
go d z . 12 .15 . D o  o f e r t  n a le ż y  k w it  n a  złożone w 
G łó w n e j K a s ie  M ie jsk ie j  w a d ju m  w ysokośc i 
s u m y  o fe ro w a n e j .  O fe r ty  n ie w n ie s io n e  w  sposób 
p r z e w id z i a n y  n i e  b ę d ą  ro z p a t ry w a n e .

M a g is t r a t  m i a s t a  G d y n i  z a s t r z e g a  so b ie  pTawo 
w o ln e g o  s w o b o d n e g o  w y b r a n ia  o fe re n ta  podziału 
p r a c  p o m ię d z y  k i lk u  o fe re n tó w  w zg lędn ie  nie­
u w z g lę d n ie n ie  ż a d n e j  o fe r ty .

G d y ti ia ,  d n i a  7 s i e r p n ia  1928 r .
(—) Inż. Jaszkowski

M ie jsk i R ad q a  Budowlany

Telef. 46 93- Telet. H 9
Rok założenia 191J

Dom Handlowa i  lecfinicin^
99 P i l , # ? 99

Sp. z ogr. por.
Cena we Lwowie, ui. samo i
U rządza zak łady  przem ysłow e 1ak młyny- 

ta r ta k i  ś lu sa rn ie , sto larn ie , elektrownie- 
nowoczesne ceg ie ln ie  rzeźnie i t. P-

D ostarcza poszczególne maszyny. narzędzi 
i m a te r ja ły  dla każdej gałęzi przemysł 
i rękodzieła .

W ykonuje pom iary  siły wodnej, piany PTze 
pisowe, p ro jek ty  t t. p.

W ysyła inżyn ierów  prak tyków  i montero 
ria prow incję . , /5b

Udziela fachow ej porady oparte j na 
Tetniem dośw iadczenia  w k ra ją  1 zagr 
nicą.

Przed zakńpnem  jak ie jko lw iek  maszyny 
sim y zażądać od oas o ferty . .

Denniki o raz se tk i listów oocbwalnyęD 
. żądan ie  bezpłatn ie.

Ceny konkuren cy jn e . Dogodne spłaty-

“61
pro O 

b na j

mm
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Zdolnego Zastępcy
koionjalrio-w ódczanel, dobrze w prow adzo­

nego, w re s ta u ra c ja c h , k aw iarn iach , han d lach  de­
lika tesów  d t . p. • i ' ; "

poszukuje na Zachodnię Małopolskę
re p re z e n ta c ja  p ierw szorzędnej fa b ry k i lik ierów  

t soków.
Z głoszenia pod: „P ierw szo rzędna, s iła "  do B iu ra

o g ło szeń  S ta t t e r a ,  K ra k ó w , R y n e k  8. 55i5k

^.ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY** -  Nr. 222. N iedziela 12 sierpnia 1928 r.

ShefeczeiB leaarte Wola.
Jednem z n ajw ażn ie jszych  odkryć je s t ule- 

ęznluoćó wola o obrzęku s-y i za pomocą n a tu ­
ralnych leczniczych, zaw iera jących  jod soli. i 
Znakomity w iedeński uczony, p rofesor U niw er­
sytetu D r. l i i t lc r  W agner v. Jn u re g g  oraz w ie-i 
iu innych lekarzy  pow etu ją  się w tym  w zglę-j 
dzie na dośw iadczenia i n o tu ją  bardzo liczneiimvnn r! Ir i wfłftPTPnin i n Irn .1  _przypadki w yleczenia, jak o  p rzyk ład  p rz y ta ­
czają wyleczenie do tkn ię tych  wolem osób ca 
łych okolic S zw ajcarii. Chodzi o zu , -lnie n ie ­

woleni osób c a . | 
jjułi „ . n t i j i a i j i .  oMuuai o n i ,  -tnie nie- I
szkodliwą, zadziw iającą sku teczną k u rac ję  wo- ! 
dą m ineralną, k tó ra  w yw iera  dos onaty w pływ  > 
również na ogólny stan  -drowja. Nasze sole ; 
lecznicze uleczyły już ty siące  do tkn ię tych  c ie r­
pieniem wola t ohrzęH om  szyi. P rosim y zażą­
dać naszych no ta tek  leczniczych oraz sposobu 
stosowania, co każdy lekarz  ap ro b u je  bardzo 
chętnie. We w szystk ich  państw ach  urządziliśm y 
sktady wysyłkow a i w yślem y każdem u 

Z U PE Ł N IE  DARMO 
nasz opis, k tó ry  każdego za in te resu je . W vstar- i 
czy przesłać k a r tę  i n a ty ch m iast w yślem y ‘ 
żądane.
AUGUST M aRZK E, B E R L IN . W ILM ER SD O RP i 

B ru eh sa le rs tra ssc  5. Oddz. SOI. l i r  i; -

5W5k

P  R Z E T A R O . .
Fundusz Kwaterunku Wojskowego ogłasza 

przetarg nieograniczony
NA BUDOWĘ DOMU OFICERSKIEGO

na terenie między ul. Koszarowa i ul. Grun­
waldzką w Poznaniu.

Termin składania i otwarcia ofert w środę 
dnia 22 sierpnia 1928 r.

Wadjum w wysokości 3% oferowanej sumy 
w gotówce należy składać do Banku Gospo­
darstwa Krajowego na konto Nr. 1425, zaś 
w papierach wartościowych, objętych okólni­
kiem Ministerstwa Skarbu z dnia 10 września 
1927 r. do Kasy F. K W.

Roboty zostaną oddane za sumę T yczałtow ą, 
stałą przez cały czas budowy.

Plany, kosztorysy i warunki szczegółowe 
można otrzymać w kancelarji F. K. W., War­
szawa, Żolibórz. ul. Śmiała 31. 5484k

P r y w . S e m in a riu m  Naucz. -Żeń. 
w Wieliczce

M i l e  m m
k w a l i f ik .  lu b  z  p o z w o le n ie m  n a u c z ,  ś p ie w u  6 godz. 
ty g o d n .  i  ć w ic z e ń , c ie le s n y c h  6 godz . ty g o d n . 

Z a k ła d  z w i ja  s ię  —  s ą  ty lk o  k u rs y  IV  i V. 
W ia d o m o ś c i  i  w a r u n k i  z g ło s ić  do  D y re k c ji ,

725g

D YP LO M O W A N EG O

ilftllElli-BIECHAIIIKI
posiadającego obywatelstwo polskie, 
ze znajomością języka niemieckiego

p o s z u k u j e
Stowarzyszenie Dozoru Kotłów Pa­
rowych w Katowicach Posada do 
5543k objęcia natychmiast.

F A B R Y C Z N E  „IDEAŁ RADIO"
Kraków, Rynek oł. L. 5. (Sienna 2).

Do nabycia we wszystkich sklepach z radjosprzelem.

„Niebieski Punkt VII"
A p a r a t  d l a  w s z y s t k i c h .  W s z ę d z i e  
o d b . ó r  n a  g ł o ś n i k  m i e j s c o w y c h  

s t a c j i  i s t a c y j  d a l e k i c h .  4933k

r  M o n a it i n S

SSkS

L. 81-87/928.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Gorlicach
rozpisu je  n in ie j s z e m

W Y B O R Y
Delegatów do Rady Powiatowej Kasy 

Chorych w Gorlicach
które się o d b ę d ą  w niedzielę dnia 28 października
1928 r. od  go d z . 8 r a n o  do  g o d z . 8 w ie c z ó r  (2 0 - te j)  
bez p rz e rw y , w  o k rę g a c h :

I. Gorlice, w lokalu Pow. Kasy Chorych 
II. Biecz, w sali Magistratu.
Do o k rę g u  I .  G o r lic e ,  n a l e ż ą  p ra c o d o w c y  z a t r u ­

d n ia jący  i  u b e z p ie c z e n i  z a t r u d n i e n i  w  g m in a c h ,  
n a le żą c y ch  d o  S ą d u  p o w . G o rlic e .

Do o k ręg u  I I .  B ie c z , n a le ż ą  p ra c o d a w c y  z a t r u ­
d n ia jący  i  u b e z p ie c z e n i  z a t r u d n ie n i  w  g m in a c h , 
n a le żą c y ch  d o  S ą d u  p o w . B ie c z .

S p isy  u p r a w n io n y c h  d o  g lo s o w a n ia  w y ło ż o n e  b ę ­
dą w  lo k a lu  P o w . K a s y  C h o ry c h  iw  s a l i  M ag i­
s tra tu  w  B ie c z u  o d  d n ia  18  d o  28  s ie r p n ia  b . r. 
od godz. 4  d o  6 w ie c z o re m  (o d  16  do  18) do  p r z e ­
glądu d la  u p r a w n io n y c h  d o  g lo s o w a n ia .

R ó w n o c z e śn ie  w z y w a  s ię  do  z ło ż e n ia  l i s t  k a n ­
d yda tów  n a  D e le g a tó w  k tó r e  m u s z ą  b y ć  do ręczpm e  
Z a rzą d o w i K a s y  n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  6 p a ź d z ie r ­
n ik a  1928 r .  d o  g o d z . 12  w  p o łu d n ie .

B liż sze  s z c z e g ó ły , z a w ie r a j ą  a f is z e .
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 

5571k w Gorlicach.

Ś N IA D A N IE .

s p o ż y w a n e  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  c a ł o ­
d z i e n n e j  p r a c y  z a s ł u g u j e  n a  s p e c j a l n ą  
u w a g ę ,  j a k o  p i e r w s z e  p r z y j m o w a n e  
p r z e z  n a s  r a n o  p o ż y w i e n i e .  W y p o c z ę t y  
o r g a n i z m  p o w i n i e n  o t r z y m a ć  t a k i  p o ­
k a r m ,  k t ó r y  z d o ł a  g o  u c z y n i ć  s i l n y m  i 
e n e r g i c z n y m  n a  c a ł y  d z i e ń .

g w o m m m :
d z i ę k i  s w e j  w y s o k i e j  w a r t o ś c i  d j e t e t y -  
c z n e j  i  n i e z r ó w n a n e j  s i l e  o d ż y w c z e j  
z n a k o m i c i e  o d p o w i a d a  t e m u  z a d a n i u .  
F i l i ż a n k a  O v o m a l t i n e  ’ y ,  p r z y j ę t a  n a  
p i e r w s z e  ś n i a d a n i e ,  p o z w o l i  k a ż d e m u  
p r z e t r w a ć  b e z  z m ę c z e n i a  c a ł o d z i e n n ą  

p r a c ę .

S p r z e d a ż  w  a p t e k a c h ,  s k ł a d a c h  
a p te c z n y c h  i  s k l e p a c h  s p o ż y w c z y c h

Dr. A. W A N D E R , T. A., B E R N
( S z w a j c a r j a '

P r ó b y  n a  ż ą d a n i e  w y s y ł a  g r a ­

t i s  p r z e d s t a w i c i e l  n a  P o l s k ę :

L. FA V R E , W A R S Z A W A
R y m a r s k a  1 6 .

D bający o swoje zdrowie 
żądajc ie  4 prezerw atyw y 
z cennikiem  za 2 zt. w 
znaczkach pocztowych. — 
NOWOŚĆ! Błony m eksyk, 
tu.?., zł. 4, 6, 9 i 12 wysyła' 

zupełnie dyskretn ie  
P e rfu m eria  FED ER A  — 
LWÓW SYKSTUSKA 7. 
(dom własny). 4803k

IGNACY CYPRES 
K raków , ul.. Szewska 13/6
w ysyła m andoliny wło­
skie 25—30 z!., skrzypce 
ze Smyczkiem od 22 zl. — 
harm onje  ręczno, 2 re g i­
stry  25 zł., w iedeńskie 1 
rzęd. 35 zl. Zeg. Roskopf 
z tańęuszkiem  13 zt„ p la­
ski i p recy jny  zegarek 
„Emi.g«.a“ 22 zl.. budzik 
14 zł. Cennik ilustrow any 
darm o 1 oplatn ie . 4777k

Fundusz Kwaterunku Wojskowego ogłasza

P R ZETA R G  NIEOGRANICZONY
NA BUDOWĘ DOMU OFICERSKIEGO

na terenie przy ul. 11 lutego i domu podofi­
cerskiego przy szosie Gdańskiej w Gdyni.

Termin składania i otwarcia ofert w sobotę 
dnia 18 sierpnia 1928 r. o godz. 12 w poł.

Wadjum w wysokości 3% oferowanej sumy 
w gotówce należy składać do Banku Gospo­
darstwa Krajowego na konto N.. 1425, zaś 
w papierach wartościowych, objętych okólni­
kiem Ministerstwa Skarbu z dnia 10 września 
1927 r. do Kasy F. K. W.,

Roboty zostaną oddane na sumę ryczałto­
wą, stałą przez cały czas budowy.

Plany, koszlorysy i warunki szczegółowe 
można otrzymać w Kancelarji F. K. W., War­
szawa, Żolibórz, ul. Śmiała 31. 5482k

328 s tr . 8°. Cena 16 zł.

Dr Tadeusz BliiKisuiicz
ZAGADNIENIE

ŻYCIA
w św ietle zasad psycholo 
g ji porównawcze! z przed 
mową d ra  R uboży ński ego 
prof. Uniw. Jag ie llońsk ie  

go. 722g
S. A.

KRZYŻANOWSKIEGO
KRAKÓW

do pisania
MSSZytiy do rachowan a 

poleca ,533(k

JUL JAN ŁOM A GA
Lwów, Sienkiewicz a L 9.

Warsztat mechaniczny.

lipcow y deserow y — pod 
g w aran c ją  praw dziw y, le­
cznicy, odżywczy, p ierw ­
szej jakości, z w łasnej pa­
sieki w ysy ła za zaliczką 
franco  3 kg. 14 zł„ 5 kg. 
18.50, 10 kg. 34 zł., 20 kg. 
65 zł. P asiek a  słow iańska 
E . D. R oth, B rzeżany. 727g

Państw ow a Szkoła Rze- 
m ieślniczo-przem ysłow a w 

Lidzie

d o b rz e  z a p ro a w d a o m a , i s t e ie ją c a  od  r. 1876 p r z y
p r y n c y p a ln e j  u l ic y  w  P o z n a n iu ,  z  p o w o d u  c h o ro b y  
w ła ś c ic ie la

jest natychmiast do sprzedania
w r a z  z  to w a re m  i  m ie s z k a n ie m , z a  łą c z n ą  k w o tę  
45 .0 0 0  z ł.,  p r z y  w p ła c ie  g o tó w k ę  - 25 .0 0 0  z ł . ; O b ró t 
r o c z n y  c a  8 0 .0 0 0  z l. D o s ta w y  d la  w o ja k a , u irzędów  
i m a ją tk ó w . O fe r ty  ty tk o  p o w a ż n y c h  re flek tam tó w , 
u p r a s z a m  do  „Pei“. Poznań, Al. Marcinkowskiego 

11, pod nr. 55.362. 5574fr

J Ę Z Y K I  OBCE
b e z  p o m o c y  n a u c z y c ie la .  P r z y  z a s to s o w a n iu  z d o ­
b y c z y  t e c h n i k i1 k a ż d y  u  s ie b ie  w  d o m u  n a u c z y  s ię  
d o w o ln e g o  j ę z y k a  obcego  w  jego n a jd o s k o n a ls z e j  
w y m o w ie , P r o s p e k ty  n a  ż ą d a n ie  w y s y ła  b e z p ła tn ie  
„LINGUAPHONf KiTITUTE" -?  WARSZAWA 

Tręb.cka 11, tel. 329-08. o aó 2 k

UNIEW A ŻNIAM  zgubię-
ną książeczkę wojskow ą— 
ną nazwisko M aurycy Pi- 
noles, K raków . 9884^

SKRADZIONY dowód o- 
©obiisty H eleny  Grychow- 
sifciej i notes — proszę o- 
desłać poczta Zator. 175g
UNIEW AŻNIAM  sk ra d a ło
ną książkę wojskową, wy 
■stawioną prze® PK U . K ra. 
ków. M ichał S tcreek i. —

180g

od 1—15 w rześn ia  b. r. 
nauczycie la  (ke) języka 
polskiego, rachunków  i 
nauk i o Polsce i nauczy­
ciela  f-iizyki przem ysłow ej, 
ry su n k u  g eom et<r ycanego, 
ry su n k u  odręcznego i  r y ­
sunku  zawodowego z za­
kresu  sto larstw a.

(pod'pi.s n ieczytelny) 
Za d y rek to ra  Szkoły.

OŻGIEWICZ M ichał R au­
szów, p. BoLszowce, pow. 
R oha tyn  uniew ażnia zgu­
b ioną książeczkę w ojsko­
wą. 177g

Życiowa M ECznoilci:!
d lą  k a żd e g o  k u p c a  ie s t d o k ła d n a  
z n a jo m o ść  s p ra w  p o d a tk o w y c h  i 
b i la n s o w y c h  (p ra w id ło w e  księgo­

w a n ie )

K O M P A S  P O D A T K Ó W
z b ió r  M oris  o d d a je  z n a k o m ite  u s łu  

.gi. — Ż ą d a jc ie  jeszcze  d z iś  b ezp t 
p ro s p e k tó w . 5217k 

SZWALBE — F0ZNAŃ, POLNA 13.

49811*

P R Z E T A R G .
Fundusz Kwaterunku Wojskowego o g ła s z a  prze-:

ta rg  n ie o g ra n ic z o n y

NA BUDOWĘ DOMU OFICERSKIEGO
n a  te r e n ie  S z p i ta la  W o jsk o w e g o  w Brzeżanach.

T e rm in  s k ła d a n ia  i o tw a rc ia  o fe r t  w  s o b o tę , dn ią . 
18 s ie r p n ia  1928 r. o g o d z . 12 w  p o ł.

W a d ju m  w  w y so k o ś c i 3 %  o fe ro w a n e j s u m y  
w  g o tó w ce  n a le ż y  s k ła d a ć  d o  B a n k u  G o sp o d a rs tw /a  
K ra jo w e g o  n a  k o n to  N r. 1425, z a ś  w  p a p ie ra c h  
w a r to ś c io w y c h , o b ję ty c h  o k ó ln ik ie m  M in is t e r s tw a  
S k a rb u  z  d n ia  10 w r z e ś n ia  1927 r. do  K a sy  F . K . W .

R o b o ty  z o s ta n ą  o d d a n e  z a  s u m ę  ry c z a ł to w ą ,  
s t a l ą  p rz e z  c a ły  c z a s  b u d o w y .

P la n y ,  k o s z to r y s y  i w a r u n k i  szcz eg ó ło w e  m o ż n Ja  
o t r z y m a ć  w  k a n c e la r j i  F. K. W . W a r s z a w a ,  Ż o lt-  
b ó rz ,  u l .  Ś m ia ła  31 . 5 4 8 5 k

DLlfrll B S IilM e
o i  18. do 24. sierotiia 19!8.

znany  ta rg  korzystnych za­
kupów czechosłow ackich to­

warów eksportow ych. 
Powszechny T arg  wzorów. 
Znaczny T arg  tek s ty ln y  

T arg  m aszyn tek s ty ln y ch .
Goście z Polski k o rzy sta ją  
z następu jących  ulg w opia-, 
tach  za p rzejazd  koleją: w Pot-, 
ece klasa za klasę; w Czecho­
słow acji 33%. — P rzy jazd  beż 
czechosl. wizy paszportow ej. 
L eg itym ację  można o trzym ać:
w czechosl. konsulacie w iK ra*  

kowie, ni G ołębia 18. 
w „O rb isie"  K raków , R ynek 

gł. L. 33. 53571*

Przyjdź osobiście
albo nadeślij c h a rak te r  pism a swój !ub 
zain teresow anej osoby. Z akom unikuj 
imię rok i m iesiąc urodzenia, k iw aie r. 
żonaty, wdowiec ilość osób najb liższej 
rodziny, a otrzym asz szczegółową a n a ­
lizę ch arak te ru  określenie  zalet, wad. 
zdolności i przeznaczenia Odpowiedź! 
h? szczerze zadane py tan ia , irtk również 
hprosk"!) styunego m edium  Mile E vigny -  bezi 
HaftAm ! 'ecz o k r y c ie  kosztów ogłoszeń w 

pocztowych i k an ce la ry jn y ch  dołączyć zt 2. 
rn , o 1.) S zn„at,z.ki,u',1? Pocztowych) Osobiście przs nuje IZ 7. I rolokóiy odezwy, podziękow ania nr 
w ybitn iejszych osób stolicy. -  W arszaw a. Psych 
G ralolog Szyller-Szkolnik , R edakcja  „Św it" Now 
w iejska 32 in. 6. Ogłoszenie załączyć do listu  *69;

D-rów med. Szarloty Eigerowej, ■ Hwtler-
I  ffiic^ i a i ^ a n !° r t J i . N r. 1 3 -5 7 - |
H  Łódź, O g ro d o w a  N r. 10. •
U * I i IŁ  k la ^ a . • „ - ; j
I  -■ '• 5504k - •A « U tn ,j^ r ,jv



r o k i  K U R Y E R
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Dodatek do Nru 222-go „Ilustrowanego Kuryera Codziennego** * dnia 12-go sleronia ^28 r.

0  o p iek ę  nad psychicznie chorym i w  Polsce.
Kraków, 29 lipca.

'Wyrazem fouflihury dartego społeczeństwa 
fest między innemi jakość-opieki, jaką to spo­
łeczeństwo roztacza mad osobnikami jej wy­
magającymi. Do tatócih jednostek, które wy- 
magiaiją giówmie opiekli, a czasem ®e względów 
bezpieczeństwa, izolacji od otoczenia, należą 
chorzy umysłowo.

Zajmijmy się tak ważną dla całego społe­
czeństwa sprawą, a dojdziemy do smutnego 
wniosku, że społeczeństwo.polskie, mające tak 
wielkie zasługi ma innych polach kultury, 
stoi prawie na ostatniem miejscu, jeśli chodzi'
0 szpitalnictwo psychiatryczne. Przyjrzyjmy 
się zagranicy: Najlepiej stoją pod tym wzglę­
dem takie państwa, jak Holandija, • Amglja, 
Belgia, Danfa i Francja, na daliszym nieco 
plamie Niemcy, Sawajcairja, Szwecja i Nor­
wegja — a przed Polską kroczą jeszcze Czechy
1 Włochy. W Hol and ji, nie mającej wiele 
więcej ponad 5 miljonów ludności, znajduje 
się 40 zakładów psychiatrycznych ma 19.664 
łóżek, nie licząc Minik, szpitali i prywatnych 
lecznic .psychiatrycznych, co czyni średnio 
4 łóżka na 1000 mieszkańców. Podobnie jest 
w Anglji i mych państwach. W Niemczech 
i Szwajcarji jest już tylko po 2 od 2 % łóżek 
na każdych 1000 mieszkańców. A w Polsce? 
jeśliby ideałem było jedno łóż/ko na 1000 mie­
szkańców (to znaczy przeszło cztery raizy 
mniej, niż w Holandii, a dwa razy mniej, niż 
w Niemczech), to do ideału tego dopięłyby 
tylko trzy województwa polskie, a to — Po­
morze, Pozmaństklie i Śląsk, podczas gdy ob­
szary wschodnie nie mają ani jednego łóżka 
(województwa nowogrodzkie, stanisławowskie, 
tarnopolskie, wołyńskie i poleskie). Naprzyktad 
w Kielcach ma całe województwo jest oddział 
z 10 łóżek, to znaczy jedno łóżko wypada na 
253.573 mieszkańców, a Wilno ma, poza kli­
niką uniwersytecką, jeden zakład św. Jakó­
ba na Amtokolu, które to oddziały zaledwie 
'zaspakajają potrzeby miast wojewódzkich, zu­
pełnie zaś zawodzą, jeśli chodzi o potrzeby 
całego województwa.

Jak ze statystyki wynika, zarejestrowano 
jako niebezpiecznych dla otoczenia chorych 
21.922, podczas gdy rozporaądzalnośó .miejsca­
mi w zakładach nie przekracza miejscami 
9.707 łóżek, to znaczy, że zaledwie 46-B proc. 
wszystkich chorych niebezpiecznych jest 
umieszczonych w zakładach. A ileż chorych, 
wprawdzie nie niebezpiecznych, ale torturują­
cych swoje otoczenie, nie zostało przez organa 
władzy administracyjnej wciągniętych na listę 
chorych, tego nikt nie wie — przypuszczać 
należy, że conajmniej drugie tyle.
1 Szpitalnichwo dzieli się na trzy kateigorje:

A) Zakłady publiczne, utrzymywane przez 
państwo, samorząd, lub organizacje dobro­
czynne (Kobierzyn, Dziekanka, Tworki itd.).

B) Oddziały szpitalne samorządowe i miiej-

C) Kliniki i zakłady psychiatryczne pry­
watne.

Głównym kontyngentem chorych dzielą się 
zakłady z grupy (a), podczas gdy oddziały 
szpitalne, z natury mniejsze, mogą mało cho­
rych przyjmować, a kliniki i zakłady prywa­
tne przyjmują chorych takich, jakich im się 
podoba i, wtedy, kiedy chcą.

Jak z* tego prostego szkicu w-idać, muszą 
chorzy bardzo często wędrować do daleko 
położonych zakładów, by spotkać się często 
przy prośbie o .przyjęcie ze sakramentalnem — 
niema miejsca. Tymczasem '16 maja 1927 r. 
(wyszło rozporządzenie, które zabrania przyj­
mowania chorych umysłowych do 'szpitali, 
jeżeli chorzy nie należą do województwa, 
iw fctórem się damy szpital znajduje. Naprzy-

Aparat do ratowania pozornie zmarłych.
R. Eisenmenger (Wiedeń) opublikował swo­

ją metodę i specjalny aparat dla ożywiania 
pozornie zmarłych za pomocą równoczesnego 
sztucznego oddychania, sztucznego krwiobie- 
gu i masażu serca Opierając się na dotych­
czasowych doświadczeniach wykazujących 
że w niektórych naipozór już rozpaczliwych 
przypadkach udało się chorego wrócić życiu 
przez długotrwale, bo kilkunastogodzinne cza- 
em, sztuczne oddechanie — co jest, jak wia- 

e8'em dla lekarza nadzwyczaj 
od rlh, Pracował dr. Eisenmenger już

8° nad obmyśleniem kon­
strukcji aparatu, który automatycznie prze­
prowadza dowolnie długie sztuczne oddecha­
nie. Obecny aparat jest o tyle udoskonalo­
nym, ze wprowadza równocześnie masaż ser­
ca co już samo ma kolosalne znaczenie _
obok zaś tego i sztuczne krążenie. Wszystko 
ra-zem oddać może ogromne usługi nieszczę­
śliwym, których dotąd niejednokrotnie ura- 
towaćby się nie dało. Najczęściej potrzeba ta­
kiego aparatu stawała się dotkliwą w przy. 
padkach porażenia piorunem, albo prądem 
elektrycznym, jak to wykazały bowiem bada­
nia St. Jellinka (Wiedeń) w takich przypad­
kach bardzo często mamy do czynienia ze 
śmiercią pozorną. Podobnie w różnych zatru­
ciach, jak np. tlenkiem węgla (czadem) kilku­
nastogodzinne sztuczne oddychanie uratowało 
już niejednokrotnie życie choremu.

kład ze Strzemieszyc, leżących tuż koło Kra­
kowa, nie można przyjąć , chorego ani w Kra­
kowie, .ant w Kobierzynie, ale truusi się go

autentyczny), przyczem obchodzi się z nimi 
gorzej, niż z bydłem. Zakłady .dla umysłowo 
chorych nie są luksusem, na który mogą so­
bie pozwolić jedynie bogate państwa — są po­
trzebą naglącą i pilną, a kto temu nie wierzy, 
niech oglądnie statystyki ambulatoriów z je-

He I62eh dla umysłowo chorych posiadamy w Polsce.
Jr«*h*ie.
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Z e w n ę t r z n e - k o ło  ( o z n a c z a  j e d n o  'łó ż k o  n a  t y s i ą c  c h o ry c h .  - J a k  z  r y c in y  n a ty c h m ia s t  w id a ć ,  
z a le d w ie  t r z y  w o je w ó d z tw a  p o ls k ie  s ą  w  te m  szozęśM iw em  p o ło żen iu ., że  p o s ia d a ją  jed/ąn łó ż k o

n a  ty s ią c  m ie s z k a ń c ó w , co  i  t a k  je s t  je sz c z e  l ic z b ą  n iie w y s ta irez a ją cą .

wieźć — 7. powodu braku szpitala w Kielec- 
kiem — do Tiworek pod Warsizawą, by po 
dwudniowej uciążliwe; jeździe dowiedzieć się, 
że niema miejsca. Efekt jest takii, że odma­
wia się miejsca najbardziej potrzebującym po­
mocy i opiekli, a nieszczęśliwe wypadki, po­
żary, morderstwa, które chorzy umysłowi po­
pełniają, zapełniają rubryki zdarzeń dnia albo 
też chorzy związani leżą po chlewach (fakt

dnego dnia, a masy nieprzyjętych chorych z 
powodu chronicznego braku miejsca i widok 
zrozpaczonych rodiżin,,: nie wiedzących, co po­
cząć z chorym, na razie spokojnym, ale każdej 
chwili mogącym stać się niebezpiecznym dla 
otoczenia, przekona dosadniej, niż setki argu­
mentów, o tej smutnej prawdzie, że źle jest 
z opieką społeczną nad psychicznie chorymi 
w Polsce. j .

Jak wpływa górski klimat na nasz organizm?
Początkowo turystyka górska _ służyła 

wyłącznie celom sportowym. Dzisiaj wyko­
rzystuje klimat górski w całej pełni medy­
cyna.

Głównym bodźcem zmian, jakie powstają 
w klimacie górskim, jest mniejsza zawartość 
tlenu w powietrzu. Organizm reaguje na to 
indywidualnie.

Do stałych jednak znlian należą zm ian y w e  
krw i. Ilość ciałek czerwonych zwiększa ślę 
znacznie — czerwone ciałka krwi mają na 
celu rozprowadzanie tlenu po organizmie 
który rozwożą jak na wózkach, pobierając 
go w płucach, oddając zaś poszczególnym 
tkankom. Z chwilą, gdy tlenu tego jest mało, 
Mość krwinek czerwonych zwiększa się, aby 
podołać zadaniu. Zdania niektórych uczonych 
jakoby zwiększenie ilości. krwinek było tyl­
ko objawem pozornym, wywołanym zagęsz­
czeniem krwi wskutek wzmożonego parowa­
nia, zostało niedawno obalone, stwierdzonem 
doświadczalnie wzmożeniem procesów krwio­
twórczych w szpiku kostnym. Światło słone­
czne wywołuje zmiany barwikowe w tkance 
podskórnej znane jako opalenie. Barwik ten 
ma chronić ciało przed działaniem szkodli- 
wem promieni ultrafjołkowych. Ta reąkcja 
organizmu..nie przez wszystkich uważana 
jest jafco :zawsze- korzystna. Bowiem w przy­

padkach t. zw. choroby angielskiej (racbitis) 
opalenie uniedostępnia działanie lecznicze 
promieni słonecznych.

B e zk ry ty c zn e  w ysta w ia n ie  się  na d zia ła ­
nie prom ien i słon eczn ych  w yw o ła ć  m oże  
c iężk ie  po sta c ie  chorobow e. Opisują przy­
padki ostrego zapalenia stawów, a nawet 
o s tre j choroby k rw i, k o ń czą ce j się  śm ierte l­
nie, ja k o  sk u te k  lek k o m yśln ych  k ilk u n a sto ­
godzin n ych  k ą p ie li s łon ecznych .

Ciekawe jest, że t. zw. przeziębienia, jak 
ka.tar, etc. są w górach zjawiskiem wręcz wy- 
jątkowem.

Ze względu ną suche powietrze, organizm 
znosi dobrze nawet silne mrozy w górach.

Interesujący jest wpływ wysokogórskiego 
powietrza na centralny system nerwowy, na 
naszą psychikę. Na wysokości powyżej 6000 
m. objawy te naśladow ać m ogą łu dząco  stan  
upicia  się  a lkoholem , a i  do stadjum bez- 
przytomności.

Niektóre osoby bardzo ujemnie reagują na 
klimat wysokogórski podniesieniem się tem­
peratury, ogólńem podnieceniem etc. Inni 
znów czują się w górach doskonale. Istnieje 
tu szeroka skala indywidualna. Rezultaty 
lecznicze osiągane w niektórych chorobach 
leczeniem kluiiatyeznem w górach są nieraz 
doskonałe. L. G.

W a l k a  z  r a k i e m .

I l u s t r a c ja  n a s z a  p r z e d s ta w ia  in te re s u ją c e  b  a  d  a n  i  a  L  a  v  i  11 e 'a  n a d  w p ły w e m  p r ą d u  e l e k ­
t r y c z n e g o  n a  t k a n k ę  r a k ó w , a t . ą .  D o ś w ia d c z e n ia  te  p r z e p ro w a d z a n e  s ą  n a  r a k o w a ty c h  
m y s z a c h ,  h o d o w a n y c h  w  s p e c ja ln y c h  k la tk a c h  —  te n  sp o só b  ' p rz e b ie g  le c z e n ia  m o ż n a  d o k ła d n ie

o b s e rw o w a ć . .

J u i  n ie  b e d z ie  w iece! m o rsk ie ! ch o ro b y .
Morska choroba to zmora, która odstrasza 

mnóstwo ludzi, pized rozkoszami podróży na 
okręcie. To .też od. szeregu, lat zajmują się.ucze­
ni badaniami nad przyczyną i ewentualnem
zapobieganiem tej niebyłe, niebezpiecznej ile 
nieprzyjemnej dolegliwości.

Odnośne doświadczenia ;■ przeprowadzano na 
„chętnych" w. ten sposób, że sadzano takie o- 
soby na specjalnych ■ krzesłach, które wpra­
wiano w ruch obrotowy, ponadto naśladowano 
uch fal i zmuszano osoby te do ciągłego po­

ruszania głowami. Skutek oczywiście był szyb 
ki i widoczny, w ten sposób wypróbowano 
szereg preparatów farmakologicznych w kie­
runku ich właściwości zapobiegawczych prze­
ciw dolegliwościom morskiej choroby.

Ponieważ już od kilku lat udało się w pew­

nych szczegółach wyjaśnić przyczynę morskiej 
choroby, jako podrażnienie pewnych nerwów,
przeto opierając się na tych badaniach, spo­
rządzono odpowiednie preparaty. Jak doświad­
czenia wyżej opisane wykazały niektóre pre­
paraty zupełnie pewnie zapobiegają na prze­
ciąg 6 godzin objawom morskiej choroby {głó­
wnie nudnościom i zawrotom głowy*.', Po tym 
czasie można naturalnie wziąć drugą: pastyl­
kę, która znowu na taki okres czasu uchroni 
nas przed morską chorobą.

Tak więc dzięki zdobyczom medycyny, pcś 
dróż okrętem nawet po burzliwej fali, czy lot 
aeroplanem, przestanie dla wielu ludzi być 
połączonym z udręką, która zaciera najpię­
kniejsze wrażenia podróży morskiej.

 0  -

Źródła mineralne.
Istnieją źródła mineralne, których głównym 

składnikiem gazowym jest dwutlenek węgla; 
są to tak zwane szczawy. S zc za w y  nadają ^  
przedewszystkiem do p ic ia , działając korzy, 
stnie na wydzielanie soku żołądkowego j 
p rz y sp ie s za ją c  p ro c e sy  traw ien ia . Szczawy 
a lk a lic zn e  posiadają obok bezwodnika wę. 
glow ego , dwuwęglan sodu. Picie tych szczaw 
zwiększa w pewnym stopniu utlenianie wą. 
glowodanów i tłuszczów, i dlatego nadają sią 
one do k u ra c ji o d tłu szc za ją cych .

K ą p ie le  w  szcza w a ch  pobudzają  skórę' 
kwas węglowy rozpuszcza się w pewnych 
substancjach, zawartych w komórkach skóry, 
pobudzając krążenie krwionośne.

Do pewnego stopnia podobne działanie po* 
siadają k ą p ie le  so la n k o w e , a również i ką. 
piele morskie. Sól zaabsorbowana przez1 pory 
skórne, przez kilka dni w nich pozostaje, po. 
budzając naczynia powierzchowne do żyw. 
szego funkcjonowania, a więc pobudzająt 
krą żen ie  skórn e , i o d c ią ża ją c  p rzez  to orgik 
n y  w ew n ę trzn e .

, W o d y  g o rzk ie  posiadają jako główne skła­
dniki siarczan sodowy i magnezowy. Działa* 
ją ro zw a ln ia ją co , obok tego działają w spo* 
sób niewyjaśniony na całą przemianą ma* 
terji.

Dużem powodzeniem cieszą się kąpielisku 
sia rczon e , aczkolwiek działanie kąpieli siar­
czonych dotąd jeszcze nie jest wyjaśnioną 
Prawdopodobnie siarka o żyw ia  wśródthru 
k o w y  chem izm  o d żyw ia n ia  i wywołuje stała 
zm ia n y  w  sk ła d z ie  k rw i, zwłaszcza przy ró­
wnoczesnej djetetycznej kuracji.

K ą p ie le  b o ro w in o w e  działają głównie przez 
swoją wysoką tem p era tu rę , podobnie jak ka. 
taplazm na całe ciało przyłożony.

Ostatnio bardzo modne były kąpieliska nu 
d jo a k ty w n e , w związku z radjoaktywnością 
niektórych źródeł i t. zw. em anacją radową 
ich  w ó d :  Rzeczywiście rad, czy inne ciaia 
promieniotwórcze, stykając się z opływają- 
cemi je wodami, pozostawiają w nich gaz 
przez rad stale wydzielany, czyli emanacją 
radową — czasem zaś nawet sole promienio­
twórcze acz w minimalnej ilości w wodach 
tych się rozpuszczają. E m anacja radom  do­
s ta je  s ię  do  organ izm u  g łów n ie  przez oddy­
chanie p o w ie trzem  przesyco n em  emanacją 
rad o w ą  w  n a jb liższem  są s ied z tw ie  iródk, w 
chwili picia wody mineralnej. Stąd skutera* 
ność niektórych wód mineralnych tylko wów­
czas. jeśli są pite przy źródle. Woda bowiem 
w e  fla szk a ch , ro zsy ła n a , prawie zupełnie emu 
n a c ji ju ż  n ie zaw iera .

Do jakich źródlisk czy kąpielisk mine­
ralnych jechać — nad tem niema co się za­
stanawiać. O ile  bow iem  chodzi już o porato­
w an ie zd ro w ia , to  o w y b o rze  w ód  czy kąpieli 
m ineralnych , d e c y d u je  za w sze  i tylko  — te- 
k arz . I . G.

ZZpcniha lefaar& ka.
ŚMIERTELNE PORAŻENIE EŁEKTYCZNEM i 

LAZKIEM DO PRASOWANIA opisuje St. Jellii
(Wiedeń). P r a s u ją c a  b ie l iz n ę  k o b ie ta  s ta ła  boso 
mokrej podłodze CI). P o z a te m  b y ła  w ad a  w sann 
ż e la z k u  z p o w o d u  p r z e ta r c ia  s ię  iz o lac ji przewo 
J e d lin ek  d o m a g a  s ię  s łu s z n ie  technicznego wyk

m v, — —) — —__T_ >_ . 1* - r _ Aczenia p o d o b n y c h  f t io ż liw o ś c i,  prócz tego zaś
najszersze pouczenie ludności o obchodzeniu 
z piądem elektrycznym.

SZCZEPIENIE PRZECIW GRUŹLICY METOD 
CALMETTA (P a r y ż ) ,  t. zw . czczepionką B. 0.
p r z e p r o w a d z o n e  z o s ta ło  d o ty c h c z a s  na 150.000 &1 
wozodków. J a k  d o ty c h c z a s o w a  s ta ty s ty k a  wyk' 
ż u je .  _ m e to d a  ta je s t  z u p e łn ie  nieszkodliwą i ^  
tecznie chroni przed zakażeniem się gruźlicą- '■
ł a tw e m  i g ro ź n e m  w  w ie k u  d z ie c ię c y m .

DYSKUSJA NA TEMAT, CZY RAK JEST CHC 
ROBĄ INFEKCYJNĄ, od  d łu ż sz e g o  już czasu t
c z y  s ię  m ię d z y  u c z o n y m i.  D z iś  w ię k sz o ść  uczęuyc 
s to i  n a  s ta n o w is k u ,  że  rak nie iesł chorobą 
cyjną. S p r a w ę  tę  w  p o d o b n y m  d u c h u  omawia < 
s t a t n io  F is c h e r - W a s e l s  (F r a n k f u r t  n. Ml.

CIEKAWE OBSERWACJE NAD CZYNNOŚCI! 
WYDZIEI-NICZĄ TRZUSTKI przeprowadzał R *  
(H a m b u rg ) .  J a k  w ia d o m o , tr z u s tk a  w yd® ^a ® 
d w u n a s tn ic y  (p o c z ą tk o w e j c zę śc i je lita )  s°k W* 
wienny. O b o k  z a ś  tego , t r z u s tk a  wydziela wpro® 
d o  k rw i h o rm o n ,  insulinę, k tó ra  umożliwia asy­
m ila c ję  c u k ró w . Z a b u r z e n ie  w wydzielaniu i"®*’ 
l in y  n rz e z  t r z u s tk ę  w y w o łu je  c h o ro b ę  t. rw-WJ**? 
cę. O tó ż , ja k  p r z y p u s z c z a ją ,  obie funkcie wył*' 
nicze t r z u s tk i  s to ją  w pewnym stosunku do dej ' ’ 
z c h w i lą ,  jaik t r z u s tk a  w y d z ie la  d.użo so k u  trawi 
n e g o , n ie m a  ju ż  z a p a s ó w  d la  intensywnej pm*®' 
c j i  i n s u l in y ,  i n a o d w ró t .  T o  te ż  Ra.be przepić®*' 
d z a l  n,a z w ie r z ę ta c h  b a d a n i a ,  ja k ie  ilości s-o 
tr z u s tk o w e g o  w y le w a ją  s ię  n a  sk u tek  pow*®" 
ró ż n y c h  ro d z a j i  p o k a rm ó w . _ .

R a d a n ia  te  w y k a z a ły ,  że  najm niejsze D°=CJ 
ku trzustkowego w y d z ie la ją  s ię  do dwunas,n“ 
po  s p o ż y c iu  jarzyn i mąki, w ięce j pu_ SP° h 
c h le b a ,  z ie m n ia k ó w  i c u k ru ,  z a ś  największa
spożyciu mleka i mięsa.rnicpa , mięsa. ^ 9

D o ś w ia d c z e n ia  te  w z w ią z k u  z wytuszc . 
w y ż e j  te o r ją ,  w  z a le ż n o ś c i  obydw óch  "un ,,0 
w y d z  L e tn iczy ch  t r z u s tk i ,  t lo m a c z ą  nam  
c h o rz y  n a  c u k rz y c ę  z n o s z ą  d o b rz e  ty lko  te .z -  
m ie n io n y c h  w y ż e j p o k a rm ó w  k tó re  powodnW 
d z ie  l a n ie  s ię  m a ły c h  i lo ś c i  so k u  trzustkę» »  
a  w ię c  n p . j a r z y n y ,  i  d la c ze g o , zw łaszcza 
c h o r z y  n a  c u k rz y c ę ,  ta k  ź le  z n o sz ą  b ia łko  zw1® ^  
c e ,  k tó r e  w y w o łu je  o b f i te  w ydzielam ®  sl? 
t r z u s tk o w e g o .
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0SG3A in te ligen tna  wiek 
jfpcl i, dobra gospodyni— 
6!nk posady do sta rsze­
go Ima lub dw ojga osob. 
Sirinłoetwa i polecenia 
piętę. R eflek tu je  na do­
jne tra k t o-warne i moż- 

trzym ania  p rzy  so­
bie 2-letTiiej córki — w 
Kra*wie lub więksżom
jnieśie .prowincji. Ł aska­
we t?ioszfen.f.a do Adm ini- 
straei KuTjeu-a, W ielopo­
le 1, ,,I„ R. 40". 8%

pgZłJM Ę posadę od za- 
faj o zarządu domem. — 
Znan się na kuchni i .g o -  
ępwipstiwie doskonale. — 
lipeitualnie przy jm ę po- 
pade nauczycielki, wycho- 
yuwzyni, p ielęgn iark i — 
jeb laurową. K u ltu ra ln a  i 
« tezego  domu, świadec- 
| «  i re frencje  plerwszo- 
Tięd-e. Dobre serce i ueiz- 
cifDó. Lwów. SienlBiwska 
i  tasztoT SS. Sercanek, 
Oi*. 4972k

ZUPINY fry z je r  dam ski, 
■ossibuje posady od 15-go 
Sffinia. Zgłoszenia do 
lian, ogłoszeń „Nowa Re- 
Iltna" Lwów, B atorego 
%, i*>d „D am ski". 497,lk

INY ALID A, pracow nik
itrowy, — bezwzględnie 
netriwy — szuka posady 
•ratownika biurow ego w 
Krasowie. Pośrednictw o 
yym grodzi.. Łaską we zgło 
perta do A dm in istrac ji — 
pod „Inw alida". 10lg

PAINA Ślązaczka z języ- 
kiet. polski m i ni omieć, 
kim— poszukuje posady 
*rfz — ew entualnie od 15 
j,it( kelnerka w r e s ta u ra ­
cji uh hotelu. W iadomość 
<jo td rain istrao ji K u rje ra  
jod „Z atrudnienie". 117g

FOLWARCZEK, około 29 
moręów, blisko K rakow a 
*a gotówkę poszukiw any. 
Iniormacje obejm ujące co 
najtaniej 1) odlegloŚO od 
Kratowa, 2) obszar, 3) ce­
rę — skierować: K raków , 
ikirtka pocztowa 292. —

9S74g

KUPUJĘ garderobę m ę­
ska używaną. Zaw iado­
mienie pocztówką lub u- 
stne: Sohmaus, K raków , 
ffceruka 22. 9575g

PIANINO! za gotów kę po 
Bikiwane. O ferty  do B iu 
u  ogłoszeń „ P a r" , K a to ­
wice, Poprzeczna 8, pod 
,807". 4932k

MIÓD pszczelny, m ak  bia 
iy, jądra orzechów, korze 
nie dzięgli zakupu je  więk 
ki ilośoi F ab ry k a  c ias t— 
enirów — S tan isław  G ur 
gu, Jarosław . 4914 k

uoodo. f e o lo ń s k a  o z n a n e j  dobonousej 
j ak-osca o-pggmalne tglko firrrrg 

K e n n g t e .  2 ó  0 . 1 ^  9 o Ł n a i i

DW A DOM KI, o b e jm u ją
ce jeden sklep, 3 w arzta- 
ty  i fab ry k ę  w podw órzu, 
zaraz  tan io  do sp rzedan ia . 
Zgłoszenia: „D w a d-ornki" 
K atow ice, K u r je r  K rak . 
T ea tra ln a . 4968k

SPRZED A M  dwa b ilardy  
francu sk ie , m arki „S e i­
fe rt e t Solinę W ien" p ra ­
wie nowe. O glądnąć mo­
żna A lojzy T aw orski P rze 
m yśl. W iadycze 12. 49GOk

BRON i am u n ic ję  zakupu  
je  się n a jta n ie j I na jk o  
rzy stn ie j we fab ry c e  b ro­
ni T. Ja n iszew sk i — Po 
znań. W oźna 6, Tel. 82G8. 
C enniki na żądan ie  w y sy ­
łam  bezp łatn ie . 4252k

K A M IE N IC Z K Ę  z p la ­
cem — sprzedam . Lubicz 
12, m ieszkan ie p ierw sze — 
C ybulska od 3—4. 54g

O K A Z Y JN IE ! A n ty k i do 
sp rzed an ia . F lo riań sk a . 48 
I .  p, 999%

BALONY F ire s to n e  — 
w zm ocniony kom plet z ko 
łaani dla obciążonych wo 
zów 31X5.25 (5,25/21) nowe 
o k azy jn ie  sprzedam . D ęb­
nik i, T w ardow skiego 14.

57g

K A M IE N IC E  z o f ic y n a ­
mi — dom -w illa z ogro­
dem, obie rea ln o śc i * no­
w oczesnym  kom fortem  do 
sp rzed an ia , — Zgłoszenia 
pod „K rak ó w  337“ do Ad­
m in is tra c ji  K u r je ra . — 

60g

SR EBR O  znaczone n a  24 
osób do sp rzed a n ia . Zgło­
szen ia  pod „S erw is"  do 
Adm. K u r je ra . 62g

MOTOCYKL m ark i „The 
Snm heau i" do sp rzed an ia . 
W iadom ość p lac  B iskup i 
9. 65g

KURCZĘTA, drób 
t  stale zakupujem y w 
flhiej ilości. Zgłoszenia: 
SBadnioa pensjonatów  Za 
iopane. 3210k

E P I Ę  w K rakow ie dom 
i długiem lnb bez. Gotów 
kr posiadam 60.090 zl. Zgło 
eania K u rje r  I lu stro w a­
ni pod „K u p ". 74g

KUPIĘ w K rakow ie na 
tańcach m iasta  realność, 
o 3—4 ubikacjach mie- 
Bkalnych od zaraz wol- 
rych do zam ieszkania. — 
Oferty wprost A dolf Gla- 
»t. Bochnia, Kościuszki 
z podaniem dokładnego 
adresu i ceny. Pośrednic- 
i«o wykluczone. 87g

SPRZED A M  m aszynę do 
w alcow ania s re b ra  i in ­
ny ch  m eta li -wraz z m oto­
rem , szerokość w ałków  24 
em. Sieigmaszynkę,- d ry - 
k a rk ę  i w annę m odraew io 
wą. Kraków,; Z ielona 16, 
W y tw ó rn ia  w yrobów  me- 
ta low ych . 68g

DO SPR Z ED A N IA  od za­
raz  ja tk a  n a  w yrąb  m ię­
sa  i sp rzedaż w ęd lin  — w 
ruch liw em  m iejscu . Zgło­
szen ia  do K u r je ra  — pod 
„ J a tk a " .  8

249.060 CEGŁY w Zachód 
n ie j Malopolse-o za raz  ta ­
n io do sp rzed an ia  — ta k ­
że częściowo. O ferty  do 
K u r je ra  K raków , „W ła­
ścicielow i paszp o rtu  N r.: 
51907/1. 93g

STU D EN C K IE  paski, baf 
•towane num era, lite ry , do 
datk i do czapek, przybory  
wojskow e, s trażack ie , g ó r ­
nicze. w szelkie m edale i 
krzyże wojskow e „M ars", 
K raków , M arka 23. 4706k

LOKOM OBILA 25 H P . w
ru ch u  za 2000 zł. sprzeda 
Zeliszewski K raków , — 
G rodzka 3, I I . p. 9691g

TU R B IN A  F ranci ssa po­
dw ójna (Zw illingstu rb ine) 
n ieużyw ana, oś pozioma, 
154 obrotów , 3‘9 spadu — 
1700 litrów , 66 koni — do 
sp rzedan ia . S ch in d le r — 
K raków , K urkow a 5. —

O SZK LEN IA  okien szk la­
nych dachów , przodzimo- 
we rep e rac je  szk larsk ie  — 
u sku teczn ia  solidnie, — 
szk larz , F lo ria ń sk a  38. — 

9913g

„K IL IM " — W ytw órn ia  
św ia tow ej sław y — Miko­
ła js k a  12. Z loty m edal — 
P ary ż .

ZESZYTY, p ió rn ik i, l ta je  
re jsceu g i, g ra f jo n y ' — naj 
ta n ie j kupu jec ie  u firm y 
Z iem bicki, K raków , plac 
M arjack i 2. Z apam iętajcie  
ad res. 4749k

M EBLE, k ilim y, dyw any, 
pasiak i itp . tan io  bo so 
iidne. F ranciszek  Łap 
czyńskl — K raków , S tra  
szew skiego 28, Dla nrzęd 
ników, ko le jarzy  i wojsko 
w ych specjalne udogodnię 
n ia . 3185b

D E R E n  do sm ążen ia i n a  
nalew ki zł. 10; Pom idory  
zł. 14; G ruszki i ja b łk a  de 
serow e zł. 9; Miód psizczeł 
n y  p raw dziw y,zł. 19 — wy 
sy ta  w 5-cio k ilogram o­
w ych w ysyłkach franco  — 
F eu e rste in , Zaleszczyki.— 

171g

MOTORY benzynowo - na 
ftowe dla celów ro ln i­
czych 1 przem ysłow ych — 
po konkurency jnych  ce­
nach i na dogodnych wa 
runkach  sprzedaje  w prost 
ze składu f irm a  „Pezetka* 
Lwów, nl. Słow ackiego 2.

_________________4G08k

P I ę Ź j /A cerę uzyska każ 
dy, używ alno krem u „O- 
r ie n ta le " . Usuwa piegi — 
pryszcze, plam y. Znany 
ze sw ej dobroci od la t 20. 
Do nabycia hurtow nie i 
detailiczn ie: D rogerja  Ko 
morowskiego, K raków  nl. 
F lo rjań sk a  33. 3098k

LOKOMOBILA C laytou I 
Shuttelw ort.h  około 30 
koni, w bardzo dobrym  
stanie , do sprzedania . I n ­
żyn ier W iller, K raków  — 
F lo rja ń sk a  18. 966.3g

K RA W A TY , bieliznę m ę­
ską. laski, parasole, pa ra  
solki — g a la n te r ię  — po­
leca H en ry k  R echt, F lo ­
r ja ń sk a  2. 9488g

MIÓD O uatem ala lecznt 
czy, h erbatę  Ceylon o ry ­
g in a ln a  kawę świeżo pa­
loną poleca Teofil Nikiel. 
K raków . Sukiennice .30 — 

3598k

DEREN do sm ażenia i n a  
nalew ki, ipomklory, ja.błktt 
g ruszk i stołowe 10 zł. — 
renk lody  słodkie, orzechy 
•włoskie 14 zł. 50. w ysyła 
pięciokitow e koszyki fra/n 
oo zaliczką S. H orow ftz—
Zaleszczyk 173g

ZŁOTO listkow e — oraz 
wszelkie a r ty k u ły  pozłot- 
nicze — n a jtan ie j K re i­
sle r, K raków , G rodzka 46 

4772k

LEKARZ-DENTYSTA
ZOFJA

SICIAKOWSKil
były  a sy sten t prof. dra 

A. M EISSN ERA  
w W arszaw ie 

p rzy jm u je  w K ry n icy , 
w illa  T atrzańska . — P ro ­
te ty k a  po leczeniu dziąseł 
szczęk itd . 5415k

SPRZEDAM  skrom na ja ­
daln ię , bu jak , szafkę noc­
na, sto lik i pod kw iaty . — 
K arm elicka  46, I I .  p. of. 
D. 125g

SZKŁA apteczne, perfum e
ry jn e , znanej dobroci, po­
leca: B ernard  R othblum — 
K raków , Kościuszki 19. Te 
lefoO 4244. 126g

PIÓRA do n apełn ian ia
dla studentów  od 2.— zt„ 
14 karatow e od 14.—, ty lko  
dobre g a tu n k i. N apraw a 
piór tanio, dokładnie — 
Ziembicki — K raków , pl. 
M arjacki 2. N iezapom inaj 
cie adresu . 4750k

O K A ZJA . O bjek t duży fa­
b ry czn y  tCraz t  m agazynu  
mii w cen tru m  blisko dwor 
ca we Lwowie, całe p ię­
tro , 12 pokoji z kom for­
tem  w olnych, w raz z dużą 
fro n to w ą p a rce la  w cało­
śc i lub części do sp rzeda­
n ia . W iadom ość z grzecz­
ności f irm a  P io trow ski, in 
ży n ie r  A szkenazy, Lwów 
P iłsu d sk ieg o  U. 4974k

STOŻKI (sztnmipy) w ysor 
łoteane — kupujem y. O- 
ferty nadsyłać do W y ­
twórni guzików, M yślcni-

DIESLA m otor 39-konny. 
Mywany z ciężkiem  ko ­
lein — kupię. In ży n ie r Be- 
ecbtoss, Lwów, Lenartow i- 
(Sa 12. 4951k

ARTRETY ZM  leczą Rede-
r a  zioła a r trc ty c z n e . Cena 
zt. 2. A p tek a  R edera  K ra ­
ków — K arm elick a  23. — 

109g

C E R Ę  ŚW IEŻA ł czysta, 
u zysku je  Się p iją c  R ed era  
Zioła krew  czyszczące. — 
Pudełko  2 zł. A pteka  R e­
dera  K raków , K arm elick a  
23. UOg

P IE G I, p lam y w ątrobow e, 
usuw a R edera  k rem  Cze­
rem chow y. A pteka  R ede­
ra , K raków , K arm elicka  
23. H is

,,1 0 Iii)" w bardzo do­
lnym stanie. Zgłoszenia: 
„Ford" do B iu ra  ogłoszeń 
Stattera, K raków , R ynek 
8/   108g
FORMĘ żelaaną n a  kół­
kach do w yrobu pusta- 
k6w betonowych zakupi: 
Betoniarnia E. P o lak a  w 
Kewym T argu . 151g

Na b ę d z i e m y  to k a rn ię
tarczową (bohrbank) z wi 
ssącą przystaw ką pasow a 
Mywaną, lecz w dobrym  
stanie. N ajwiększa średn i 
ca toczenia 2.5 m t., p rze­
strzeń między kiam i 2,5
Wt. Zgłoszenia prosim y 
kierować pod adresem : p. 
Zawiercie skrzynka pn.cz 
towa Nr. 3“ ioa.w4995k

AUTO - LIMUZYNĘ (k ry ­
te) mało używane kupię . 
Władysław Zaw alnicki — 
Stryj, ul. F re d ry . 166g

Sprzedaż
ZNOWU nadeszły w ielkie 
ilopet najp iękn iejszych  
krąwatów. nalm odniejszc 
żzory — ogrom ny wybór, 
ceny bezkonkurencyjne 
rriy jd źc ie  obejrzeć! — 
«P»ol" plao M ariacki 1 

4320 b

K iPĘ L U SZ E  — kosizule, 
k n w a ty  — p y jam y  — po­
lecą: „A u Bon M arehe"— 
Kłaków, Tomasza 20. —

9979g

P IE K A R N IA  w dobrym  
obiegu w pow iatow em  mie 
ścio W lkp. — je s t z powo­
du choroby do o b jęc ia  od 
ziaraz za 4.000 złotych. O- 
fe rty  do K u r je ra  K raków  
skiego pod „19744". 157g

SK L E P  k o lo n ia ln y  w 
w iększej wsi G órnego Ś lą­
sk a  z u rządzeniem  i wol- 
pein m ieszkaniem  wa 1800 
zt. za raz  do sprzedan ia . — 
D utkiew icz, M ysłowice. — 

148g

\V NOWYM Sączu — dom 
do sp rzedan ia . W iadom ość 
u w łaściciela: W ładysław  
K rzy siak , u l. Nowa L. 
1584. ITOg

N A JŚW IEŻSZE prezerw a 
tv w y  tu z in  Zł. 3.80, po­
duszki hyg jen iczn e  d la  
P ań  Z ło tych  3.—, w ysy ł­
k a  d y sk re tn a . P e rfu m e ria  
„M ars" , K raków , M arka  
t .  23. 4998k
N A JSE R D E C Z N IE JSZ Y
sąsiad  p a trz y  zazdrośnie , 
ja k  Ci Świnia od C en tra li 
ny  Michałow-skiego szyb­
ko ro śn ie , zapobiega ezer- 
wonce słabym  nogom i 
w szelkim  chorobom . W y­
strzeg ać  się  naśladow nictw  
żądać ty lk o  w o ry g in a l­
nym C!pa.ko>w.a.nii'U. 5C02k

ANTYKI, obrazy, , ineble» 
sprz&daje, kupuje i przyj- 
niuie w komis „Dom Szt u 
ki" Sław kow ska 9 — obok 
Grand H otelu. 4823k

KRYNICA.. P ensjona t u 
rządzony, 20 pokoji -  do 
sprzedan ia . Cena 6.000 do 
larćw . Zgłosizenia: Adwo­
k a t Ja rzę b iń sk i K ryn ica, 
.,Zofi jów ka". _______ 488 4 k
MlEBLE NA RATY. Kom
pletv i pojedyncze — naj 
tan ie j N Fiszrna-n — K ra 
ków. B racka 13. Dla u 
rzędni kćw, ko lejarzy  1 
wojskow ych spe* ’aloe_ n 
dogodnienia. 4251 k

ZAKOPANE. B iuro  „P an  
ta“ M.iAkiefricz sprzeda 
■willę 18 pokoji k uchn ia  — 
łazienka, um eblow aną. Ce 
na żioitych 75.000. 99G5g

^8000

Dla Kolorowego obuw ia
C z y ś c i  t  n a d a j e  n a j w i ę k s z y  p o ł y s k .  

C h r o n i  o d  p l a m  d e s z c z o w y c h .

P I E L Ę G N U J C I E  S K Ó R Ę

WSleCMŚMATOKO ZNANEM! 
OO KILKUDZIESIĘCIU LAT.

KTÓRE NADA JA ,
PIĘKNĄ P££C 
GŁADKĄ CERĘ.

A T A K Ż E
U S U W A J Ą :

p m c H R w o m ć
is z m s m o s ć s K m

o sfe p ^ c # r p £ r t r  Ume r JAcii

Ułatwieniem życia
s ą  d z i ś  P R A L K I  > MARYSIA-

syst. Tadauszu Pcdoskiego (patent, we wszystkich krajach)
g d y ż  W g o s p o d a r s tw ie  d o m o w e m  d o s k o n a łe  z a m ie n ia ją  s k o m p lik o w a n ą  
fu k e jt  p r a h i a  p rz y  b a l ja c h ,  z a b ie r a ją c y c h  d u ż o  m ie js c a  i  w y ^ y a r z a ją -  

o y c h  n ie ła d  w  k u c h n i  i  w i lg o ć 'w  c a ły m  lo k a lu , f

P ra lk ; „ M A R Y S IA "  dostępne są w cenie i sposobie płatności dla. wszyst­
kich warstw ludności; nie niszczą bielizny, oszczędzają czas, gwaran- j 

tlją wygodę i czystość . —  S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  u d z ie la ;  
firma STEPHAN FRbLICH i KLnPFEL, S P . A K C Y JN A  — KATOWICE 

ni. Marszałka Piłsudskiego Nr. 46. 5 5 6 7 k  |

OBRAZY Łnanyeh m ala 
rzy polskich — odpowied 
nie na upom inki, sprzeda 
je tan io  Zicmbieki, K ra 
ków, plac M arjacki .2. U- 
w aga na  ad res. 4751k

ieA 7 i)JC 9 C ZDROW IE
C h o ry  ż o łąd ek  b y w a  je d n ą  z p rz y c z y n  p o ..-s ta w an ia  n i j r o z m a its z y c h  cho rób , 

z a n ie c z y sz c z a  k re w  i  tw o rz y  z łą  p rz e m ia n ę  m a le rji .
ZIOŁA Z GÓR HARCU DBA LAUEBA sa  id e a ln y m  śro d k iem  dla uzdro- 
w ie n is ż o la d k a :  u s u w a j#  o b s tru k c ję  (z a tw a rd z e n ie ) , sa  d o b ry m  środk iem
p rz e cz -sz cza ją cy m . u ła tw ia ja  fu n k c je  o rg an ó w  tra w ie n ia ,  w z am c m a ia  

o rg an izm  i p o b u d z a ła  a p e ty t.
ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA lag o d z a  c ie rp ie n ia  wątroby, nerek, 

k a m ie n i żó łc io w y ch  i c ie rp ie n ia  h e m o ro id a ln e .
Cane Yt pudełka zł. 1.50, podwójne zł. 2.50.
S p rze d a ż  w a p te k a c h  i s k ła d a c h  ap te c z n y c h .

UWAGI; W y strz e g a ć  s ie  b e zw a rto śc io w y ch  n a ś la d o w n ic lw . ;655k

RENKLODY w ielk ie 19.50 
zło tych ; Aliiód k u racy jn y , 
liipoo-wy, 19 zl. Pomkloa-y 
12 z ło tych ; Gruszki 11 z-t. 
w ysyłam  w 5 kg. koszy­
kach  framco zaliczką A. 
W enkert, ekspo rt owoców 
Zaleszczyki. 183g

PO SZU K U JĘ pakoj u -2 o- 
sobowego od 15 sierpn ia . 
Zgłoszenia K-raków, sk ry t 
k a  pocztowa Nr. 15. 92g

4 PO K O JE  frontowe, kuch 
n ia , pokój dla służby, peł­
ny kam fort, system  k o ry ­
tarzow y obok park u  K ra- 
kowiskiegc, do w ynajęcia  
o-d 1 w rześnia . P isem ne o- 
fe r ty  pod „M-a-rysiia" — do 
Adm. K u rje ra . 134g

RESTAURATOR wdowiec, 
la t 50, posiada re s ta u ra c ję  
w m ieście powiiatowem — 
poszukuje spóŁulcziki z k a ­
pita łem  10.000 wzwyż, zdro 
wej przyistojifiej — coiergi- 
cznej od 28—45. Zgłoszenia 
Biaii*o ogłoszeń K raków  — 
S ienna 12 — po*d „ K ap i­
ta ł" .  " 121 g

W IELU  bogatych panów 
n ie  w ym agających  posa­
g u  — pragn ie jeszcze w 
tym  roku  ożenić się. — 
K ażda z pań  ła tw o może 
znaleźć szczęście, gdy 
zwróci się do B iu ra  „M a 
trym ioujum ", W arszaw a— 
Ja sn a  13/15. 438 9k

DR. MEDYCYNY la t 38,
pośliobi ła d n ą  pannę z do­
brego domu. Zgłoszenia z 
fo tog raf ją, k tó rą  zw ra­
cam do K u rje ra  Codzien­
nego pod „D októr 38“. — 

4984k

CHŁOPAK la t 27, na  s ta ­
łej posadzie, zapozna o- 
sóbkę w ce-hi ożenku ze 
sfer robotniczych. Rzecz 
tra k tu je  se rjo . Zgłoszenia: 
B iuro ogłoszeń S ienna 12, 
pod „N adzie ja". 131 g

PR A G N IE  poznać pan ią  
in te lig en tn ą , zdrowa, sym  
patyczna, pe łną  życia, k a ­
w aler powyższych zalet. 
W yznanie obojętne. Cel 
m atrym . N ieanonim y do 
Adm. K u r je ra  d la  „Sam o­
tn ik a " . 163g

BRUNETKA szczupła, wy 
soka. m uzykalna, sub te lna 
id ea iis tk a  pozna chętn ie 
starszego, in teligen tnego  
mężczyznę, pochodzącego 
z daw nych zacnych ludzi. 
Cel m atrym on ia lny . Zgło­
szenia: B iuro ogłoszeń — 
Sienna 12, „ Id e a ł duszy".

139g

L o k a le H
M IESZK A N IA  sk ład a ją  
cego się a 2 do 3 pokoji z 
k uchn ią  i przynależnością 
uli — poszukuję zaraz  za 
czynszem z góry . Zgłosze­
nia do A d m in istrac ji K u­
r je ra  pod „Gotówka z gó 
ry “ . 2070k

PO SZU K U JE pokoju za 
raz . Zgłoszenia „ P ra sa "  — 
K arm elicka 16, pod „Za 
raz". 9929g

PO SZU K U JĘ do w ynaję
cia m ieszkania z 2 pokoji 
i kochni w prost od w ła­
ściciela, za czynszem z 
góry. Zgłoszenia do Adm, 
K u rje ra  pod „M. Z. 1090".

2209k

DO O D STĄ PIEN IA  od 1
październ ika 3 pokoje z 
kom fortem  na I I  p. w 
cen trum  m iasta . Zgłosze­
nia  w sklepie ,,H. Olesia- 
kow a" — K arm elicka  17.

9669g

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje pokoju 1 
kuchni z kom fortem , b li­
sko śródm ieścia. Czynsz z 
g ó ry . Zgłoszenia do K u ­
r je r a  pod „M arja" . 19g

OSOBA sta rsza , in te li­
gen tna , n a  s ta łe j posa 
azie, spókójna, re lig ijn a , 
poszukuje pokoju z p ie­
cem kuchennym  — lub 
bez, w prost od w łaścicie­
la  — da czynsz z góry  za 
2 la la . Zgłoszenia K ano­
nicza 18 p. drzwi praw o.

66g

PO SZU K U JĘ -jednego po­
koju % osobneim -wejściem 
w K rakow ie, dzielnica o- 
bójętna. Zgłoszenia do K u 
r je ra  pod „L okato r" . — 

- , 79g

DO W Y N A JĘC IA  lokal
2i m .'- kw. parter" od po­
dwórza, dz ie ln ica  X I ty l­
ko na  cęle  przem ysłowe. 
Zgłoszenia do A dm in istra
cji K u r je ra  
tokaj;1.

pod ’ „Z araz 
77 g

STUDENTA do la* 14 -  z
dobiegó dom u .—-p rzy jm ę 
n ą  .mieszkanie i. w.ik-t. O-

§‘ieka 1 n a4zór w nauce, 
ta row iślba  8, I I .  ;p. 6. — 

89g

P O K Ó J m iekrępujący — z 
bezwzględnie osobneim wej 
ściem — potrzebny od 15 
sie rpn ia . Zgłoszenia pod 
„D y rek to r"  do A dm in istra  
c ji, 120g

PO K Ó J zaraz  do w ynaję­
cia. Podgórze, Lwowiska 
19; I. p. 56g

STARSZA osobę dobrze 
sy tuow aną przyjm ę na 
m ieszkanie. Zgłoszenia
do K u rje ra  „T roskliw a o- 
p ieka". 137g

Z A M IEN IĘ  bardzo ładne,
Sjpokojowę m ieszkanie z 
kuchn ią w śródm ieściu 
W arszaw y, ua  tak ie  same 
w K rakow ie, — A dresu i 
bliższych wiadomości u- 
dzieli B iuro W t. Grabow­
skiego K raków , Ja g ie llo ń ­
sk a  L. 11. lś jg

PO K O JI] z piecem  k u ­
chennym  poszukuję. — 
Gzynsz w edług umowy. — 
O ferty  do Adm. K u rje ra  
pod „Otl zaraz". 4997k

DO W Y N A JĘC IA  od za-
Taz fryzjerniia w Jaźni lu ­
dowej. — W iadomość ul. 
Chodkiew icza 19, u p. Wę 
grayna. 122,g

Nauka i wychowania

OPRAW A OBRAZÓW l
fo tografii — n a jta n ie j;  
B ńbner, Rynek główny 11.

4113k
ENDEL 1 m ereżkę wykoi 
nu je się n a jtan ie j „Po- 
lar9“ . Sław kow ska L. 11.

4728 k
BEZIN TERESO W N IE! —
Napisz imię — nazwisko, 
m iesiąc urodzenia, o trzy ­
masz, darm o broszurę, o- 
k reślenie c h a ra k te ru  — 
zdolności, przeznaczenia . 
Poznasz k,im jesteś, kim  
być możesz. A dresu j: W ar 
szawa, R edakcja  „W ie­
dza Tajem na'*, Skrzynka 
pocztowa 571. Załączyć n i­
n iejsze ogłoszenie — zna­
czek pocztowy n a  przesy t 
■kę. * 3182g

SZYBKO 1 P E W N IE  wy
nie

rji — stenogre 
korespondencji. — Po

uczy każdego 
bucha Iterji — steno,

listów
afji.

 ___  ___  o u-
kończeniu św iadectwo. — 
Listowna nauka handlo 
wa, S. K aritan a  — Prze 
myśl, ul. W olna 8. 3183k

R ó żn e
K O R ZY STA JC IE z oka
z jilll W ielka sezonowa 
sprzedaż pierw szorzędnej 
bielizny, po sensacyjnie 
niskich cenach: Koszule
fren teh  prim a zl. 8.59, Ko 
szule zefir prim a zl. 10.—, 
Koszule popelinowe zl. 
12.59, Koszule zefir je d ­
wabny zl. 13.—, luksusowe 
czysto jedw abne 21.—, — 
K onkuru jem y niety lko  ni 
skością cen, lecz także ja 
kością tow aru. G w aran tu­
jemy petne w ym iary  — o 
raz  w ykw intne wykona 
nie każdej koszuli. O glą­
dajcie tow ar, porów najcie 
ceny — a przekonacie się 
ile na um iejętnem  kupnie 
oszczędzić możecie? ,,PooI* 
K raków , pl. M arjacki 1.

4328k

DOBRZE prosperu jącą fa 
b ryka  mebli w większem 
m ieście ua Pomorzu — po 
sznkuje dzielnego, ener 
gicznego m istrza M ular­
skiego jako w spólnika z 
odpowiednim kapitałem . 
O brót obecny około 18.999 
złotych miesięcznie, któ 
ry może być znacznie po­
większony. Zgłoszenia rze 
czywiśoie dzielnych fa 
chowców uprasza  się do 
„ P a r"  Toruń, Szeroka 46.

4726k

OSTRZEŻENIE! O strzega 
się pracow ników  fry z je r­
skich przed przyjazdem  
do Kynfaiwa — z powodu 
chwW&WBłfo b rak u  posad.

9S89g

KAŻDY, kto się in teresu  
je film em  bez względu na 
wiek i zawód, niech na 
deśle swój ad res 1 zna 
czek na odpowiedź. W y­
dawnictwo Propagandy 
Film ow ej — K raków  11.

S915k

DAM 1099 zlo-tych osobie, 
k tó ra  m ule poizna z posaż 
ną panną. Cel m atrym o- 
n ja ln y . Zgłoszenia: Wa-r- 
szawa, poczta głów na — 
sk ry tk a  pocztowa 714. — 

141g

E LC IU  wróć do d om u — 
ho w szystko cośmy posta­
ra l i  pójdzie w niwecz. — 
Z ru jnu jesz innie i dzieci 
na cale życie. B łagam  Cię, 
proszę z litn j się nadem na 
i siero tam i. W szystko Ci 
przebaczę i sam się popra­
wię. Twój Józef H n at. — 

153g

CZERWÓWNA S t e f a n j a -  
uauez. szkoły powszechnej 
w Bukowej, po-w. B iłgoraj 
uniew ażnia zgubioną legi 
ty m ację  u rzędniczą N r.: 
38.28. 127g

POSIA DAM  zabudow ania 
fabryczne, k tóre oddam w 
dzierżaw ę — ew entualn ie 
p rzy stąp ię  do spółki. Ooze 
ku ję propozycji pod 
„D zierżaw a lub spółka" — 
do A dm in istrac ji K u rje ra

128g

LULU przyjedź do Rze­
szowa ja k  najprędzej i na 
litość Boską daj mi swój 
adres. W iele Ci m am  do 
powiedzenia. L iluś S. —

161 g

SZUKAM pożyczki — do 
19.900 zło tych  na  I . h ipo­
tekę nowego domu, może 
być w dolarach, ‘p racen t 
Według umowy. Zgłosze­
n ia  pod „Pew ność" — do 
Adm, K u rje ra . 135g

ŁOMBRO. L is t w ysłany, 
proszę odpowiedzieć. — 
K u r je r  K rakow ski, K ato­
wice, okazicielowi leg ity ­
m acji 970. 4999k

PRZEM IŁA  piękna Pani 
S tefan jo l Jestem  ogrom ­
nie zrospaczuny i srogo u 
k arany  za sw oją nieroz­
wagę poniedziałkow ą. — 
Z najw yższa pokora p ro­
szę o przebaczenie i b ła­
gam o danie mi możności 
w idzenia się. L ist adreso­
wać do A dm in istracji K u­
r je ra  d la  „Ten, który nie 
czy tał T rędow ate j" . 12g

ZARAZ do wydzierżawię 
nia den tystyczna konce- 
s ja  — wolne m ieszkanie, 
/.głuszenia Sajewiczowa— 
Sam bor, K opernika 52. —

28g

PO SZUK UJĘ kupca lub
wspólnika do większej wy 
tw órni pieców kaflow ych 
dobrze^ p rosperu jącej — 
'J  ,w,*9kszem mieście, nie- 
da eko stac ji obok toru  
Kolejowego. W iadomość: 
W acław G ryń, K raków  — 
Rakow icka 4. 9724g

W EZMĘ w dzierżaw ę od 
jesieni peuiaj-ouat w K ryn i 
cy na  dłuższy okres cza­
su. Zgłoszenia M ałopolska 
A jen c ja  R eklam ow a — 
Lwów, Chorążozyzny 7. 
„D zierżaw a", 49.3k

STR O IC IEL Bild p rzy j­
m uje zgłoszenia także na 
w yjazd. Ja g ie llo ń sk a  9.

DO W Y N A JĘC IA  w- mo­
im  domu przy u licy  D łu­
g iej, blisko dw orca tow a­
row ego — piękny, ja sn y  
duży podwórzec, n a d a ją ­
cy się na  m agazyny, sk ła  
dy itp . Gaiz, e lek try k a . — 
Zgłos zeń i a : ,1:1 usbrowa ny
K u rje r  pod „M agazyny".

4g
K A M IEN IC A  z pełnym
kom fortem  do zam iany  
na w illę, pensjonat w 
K rynicy  .lub Zakopanem . 
O ferty  pod „K raków  336" 
do A dm in istrac ji K u rje ra  

61g

PO K Ó J i kuchnię altio 
procent — dam za pożycz 
kę 4 tyś. zł. na I  h ipote­
kę domu m urow anego w 
Bieżanowie. Zgłoszenia do 
K u rje ra  Godz. pod „B ie­
żanów"._______________ 75g
A K C JA  kredytow o - bu ­
dow lana. K to  chce sobie 
wybudować dom na k re ­
dyt. niech zgłosi swój 
adres do zare jes trow an ia  
u sta le n ia  gotów ki. K oszta 
druków  budow lanych i re 
jestracy .inych 2 zł. Maso­
wych zgłoiszeń oczekuje 
w o ze w szystk ich  m iast 
Polski. Ja n  Błaż. D roho­
bycz, Kozłowskiego 28. — 

9945g
ZAWODOWI agenci całej 
Polski e lrzy n m ia  bardzo 
ppkupny a rty k u ł. Zgłosze­
n ia do A d m in istrac ji K u­
r je ra  pod „A gent 350". — 

4978k

Do handlu  bław atuo- 
gala.n tery jnego w p ryn  
cypalnem  m iejscu  po­
szukuję spólmika fa ­
chowego z kap itałem  
do 5.090 doi. 1 współ­
pracą. Tarnów , sk ry t­
ka poczt. 141. 726g

SPÓLNIKA poszukuję lub
pożyczki 20-40 tysięcy  zto 
tych  do rozszerzenia fa ­
b ryk i. Zgłoszenia do A d­
m in istrac ji pod „Duże do­
chody". 26g-

U NIEW A ŻNIA się nastę­
pu jące  zagubione w eksle 
na zł. 150, p ła tny  15 lipca 
na Izydor H ass. Jasło  — 
na Zł. 279.85, p ła tn y  30-go 
lipca na Izydor H ass. J a ­
sło — na zl. 217.10, p ła tny  
14 lipca na  Mendel Kiin- 
s tle r, Jasio . 58g

ZGUBIONĄ książeczkę
w ojskow ą n a  nazwisko Tu 
tak  Ja n , — w ystaw iona 
przez P. K. U. Tarnów  — 
uniew ażnia się. 79g

1.500 DOLARÓW poszuku­
ję na 2—3 m iesiące lub 
dłużej oprócz umówionego 
procentu dodam g ra tis  nie 
duży pokój z piecem ku­
chennym  w moim w ła­
snym  domu. Zgłoszenia na 
desłać do A dm in istracji 
K u rje ra  Codz. w K rako­
wie pod „1509 dolarów". — 

86g
OKAZJA! Sklep tuż przy  
R ynku  weźmie w komis to 
w ary lub poprowadzi f i­
lię b iura, p raln i chemicz­
nej — ew entualnie cześć 
lokalu odstąpi 2 w spółpra­
ca. Zgłoszeńia: „Proiwizia* 
b iuro  Hupezyoa, Jag ie llo ń  
sk a  7. 10%

ZGUBIONĄ książeczkę 
wojskową, w ystaw ioną 
przez P. K. U. K raków  — 
uniew ażniam . — M aurycy 
W aaserberg, K rakow ska 
51. llóg

łib l k

nĘUntm
c ierp iący  na  niem oc plcio 
wą, o trzy m ają  za zw rotem  

kasztów przesyłki w wy­
sokości 1 zł- ewent. znacz 
kam i pocztoweoii t>ez,r’'^ łL" 
nie moi a książkę o 
sensacyjnym  wyn-ała

„ h e i j r e k a  ‘
Adres: A rtu r  Indig . Ciul 
VI (K om unia), ul. E n t- 
w ersita te i 1.
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• Z O F E R E R A  F A C H O W C E MS i
zostanie każdy po ukończenia 

Lwowskich Kursów Sai-ocbodowych 
INŻ. ALEKSANDRA JU HREGO 

LWÓW, KOPERNIKA 54.
Szkoła mieści się przy najw iększych w arszta 
tach i garażach samochodowych w Malopolsce. 
Dokładna i szybka nauka. — O płata ratam i. — 
Opieka i m ieszkanie dla przyjezdnych. Wpisy 

codziennie. — Piszcie o prosp9kty. k

P o m o r s h o  w g s t o w a  o g r o d n ic z a .

Wolne posady
DO LISTÓW (ofert, prze 
syłauyoh na ogłoszenia), 
prosim y we w łasnym  fn 
te ręsie  nie załączać ory 
g inalnych  św iadectw  i do 
Lam entów, Ucz tylko od 
pisy.. Za zwrot wszelkich 
dokum entów A dm in istra ­
c ja  nie bierze żadnej od 
powiedzialności.

POSADĘ otrzym aw szy, o 
płacacie Szkołę Sam ocho­
dową Inżyn iera  Froina — 
W arszaw a, ul. Hoża 35 •— 
Bezrobotnym  ustępstw a.

4253k

POW AŻNE przedsiębior­
stw o poszukuje początku­
jącej siły  biurow ej kat. 
obznajom ionej z ra c h u n ­
kowością. Dołączyć odpi­
sy św iadectw . Początkują 
cym  p rak ty k a  bezpłatna. 
Zgłoszenia do A dm inistra 
c ji K u rje ra  pod ,,Począt­
k u jąca  siła**. 9891g

KUCHARZ młody — lub 
kuc.ht.ą znający  dobrze go 
tow ać — znajdzie zaraz 
posadę. Potrzebna także 
dobra podkuchenna. Zgło 
szenia zaraz pod „P raca  
1928“ . A d m in istrac ja  K u­
r je ra  Codziennego K ra ­
ków. 9796g

GOSPODYNI fabryczna— 
energiczna, wiek średni 
do nadzoru robotnic oraz 
w spółpracy — poszukiw a­
na. Zgłoszenia pod „P ro ­
dukty spożywcze'* —, do 
A dm in istracji K u rje ra .— 

4915 k

TECH N IK A  budowlane 
go poszukujem y. Posada 
sta ła . Reflektujem y tylko 
na siły ru tynow ane. Biu­
ro „Architekt** Lublin — 
Zam ojska 4. 4926k

D W IE Francuzki, starsza 
i m łodziu tka do umie 
szczenią: B iuro Niem czy- 
now sklej, Lwów, plac A- 
kadem icki 3, Telefon 13-61.

4940k

OD 1 W RZEŚNIA -  po
trzeb  ny zespół Duet, p ia ­
n is ta  i skrzypek ze swym 
dobrym  rep ertu a rem . — 
P łaca  dzienna 6 złotych 
n a  osobę, u trzym anie i 
m ieszkanie. O ferty  nie 
p rzy ję te  bez odpowiedzi. 
R e stau rac ja  Jęd rze jek  — 
K rosno. 9969g

N IEM K Ę  bonę przyjm ę 
do dzieci 4 i 6 la t, praco­
w itą  i skrom nych w ym a­
gań — tak , by w wolnych 
chw ilach  zajęła  się do­
mem. Zgłoszenia z poda 
niem  w arunków  do Adm i 
n  is t rac ji K u rje ra  — pod 
„Apteka**. 4948k

POSZUK UJE sie ogrodni­
ka do niew ielkiego ogro­
du. Zgłoszenia należy kie 
rować do Krzeszowic — 
sk ry tka  pocztowa \Tr 20.

4933k

NAUCZYCIELKA do niż
szych klas g im nazjalnych 
znająca  doskonale n ie­
miecki, francuski, m uzy­
kę — poszukiw ana natych 
m iast: Biuro Niemczy no w 
skiej, Lwów, plao Akade 
micki 3. Telefon 13—61. — 

4939k

CHŁOPIEC z m iasta  — z 
ukończoną V II ki. — po­
trzebny  do p rak ty k i ku­
śn ie rsk iej zaraz. A. J a ­
ch im sbi, Grodzka 16. —-

9968g

PO SZU K U JĘ zdolnego 
f ry z je ra  dam skiego zaraz. 
Zgłoszenia „Bristol**, plac 
M arjacki 9, K raków . — 

9999g

m m u  hsiużeh
C zyteln ia 
naukow a I 

beletrystyczni.
N s fH P  KRAKÓW 

ul. św. Ja n a  > 
posiada sta le  wszelkie 
nowośot powieściowe 
Bogaty dział naukowy 
1 dla młodzieży. Mie 
slęozinikt. W ysyłka na 
prow incję w prak tyez 
nycb. lekkich skrzyne 
ezkaeh. W arunki p rzy ­
stępne. Olgi dla P T 
Urzędników państwow 
akadem ików I stnden 
tów — K atalog  2 złote

2935B

PO SZU K U JE się stenoty 
p istk i ze znajom ością ję ­
zyków polskiego i n ie­
m ieckiego, biegle steno­
g ra fu jąc e j w obu języ 
kach 1 piszącej na maszy 
nach. R eflek tu je  się ty l ­
ko na silę pierwszorzędną. 
O ferty  w raz z odpisami 
św iadectw  należy składać 
w A dm inistrac ji I lustro  w. 
K u r je ra  Codz. sub „P rze  
m y sł‘5. N ieuw zględnione 
pozostaną bez odpowiedzi.

4971k
STOLARZY 20-tn sam o­
dzielnych na roboty bu 
dow lane (okna i drzwi lu ­
kowe) przy jm ie n atych ­
m iast fab ry k a  sto larska 
Józefa  Jońezego w No 
w ym  T argu . 9951g

CHCESZ OTRZYMAĆ PO 
SADĘ; Musisz ukończyć 
k u rsa  fachowe, korespon­
dency jne  prof. Sekułowi- 
eza, W arszaw a, Żórawia 
42. K u rsa  w yuczają  listów 
n ie: b u eh a lte rji. ra c h u n ­
kowości kup ieck iej, kores 
pondencji handlow ej, ste 
n o g ra fji, nauki hand lu  — 
p raw a, k a lig ra fji, pisa 
n ia  na m aszynach, tow a­
roznaw stw a, angielsk iego, 
francusk iego , niem ieckie
go, pi 
Po uk

isow ni (o rto g ra fii) .— 
ończeniu św iadectw o'

Żądajcie prospektów . — 
3489k

P A N N Ę pisząca na m a­
szynie. zn ającą  język poi 
ski 1 bezw arunkow o nie 
m iecki — przy jm iem y od 
15 sie rpn ia  br. D okładne 
zgłoszenia pod „ P rze ­
m yśl papiern iczy" do Ad 
m in istrac jl. 94g

FREBLA N K A  zostanie 
zaraz p rzy ję ta  do dwojga 
dzieci w w ieku 5—8. W ia 
oomośó: Inż. Muszyński, 
bzlafe 51.

ZDOLNĄ ekspedientkę — 
przyjm ie „Dom Szw ajcar­
skich H aftów " Kraków — 
Grodzka 14; 5g

POTRZEBA czeladnika 
kow alskiego. Św. F ilipa 
13, K raków , 53g

K RA W IEC z dobrym  kro 
jem, p ra k ty k ą  sprzedaży 
konfekcji, z kaucją  — po 
szukiw any. Również przyj 
mę czeladników  i nczmi 
na roboty  pierw szorzęd­
ne. Zgłoszenia do Admin! 
s trac ji K u rje ra  pod „Mo 
że być spółka". 64g

BUFETOW Ą zdolna po­
trzebna od zaraz. Restan 
ra c ja  Brow aru Kraków 
skiego, Lubicz 15. 67g

CHŁOPCA do p rak ty k i— 
n a jchętn ie j z początkam i 
ty lk o  zam iejscowego — 
przy jm ie zaraz handel to 
warów korzennych H en­
ry k  Davidson Kraków- 
Podgórze, K alw ary jska  
34. 72g

L A K IE R N IK A  oraz chłop 
ców najch ę tn ie j z począł 
kam i przyjm ie od zaraz 
zakład  lak iern iczy  Feli 
ksa Sadowińskiego, przy 
ul. K alw ary jsk ieJ 34. —

73g

POSZUKIW ANY do na
tyebm iastow ego w stąpię 
nia energiczny fachowiec 
z działu fa b ry k a tu  win 
owocowych. — Zgłoszenia 
pod „W ino" do Ilu strow a 
nego K n rje ra  Codz. 76g

K ILK A  lutow aczek z n a j­
dzie zajęcie w fab ryce  ba 
te r ji. Szlak 51. 82g

WYCHOWAWCZYNI In­
te lig en tn e j — poszukuje 
do dwóch dziewczynek lat 
7 i 10. W iadom ość ni. Ło­
bzowska 26. I. p. praw o— 
między godiz. 2—3. 59g

ZAKŁAD fo tograficzny  — 
pierw szorzędny w mieście 
przem yslow em , dobrze pro 
spern jący  — poszukuje 
zdolnego fachow ca, dobrze 
się p rezen tu jącego  — jako 
spólnika. O ferty  do b iu ra  
ogłoszeń A. Tnne. D roho­
bycz pod „A lfa" . 4977k

D RUKARZA .  m aszynistę 
— starszego ucznia obezna 
nego z m aszyną pospiesz­
ną  p rzyjm ę. Zgłoszemia: 
H upczyc. K raków , Ja g i el 
lońiska pod „M aszynista".

103g

OGRODNIK żonaty , zdol­
ny w sw oim  zaw odzie, ino 
że śię w ykazać d lugo le 
tn iern i św iadectw am i po. 
szuku je  pracy  od 1-go paź 
dzie rn ik a  litói r. Ł askaw e 
zgłoszenia do A dm . K u ­
r je r a  d la „N . S .“ 168g

B U FE TO W IE C  i k e ln er — 
(kato lik ) m łody, zdolny -  
energ iczny  — poszukuje 
posady. .Ł askaw e zgłoszę 
n ia : B iuro  ogłoszeń Sion 
na  12, pod „U czciw y". — 

132g

F o to  graf ja, wykonana przez plut. fot. 4 pł. lotniczego z wysokości 150 m., dająca piękny ogól­
ny obraz Pomorskiej W ystaw y Ogrodniczo-Prze mysi. w  Toruniu, o której donosiliśmy onegdaj.

N o l p r z e d n l e f s z e  m v d ł « » ' ^ i » q c e ł
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POMOCNIK handlow y -  
z branży e lek tro techn icz­
nej — poszukiw any do n a ­
tychm iastow ego w stąp ie­
n ia. Zgłoszenia osobiste z 
ofertam i 1 odpisam i św ia­
dectw od 3—ł godz. pop. 
we firm ie: H effner i Ber 
ger, św. A nny 3. 4979k

TEC H N IK  z p rak ty k a  do
liejsoibudowy w m iejscu, po­

trzebny . Zgłoszenia Ban- 
durski Allweil. Basztowa
10. 118g
.TĘCZA" C zarnow iejska

72, oddział b a te rji, przyj-
"  ' ' But *■ ’ 'm ie robotników  (ce). — 

Pierw szeństw o m ają  Juś 
w yszkoleni. 114g

POMOCNIKÓW ślu sa r­
skich — poszukuje „Tę­
cza", oddział b a te rji. Czar 
now iejska 72. 112g

DZIEW CZYNĘ do posłu­
gi przy jm ie firm a Li.pner 
i Ska, M arka 20. 113g
UCZNIA (mice) m agistra  

li ‘nowego typu  lub z m atu 
rą  — przyjm ie ap teka  w 
K rakow ie. Zgłoszenia „F a  
chow y" B iuro ogłoszeń — 
S ta tte ra , Rynek 8. 107g

STEN O TY PISTK A  piszą 
ca po niem iecku, ze znajo­
m ością b u eh a lte rji poje­
dynczej — znajdzie ewen 
tu a ln ie  zaraz  zajęcie. Zgło 
szenia z podaniem  wym a 
gań, Kraków, S k ry tk a  po­
cztowa 16. ; 105g

MASZYNISTKA z do k ład  
ną znajom ością n iem iec­
kiego i b u eh a lte rji, zmaj- 
dzie zaraz zajęcie. Zgłosce 
n ia  pisem ne pod „K orzyst 
na  posada" do „ P ra sy "  — 
K arm elicka 16. 102g

ZAKŁAD fo tograficzny  J .  
K orna w Brzeżamach, po­
szukuje re tu szera . Posada 
naty ch m iast do objęcia — 
na korzystnych  w arun ­
kach. 155g

ELEKTROM ONTERÓW
do robót in sta lacy jn y ch  — 
poszukuje Zakład e lek tro ­
techniczny Mieczysław- 
Coghen, Chrzanów . 147g

83g

PA N N Ę in te lig en tn ą  Izr. 
z lepszego domn z polece­
niam i do 8-lebniej dziew 
czyn,ki p rzyjm ę. Zgłosize 
n ia: FloTjańska 36. skład 
fu te r. 106g

icniisY szorntsKir1,. ASirl rr m .
tel. ^HGi^Tzkm',, “ !• F lo riańska  L. 28.
snyeb w arsz ta ło -s S7‘yf s2°ferńw  we wła 
wiecka 33 tel ' , V a - ’<,fe>:lr y° hb Rako

Piszcie „ ~ „ „  pis,y Codziennie. -  ciszcie o prospekty. ..ąpy,

PRA K TY K A N T zam iejseo 
wy potrzebny zaraz  do 
handlu  korze,nno-śniadan- 
kowego B eckera daw niej 
Pankiew icza, plac K azi­
m ierza w T arnow ie. 149g

PO SZU K U JE  się do no­
wo urządzonego m łyna 
handlow ego w Horodence, 
nadm łynarza . T y lko  pierw  
szorzędne siły , z poda­
niem  dotychczasowego za­
jęc ia  i refe ren c ji, zechcą 
wnieść o ferty  pod ad re ­
sem Pressner, H aber l 
Ska, Zaleszczyki. 4990k

BED N A R SK IC H  czelad­
ników kawaleTÓw do w y­
robu beczek p iw nych — 
potrzeba naty ch m iast. — 
Zgłoszenia J a n  W aw erka 
p racow nia b ednarska  w 

Skoczowie, Ś ląsk Cieszyn 
ski. 4981k

W \TSO K I i zapew niony 
dochód przez zastępstw o. 
W ydajna  fa b ry k a  tarcz  
szm erglow ych w Polsce z 
pierw szorzędną znaczną 
p rodukcją  — poszukuje 
dla m iejscow ości C hrza­
nów, K raków , T arnów  i 
P rzem yśl ruch liw ych  1 
dobrze w prow adzonych 
panów jako  zastępców 
m iejscow ych. Poniew aż 
jakość to w am  uznana 

?t zia pierw szorzędną — 
ceny zaś bezkonkurency j­
ne, zapew niony wysoki 
zarobek. R eflektanci o fa 
chow yeh dośw iadczeniach 
m ający  dobre stosunki w 
dianych m iejscow ościach, 
a zwłaszcza tacy, którzy 
m ogą w ykazać, że praco­
wali już  w te j gałęzi m a 
ją  pierw szeństw o. O ferty  
przesyłać pod „Z astęp ­
stwo m iejscow e. 2000" ■ do 
A dm in istrac ji K u rje ra .— 

■ 4985k

POM OCNIKA M orowego z 
ukończoną szkołą handlo 
wą poszukujem y. Zgłosze­
n ia  pod „Z araz" do K n rje  

123g

ELEKTROM ONTERA ob
znajomi,onego z montażem 
lam p — poszukujem y. — 
Zgłoszenia pod „M ontaż" 
do K u rje ra . 124g

KONKURS. K om itet Oby 
w at. pomocy ośw. d la 
Zw. S trzel, w Rozwado­
wie (Sekcja ad m in is tra ­
cy jn a  dla Szkoły H andlo­
wej Zaw. K oeduk.) ogła­
sza konkuirs na  stanow i­
sko nauczycie la  (ki) — 
przedm iotów  handlow ych 
w roku  szkolnym  1928/29. 
W ym agane pełne k w alifi­
kacje, ew entualn ie  zezwo­
lenie nauczan ia . U posaże­
nie w edług norm  państw o 
wych z dodatkiem , zależ 
nie od k w alifikacji. N ie­
m a b rak u  m ieszkań. Na­
jeżycie ' udokum entow ane 
o fe rty  na  ręce prof. Ja n a  
K ram era  w Rozwadowie, 
ul. P ańska , siedziba Soko 
ła. Odpowiedniem u k a n ­
dydatow i może być ewen 
tu a ln ie  powierzone k ie ­
row nictw o z odpowied 
niem uposażeniem . 4988k

RETU SZER p o rtre c is ta  —
pierw szorzędny — poszuki 
w any n atychm iast. Zgło 
szenia z podaniem  w arnn 
ków pod: B. K aliszew ski. 
T arnopol. 154g

PODRÓŻUJĄCY zaprow a 
dzeni w Malopolsce, Kon 
gresówce — poszukiw ani. 
O ferty : „ H e rb a ta "  „ P a r"  
Bydgoszcz. 4996k

M u m c c  i  sflłyrg .
KIEPSKI W RACHUNKACH

G o ś ć :  Omylił się pan o dwa złote. 
K e l n e r :  Przepraszam bardzo, ale w  liczeniu 

to jestem  trochę kiepski...
G o ś ć :  No to pan może sam na tem źle w yjść. 
K e l n e r : E aż tak kiepski znów nie jestem...

PODW ÓJNA kierow nica 
na sam ochodach szkol­
nych K ursów  H. P ry liń - 
skiego, W arszaw a, J e ro ­
zolim ska 27. 4986k

D Y R EK C JA  M iejskiego 
S em inarjnm  nauczyciel 
skiego żeńskiego w Rop 
czycach z p raw am i szkół 
państw ow ych, ogłasza 
k onkurs na posadę nan 
ci elk i (ła) 1) do m atem a 
ty k i i fizyk i: 2) do przed­
m iotów  pedagogicznych; 
4) do ,jrobót kobiecych. — 
w ychow ania fizycznego— 
4) do reb tó  kobiecych. — 
W y magame pełne kw ali f t 
kac je  lub zezwolenie n au ­
czania. — Płace w edług 
nomn państw ow ych z 10% 
dodatkiem . 4987k

S T E N O G R A FJI listow nie 
najdoskonalsze w yuczanie 
„S ten o g raf Po lsk i" m ie­
sięcznik wychodzi. In s ty ­
tu t  S tenograficzny, W a r­
szawa, K rucza  26. 4993k

F R Y Z JE R S K I zdolny mę 
sko dam ski o ndu la to r po 
trzeb n y  zaraz  na stałe . — 
W iadom ość: Augustów Ro 
m anow ski. I58g

POSZUK IW AN A nauczy.
cie lka  o pełnych kw alifi
k acjach  do przygotow ania 
p an ienk i eks tern is tk i do 
m a tu ry  g im nazja lnej. H r. 
K oziehrodzka, fodhajczy- 
k l p. T ram bow le. 5001k

Posad poszukują
OGRODNIK pomocnik ka 
w aler z ukońezoią szkoła 
i p rak ty k ą , obznijom iony 
w każdej gałęzi igrodnic- 
tw a — obejm ie posadę na 
sk rom nych  w arn ik ach  na 
tych m iast. Zgłosesnia: J a  
rosław , W aissa, Czerski 

152g

ZDOLNY i lu s t r a b r  poszu 
k u je  posady jak i ry so w ­
n ik  powieści p isn  hum o­
ry sty czn y ch , p rz jjm ę  chę 
tn ie  też pracę w fab ry ce  
zabaw ek jak o  m ilarz . — 
K azim ierz B anacl, Rozwa 
dów. 167g

R O LN IK  z szkołą ro ln iczą  
n a  M oraw ach, z dw udzie­
s to le tn ią  p rak ty k i, la t 42 
żonaty , poszukuj. posady
rządcy  ekonom a w iększej 

nkam ido 50 m órg z budynkam . 
lub  dzierżaw y 'o lw arku
a d m in is tra c ji pouczającej 
od zaraz. Pośizdnictwo
w ynagrodzę: Z gr.eczności 
K aro l G ilt, K rakjw , S ta ­
szica 7. I69g

ZA STĘPC A  b a r (ko zdol­
ny, debrze pre.ztntujący 
się, przy jm ie jeszcze do 
bre zastępstw o ni Górny 
Śląsk lub inny te-en. Re 
ferencje  pierwszorzędne. 
O ferty  kierow ać co K rak . 
K u rje ra , Katow be, T ea 
t r a in a  pod „K rałow ian in  
27". 138g

OPONY I DĘTKI
Fisk, Pirellif G ood year i Michelii

Ł O Ż Y S K A  K U Ł K O t W E  D . W Ł.
dostarcza Sam ochód, Kraków, Szew sa 4
4654K

t

Hr. T e le fo n u  1 9 5 8 .

KONCY P IE N T  adw okac-
ki z trzech le tn ią  p rak ty  
ką  p ro w in c jo n a ln ą  zmie 
ni posadę. Zgłoszenia pod 
adresem : p. P. Rodak — 
Lwów, ul. S karbkow ska 
L. 25. 4906k

D ŁU G O LETN I — poważ 
ny zastępca pierw szorzęd 
nych firm  — poszukuje  
p rzed staw ic ie ls tw a  fa b ry ­
cznego. Z głoszenia pod „G 
G.“ do A d m in is trac ji K u ­
r je r a  Codz. 156g

K W A R TE T  salonow o-jazz 
bandow y (skrzypce, fo r te ­
pian, w iolonczela, sakso­
fon, skrzypce-o b lig a t, jazz 
band) w olny ad 1-go w rze­
śn ia . Zgłoszenia pod „Ze 
sipól“ K s ię g a rn ia  „Ruch**.
T r iiska w iec-Zdrój. 150g

C U K IE R N IK  k aw a le r  po­
szuku ję  posady zaraz  — 
gdzie  i m iejscow ość obo­
ję tn a . Pod „ P ra c o w ity  J ó ­
zef “ z listam i W P. Sod-za 
wieźmy, S tru m ień , Śląsk 
C ieszyński. 142g

BARDZO zdolny m aszyai 
s ta  egzam inow any  ś lu ­
sa rz  m aszynow y, w ykonu  
je  wszelkie m ontaże i n a ­
p raw y  — p rag n ie  zm ienić 
posadę. Zgłoszenia u  f r y ­
z je ra  Nowy Sącz, G rodz­
ka 1 dla „M aszy n is ty “ . — 

4991k

A N G IELSK O  niem iecki 
k o respondent bucha lte r- 
bilansi&fca, p iszący  na ma 
szynie, m łody — energ icz  
ny, poszukuje posady. Ła 
skaw e o fe rty : L. Schdch- 
te r, S tanisław ów , R ynek 
20. 4982k

O R K IE ST R A  pierw szo­
rzędna -- koncertow o dan 
r ingow a 5 do 6 osób — si 
ły  g ra ją c e  na n a j no w 
szych in s tru m en tach . Re 
p e r tu a r  1500 kaw ałków , o 
próoz najno-wszych sz la ­
g ierów . W szyscy soliści. 
Na życzenie m ożna d os ta r  
czyć fo to g ra fie  i p ie rw ­
szorzędne re fe ren c je , je s t 
od 15 sie rp n ia  Ibb 1 w rżó  
śni a  b r. w olna. Ł askaw e 
zgłoszenia do J .  M rowca, 
kap e lm istrza  w Zakopa 
nem, Jaszczu rów ka. 182g

IN W A LID A  w ojenny kun 
sztu ry m arsk o -s io d la rsk ie  
go, znaw ca robó t ta p ic e r  
sk ich  — poszukuje za ję  
c ia  na  skrom nych  w a ru n ­
kach. Zgłoszenia pod „G o­
spoda T arn ió w k a  w Osie 
ku, dw ór p. Oświęcim**. —

K IER O W C A  najnow szych 
sam ochodów z ukończoną 
szkołą i egzam inem  p ań ­
stw ow ym , z bardzo  dobre 
mi św iadectw am i i poleoe 
niam i, zdem obolizow any 
p oruczn ik  W P. — poszu 
k u je  posady od zaraz . — 
C hętn ie  na  obszary  dw ór 
skie. Ł askaw e zgłoszenia: 
K raków , N ow ow iejska 19. 
porucznik  rezerw y . 4957k

B U C H A LTER b ila n sis ta .
w szechstronn ie w yszkolo­
ny  z k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  
w dużym  m a ją tk u  przem y 
słowo ro ln y m , w h u rto w ­
niach handlow o k u p iec­
kich o raz  h u rto w n i ty to ­
niu - -  zarazem  jak o  ła  
dow niczy i k ierow nik  ta r  
ta.kuu obznajom iony  g ru n ­
tow nie  z w szelką m anipn  
la c ją  w z a k re s  ty ch  dzia
łów w chodzącą — poszuku  Łasrje posady. Ł askaw e zgło 
szenia  do A d m in is trac ji 
K u r je ra  pod „S . S. 28“ .— 

52g

K U C H A RZ, cu k ie rn ik
dw orski, ch lu b n e  św iadec 
tw a, w iek śred n i — poszu 
ku je posady od paźd z ie r­
n ik a  n a  o rd y n a rję . Zgło­
szen ia  poczta K ielce, M o­
raw ica  gm ina, d la  „ K u ­
charza**. 32g

FR A N C U SK O  - n iem ieck i 
k o responden t p a r  excelłen  
ce, m aszyna, g ru n to w n a  
znajom ość ang ie lsk ieg o  — 
b u e h a lte r ji  — poszukuje  
n a ty c h m ia s t posady h a n ­
dlow ej, bankow ej etc. — 
Św iadectw a zag ran iczn e  —- 
pierw szorzędne referencje* 
O ferty  I. T enenbaum  — 
3-M aja 30. 17g

E N ER G IC ZN Y , trzeźw y— 
sta rszy  buf eto w iec k e ln er 
weźmie bu fe t na  rach u n ek  
lub odpow iednią posadę 
za k a u c ją  w dobrze pro 
sp e ru jący m  in te re s ie . Ła- 
skaw e zg łoszen ia  do Ad 
m i,n iiśtrac ji  „ S iła  p ie rw - 
szorzędna**. I78g

sa ) mm
C e n y  o g t o i i e A  w  d n i a c h  p o w s z e d n i c h :

RZĄDCA , zdo lny  Kpo, 
darz, w raz z synen 
ch lubnein i r e f e r e n c i ^  
poszukuje  posady , /-ęsz. 
n ia  do A dm im istracjlC j. 
r je r a  pod „Z do lny  1.',

174*

B U C H A L T E R  bilaiata, |
sam odzie lna  s iła  faciwa, 
obeznany  z przempem 
m eta low ym  i m asa 
p o szu k u je  posady . Ąka. 
we zg łoszen ia  do K jt*ra 
Codz. pod „P e w n y " .p 79g j

PO M O C N IK  g o s p o d y
poszu k u je  d a lsze j PĄty. 
ki gosp o d a rcze j od lirze 
śni.a. Ł askaw e żgłośaj* 
do A d m in is tra c ji  KUera 
pod „A d jn n k t, e n e rg ia y “

m
K U Ś N IE R Z  p ie rw sh ę .
d n a  s iła , sz u k a  za jęć  se­
zonowo na  p ra c ę  dzflną 
lub  od sz tu k i w Pozinm 
lu b  W arszaw ie . — Łka-
we zg łoszen ia  p rzesljd o  

”  ' pod „ |o a  iA dm . K u r je ra  
k u in ie r s k i" .

ZA W Y R O B IE N IE
łej posady dam  w yr 
dzenie 50 do larów . Z*e«
n ia  do A dm in istracji{ ti. 
rjeTa pod „W y n ag rto - 
n ie" . K

P A N IE N K A  in te l ig e p ,  |  
p oszukuje  posady  do Izie 
oi — sk lep u  lub  jakbkoł 
w iek. W y m ag an ia  skim- 
ne. M iejscow ość obojga. 
W yjedzie  na  w łasny  iażt 
Nowy Sąoz, poste resmte 
M a rja  Ju rc z a k . 89*

M A SZY N ISTA  meoljiik 
do m aszyn parow ychm o 
torów  sp a lin o w y ch  .na­
rzędzi ro ln iczy ch  —po­
szu k u je  posady . Kraów, 
R ynek  K lep a rsk j 14,do- 
zorczyni dom n. 199*

PO D M A JST R ZY  miar-
ski żel. b e tn ik , speali- 
s ta  w budow ie żel. bet 
m ostów — posznkujepo- 
sady od zaraz . Zgłosmia 
do A d m in is tra c ji Ku ora 
pod „Ż elazo-B etoą".T — 

Si*

ZA W IK T  za jm ie  się to- 
spodarstw em  u samńas 
go pan a  — p an n a  ined-
g e n tn a  — n.ieskaz:teji«|
przeszłości — uczciw a 
Zg łoszen ia  do Ad mi nitra 
c ji K u r je ra  — „ I  pom c“.

■u
ra

M A JS T E R  ta r ta c z n y  
g e le ite r , F o rra ls e r ,
t ie re r , F rie sen erze ig erf 
r e l ig ji  rz . k a t. z Wsctod-. - ...........
n iej M ałopolski. żonaY-: 
p ierw szorzędny  facho jee  
en erg iczn y , posiadajmy
16 la t  p ra k ty k i w knjnł 

'c ą J  f  
p ierw szorzędnem i śria-
a  14 la t zag ran ic

dectw am i — poszuknjfpó 
sady  w w iększym  ta r iM S  
dębow ym  lub  jodlo^m  
od zaraz  n a  p rzystępne! 
w aru n k ach . Ł askaw e *ło ■ 
szen ia  proszę skierołao-fi
pod ad resem  Józef Dżó‘ 
w iósk i, S okal. ni. Co 
ści liszki L. 64. 13* .

SZO FER  posiadający  za­
razem  p ra k ty k ę  śiusatk! 
poszukuje  posady od 15- 
Z głoszenia  pisem ne: Rcb 
n ik  A., Szczodrkow ice-'
poeszta S k a ła  pod

W Ł A ŚC IC IEL  reainoci,
u rzęd n ik  państwowy -- 
p rzy jm ie  adm inisirSit 
k ilk u  kato lick ich  donptf 
czynszow ych za umiano- 
ta n e m  wynagrodżeoi®- 
Ł askaw e zgłoszenia do 
A dm in. K n r je ra  — 
.W łaściciel - adminisMj

to r"

O B E JM Ę  posadę tylioM 
prow incji kasjerk i, sep8 
ta rk i  — lnb do towafyj. 
stw a. Mogę złożyć kaiJJ 
400 zło tych . Zgłoszenia™ 
A d m in is tra c ji KurjefajjS:: 
pod „ B y t" ._______  W

IN T E LIG E N TN A  p a o ^
ka p rzy jm ie  posadę ;dl 1 
dziecka lub  do sklępu-i 
Z głoszenia  do AdmińiSft* 
cji K u r je ra  pod

SZUKAM  posady W *  
w ej. Znam  wszelki a czrey 
ności biurow e, Języ! W *  
ski, n iem iecki, arigii***? 
Z głoszenia: „Dziel®1'
k a rz "  K u r je r , K ra ló ^ -

KO W A L egzaminowsny
podkuw acz koni. obznaKę 
m iony z motorami 
nowem i — posznknie >7 ' 
sady . Łaskaw e z4rłosMmj  
p rz y jm u je  F r .  Stwna|r(1ji
poczta Rybie-nowe
krakow sk ie .

D robne  za słowo

"  1. ” P r k r d „dceBtem l D b ws t ę p n e g o_______
„  w n ad es łan em  .

w ogłosz. zw no te k śc ie  .  ! ! !  * * • * .  • • •  • 
a słowo . .  .

, 1 mmzł. 2.60 (str IV łamowa! 
zł 2.— ( s t r  IV łam owa, 
zł. 1.30 (s tr  IV łamowa) 
zł A.40 is tr  V III łam .wa) 
zł. 0.25 (sti V III lam ow a) 
zł 0.30 (s tr  V III łam owa) 
zł, 0.10 ( s t r  V I I I  łam o w a)

Nekrologi do 60 mm 50% taniej. Ogłoszenia zwyczajne między rfrołm rm l "we nFfr      , . , .
szczamy w yłącznie V ZV a,tr7 e tp n i,'! dolicza się 25%. Za nkład  tabelaryczny  50', za „ k ła d  kolorow y 100*________■ ^ -łącz n ie  za gotówkę W yrazy w -konane tłustym  drukiem , liczy się podwójnio. Kolorowy 100% drożej.

Każde ogtnsz.enie

treśot m atrym onialnej . 
dla poszukujących nrncy 
drobne w dzień powszedni. n a jm n ie j

C e n y  o g ł o s z ę  A  w  n i e d z i e l e  I  d n i e  Ś w i ą t e c z n e :
1 szp. przed tekstem  lnb wśród a r ty k u łu  w stępnego 

„ „ w  kronice . . . , , ,
h » w oadesłanem  . . . . . .
V >1 w ogłosz. zw. po tekście . ,

D ro b n a  za  słow o , . . . . . »
m u t r e ś c i  m a try m o n ia ln e j  . . .
•• „  d la  poszukujących praęr

Każde ogłoszenie drobne w niedziele t d n i ś w ią te c z n e , n a jm n ie j

   * • $ Ł?
* • ’ ■ * '  • ' z >

:  • • ' : !

. 2 .« .»
O głoszenia drobne ornie-

ich,
f ia s to g o  
już niejet.

Redaktor.

l i

' : 'l4aWCa' ~  Redaktor odpowiedzialny; łan Stankiewicz -  Zakłady graficzne ,Ilm tr. loryera^Codz." aanzmłra p .u y .   Te.wt

H uil-eiliu .
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bieżącym roku upływa dziesięć lać od chwili odzy= 
skania niepodległości Państwa Polskiego.

W związku z rozpoczęciem prac, redakcja zwróciła 
ię do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, do Wysokiego

Rządu R. P. i wybitnych naszych czynników społeczno- 
narodowych z prośbą o w spółpracę i poparcie zatnie- 
rzeń, na co otrzymała wiele serdecznych słów zachęty i głę= 
boki ego zrozumienia dla podjętego zadania.

Z pomiędzy autorów, którzy dotychczas bądź już 
nadesłali nam swe prace, bądź współpracownictwo przyrze=

kii, wymieniamy: pp. ministrów G. Cze­
chowicza, A. Kiihna, E. Kwiatkowskiego, 
J. Moraczewskiego, W. Staniewicza, Kom. 
gen. w Gdańsku min. H. Strassburgera, 
wicemin. spraw zagrań, dra Alfreda Wy- 
sockiego, b. prez. Rady Min. A. Poni= 
kowskiego, b. min. W. Chodźkę, W. Ma- 
kowskiego, J. Michalskiego, W. Stesłowi= 
cza, pp. prof. Uniw. Wł. Abrahama, T. 
Banachiewicza, St. Ciechanowskiego, Z. 
Cybichowskiego, prez. Kom. Kodyf. Fr. 
Ks. Fiericha, E. Frankowskiego, F. Ko- 
perę, L. Korczyńskiego, T. Malarskiego, 
A. Peretiatkowicza, Eug. Piaseckiego, St. 
Rygla, L. Staniewicza, St. Srebrnego, E. 
Taylora, St. Wędkiewicza, woj. dra M. 
Grażyńskiego, p. wiceprez. Banku Polsk. 
dra F. Młynarskiego, pp. dra W. Bu- 
nikiewicza, dyr. Urzędu Emigr. St. Ga- 
Wrońskiego, dra J. Grzymała=Grabowiec= 
kiego, prof. Cez. Jełlentę, dyr. inż. Krzy- 
źankiewicza, kust. dra M. Morelowskie* 
go, dra J. N. Millera, dra M. Orłowicza, 
ppułk. szt. gen. St.Roweckiego, dyr.Tow. 
Szt. Piękn. A. Schroedera, dra T. Szy= 
dłowskiego, dyr. A. Uziembłę, i t. d.

Udział pierwszorzędnych piór
uczonych, literatów i artystów, na tle

kilku tysięcy specjalnych  
zdjęć topograficznych,

odmalowujących najciekawsze i naj« 
wybitniejsze zjawiska ze wszystkich 
dziedzin życia zmartwychwstałej Rze= 
czypospolitej, zapewnia temu dziełu 
powagę i bezwzględną objekty w= 
ność w traktowaniu poszczególnych 
tematów, ludzi i zdarzeń.

Dla upamiętnienia tej rocznicy przystępuje Wydaw= 
nictwo „Ilustrowanego Kuryera Codziennego**
do wydania

P A M IĄ T K O W E J  M O N O G R A F J I  
I L U S T R O W A N E J .

Podejmując olbrzymi trud zobrazo- 
wania w tem dziele całokształtu dziejów 
i życia odrodzonej Rzeczypospolitej, 
Wydawnictwo zdaje sobie sprawę, że 
monografja ta musi się stać doku= 
men tem żywym i barwnym, który 
świadczyć ma bezstronnie o rozmia= 
rach polskiej myśli twórczej i o tej 
wieczystej intensywności polskiej pracy 
i woli, świadczącej się przed całym 
światem ogromem pozytywnych wyni- 
ków.

Idą czasy, których znamieniem będzie wyścig pracy, 
jak przedtem był wyścig żelaza, 
jak przedtem był wyścig krwi. . .



T re ść  monograifji:
I .  P o ł o ż e n i e  k r a j u ,  d z i e j e ,  u s i r ó j ,  a d m i n i s t r a c j a .

1. G e o g r a f j a ,  e t n o g r a f  j a i d e m o g r a f  j a. 
a) Obszar, granice, ludność. Z>,) Klimat, gleba, flora, fauna. 

c) Narodowości i grupy etniczne. 
d) Zycie, zwyczaje, obyczaje, kostjumy.

2. Zarys dziejów dzies ięc io lec ia  (od r. 1914).
a) Dzieje oręża polskiego w czynie i pieśni.

( B o j e  l e g j o n o w e .  W a l k i  o  Ś l ą s k .  O s w o b o d z e n i e  Z i e m i  

P o z n a ń s k i e j  i  P o m o r z a .  E p o p e j a  L w o w a .  W i l n o  i  s p r a w a  

w i l e ń s k a .  W o j n a  p o l s k o = b o ł s z e w i c k a ) .

b) Godła i barwy państwowe, pieczęcie, znaki i odznaczenia. 
c) Konstytucja, Prezydent Rzeczypospolitej, Sejm, Senat, Rząd.

). Ustrój administracyjny ■*“ “ Pj £ ^ % E ? E S £ 2 £ L
i polityka państwa.
a) Administracja polityczna I 

i ustrój samorządowy. 
h) Podstawy i kierunki pol= 

skiej polityki wewnętrznej.
c) Polska na terenie między= 

narodowym.
d) Placówki polskie za gra= 

nicą.
e) Placówki państw obcycb 

w Polsce.
f) Wolne miasto Gdańsk.

4. S ą d o w n i c t w o ,  ustrój  
prawny i kodyfikacja.

5. O b r o n a  i bezpieczeń= 
stwo kraju.
a) Wojsko Rzeczypospolitej.
b) Marynarka wojenna.
c) Korpus Ocbrony Pogrania 

cza.
d) Władze bezpieczeństwa.

6. Władze kościelne.
a) Kościół katolicki. 
h) Inne wyznania.

II. Krajoznawstwo, roboty 
i budowle publiczne, 

komunikacja.
1. Podróż po odrodzonej  

Polsce.
a) Miasta, wsie, dwory, osie= 

dla, kolonje. 
h) Kościoły, klasztory, zamki, 

pałace.
c) Miejscowości klimatyczne 

i zdrojowiska.
d) Pejzaż i turystyka.
e) Odbudowa kraju.

2. Życie samorządowe i re= 
gjonalizm.
a) Samorząd miast i wsi.
b) Samorząd gospodarczy — 

(Izby handlowe, rolnicze, 
rzemieślnicze i t. d.).

c) Regjonalizm kulturalny i 
obyczajowy.

3. Komunikacja.
a )  K o l e j n i c t w o ,  b )  P o c z t a ,  t e l e =  

g r a f ,  t e l e f o n  i  r a d j o .  c )  D r o g i  

i  m o s t y ,  d )  Ż e g l u g a  m o r s k a  i  r z e =  

c z n a .  R e g u l a c j a  r z e k .  e )  A u t o m o =  

b i l i z m .  f )  L o t n i c t w o .





III. Praca, kultura, sztuka.
1. Sprawy społeczne.

a) Podział zawodowy i społeczny lud­
ności.

b)  Ustawodawstwo społeczne w Polsce.
c) Ubezpieczenia społeczne i opieka 

społeczna.
d) Praca i płaca zarobkowa.

e) Ruch zawo= 
dowy.

c  / / / <

. . .

f) Rucb 
spółdziel 

czy.
g) Urzą= 
dzenia by 
gjeniczne i 

sanitarne.

c) Wioślar-
stwo

d) Nar-
ciar=

stwo. 
e) Hockey. 

f)  Tennis. 
Strzelanie.

* y l I tU y
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h) Zagadnienia pracy w Polsce w ocU 

niesieniu do stosunków międzyna- 
rodowych.

2. E migracja polska i życie Pola= 
ków za granicą.

3. Rucb umysłowy,
a) Oświata i szkolnictwo. — A) Nauka,
c) Literatura, prasa. — </) Muzyka. — *>) Teatr. 
/) Kino i film. 
g) Malarstwo, — rzeźba,

grafika.
A) Sztuka ludowa.
/) Przemysł artystyczny, 
y) Architektura. 
iU Muzealnictwo.
/) Zabytki archiwalne i 

bibłjoteki.
3. Wychowanie  f i z y ­

czne i sport,
a) Hippika.
A) Kolarstwo.
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b) Piłka nożna.
/) Atletyka.
y) Inne działy sportu i gry ru= 

cbowe.

IV. G ospodarstw o narodowe.
1. M ajątek  narodowy.
2. Skarb, f in an se  i waluta,

a) Budżet państwa i ustrój po=
datkowy.

A) Ustrój walutowy i kredyto- 
wy.

c) Budowniczowie równowagi fi- 
nansowej i stabilizacji pienią- 
dza.

c/) Przedsiębiorstwa państwowe 
i monopole,

e) Bank Polski, banki państwo­
we i prywatne, Kasy Oszczę­
dności i Spółdzielnie kredy­
towe.

/)  Giełda, spółki akcyjne i To­
warzystwa ubezpieczeń.

?y) Gospodarka polska na terenie 
międzynarodowym, 

olnictwo.
iwa roli i produkcja roślinna.

b) nodowia zwierząt.
c) Rybołóstwo.
d) Leśnictwo.
e) Łowiectwo.
f ) Przemysł rolny.
g) Ustrój własności rolnej.
b) Naprawa ustroju rolne­

go (melioracja, komasa­
cja, reforma rolna).

/) Kredyt rolny i banki rol­
ne.

j) Domeny państwowe.
b) Organizacje rolnicze.
1) Szkolnictwo rolne.
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4 Przemysł:
a) Górniczy i hutniczy. — i) Maszynowy i metalowy,
c) Elektryczny. — d) Tekstylny i konfekcyjny. — e) Che= 
miczny. — /)  Ceramiczny. — g) Papierniczy i graficzny.
h) Drzewny. — /) Garbarski i skómiczy. — j) Spożywczy. 
k) Budownictwo mieszkaniowe. — I) Inne przemysły. 
m) Organizacje przemysłowe.

5. Rzemiosło.
6. Wolne zawody.
7. H a n d e 1.

a) Wewnętrzny: Kupiectwo. Wystawy, targi i jarmarki.
b) Zagraniczny (Import, eksport, tranzyt).
c) Organizacje handlowe.

Dzieło ukaże się z koń= 
cem b. r. w języku polskim 
i osobno
w  języku francuskim, 

angielskim  
i niemieckim

w rozmiarach
1000 stron druku, 

formatu albumowego, 
na papierze 

ilustracyjnym, 
w kilkudziesięciu  

tysiącach  
egzemplarzy

V I I

i rozpowszechnione będzie 
nietylko w kraju, lecz i we 
wszystkich zakątkach świa= 
ta, gdzie tylko żyją Polacy 
i kwitnie praca myśli i rąk 
polskich.

Wydawnictwo „1. K. G.“, 
licząc się z krótkim ter= 
minem czasu, który pozo= 
staje do wykończenia dzie= 
ła, prosi instytucje, or= 
ganizacje, miasta it.p., 
które interesują się tą mo= 
nografją, o  zgłaszanie 
sw oich życzeń wprost do Redakcji dzieła: „Ilu= 
strowany Kurjer Codzienny“, Kraków, Wielopo= 
le  1 ,  z dopiskiem na kopercie: ^Dziesięciolecie Roi* 
sfel“ — najpóźniej do dnia 31 września 1928 roku.

Dzięki skrupulatnemu zbadaniu zgromadzonego mate= 
rjału, nie przedostanie się do pomnikowego dzieła nic ta=- 
kiego, co nie oznacza szczególniejszego argumentu pracy i re= 
zultatu i nie jest związane istotną swoją wartością  
z dorobkiem Polski odrodzonej.

Pomnikowy charakter dzieła i bogactwo jego treści czy= 
nią wydawnictwo to wartościowem i niezastąpionem 

dla każdego Polaka, 
oraz niezbędnem dla wszystkich warstw społeczeństwa za= 
równo na obszarze Polski, jak wśród całej naszej, tak licznej,



vm

a rozrzuconej po wszystkich krajach Europy i Ameryki, 
emigracji zagranicznej.

„Dziesięciolecie Polski“ dzięki swojej zupełności 
i dokładności informacyjnej, oraz dzięki monumentalności 
i wysoce estetycznej swej szacie zewnętrznej,

znajdzie się w każdym polskim domu, 
w każdej polskiej szkole, w każdym polskim urzędzie
w Polsce, czy zagranicą, a nadto w kaźdem przedsiębiorą 
stw ie i w każdej instytucji publicznej: czy to na stole 
w poczekalni lekarza, adwokata, inżyniera i przedstawi= 
cielą innych wolnych zawodów, czy w poczekalni banku: 
przedsiębiorstwa przemysłowego, lub handlowego, 
czy instytucji społecznej.

Dzieło to jest dostępne dla wszystkich, potrzebne dla 
wszystkich i niezbędne dla wszystkich.

Stanowić będzie, zarówno ozdobę każdego salonu, 
jak niezastąpioną księgę informacyjną i pomocniczą. 

Znajdzie się zatem bez przesady w  ręku każdego 
Polaka w kraju i zagranicą.

*  . *
*

Olbrzymi nakład, więc i zapewnienie popularności tej 
bogato ilustrowanej monografji, która będzie jedynym tego 
rodzaju dokumentem o znaczeniu nietylko aktualnem lecz 
i historycznem, a więc dziełem pomnikowem dla przy= 
szłych pokoleń, daje sposobność tym najszerszym warstwom, 
które współdziałały i współdziałają w rozbudowie siły go= 
spodarczej Państwa, do zaznaczenia w tem dziele 
pamiątkowem swoich czynów i wykazania swo» 
jego dorobku.

Wobec ograniczonych jednak rozmiarów i cenzusu, za* 
stosowanego prze? redakcję wy= 
dawnictwa, przyjmuje się do tej 
pamiątkowej monografji mate= 
rjały, jakoteż życzenia szcze= 
gólne tylko od tych organi* 
zacyj, instytucyj i przed* 
siębiorstw, które otrzy* 
mały niniejszy prospekt 
jako zaproszenie i nadeślą 
swoje deklaracje najpóźniej 
do dn. 31 września 1928.

Materjały te podlegają 
ścisłej ocenie ze strony

redakcji, w jakiej formie będą mogły być zużytkowane. 
W każdym razie mogą zawierać tylko treść istotną 
i argumenty rzeczow e z dodaniem odpowiednich i po= 
prawnych ilustracyj fotograficznych.

CENA EG ZEM PLARZA
w płóciennej oprawie wynosi w zwykłej sprzedaży 60 zł.

Aby jednak udostępnić najszerszym warstwom spo= 
łecznym nabycie tej monumentalnej monografji, Wydaw= 
nictwo „I. K. C.“ ustaliło, że prenum eratorzy, którzy 
zgłoszą nabycie wymienionej monografji najpóźniej do 
dnia 31 września 1928 roku i prześlą zaliczkę 
w kw ocie 10 zł. rów nocześn ie ze  zgłoszeniem, 
otrzymują

zniżkę 20  zł.
na każdym egzemplarzu, to znaczy, że płacą za egzemplarz 
w płóciennej oprawie 40 zł. i tą nadto ulgę, że dalszą 
naleźytość spłacają w 4 ratach po 5 zł. miesięcz= 
nie, a pozostałą resztę w kwocie 10 zł. płacą przy odbio= 
rze dzieła za zaliczką, opłacając zarazem koszty przesyłki 
pocztowej. Płacąc tedy minimalną kwotę miesięcznie, naby* 
wają dzieło za % jego ceny.

Zgłoszenie należy uskutecznić w ten sposób, że za= 
mieszczony w niniejszym prospekcie lub w „Ilustrowanym 
Kury erze Codziennym11 kupon odcina się i wysyła wprpst 
do administracji dzieła: „llustr. Kuryer Codzienny**, 
Kraków, W ielopole 1. (Dziesięciolecie Polski).

Wprowadzając powyższe ulgi, Wydawnictwo „I. K. C.“ 
pragnie, aby to wielkie pamiątkowe dzieło, znalazło się w kaź= 
dym polskim domu, dla tych zaś wszystkich, którzy nie 
mają sposobności inną drogą stworzyć sobie obrazu odro*

dzonej Rzeczypospolitej było 
łatwym sposobem poznania naj= 
wybitniejszych szczegółów ol= 
brzymiego trudu i zjednoczone* 
go wysiłku mózgu, serca i rąk 
wolnego Narodu, na których 
wyrosło i dojrzało mocarstwo* 
we stanowisko wskrzeszonego 
Państwa.

Po uregulowaniu nakładu, 
które nastąpi z końcem wrze* 
śnia, żadnych ulg ani zni* 
żek nie przyznaje się.

  ............. .... '......... "...........................    KUPON DO ODCIĘCIA.   ".....

D o  W y d a w n i c t w a  „ I l u s t r o w a n e g o  K u r y e r a  C o d z i e n n e g o * *

(Dziesięciolecie Polski).

K r a k ó w ,  W i e l o p o l e  1 .

Z a m a w i a m  i l u s t r o w a n ą  m o n o g r a f i ę :  „ D z i e s i ę c i o l e c i e  P o l s k i  o d r o d z o n e j  1 9 1 8 - 1 9 2 8 * * .

E g z e m p l a r z  w  p ł ó c i e n n e j  o p r a w i e  z a  c e n ę  4 0  z ł .

W p ł a c a m  r ó w n o c z e ś n i e  ( c z e k i e m ,  p r z e k a z e m )  n a  p o c z e t  c e n y  k w o t ę  1 0  z Ł .  a  r e s z t e  • i  • •  ,  „ , . .i j e *  i . . . i i  t t  , r e s z t ę  z o b o w i ą z u j ę  s i ę  p ł a c i e  w  4  r a t a c h  miesięcz*
n y c h  p o  5  z ł .  r e g u l a r n i e  c o  m i e s i ą c  i  n a d e s ł a n e  d z i e ł o  w y k u p i ć  z a  z a l i c z k a  w  k w o r i * .  1 0  „ I  ł  ,

.  7  .  ,  *  ,  J L  P  a  1 C 2 K ą  w  k w o C i e  1 0  z ł -  o p ł a c a j ą c  z a r a z e m  k o s z t y  p r z e s y ł k i  p o c z t o w e j .
Z a m ó w i e n i e  n i n i e j s z e  j e s t  nieodwołalne. — P ł a t n e  i  z a s k a r ż a l n e  w  K r a k o w i e .  — W 

ż y t o ś ć  j e s t  p ł a t n a  n a t y c h m i a s t .

k o s z t y  p r z e s y ł k i  p o c z t o w e j ,  

r a z i e  n i e z a p ł a c e n i a  j e d n e j  r a t y  c a ł a  n a le =

I m i ę  i  n a z w i s k o

Z a w ó d  i  s t a ł e  m i e j s c e  z a m i e s z k a n i a ...........................................................................................................................

D o k ł a d n y  a d r e s  d l a  p r z e s y ł k i  ( m i e j s c o w o ś ć ,  p o c z t a ,  k r a j )  ..................................................

Z a m ó w i e n i e  w i n n o  n a s t ą p i ć  p r z e z  p o d p i s a n i e  n i n i e j s z e g o  k u p o n u .  N i e p o t r z e b n e  s ł o w a  s k r e ś l i ć

Nakładem Wydawnictwa „Ilustrowanego Kuryera Codziennego". -  Zakłady graficzne „Ilustrowane o K
pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. * uryera odziennego" w Krakowie




